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W ostatniej dekadzie w Polsce doszlo do bezprecedensowego rozwoju
infrastruktury instytucji kultury, w tym przede wszystkim muzeéw. Do
polowy lat 2000 ciagle jeszcze aktualna byta diagnoza Raportu o stanie
krytyki i instytucji artystycznej z 1980 roku, w ktéorym stwierdzano:
»W Polsce nie istnieje muzeum sztuki wspolczesnej. Jest to negatywny
ewenement w skali §wiatowej™. Muzea sztuki dawnej oraz innego typu
nie byly w lepszej sytuacji. Wyrazna poprawa nastgpila po wstgpieniu
Polski w struktury Unii Europejskiej, kiedy na niespotykang wcze$niej
skale ruszala budowa i modernizacja muzebéw oraz innych instytucji
kultury. Od tamtej pory zmiany infrastrukturalne, nierzadko powiaza-
ne z akceptacja warunkow ich finansowania ze Srodkéw europejskich,
stworzyly nowe mozliwos$ci i uwarunkowania dla prowadzenia przez
muzea dzialalnoS$ci programowej, zwlaszcza w jej najbardziej spektaku-
larnych odstonach: wystawienniczej i edukacyjnej. Z dzisiejszej, ponad
dziesiecioletniej perspektywy, zmiany te charakteryzuja pewne procesy,
wsréd ktorych jednym z najbardziej zauwazalnych jest zaakcentowanie
roli edukacji muzealnej. To z kolei sklania do refleksji nad tym rodzajem
dzialalno$ci muzeéw w jej wymiarze historycznym, teoretycznym i prak-
tycznym. Do przeanalizowania jej znaczenia w konteks$cie edukacji for-
malnej, do umiejscowienia w obrebie artystycznej autorefleksji czy tez do
potraktowania zagadnien wywodzacych sie z ducha edukacji kryterium
oceny wystaw. Rozwoj dzialalno$ci edukacyjnej stawia dodatkowo pyta-
nia o kompetencje i umiejetnoéci, jakimi legitymuja sie osoby, kt6ére na co
dzien realizuja te dynamizujaca sie sfere dzialalnoSci muzeow.

Biezacy numer ,,Zeszytow Artystycznych” po§wiecony jest wiec edu-
kacji muzealnej. Publikowane w nim artykuly prezentuja ja zasadniczo
w dwoch perspektywach. Pierwsza, na ktéra skladaja sie teksty Marcina
Szelaga, Grzegorza Zuka, Aleksa Karamanova i Zygmunta Kalinowskiego,
osadza ogodlne problemy edukacji muzealnej w szerszym polu zagadnien

» 1 Raport o stanie krytyki i instytucji artystycznej (w imieniu Polskiej Sekcji ICA opracowali J.
Bogucki, W. Borowski, A. Turowski), ,Odra” 1981, nr 1, s. 38.
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specyficznych dla studiéw muzealnych, a wiec odnoszacych sie do historii
muzealnictwa, doktryn i koncepcji muzealniczych, krytycznej muzeolo-
gii czy pragmatyki muzealnej. Stowem, umiejscawia edukacje muzealna
w obrebie zainteresowan tzw. ,nowej” i ,starej” muzeologii. Perspektywa
druga, ktdra prezentuja teksty autorstwa Renaty Pater, Kingi Anny Gajdy,
Piotra Szaradowskiego i Rafala Boettnera-Lubowskiego, skupia zagadnie-
nia edukacji muzealnej wokol konkretnego studium przypadku, otwie-
rajac je na obszary wiedzy, nauki i praktyki spoza studiéw muzealnych,
takie jak: kulturoznawstwo, edukacja kulturowa, pedagogika kultury,
historia sztuki, psychologia i analiza procesu tworczego. Obie te perspek-
tywy bynajmniej ze soba nie konkuruja, lecz raczej uzupehiajg sie, jedno-
cze$nie ujawniajac charakterystyczny rys refleksji nad edukacja muzealng
w Polsce. Chociaz autorzy to przede wszystkim osoby, ktoére obecnie nie sa
edukatorami muzealnymi, aczkolwiek cze$¢ posiada takie do§wiadczenie,
poruszane przez nich zagadnienia historyczne i teoretyczne maja rowniez
znaczenie dla zrozumienia biezacej praktyki edukacyjnej. W szczegblnosSci
wowczas, kiedy staraja sie odpowiadaé na pytania o znaczenie wspolpracy
pomiedzy uczelniami wyzszymi i muzeami na obszarze edukacji kultu-
rowej, wskazac¢ na potencjal wystawy jako przestrzeni i medium edukacji
muzealnej, zwrdcié uwage na przygotowanie i kompetencje do pracy w no-
wych muzeach i instytucjach kultury.

***

Zasadniczy zrab prezentowanych tu artykulow wiaze sie ze zorganizo-
wang w czerwcu 2018 roku konferencja naukowa Edukacja w nowych
muzeach i instytucjach kultury, ktéora odbyla sie w Bramie Poznania
w Poznaniu, z inicjatywy Wydzialu Edukacji Artystycznej i Kuratorstwa
Uniwersytetu Artystycznego w Poznaniu we wspdlpracy z Centrum Tu-
rystyki Kulturowej TRAKT w Poznaniu, Muzeum Palacu Kréla Jana III
w Wilanowie oraz Forum Edukatoréw Muzealnych przy wsparciu Naro-
dowego Instytutu Muzealnictwa i Ochrony Zbior6w w Warszawie?. o

» 2 W konferencji nie uczestniczyt dr hab. Rafat Boettner-tubowski.
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Zaktadu Narodowego im. Ossolifiskich
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nagréd, stypendiéw i odznaczen

za dziatalnos¢ w dziedzinie muzealnictwa

i edukacji muzealnej.
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Progresywne muzeum
a edukacja muzealna i muze-
alnictwo w Polsce

»,Dzisiaj muzea sztuki sa budowane, zeby przechowywac sztuke, a dziela
sztuki sa nabywane po to, aby przechowywac je w muzeach. Wydaje sie, ze
dziela spelniaja swoja role, kiedy sa bezpieczne, a muzea wowczas, gdy je
chronig, usytuowane w odleglym parku, w dostojnej izolacji od centrum
zycia wspolnoty, do ktbrej naleza.

Jutro dziela sztuki kupowane beda, zeby sprawiaé przyjemnos$¢, rozwijaé
obyczaje, promowac umiejetnos$ci, doceniac rekodzielo, zwiekszaé radosci
zycia, poprzez wzbogacanie go o nowe zainteresowania; a dziela te zosta-
na umieszczone tam, gdzie wiekszo$¢ ludzi bedzie mogta wykorzystacé je
najlepiej: w muzeum zaplanowanym w celu jak najlepszego wykorzystania
wszystkiego co posiada i umieszczonym tam, gdzie wiekszo$¢ wspolnoty
bedzie mogla szybko i latwo je zwiedzié™.

» 1 J.C. Dana, The Gloom of the Museum, [w:] Reinventing the Museum. The Evolving Con-
versation on the Paradigm Shift, red. G. Anderson, AltaMira Press, Lanham-New York-Toronto
-Plymouth, UK 2012, wyd. 2, s. 17.
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Wstep

Stowa te napisal ponad sto lat temu John Cotton Dana, uznawany za jed-
nego z najwybitniejszych w historii muzealnikow w Stanach Zjednoczo-
nych. Rozpoczal nimi artykul pod wiele méwigcym tytulem The Gloom of
the Museum (Posepne muzeum). Tekst, uznawany za manifest jego pogla-
déw muzeologicznych, po raz pierwszy ukazal sie w 1913 roku, kiedy Dana
mial juz za soba wieloletnie do$§wiadczenie kierowania biblioteka, a od
kilku lat prowadzil zalozone przez siebie Newark Museum?. Rozpoczy-
nam od tego cytatu, poniewaz opisana w nim wizja przyszlo$ci muzeow
jest rownie profetyczna, co nietrafiona. Ta jej cecha wskazuje na czesta
rozbiezno$é¢ miedzy tym, co wydaje nam sie, ze mogliby$my osiagnaé,
a tym, czym dysponujemy, zwlaszcza, jakimi kategoriami postugujemy
sie, opisujac sytuacje, w jakiej sami sie znajdujemy.

Stowa te chcialbym odniesé do problematyki edukacji muzealnej
ijej rozumienia w kontekScie muzeum jako instytucji nauczania, odgry-
wajacej istotng role w rozwoju demokratycznego spoleczenstwa. Zagad-
nienie to jest szczegoblnie istotne obecnie w Polsce, w tym konkretnym
czasie, sytuacji politycznej i kulturowej. Dzisiaj, bardziej niz kiedykolwiek
ostatnio, zaobserwowac mozna pewnego rodzaju przesilenie, a nawet zala-
manie sie, a w kazdym razie wyrazne zakwestionowanie, dominujacej od
lat dziewiec¢dziesigtych XX wieku wizji rozwoju spolecznego i cywilizacyj-
nego. Jednym z materialnych skutkéw tej wizji byl niespotykany w historii
Polski rozwdj infrastruktury muzeow, ktéry dodajmy, nie przetozyt sie
jednak na réwnie spektakularng zmiane mentalng w zakresie rozumienia
tego, czym jest muzeum, jakie sa jego zadania, jakie edukacyjne oraz spo-
leczne funkcje moze ono pelié. Glownym zalozeniem niniejszego tekstu
bedzie wiec zwrdcenie uwagi na nurt tradycji muzealniczej i muzeolo-
gicznej, ktory akcentowal spoleczna odpowiedzialno$¢ muzedw, wiazac ja
z dzialalno$cig edukacyjna. Traktuje ja jako polemiczny punkt odniesienia
dla tradycyjnie rozumianej roli i funkcji muzeoéw, ktére na plan pierw-
szy wysuwajg odpowiedzialno$¢ wobec zbioréw. W napieciu miedzy nimi
dostrzegam tez gléwne obszary zagrozen dla rozwoju muzeow i edukacji
muzealnej w Polsce.

Zastanawiajac sie nad tym zagadnieniem, bede mial na uwadze po-
jecie muzeum jako specjalnego miejsca (gdzie mozliwe sa dzialania spo-
tecznej inkluzji i praktyka edukacyjna), co automatycznie nasuwa sko-
jarzenia z koncepcja ,trzeciego miejsca”. Ale zamiast zaproponowanego
przez Raya Oldenburga i Dannisa Brissetta rozumienia tego terminu,
blizsze mi jest stanowisko, wykraczajgce poza te typologie, ktére definiuje

» 2 N. Maffei, John Cotton Dana and the Politics of Exhibiting Industrial Art in the US,
1909-1929, ,Journal of Design History” 2000, vol. 13, nr 4, s. 304.
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~czwarte miejsce”, bedace przestrzenia, sprzyjajaca nawigzywaniu kon-
taktow, wspdlpracy i wymianie wiedzy®. Przy czym muzeum jako ,czwar-
te miejsce” interesowac mnie bedzie gtownie jako przestrzen spoleczna
zawieszona pomiedzy wymogami polityki historycznej a autonomia in-
stytucji, pomiedzy finansowg niezalezno$cia a uwarunkowaniami ryn-
kowymi, miedzy swoiScie pojetym interesem zawodowym pracownikéw
muzebdw a oczekiwaniami spolecznosci, w ktéorych muzea funkcjonuja.
W takim muzeum ma szanse zaistnie¢ edukacja w wymiarze progresyw-
nym, w znaczeniu, jakie proponuje George E. Hein. Amerykanski mu-
zeolog specjalizujacy sie w edukacji, kt6ra definiuje jako zorientowang
obywatelsko, uwzgledniajaca kontekst, intencjonalnie wykorzystujaca wy-
stawy i programy edukacyjne w ,,demokratycznych celach spolecznych”.
Zwlaszcza ta ostatnia cecha definiowala dawniej i ciagle jeszcze okreéla
progresywna edukacje muzealna“. Z tego powodu nurtowi temu warto
sie przyjrzec, traktujac go jako jeden z fundamentalnych, cho¢ niezbyt
popularnych w tradycji europejskiej, obszaréw tradycji pedagogicznejs.
Dzieki takiej perspektywie, mam nadzieje, uda sie zwroci¢ uwage na to, ze
jest to obszar refleks;ji, ktéry zwiazany jest z tradycjg muzealna, stanowigc
jej istotne dziedzictwo. Podkreslenie to wydaje mi sie istotne zwlaszcza
w Polsce, gdzie w dyskusjach nad rolg wspolczesnego muzeum ciagle do-
minuje doé¢ tradycjonalistyczne podejScie do funkeji i zadan, jakie moga
pelni¢ muzea, ktdre staje w pewnym kontrascie ze wspomnianym rozwo-
jem infrastrukturalnym. Interesowa¢ mnie tu bedzie przede wszystkim
praktyka i poglady muzeologiczne cytowanego Dany i jego wyplyw na
progresywny nurt muzealnictwa i edukacji muzealne;j.

John Cotton Dana i progresywny nurt muzealnictwa

Chociaz Dane uwaza sie za jednego z najwybitniejszych muzealnikéw, fak-
tycznie nie jest to posta¢ powszechnie znana, a jego dorobku, zwlaszcza
w Polsce, nie przywoluje sie jako przykladu uniwersalnej tradycji muze-
alniczej, stanowiacej punkt odniesienia dla ksztaltowana wspoélczesnego
oblicza muzeéw, w odroéznieniu chociazby od takich muzeologéw i mu-
zealnikow, jak: Alois Riegl (Museum fiir angewandte Kunst w Wiedniu),
Germain Bazin (Luwr w Paryzu), Wilhelm von Bode (Kaiser Friedrich

» 3 Zakresu pojecia uzywam za A. Morissonem na podstawie oméwienia Katarzyny Jagodzin-
skiej, por. K. Jagodziriska, Muzeum poza murami w kontekscie koncepcji trzeciego miejsca,
+Muzealnictwo” 2018 (59), s. 85-86.

» 4 G.E. Hein, Progressive museum practice. John Dewey and democracy, ,Left Coast Press”,
Walnut Creek, California 2012, s. 132.

» 5 J. Skutnik, W kregu myslenia pragmatystycznego i personalistycznego - dwie orientacje
w edukacji muzealnej, [w:] Edukacja muzealna w Polsce. Aspekty, konteksty, ujecia, red.
W. Wysok, A. Stepnik, Paristwowe Muzeum na Majdanku, Lublin 2013, s. 88.
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Museum obecnie Bode Museum w Berlinie). Nawet w kregu anglojezycz-
nej kultury muzealnej do czasu publikacji przez Stephena Weila w 1999
roku tekstéw muzealniczych Dany nie wymieniano go jednym tchem
obok Alfreda H. Barra jr. (dyrektora Muzeum of Modern Art), Shermana
Lee (dyrektora Cleavlend Art Museum), Paula J. Sachsa (dyrektora Fogg
Museum of Art w Cambridge i tworcy studiow muzealnych na Harvard
University), Benjamina Ives Gilmana (kuratora i bibliotekarza w Museum
of Fine Arts w Bostonie), by ograniczy¢ sie tylko do osobisto$ci muzedéw
sztuki. Nawet dzisiaj, kiedy dorobek jego stal sie przedmiotem osobnych
opracowan, bardziej znany jest on w §érodowisku bibliotekarskim niz mu-
zealnym®. Nalezy wiec przedstawié pokrotce jego osobe i dorobek’.

John Cotton Dana (1856-1929) swoja kariere rozpoczal od pracy
w bibliotece w Denver (Colorado) w 1889 roku, po tym, jak na tamach
lokalnej prasy zaatakowal system edukacji, domagajac sie przebudo-
wy programu i metod nauczania. Jak podsumowala Carol Duncan,
Dana oskarzyl szkoly o to, ze sg ,sanktuariami §redniowiecza”, glow-
nie skoncentrowanymi na gloszeniu moralizatorskich kazan. Zamiast
przygotowywac uczniéw do nowoczesnego zycia, wymagaja od nich
bezuzytecznej wiedzy. Dzieci ucza sie o Jowiszu i Trzech Gracjach,
a nie wiedza, jak odr6zni¢ warto$ciowa gazete od brukowca czy §wie-
ze powietrze od zanieczyszczonego. W dziedzinach wiedzy, ktére sa im
naprawde potrzebne, opuszczaja szkole jako ignoranci, stabi w umie-
jetnoSciach obserwowania, my$lenia i dzialania®. Niedlugo po tych slto-
wach kurator o§wiaty zaoferowal Danie stanowisko dyrektora Bibliote-
ki Publicznej w Denver, bedacej jednocze$nie biblioteka szkolna. Jako
szef Biblioteki uczynil wiele, aby byla to instytucja faktycznie stuzaca
zaréwno uczniom, jak i najszerszej publicznoSci. Biblioteka w Denver
otwarta byla siedem dni w tygodniu przez dwana$cie godzin dziennie,
zeby mogli z niej korzystac¢ takze robotnicy. System wolnego dostepu
do potlek z ksiazkami zaprojektowany byl rowniez w specjalnym pokoju
przeznaczonym dla dzieci. Biblioteka posiadala czytelnie dla kobiet,
gromadzila ksigzki beletrystyczne oraz specjalistyczne z dziedziny
medycyny i przedsiebiorczo$ci, stale powiekszala zbior reprintow, fo-
tografii, ilustrowanych magazynow.

» 6 N. Maffei, Carol G. Duncan, , A Matter of Class. John Cotton Dana, Progressive Reform,
and the Newark Museum”, book reviews, s. 137, http://jhc.oxfordjournals.org/ doi:10.1093/
jhc/thr040 (dostep: 18.02.2019).

» 7 Informacje o dziatalnosci J.C. Dany opieram na: N. Maffei, John Cotton Dana..., s. 301-317;
downloaded from https://academic.oup.com/jdh/article-abstract/13/4/301/482560 (dostep:
14.02.2019); G.E. Hein, Progressive museum practice..., s. 74-78.

» 8 C.G. Duncan, A Matter of Class. John Cotton Dana, Progressive Reform, and the Newark
Museum, Periscope Publishing, Pittsburgh 2010, za: G.E. Hein, Progressive museum practice...,
s. 74.
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Swoje innowacyjne, jak na koniec XIX stulecia, pomysly rozwinal
w Newark, gdzie pracowal od 1902 roku, o idee filii bibliotecznych i za-
mawiajac do zbioroéw ksiazki dla imigrantéw w réznych jezykach. Tutaj
tez zalozyl w 1909 roku muzeum, umieszczajac je na ostatnim pietrze
biblioteki jako element komplementarnego polaczenia tych dwoch in-
stytucji. Model biblioteki przeniést na muzeum, stwarzajgc wzorzec na-
Sladowany p6zniej w innych miastach Stanéw Zjednoczonych. Podobnie
jak w bibliotece, uzywal wszystkich dostepnych srodkéw, aby posiadane
zasoby szeroko udostepniaé, nie po to jednak, zeby wskazywac na ich
warto$¢ artystyczna, historyczna, kulturowa czy naukowa, lecz przede
wszystkim dla wzmocnienia réznorodnosci kultur tworzacych wspoélno-
ty, wérod ktorych pracowal®. Konsekwentnie dazyt do uczynienia insty-
tucji dostepng i uzyteczna dla jak najszerszych grup mieszkancéow. Dana
tworzyl muzeum w opozycji do tego, co nazywal ,muzeum ogladactwa”,
takich jak Metropolitan of Art w Nowym Jorku czy Museum of Fine
Art w Bostonie, ktére jego zdaniem stuzyly satysfakeji ,,kulturowego fe-
tyszyzmu” uprzywilejowanych klas spolecznych. Zainspirowany Teoriq
klasy prézniaczej Thorsteina Veblena, praktyki kolekcjonerskie i pa-
tronackie tego rodzaju muzeow traktowal jako przyklady okazywania
sostentacyjnego bogactwa”, bedacego kolejna metoda, jaka bogaci sto-
suja, aby pokazac, czym sie r6znig od zwyklych ludzi*°. Inaczej wiec niz
zwigzany z Muzeum Bostoniskim Benjamin Ives Gilman, ktoéry zalecal
cisze i odizolowanie jako konieczne warunki kontemplacji sztuki w mu-
zeum, Dana podkre$lal, ze muzea stuza woéwczas, kiedy sa aktywnie
zaangazowane w codzienno$¢. Zamiast wiec kupowac europejskie dziela
sztuki za astronomiczne wysokie kwoty", muzea poprzez swoje nabytki
powinny by¢ gleboko zakorzenione w swoich spotecznos$ciach i odpo-
wiadac ich specyficznym potrzebom. W miejsce ,,przesadnego uznania
dla malarstwa olejnego™? muzeum powinno pokazywac obiekty, ktére
majq zwyczajne i bezposrednie odniesienie do codziennoSci tych, ktorzy
je ogladaja: od butéw do drogowskazoéw, od nozy kuchennych do szpi-
lek do kapeluszy. Dowodzil, ze domy towarowe sg rownie uzyteczne jak
muzea, przygotowujac prowokacyjne prezentacje ,pieknych” obiektow
codziennego uzytku w cenie ponizej piecdziesieciu centow.

Jednoczesnie jego praktyka stuzyla silnemu wsparciu przemyshu.
Wowczas Newark bylo potega przemyslowa z ogromna populacja robotni-

» 9 Ibid., s. 75-76.
» 10 J.C. Dana, The Gloom of the Museum..., s. 19-20.

» 11 ,$ 10000 za dywan, $ 100 000 za obraz, $ 30 000 za marmurowa rzezbe, $ 20 000 za
ceramike i tak dalej...”, ibid., s. 22.

» 12 Cyt. za: A. McClellan, The Art Museum From Boullée to Bilbao, University of California
Press, Berkeley, Los Angeles, London 2008, s. 31.
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koéw imigrantow. Tymcezasem Dana przygotowywal wystawy miejscowym
fabrykom, gloryfikujac rozwdj zanieczyszczajacych $rodowisko fabryk.
Tym samym dzialalno§¢é muzeum skladala sie z programéw i wystaw, kto-
re rozwijaly i wzmacnialy kultury oraz wytwory robotnikéw imigrantow,
z drugiej strony — promowala przemyst Newark.

Ambiwalencja pogladoéw i praktyki Dany, zarzucana zar6wno
przez jemu wspolczesnych, jak i pdzniejszych historykow, byla wyra-
zem napiec i sprzecznosci, do jakich prowadzily go, z jednej strony
jego wlasne poglady spoleczne, polityczne i filozoficzne, z drugiej —
kontekst presji zwigzanej z funkcjonowaniem muzebéw, dominujacych
praktyk i przekonan wobec tych instytucji, jakie na co dzienh obser-
wowal, i z ktéorymi musial sie zmagaé. Niejednoznaczno$éé dzialal-
no$ci Newark Museum wynikala z tego, ze byl surowym krytykiem
ekskluzywnos$ci muzedéw, ich podporzadkowania i stuzenia interesom
najbogatszych, a jednocze$nie nie mial nic przeciwko angazowaniu sie
w komercyjne dzialania, wspomagajace przedsiebiorstwa nalezace do
tych najbogatszych. W tym sensie Dana, jak twierdzi Carol Duncan,
reprezentowal raczej konserwatywne skrzydlo progresywnych ruchéow
reformatorskich poczatku XX wieku, nie opowiadajac sie za tym, aby
ogranicza¢ wplywy wielkiego kapitalu. Chcial raczej poprawiaé ka-
pitalizm i przez to go wzmocnié. Jego muzeum stuzylo publicznemu
systemowi edukacji szkolnej, przygotowujac wystawy dla szkoél, pro-
mowaniu nowoczesnej, umasowionej estetyki, prezentujac przedmio-
ty dostepne w sklepach, ale organizowalo réwniez profesjonalne, na-
ukowe wystawy sztuki i przyrody. Ujmujac rzecz inaczej, presja, przed
jaka stawal on, tak jak i wielu innych na podobnych stanowiskach, czy
i§¢ w strone izolacji estetycznej i spolecznej, czy rozwijac instytucje
inkluzywna i uzyteczna dla jak najszerszej grupy spolecznosci, dyle-
mat wielu dyrektoréw muzeow i bibliotek, prowadzila go do fuzji tych
dwoch podejsé, a nie przeciwstawiania ich sobie.

Muzeum Dany i jego poglady nie zrewolucjonizowaly od razu mu-
zeb6w w Stanach Zjednoczonych. Przed druga wojna Swiatowa przede
wszystkim oddzialaly na rozwdj edukacji w muzeach i bibliotekach.
Wiazalo sie to czeéciowo z realizowanym w Newark Musem od lat dwu-
dziestych XX wieku kursem muzeologicznym, w ktérym uczestniczyly
glownie kobiety. Za jego realizacje odpowiadala Luise Connoly. Program
kursu koncentrowal sie na uczeniu w muzeum i korzystania z niego.
R6znil sie on diametralnie od stynnego studium prowadzonego w tym
samym czasie przez Paula Sachsa na Harvardzie, przygotowujacym do
zawodu muzealnika — badacza, naukowca, konesera. Ten drugi konczyli
glownie mezczyzni, pdzniejsi dyrektorzy muzedw, wérod ktorych znaj-
dowal sie m.in. Alfred H. Barr jr. To jednak dzieki kadrze pracownic
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i pracownikdéw ksztalconych w Newark udalo sie rozwina¢ dzialalnosé
edukacyjna amerykanskich muzeéw, co dalo sie zauwazy¢ od lat czter-
dziestych XX wieku.

W innych obszarach oddzialywanie Dany byto mniejsze. Wigzato
sie z nieudang proba tworzenia filii muze6w na wzér fili bibliotecznych
rozwijanych przez Dane. Jego postulaty poszerzania dostepu do muzeéw
w celu demokratyzacji spoleczenstwa wplywaly na pomysly tworzenia ich
w miejscach, gdzie bylo wielu ludzi, np. w domach towarowych i szkolach.
Popularyzacja tej idei zostata w latach trzydziestych XX wieku wzmocnio-
na analizami Paula Marshall Rea, ktéry dowodzil, ze z punktu widzenia
efektywnosci, w znaczeniu dostepnosci i kosztéw utrzymania muzeow,
w przeliczeniu na jednego zwiedzajacego, bardziej wydajne jest rozwijanie
sieci muzeoéw filialnych niz duzych wielodzialowych placowek.

Jedno z takich muze6w powstalo w Filadelfii w Sixyninth Commuty
Centre jako filia Pennsylvania Museum of Art. Dyrektorem jego zostal
Philip Youtz. Muzeum dzialalo tylko dwa lata. W tym czasie zorganizo-
walo siedemnascie wystaw. Pomimo jego bezprecedensowego sukcesu
frekwencyjnego (zwiedzilo je dwiescie tysiecy oséb), kryzys zmusil insty-
tucje macierzysta do zamkniecia filii. Chociaz muzea zar6wno wowczas,
jak i dzisiaj realizowaly wiele programéw poza swoimi siedzibami, idea
filii muzealnych, w odréznieniu od filii bibliotecznych, nigdy nie zyskala
na popularnoscis.

Niemniej jednak poglady Dany mialy wplyw na szczegdlny rodzaj
instytucji, jakim bylo powolane juz po drugiej wojnie Swiatowej, w 1967
roku, przez Smithsonian Institution Anacostia Neighborhood Museum'.
Inicjatywa byla odpowiedzia na rosnaca presje na Smithonian Insitution
zajecia sie zaniedbanymi obszarami Waszyngtonu i zrobienia czego$ dla
spolecznosci, ktora przez Instytut byla pomijana. Miejsce takie znaleziono
na obszarze Anacostii na potudniu miasta, zamieszkanej przez Afroame-
rykanow, ktorzy do tego dysponowali silnymi organizacjami spotecznymi
oraz entuzjastycznie podeszli do inicjatywy otwarcia muzeum. Smithso-
nian szukalo okolicy, gdzie nie ma za wiele pubow i jest pralnia. W Anaco-
sti do dyspozycji byl Cavern Theater, polozony na tej samej ulicy, co lokal-
na szkola, i faktycznie niedaleko pralni. Dyrektorem zostal wybrany przez
mieszkancow John Kinard, ktéry nie mial co prawda do§wiadczenia mu-
zealnego, ale wczesniej dat sie poznaé jako pracownik spoleczny pracujacy
z mlodzieza i przy programach przeciwdzialajacych ubostwu. Z udzialem
niewielkiego personelu, wspieranego przez pracownikéw Smithsonian,
ilicznym wsparciem politycznych lideréw wspoélnoty, a takze z pomoca

» 13 Ibid., s. 174-175.

» 14 G.E. Hein, Progressive museum practice..., s. 163-167.
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Anacostia Community Museum, Waszyngton, DC, fot. Marcin Szelag

Fotografia dokumentujaca wystawe The Rats z 1969 roku w Anacostia Community
Museum, Waszyngton, DC, fot. Marcin Szelag
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mieszkancéw Anacostii Kinard zbudowal tetnigce zyciem muzeum/cen-
trum, ktore nie tylko organizowalo wystawy i programy edukacyjne, ale
takze dostarczalo rozrywki. Poczatkowo Anacostia Museum takze prowa-
dzita kursy zawodowe dla technikéw ekspozycyjnych, aby daé mozliwosé
mlodym ludziom dostania pracy. Pomimo ograniczonych mozliwosci lo-
kalowych Muzeum mialo przestrzen, gdzie prowadzono zajecia ze sztuki
irzemiosla oraz realizowano programy outrechowe dla szkols. Wystawy,
jakie organizowalo Muzeum, dotyczyly faktycznych probleméw miesz-
kancow, tak jak jedna z najbardziej znanych, po§wiecona zaszczurzeniu
i sposobom walczenia z tym problemem. Dzisiaj Muzeum funkcjonuje we
wlasnej siedzibie, chociaz jego program nie ulegl zmianie i stanowi przy-
ktad realizacji w praktyce pogladéow Dany.

Muzeum i edukacja muzealna wspélczesnie — wyzwania

Przywolanie historycznych przykladow, ktorych punktem wyjécia byta
cytowana na wstepie wypowiedz Dany, chcialbym odnie$¢ do wspolcze-
snoSci. Jak wspomnialem, wizja przyszlo$ci muzeéw amerykanskiego mu-
zealnika jest rownie profetyczna, co nietrafiona. Jej proroctwo wynikalo
z wiary Dany w przewidywany wzrost liczby muze6w oraz w zmiany pole-
gajgce na wiekszej dostepnosci placowek, ze wzgledu na formy aktywno-
$ci, jakie beda realizowaty. Zakladal, ze fenomen muzebéw jako instytucji
kultury pozwoli na nieprzerwany proces powstawania coraz to nowych
i zr6znicowanych placowek. O atrakeyjnosci tego formatu w XX wieku,
w szczeg6lnoSci po drugiej wojnie §wiatowej, §wiadczy fakt, ze jak poda-
je Steven Hoelscher, powolujgc sie na ustalenia Davida Lowenthala z lat
dziewieédziesigtych XX wieku, 95 proc. istniejgcych muzedéw powstalo
w okresie powojennym?®. Z dzisiejszej perspektywy wiemy przeciez, ze po
roku 2000 proces ten wcale nie zwolnil, a przeciwnie, w takich krajach jak
Polska, zyskal nowe dynamiczne oblicze. Nowo powstale muzea wyszly
z parkéw i przestaly zajmowac centra reprezentacyjnych placow, ulicznych
prospektow, byé lokalizowane na wyspach, wchodzac w sklad oddzielo-
nych od zgielku miasta symbolicznych Arkadii, lecz pojawily sie przy uli-
cach i w centrach handlowych, w dawnych budynkach fabryk, na przed-
mieSciach zamieszkiwanych przez najubozszych, slumsach, wsiach itp.
W tym czasie formulowano tez rézne koncepcje muzedéw, ktore ujawnialy
bardziej uzytkowy, jak to okreslal Dana, charakter: ekomuzea, pop-up
muzea, muzea wspolnotowe, muzea partycypacyjne. Wszystko to dowo-
dzi, ze sie nie mylil.

» 15 Ibid.

» 16 S. Hoelscher, Heritage, [w:] A Companion to Museum Studies, red. S. Macdonald, Black-
well Publishing 2006, s. 201.
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Niemniej jednak nietrafno$¢ tej wizji wigzata sie z tym, ze fak-
tycznie, pomimo tych wszystkich zmian, utrzymala sie jako dominuja-
ca koncepcja instytucji, ktérej celem jest przede wszystkim przechowy-
wanie i ochrona kupowanych lub w inny spos6b gromadzonych w niej
przedmiotow. A wiec koncepcja, w ktérej gromadzenie i bezpieczne
przechowywanie zbioréw, ich naukowe opracowywanie oraz prezen-
towanie, czyli wszystkie wewnetrzne procedury muzealne, stanowia
istote i cel dzialania muzeum, od ktérego dopiero wywodza sie kolejne
funkcje instytucji. W koncepcji tej cel ten determinuje inne zwiazane
ze spotecznym funkcjonowaniem muzeum, ktére nakierowane sa na
zewnatrz instytucji. Inaczej méwiac, w muzeach przyszlosci, wedlug
Dany, kupowanie dziel sztuki nie mialo by¢ traktowane jako cel dziala-
nia muzeum, ale jedynie jako $rodek do realizacji celu innego rodzaju,
jakim mialo by¢ podnoszenie jako$ci zycia spolecznosci, do ktérej mu-
zea naleza. Podczas gdy sto lat p6zniej przekonanie o tym, ze celem ist-
nienia muzeum s zbiory, stanowi nadal dominujace i fundamentalne
zalozenie tozsamo$ciowe $rodowiska muzealnikéw. I chociaz krajobraz
muzedw sie zmienia, przybywa ich nie tylko pod wzgledem liczby, ale
roéwniez ze wzgledu na formy pracy i aktywnosSci, jakie one realizuja,
to przekonanie to jest gleboko zakorzenione i w bardzo niewielkim
stopniu ulega ono zmianie, nie tylko w Polsce. W naszym kraju proces
ten jest jednak szczegoblnie widoczny. Uwidacznia go kontrast zwiazany
z nadrabianiem infrastrukturalnych zaniedban wczeéniejszych lat, kt6-
ry owocuje kolejnymi nowymi muzeami. Staja one wobec konieczno$ci
zakorzenienia sie w spoleczno$ciach poprzez rozwijanie inkluzywnych,
progresywnych praktyk programowych, polegajacych na poglebianiu
spolecznych funkcji. Dotyczy to zresztg nie tylko nowych instytucji,
ale takze tych istniejacych, zwlaszcza lokalnych, ktorymi targaja te
same dylematy zwigzane z napieciem miedzy ekskluzywna misja sku-
pienia na zbiorach a potrzeba wlgczenia w zycie spoleczne. Z reguly
te ostatnia realizuja poprzez wysilki zmierzajace do zaangazowania
spoleczno$ci w przygotowywany przez siebie program wystaw, wyda-
rzen kulturalnych i dzialan edukacyjnych. Podczas, gdy historyczne
do$wiadczenia pokazuja, ze muzea mogg rowniez wchodzi¢ w te relacje
w inny sposob, poprzez intencjonalne zaangazowanie sie we wszystko
to, co robi i definiuje spoleczno$é¢, ktérej muzeum shuzy. Wymaga to
oczywiScie wiekszego zaangazowania po jednej i drugiej stronie, to
znaczy muzeum i spolecznoéci. Warunkiem koniecznym wydaje sie
jednak przede wszystkim zmiana nastawienia do tradycyjnie pojmo-
wanych funkcji muzeéw i edukacji muzealnej. W muzeologicznej trady-
cji progresywizmu i pragmatyzmu muzeum to nie tylko zbiory, groma-
dzone, chronione i udostepniane, lecz takze spoleczno$é, dla ktérej ono
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zbiera, opracowuje, chroni i prezentuje. Przywolywanie tej tradycji,
jesli nawet nie jest ona mocno ugruntowana na gruncie europejskim,
wprowadza alternatywe dla zachowawczego podejscia do zadan muze-
6w, reprezentowanego przez Srodowisko muzealnikéw, dostrzegajacych
zagrozenie dla tradycyjnie pojmowanych funkcji muzeéw w dokonu-
jacych sie zmianach kulturowych. Konsekwencje tego podejscia nie
pozostaja bez wplywu na edukacje muzealng.

Edukacja muzealna miedzy infrastrukturalnym rozwojem a tradycja
muzealna

W ciggu ostatniej dekady ogromnej zmianie infrastrukturalnej polskich
muzebdw towarzyszyl rownie dynamiczny rozwdj dzialalnoéci edukacyjnej
zar6bwno w nowo powstajacych, jak i dluzej dzialajacych instytucjach mu-
zealnych. Wiele muze6w, zwlaszeza tych tworzonych od podstaw, swoje
funkcjonowanie rozpoczynalo od budowania zespoléow edukatoréw i przy-
gotowywania programdéw edukacyjnych, ktére realizowane byly nawet
jesli fizycznie nie posiadaly one jeszcze swoich gmachéw?. Wynikato to
po czesci ze stosunkowej tatwos$ci rozpoczynania pracy programowej
od dzialalno$ci edukacyjnej, po czesci z faktu, ze ten rodzaj aktywnoéci
do$¢ szybko rezonowal publicznie, pomagal wiec im w zakorzenieniu sie
w §rodowiskach lokalnych, gdzie byly tworzone. Nie bez znaczenia byl
takze fakt, ze dzialalnoé¢ ta, w poréwnaniu do innych obszaréow aktyw-
noSci muzedw, w swych standardowych formach (lekcje muzealne, opro-
wadzania, warsztaty dla najmlodszych itp.) i zwigzanych z tworzeniem
programé6w dla typowych odbiorcow tej oferty, nie wymagat szczegblnie
wysokich nakladéw finansowych. Nie mniej istotna byla rowniez okolicz-
noé¢, ze tworzyli go ludzie mlodzi, czesto rozpoczynajacy prace w instytu-
cji muzealnej (nierzadko w ogole swoja pierwszg prace), ktdrzy rozumieli
takze, ze dla ksztaltowania spolecznego oddzialywania instytucji wazne
sg nie tylko zbiory i budowane wokol nich specjalistyczne opracowania
i wystawy, lecz rowniez, a moze przede wszystkim, relacje, jakie powinny
one zawigzywac ze swoimi potencjalnymi uzytkownikami.

Rozwojowi edukacji muzealnej towarzyszyla jednoczeénie krytycz-
na Swiadomos§¢ faktycznej pozycji tej dziedziny aktywnos$ci w sferze zadan
instytucji muzealnej. Byta ona gléwnie udziatem oso6b, ktére mialy juz do-
Swiadczenie pracy w muzeach, w muzealnych dzialach edukacji, na co dzien
odbijajacych sie od ,,szklanego sufitu”, ktory skutecznie wyznaczal miejsce dla

» 17 Przyktady tak rozpoczynajgcych instytucji to m.in.: Muzeum Jézefa Pitsudskiego w Sulejéwku,
Muzeum Il Wojny Swiatowej w Gdansku,Muzeum Historii Polski w Warszawie, Brama Poznania
w Poznaniu, Centrum Historii ,Zajezdnia” we Wroctawiu, Muzeum Pana Tadeusza we Wroctaw-
iu, Muzeum Historii Zydéw Polskich — Polin w Warszawie, Muzeum Podgérza w Krakowie.
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realizowanych przez nich zadan na dolnych szczeblach, funkcjonujacej z zela-
zna konsekwencja, drabiny priorytetéow muzealnych. Jak kazdy szklany sufit,
tworzyl on zar6wno bariere, jak i oslone, rownie niewidoczng, co pojemna
i efektywna. Uginaly sie pod nig wykraczajace poza standard i typowo$é ak-
tywno$ci edukatoréw muzealnych, ale jednocze$nie stwarzala ona swoisty
parasol ochronny horyzontalnego rozwoju edukacji muzealnej, wyrazany
multiplikacja réznorodnych form bezposredniej pracy z publiczno$cia. Bloko-
wal natomiast skutecznie mozliwoéci strukturalnych zmian, ktérych najbar-
dziej wyrazistym przykladem mogl by¢ udzial w kluczowych i strategicznych
obszarach dzialalnoSci programowej muzeéw zwiazanych z ksztaltowanym
przez nie programem wystaw, polityki kolekcjonerskiej czy dziatalno$ci na-
ukowej. Swiadomo$é¢ pozycji edukacji muzealnej, jaka posiadali edukatorzy
z doSwiadczeniem muzealnym, polaczona z wiedzg na temat, jak rozwijana
byla praca edukacyjna muze6éw poza granicami Polski, dawata wiec impulsy
do refleksji nad stanem edukacji muzealnej. W tym kontek$cie pojawila sie
potrzeba sporzadzenia raportu o stanie edukacji muzealnej, ktéra wyarty-
kulowana zostala wowczas, kiedy rozpoczal sie w Polsce boorn muzealny.

Raport o stanie edukacji muzealnej, zrealizowany oddolnie przez
edukatordw, byl efektem wspomnianej krytycznej samo§wiadomosci®®.
Opisywal on niedostatki oferty programowej, braki infrastrukturalne, ale
takze mechanizmy pozycjonujace edukacje na nizszych szczeblach priory-
tetow muzealnych, wskazujac jeden z wazniejszych powodow: kwestie od-
powiednich kompetencji zaréwno pracownikéw zajmujacych sie edukacja
w muzeach, jak i 0s6b, z ktérymi na co dzien wspolpracowali i w praktyce
wyznaczali szeroko$¢ marginesu stuzacego edukatorom do realizacji zadan.

Diagnozy i rekomendacje raportu spotkaly sie z duza rezerwa, a nie-
kiedy z nieskrywana awersja cze$ci érodowiska edukatoréw muzealnyc'.
Przez muzealnikéw niezwigzanych z edukacja raport zostal natomiast
skrupulatnie przemilczany. Niemniej dla pozostatych, wérod nich takze
edukatoréow, potwierdzal, ze zauwazane we wlasnej praktyce muzealne;j
ograniczenia dzialalno$ci edukacyjnej sa powszechne=°. Raport sproble-
matyzowal tez petryfikujacy charakter lansowanej tezy o dobrej kondycji
edukacji muzealnej, ktéra swoj wyraz niemal expressis verbis znalazla
w Raporcie o muzeach 1989-2009, przygotowanym z okazji Kongresu
Kultury w Krakowie w 2009

» 18 Edukacja muzealna w Polsce. Sytuacja, kontekst, perspektywy rozwoju. Raport o stanie
edukacji muzealnej, red. M. Szelag, Narodowy Instytut Muzealnictwa i Ochrony Zbioréw,
Muzeum Patac w Wilanowie 2012.

» 19 L. Karczewski, Ucieczka do przodu. Autonomia instytucji muzealnej jako alternatywa edu-
kacji muzealnej, ,Biuletyn Programowy NIMOZ" 2012, nr 5, s. 25-34.

» 20 J. Drejer, Edukacja muzealna w $wietle ,,Raportu o stanie edukacji muzealne;”, ,Biuletyn
Programowy NIMOZ"” 2012, nr 8, s. 12-19.

» 21 D. Folga-Januszewska, Muzea w Polsce 1989-2008. Stan, zachodzace zmiany i kierunki
rozwoju muzedw w Europie oraz rekomendacje dla muzedw polskich, Warszawa 2009.
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Zwracam uwage na Raport o stanie edukacji muzealnej nie dlatego, ze
uwazam, iz mial on znaczenie przelomowe, chociaz — jak sie wydaje — byly
ku temu szanse, lecz ze wzgledu na pojawiajacy sie w suplemencie do rapor-
tu, zrealizowanym w 2012 roku, postulat konieczno$ci rozwoju kompetencji
muzealnikow?2, Postulat ten byt rezultatem zaréwno wnioskow wynikajacych
z samych badan, jak i (przede wszystkim) dyskusji, ktore po opublikowaniu
raportu prowadzone byly w sSrodowisku muzealnym, gtéwnie z udzialem edu-
katoréw. Ale wzmacniala go rowniez wspomniana krytyka formulowana we-
wnatrz Srodowiska muzealnych edukator6w. Zasadnicza teza tego postulatu
brzmiala, ze aby realizowa¢ model instytucji muzealnej odpowiadajacej na
wyzwania wspdlczesno$ci poprzez rozwijanie funkcji edukacyjnych muzeum
jako podstawowego obszaru powiazania jej ze spoleczno$ciami, w ktérych
muzeum operuje, nalezy poglebiac takie kompetencje wéréd muzealnikow
(nie tylko edukatoréw), ktore wyposazg ich/je w profesjonalne narzedzia do
pracy z publiczno$cia, a takze poszerza definicje muzeum. Przy czym praca
z publicznoscia nie byla rozumiana jako przekazywanie informacji na temat
kolekeji, tematyki i zalozen wystaw ani ograniczana wylacznie do realizacji
programu edukacyjnego, lecz w rekomendacji rozszerzona zostala na sfere
strategii wystawienniczych. Ponadto miala uwzgledniaé réznorodnoéc do-
Swiadczen i indywidualno$¢ sposobow uzytkowania przez publiczno$¢ mu-
zeum. Jednocze$nie postulat ten zakladal konieczno$¢ przesuniecia akcentow
w rozumieniu tego, czym jest instytucja muzeum. Z placowki, ktérej impe-
ratywy definiuja wewnetrzne procedury muzealne, takie jak: gromadzenie,
bezpieczna ochrona, naukowe opracowywanie i prezentowanie zbioréw, od
ktorych dopiero wywodzg sie kolejne funkcje muzeum, w tym edukacyjne,
w kierunku organizmu w wiekszym stopniu powigzanego z otoczeniem,
w ktorym dziala. A wiec muzeum, gdzie owe wewnetrzne procedury nie sta-
nowia celu dzialania, lecz sg jedynie Srodkiem do realizacji celu innego ro-
dzaju — podnoszenia w sposéb jak najbardziej kompetentny jakoSci zycia spo-
tecznodci, do ktérych muzea naleza. Stad sformulowana w Raporcie o stanie
edukacji muzealnej propozycja ksztalcenia muzealnikow obejmowata rozwoj
w zakresie interpretacji, komunikacji i spotecznego oddzialywania muzedw,
uwzgledniala teoretyczny dorobek muzealnictwa w tym obszarze, koncen-
trowala sie na ewaluacji publicznos$ci i podkre$lata zwiekszenie Swiadomosé
tego, czym jest muzeum jako instytucja. Wszystkie te zagadnienia zwigzane
zostaly z pojeciem muzeum jako instytucji edukacyjnej, odpowiadajacej wy-
zwaniom wspolczesnos$ci, aktywnie stuzacym potrzebom wspolnot, w kt6-
rych funkcjonuja, wykraczajac poza wasko pojeta tradycyjna edukacje mu-
zealng i zwracajac ja w strone progresywnej edukacji i muzeum.

» 22 Raport o stanie edukacji muzealnej w Polsce. Suplement. Cz. 1, red. M. Szelag, seria
Muzeologia, t. 8, Universitas, Krakéw 2014; M. Szelag, Raport o stanie edukacji muzealnej
w Polsce. Suplement. Cz. 2, seria Muzeologia, t. 9, Universitas, Krakow 2014.
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Zakonczenie

Odwolanie do tradycji muzealniczej uznawanej dzieki badaniom prowadzo-
nym od lat dziewieédziesiatych XX wieku za uniwersalny dorobek, ktory
uksztaltowal wspolczesne oblicze kultury muzealnej i muzedw, pozwala
wiec zwroci¢ uwage na wielowymiarowo$¢ tego dorobku. Inkluzywnos§é
praktyki muzealnej, strategie wlaczania marginalizowanych grup spotecz-
nych, poszerzanie pola zainteresowan merytorycznych o terytoria dotad
nieobecne w kregu zainteresowan badawczych i wystawienniczych muzeéw,
wychodzenie w przestrzenie spoleczne, praca z i dla publicznosci defowa-
ryzowanej, dzialania na rzecz wspomagania sytemu edukacji szkolnej, nie
stanowig wyrazu pauperyzacji znaczenia i misji tzw. prawdziwych muze-
6w. Przeciwnie, s dzialaniami, ktore faktycznie pozwalajg zrozumiec, co
wspolczesnie wehodzi w zakres pojecia muzeum, ktoérego sens ksztaltowany
byl przez kolejne pokolenia muzealnikow i muzeologéw. Uswiadamianie
tego to jedno z zadan ksztaltowania kompetencji muzealnikow, w tym edu-
katoréw. Potrzeba ta zwigzana jest z sytuacja, w jakiej znajduja sie muzea
w Polsce, i ktorg definiuja dwie przeciwstawne tendencje.

Z jednej strony — wspomniany boom muzealny. Zwigzany z nad-
rabianiem zaniedban w dziedzinie infrastruktury kulturalnej ostatnich
kilkudziesieciu lat, owocuje kolejnymi nowymi lub wyremontowanymi
placéwkami. Towarzyszy mu wspomniane rozwijanie metod zakorze-
nienia poprzez wykorzystywanie inkluzywnych praktyk programowych
i podejmowanie wysitkow zmierzajacych do zaangazowania publiczno$ci
w przygotowywane wystawy i wydarzenia kulturalne, co nastepuje glow-
nie poprzez dzialalno$¢ edukacyjna.

Z drugiej, narastajaca i coraz wyrazniejsza tendencja do zahamowa-
nia tych zmian, utrzymania status quo, w obszarze, ktéry ma wplyw na
to, co okresla sie rudymentami muze6w. W obliczu tej tendencji zmiany
infrastrukturalne, pociagajace za sobg przesuwanie akcentéw w priory-
tetach muzedw, polegajace na podkreslaniu ich odpowiedzialno$ci wobec
spolecznoéci, a nie tylko wobec zbioréw, w praktyce, ugruntowanej naj-
glebszymi przekonaniami, kontrowane sg dominujaca tendencja myslenia
o muzeum, ktérego celem jest przede wszystkim przechowywanie i ochro-
na gromadzonych w nim przedmiotow=3.

W efekcie te dwie tendencje prowadza do paradoksalnej sytuacji. Nie
ma co do tego watpliwosci, ze krajobraz muzeoéw w Polsce ulega zmia-
nie, przybywa ich nie tylko pod wzgledem liczby, a w niektérych z nich

» 23 Najbardziej wymowng manifestacjg tych pogladéw byty prace programowe i obrady | Kon-
gresu Muzealnikdw Polskich, ktory odbyt sie w todzi w 2015 roku. Por. | Kongres Muzealnikéw
Polskich, red. Komitet Programowy | Kongresu Muzealnikéw Polskich pod przewodnictwem
Michata Niezabitowskiego, Narodowe Centrum Kultury, Warszawa 2015.
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zmieniaja sie formy pracy i aktywnosci, jakie one realizuja, to jednak tra-
dycyjne przekonania dotyczace zadan muzedw sa gleboko zakorzenione
w Srodowisku muzealnikoéw. Chociaz ich inicjatywy przekraczaja prog
myS$lenia 0 muzeum jako miejscu ekskluzywnym i prowadza w strone in-
stytucji problematyzujacej swoja role spoteczna i probujacej odpowiadaé
na zmiany, jakie wspolczesSnie dokonujg sie w jej otoczeniu, to brakuje
im odpowiedniego jezyka, wynikajacego z rozwoju kompetencji, ktérym
sa w stanie opisywaé i uzasadni¢ swoje dzialania. Jednym z obszarow,
gdzie powinno nastapi¢ wzmocnienie, jest zwracanie uwagi na inklu-
zywne, progresywne praktyki zakorzenione w tradycji muzeologiczne;j.
Swiadomosé ich moze poméc w przekonaniu, ze spoleczne zadania muze-
Ow nie ograniczaja sie do realizowania wytycznych polityki historycznej,
ktorej tatwym lupem padaja koncepcje muzeologiczne, przekonane, ze
podstawowe zadanie muze6w to zapewnienie bezpieczenstwa przecho-
wywanym w nich zbiorom. e
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Na poczatku moze banalne, ale warte nieustannego przypominania,
stwierdzenie redaktora przelomowej dla refleksji nad wspolczesnym
muzealnictwem publikacji The New Museology, Petera Vergo, ze ,wszel-
kim wystawom — nawet tym, ktére maja glownie bawic¢ — przy$wieca
cel edukacyjny, w szerszym czy tez glebszym sensie tego stowa”. Au-
tor w prosty sposéb uzasadnienia swoje stwierdzenie: kazda wystawa
»poszerza nasze horyzonty, poglebia i wzbogaca nasze do§wiadczenie —
itym samym uczy nas™. Innymi stowy, wszystko, co zostalo przygotowa-
ne i zaprezentowane intencjonalnie, tzn. w tym celu, aby dostarczy¢ nam
wiedzy, wrazen estetycznych, aby co$§ w nas zmienié¢, mozemy okreslaé
jako majace charakter edukacyjny.

W tym kontek$cie wazna staje sie potrzeba harmonijnego wspot-
istnienia oraz wspoéldzialania wystawiennictwa i edukacji, majacych
osiagnaé wspolny cel, o ktorym pisze Gerald Matt. Uwaza on, Ze ,ce-
lem dydaktyki prowadzonej wesp6t z dzialalnoScig wystawiennicza jest
wychodzaca naprzeciw potrzebom publiczno$ci prezentacja obiektow
itreéci tematycznych wystaw i dydaktyczne uprzystepnienie koncepcji
ekspozycyjnych™.

Oczywistg staje sie konieczno$¢ takiego pokierowania owym przy-
gotowaniem i prezentacja, aby efekt spelnil oczekiwania os6b, do kto-
rych cala aktywno$éé edukacyjna jest adresowana, czyli publicznoS$ci
muzealnej. Pomoca stuzy tu wlaénie sztuka nauczania, ktéra korzysta

» 1 P. Vergo, Milczacy obiekt, przet. A. kyda, [w:] Muzeum sztuki. Antologia, red. M. Popczyk,
Towarzystwo Autoréw i Wydawcdw Prac Naukowych UNIVERSITAS, Krakéw 2005, s. 334.

» 2 G. Matt, Muzeum jako przedsigbiorstwo. tatwo i przystepnie o zarzadzaniu instytucjg kultury,
przet. A. Wajs, Fundacja Aletheia, Warszawa 2006, s. 146.
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z wielowiekowego doswiadczenia, jak tez najnowszych odkry¢ dotycza-
cych komunikacji, percepcji obrazu i dzwieku, relacji przestrzennych czy
funkcjonowania ludzkiego mébzgu, a takze cale spektrum osiagniec tech-
nologicznych.

Sfera dzialalno$ci edukacyjnej jest coraz bardziej doceniana przez
kadre zarzadzajaca muzeum, ktéra nie moze pozostac obojetna na pltyna-
ce z niej korzyéci, jak np. zwiekszanie liczby zwiedzajacych, generowanie
coraz wiekszych przychodéw dla muzeum czy medialnoéé¢ wielu wyda-
rzen edukacyjnych. Takze publiczno$¢ muzealna potrafi dostrzec réznice
miedzy wizyta w muzeum, gdzie byla pozostawiona sama sobie, ewentu-
alnie skazana na monotonng, werbalna jedynie opowie$¢ przewodnika,
a muzeum, w ktérym czuje sie autentycznie dostrzezona, gdzie opowies$c
z wykorzystaniem metod aktywizujacych i nowych technologii odwotuje
sie do jej potrzeb rozwojowych i mozliwo$ci percepcyjnych, gdzie pojawia
sie miejsce na wspolprace i wspoéldzialanie, gdzie czuje sie zachecona do
stawiania pytan.

Podmiotem niezbednym w tej calej, dobrze funkcjonujacej uktadan-
ce muzealnej jest pracownik zajmujacy sie edukacja, wspolczeénie nazy-
wany edukatorem muzealnym. Miejsce edukatora w muzeum jest w Polsce
wciaz in statu nascendi, poki co nie do konca okreélone, chociaz pojawiaja
sie postulaty i rekomendacje, aby ta coraz liczniejsza w skali kraju grupa
pracownikéw mogla usankcjonowaé i ustabilizowaé swoj status.

Przed kilkoma laty (2013) Piotr Gorajec przypominal, ze juz ,w 2006
roku, gdy powstawalo Forum Edukatoréw Muzealnych, jednym z glow-
nych postulatow przez nie zglaszanych bylo podniesienie roli i rangi za-
wodu edukatora muzealnego oraz umocnienie jego pozycji w strukturze
muzeum”™. Watpliwosci i pytania dotyczace statusu edukatora muzealne-
g0, jego zawodowej tozsamosci, pojawiaja sie ponownie: ,,Kim jest eduka-
tor muzealny i jaka rola przypada mu w pracy instytucji. Czy jego praca
postrzegana jest jako cze$¢ wspolnego wysitku zespoltu muzealnego, czy
tez wykonuje jedynie na rzecz muzeum pewne dzialania zwiazane z ob-
shuga publicznosSci. Wreszcie jak on sam — edukator — postrzega swoja
prace i role w muzeum’. Takze w rekomendacjach zawartych w Raporcie
o stanie edukacji muzealnej w Polsce (2012), a dotyczacych ,roli i statusu
edukacji muzealnej oraz pozycji edukatora”, pojawia sie m.in. zalecenie
opracowania ,podstawowego zakresu obowigzkoéw realizowanych przez
osoby zajmujace sie edukacja muzealna w celu stworzenia profesjonalnej
grupy zawodowej edukatorow™s.

» 3 P. Gérajec, Edukacja muzealna - czas zmian, ,Biuletyn Programowy NIMOZ" 2013, nr 8, s. 9.
» 4 Ibid.

» 5 Rekomendacje. Gféwne kierunki rozwoju edukacji muzealnej w Polsce, oprac. M. Szelag, [w:]
Edukacja muzealna w Polsce: sytuacja, kontekst, perspektywy rozwoju. Raport o stanie



Edukator muzealny... 35

Wskazane przyklady autorefleksji edukatoré6w muzealnych jako
Swiadomej grupy zawodowej nad wlasnym miejscem w strukturze mu-
zeum nie ida, poki co, w parze z aktywno$cig na rzecz jej realizacji, na
rzecz wypracowania optymalnego modelu funkcjonowania tej grupy za-
wodowej w muzealnej rzeczywisto$ci. Formalnie, co gwarantuje Ustawa
o muzeach (w rozdziale 5, zatytulowanym Pracownicy muzeéw, art. 32),
osoby zajmujace sie edukacja w muzeum przynaleza do grupy zawodowej
muzealnikow, co umozliwia obecnie na awans zawodowy wedtug usta-
lonej $ciezki od asystenta az do kustosza dyplomowanego. Pozwala tez
na pelnienie prestizowej funkcji kuratora wystawy. By¢ moze, poczucie
wzglednej stabilizacji i doSwiadczanie autorytetu spolecznego, jaki przy-
nalezy muzealnikom, sprawia, ze edukatorom muzealnym trudno mysleé¢
o stworzeniu wlasnej sformalizowanej grupy pracownikéw i budowaniu
wlasnej tozsamosci zawodowej, opartej na odrebnych zadaniach zawodo-
wych oraz odmiennych kompetencjach, potrzebnych do ich wypelniania,
niz ma to miejsce w przypadku tradycyjnego i wciaz aktualnego postrze-
gania zadan i kompetencji muzealnika.

Sformalizowany opis tych zadan zostal zamieszczony w rejestrze
Klasyfikacja zawodéw i specjalnosci®. Wedlug tego aktu prawnego, w kto-
rym ,edukator muzealny” w ogodle nie jest obecny, muzealnicy przynaleza
do jednej grupy specjalistow razem z archiwistami, poniewaz laczy ich
podobny zakres zadan zawodowych: ,Archiwisci i muzealnicy zajmuja
sie gromadzeniem, ocenianiem i zapewnianiem ochrony i konserwacji
zbioréw archiwalnych, artefaktow i archiwéw o znaczeniu historycznym,
kulturalnym, administracyjnym i artystycznym, dziel sztuki i innych
przedmiotéw; planowaniem, opracowywaniem i wdrazaniem systemow
ochrony archiw6w i cennych dokumentéw historycznych oraz dziet sztuki
w muzeach i galeriach”.

Trudno nie zgodzié sie z tym, ze zadania wykonywane przez mu-
zealnika i archiwiste maja podobny charakter. Nie sposéb tez podwazaé
wiarygodno$c¢ tego dokumentu, poniewaz Klasyfikacja zawodoéw i spe-
cjalnosci’ sporzadzana jest wedlug okreslonej metodologii zawodoznaw-
czej przez zespot teoretykow i praktykow w danej dziedzinie, obejmujace;j:
gromadzenie informacji (materialy zr6dlowe, akty prawne, portale/strony
internetowe, literatura), analize danych, opracowanie wstepnych opiséw
oraz ich weryfikacja za pomoca konsultacji i wywiadow oraz opracowa-

edukacji muzealnej w Polsce, red. M. Szelagg, Narodowy Instytut Muzealnictwa i Ochrony
Zbioréw, Muzeum Patac w Wilanowie, Warszawa 2012, s. 281.

» 6 Rozporzgdzenie Ministra Pracy i Polityki Spotecznej z dnia 7 sierpnia 2014 roku, opublikowane
w ,Dzienniku Ustaw"” 2014, poz. 1145.

» 7 Ministerstwo Rodziny, Pracy i Polityki Spotecznej prowadzi rejestr pod nazwa Klasyfik-
acja zawoddw i specjalnosci, http://psz.praca.gov.pl/rynek-pracy/bazy-danych/klasyfikac-
ja-zawodow-i-specjalnosci (dostep: 6.02.2019).
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nie ostatecznych wersji opiséw?®. Nie maja wiec charakteru zyczeniowego,
ale oparte sa na doglebnej znajomosci realiow rynku pracy, na opisaniu
praktycznej strony jego funkcjonowania.

Sam zawo6d muzealnika zaprezentowany jest tam w spos6b nastepujacy?:

Muzealnik

Synteza: Przygotowuje ekspozycje dziel sztuki lub
przedmiotéw zabytkowych, czuwa nad ich
konserwacja i przechowywaniem; gromadzi,
chroni, opracowuje, rozpowszechnia dziela sztuki,
przedmioty zabytkowe oraz r6znego rodzaju okazy.

Zadania — udzial w urzadzaniu ekspozycji zabytkow,
zawodowe: dziel sztuki i nowych nabytkéw muzeum lub
galerii sztuki;— prowadzenie inwentaryzacji,
dokumentacji i opracowania naukowego zbioréw;
nadzoér nad ruchem obiektéw;— czuwanie nad
stanem zachowania obiektow i prawidlowe

ich eksponowanie, wspo6lpraca w tym zakresie

z innymi dzialami;— opiniowanie oferowanych do
zakupu dziel sztuki;— nadzoér nad przydzielonym
rejonem ekspozycji;— opracowywanie publikacji
naukowych i popularnonaukowych ze swojej
specjalnos$ci;— prowadzenie caloksztaltu prac
dotyczacych rekonstrukeji, a w szczegdlnosci
przygotowywanie i zawieranie, zgodnie

z obowigzujacym trybem, umoéw o rekonstrukcje,
czuwanie nad wykonaniem prac rekonstrukcyjnych
i montazu zgodnie z projektem i ustaleniami
komisji muzealnej, przygotowywanie protokotow

» 8 https://psz.praca.gov.pl/documents/10240/54723/Metodologia%20opracowan-
ia%200pisow%20zawodow%20specjalnosci%202016%20%2810.05.16%29.pdf/67 df-
3cbe-4a95-43c1-8634-fc3304c0b5e7 (dostep: 6.02.2019).

9 http://psz.praca.gov.pl/rynek-pracy/bazy-danych/klasyfikacja-zawodow-i-specjal-
nosci/wyszukiwarka-opisow-zawodow//-/klasyfikacja_zawodow/zawod/2621027_job-
classificationportlet_WAR_nnkportlet_backUrl=http%3A%2F%2Fpsz.praca.gov.
pl%2Frynek-pracy%2Fbazy-danych%2Fklasyfikacja-zawodow-i-specjalnosci%2Fwyszuki-
warka-opisow-zawodow%2F%3Fp_p_id%3Djobclassificationportlet_WAR_nnkportlet%26p_p_li-
fecycle%3D0%26p_p_state%3Dnormal%26p_p_mode%3Dview%26p_p_col_id%3Dcol-
umn-1%26p_p_col_count%3D1%26_jobclassificationportlet_WAR_nnkportlet_query%3D-
muzealnik (dostep: 15.02.2019).
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odbioru, bedacych podstawa do rozliczen
finansowych;— udziat w przygotowywaniu

wystaw organizowanych przez muzeum lub

w muzeum; prowadzenie kart katalogu naukowego
i w miare potrzeb kartotek rzeczowych;— udzial

w posiedzeniach komisji muzealnych; udzial

w szkoleniu 0s6b oprowadzajacych po muzeum;—
w szezegblnych przypadkach pelnienie funkcji
przewodnika [podkr. — G. Z.].

Dodatkowe — wykonywanie ekspertyz w swojej specjalno$ci
zadania (w galeriach i muzeach);— opracowywanie
zawodowe: i prowadzenie lekcji muzealnych [podkr. — G. Z.].

Wynika z tego, ze osoby wykonujace zawod muzealnika traktuja
dzialania edukacyjne i upowszechniajace jedynie marginalnie. Skupia-
ja sie za$ na przygotowywaniu ekspozycji, inwentaryzacji, dokumentacji
i naukowym opracowywaniu zbior6w muzealnych. Wyraznie dystansuja
sie wobec dzialalno$ci edukacyjnej muzeum. Takie sformulowanie zadan
zawodowych muzealnika praktycznie wylacza osoby zajmujace sie eduka-
¢ja w muzeum jako swoja podstawowgq dzialalno$cia z tej grupy zawodo-
wej. O ile muzealnika i archiwiste laczy podobny rodzaj aktywnosci zawo-
dowej, to nie mozna tego tak zdecydowanie powiedzie¢ o parze zawodow
muzealnik i edukator muzealny.

Chociaz, jak wspomniatem, Ustawa o muzeach wpisuje osoby pracu-
jace w muzeum i realizujgce zadania zwigzane z dzialalno$cia edukacyjna
do grupy zawodowej muzealnikéw, to jednak edukatorzy muzealni wyko-
nuja prace o charakterze zblizonym bardziej do profesji animatora kultury
czy nauczyciela. Przekazuja wiedze o zgromadzonych w muzeum zbiorach
oraz ich historycznym i kulturowym kontekécie, ksztaltujg umiejetno-
$ci i postawy o0sdb (gléwnie dzieci i mlodziezy) uczestniczacych w mu-
zealnych zajeciach edukacyjnych. To oznacza, ze powinny posiadaé inne
kompetencje niz pracownicy koncentrujacy swoja zawodowa aktywnosé
na muzealiach.

Przemiany cywilizacyjne, sankcjonujace podmiotowo$¢ publiczno-
Sci, implikuja zatrudnianie oséb, dla ktérych publiczno$¢ muzealna bedzie
stalym i najwazniejszym punktem odniesienia. Marcin Szelag, prezentu-
jac programy studiow dla os6b zajmujgcych sie edukacja muzealng w Ho-
landii i Wielkiej Brytanii, zwraca uwage na to, ze ich autorzy proponuja
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,L0ZW0j umiejetnosci w pracy ukierunkowanej na publiczno$¢ muzealna
ijej potrzeby” w miejsce kompetencji ,,skupionych na przedmiocie znaj-
dujacym sie w zbiorach, jego opracowania, wystawienia, zabezpieczenia
i ochrony™°. Tradycyjne rozumienie miejsca i roli pracownika meryto-
rycznego muzeum ulega ewolucji w kierunku wyodrebnienia sie nowej
grupy zawodowej, co zreszta dokonalo sie juz w wielu krajach Europy Za-
chodniej i Ameryki Pélnocne;.

Juz w roku 1990 ,,American Association of Museums” opublikowalo
wyniki badan w muzeach amerykanskich, ktére pozwolily na ustalenie
spektrum kompetencji edukator6w muzealnych. Przede wszystkim sa po-
Srednikami miedzy zwiedzajacymi a prezentowanymi w muzeum zbiora-
mi, co oznacza, ze ,pomagaja zwiedzajacym patrzeé, rozumie¢ i komu-
nikowac sie z przedmiotami wchodzacymi w sktad kolekcji muzealnej”.
Pomoc taka staje sie mozliwa dzieki aktywnej intelektualnie, estetycznie
i emocjonalnie postawie zaréwno samych edukatoréw, jak réwniez ko-
rzystajacych z ich pomocy i po$rednictwa. Pobudzanie tejze aktywnoéci,
tworcze zachecanie do interakcji z artefaktami jest glbwnym zadaniem
edukatora muzealnego. Spelnienie tego zadania wymaga od edukatora
wiedzy z co najmniej dwdch obszaréw, miedzy ktorymi porusza sie w swo-
jej pracy — tej dotyczacej zwiedzajacych (psychologia rozwojowa, filozofia
edukacji, teorii edukacyjnych i teorii ksztalcenia), ale takze tej obejmuja-
cej konkretna kolekcje muzealna®.

Jedli przyjmiemy, ze ekspozycja w muzeum jest przestrzenia komu-
nikacji, to musi ona zawiera¢ co najmniej trzy elementy: nadawce, od-
biorce oraz komunikat. Nadawcg jest, reprezentujacy muzeum, kurator
wystawy (autor dziela) postugujacy sie komunikatem, czyli uporzadkowa-
nym wedlug przyjetych przez siebie zasad zbiorem eksponatéw (wystawa),
a odbiorca — zwiedzajgca wystawe publiczno$¢. Miejscem przynaleznym
edukatorowi, rowniez reprezentujgcemu muzeum, jest pozycja objaénia-
jacego, interpretatora, czyli osoby, ktora prezentuje kontekst historyczny,
dzieje samego obiektu oraz jego znaczenie i miejsce w kolekcji. Edukator
muzealny poSredniczy miedzy komunikatem a jego odbiorca. Jest tym,
ktory pomaga rozumieé (potrzebna wiedza o wystawie) i przezywac
(potrzebna znajomo$¢ sztuki nauczania, znajomo$é¢ odbiorcy) ekspono-
wane tresci.

Szerzej rzecz ujmujac, edukator muzealny jest posrednikiem miedzy
muzeum rozumianym jako instytucja kultury wraz ze zgromadzonymi

» 10 M. Szelag, Zawéd edukator — w strone profesjonalizacji profesji, [w:] idem, Raport o stanie
edukacji muzealnej: suplement, cz. 2, Towarzystwo Autoréw i Wydawcdw Prac Naukowych
UNIVERSITAS, Krakéw 2014, s. 65.

» 11 American Association of Museums. Standards: A hallmark in the evolution of museum
education, ,Museum News" 1990, 69 (1), s. 78-80; cyt. za: Wstep, [w:] Edukacja muzealna...,
s. 56-57.
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tam zbiorami, eksponowanymi stale lub czasowo w formie wystaw, a pu-
bliczno$cia, czyli osobami, ktore przychodza do muzeum, aby czegos$ do-
Swiadczy¢. Pobyt w muzeum staje sie wiec do$wiadczeniem, ktore w swej
zlozonej naturze dostarcza zwiedzajacym informacji i przezyé, majacych
potencjalnie wplyw na zycie jednostki, na jej osobistg historie.

W do$¢ oryginalny spos6b o poéredniczacej roli i miejscu edukato-
ra muzealnego w strukturze muzeum jako szczegoblnej przestrzeni pisza
autorzy oferty pracy z O$rodka Edukacji Muzealnej Muzeum Lazienki
Krolewskie:

»Edukator muzealny ma za zadanie w niebanalny spos6b opowiedzie¢
o zbiorach, umiejscowit je w czasie, wciagnac grupe w dzialania kreatywne
i zainteresowa¢ historig zakleta w kolekeji oraz w przestrzeni muzeum™2,

Muzeum to eksponaty, na ktére, wykorzystujac szeroki wachlarz
kompetencji, edukator — jak postuluje Renata Pater — ma skierowa¢ uwa-
ge uczestnikow wydarzenia. Cala aktywno$¢ edukatora ma prowadzi¢ do
sedna, czyli do ,relacji nawigzywanych w przestrzeni ekspozycji™s. Autor-
ka, uzywajac na okreslenie tego zawodu nazwy ,animator edukacji mu-
zealnej”, jest przekonana, ze jego kompetencje sa zblizone do tych oczeki-
wanych od animatora kultury. W zakresie wiedzy powinien wykazac sie
znajomoscia zagadnien pedagogicznych, psychologicznych, socjologicz-
nych, kulturoznawczych i muzealniczych oraz zwigzanych z dziedzinami
nauki reprezentowanymi w zbiorach muzealnych (np. historia, historia
sztuki, archeologia, etnografia i in.). Wazna, zdaniem autorki, jest row-
niez znajomo$¢ zagadnien ekonomicznych, w tym zarzadzanie personelem
iinstytucja kultury, a takze podstaw projektowania dziatalno$ci eduka-
cyjno-kulturalnej. Duza uwage przywiazuje réwniez do umiejetnosci po-
trzebnych w pracy na tym stanowisku. Zalicza do nich przede wszystkim
umiejetno$ci interpersonalne, komunikacyjne i organizacyjne, takze te
potrzebne do zdiagnozowania potrzeb publicznoS$ci oraz tworzenia sieci
kontaktow i wspolpracy, jak np. wnikliwa obserwacja zycia spoleczno-kul-
turalnego, analiza, synteza, empatia‘4. Zobowiazuje do tego chociazby juz
samo okreSlenie profesji: ,,zadaniem animatora, jak sama nazwa wskazu-
je, jest ‘ozywienie’ muzealnego srodowiska artefaktow, przekazéow poprzez
nawigzanie komunikacji z publiczno$cig™s.

» 12 Ogtoszenie w sprawie pracy: http://edukacjamuzealna.blogspot.com/2011/08/zos-
tan-edukatorem.html (dostep: 15.02.2019).

» 13 R. Pater, Animatorzy edukacji muzealnej. W poszukiwaniu ,,jakosciowych” innowacji dla
dydaktyki akademickiej, [w:] Kompetencje do prowadzenia edukacji kulturalnej, red. B. Glyda,
A. Matusiak, K. Olbrycht, Wydawnictwo Uniwersytetu glqskiego, Katowice 2014, s. 416.

» 14 Ibid., s. 410-411.
» 15 Ibid., s. 417.
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Dotychczasowe skoncentrowanie na przedmiotach muzealnych, beda-
ce glownym zadaniem kustoszy, kuratoréw wystaw czy konserwatoré6w mu-
sialo zostaé uzupelnione o specjalistow — edukatoré6w muzealnych, ktbérzy
za cel swojej zawodowej misji przyjma skoncentrowanie na potrzebach oséb
odwiedzajacych muzea. Otwarcie na oczekiwania zréznicowanej publiczno-
Sci wymagato od muze6éw zatrudniania oséb o kompetencjach réznych od
tych potrzebnych do wypekiania tradycyjnych zadaih muzeum.

Sygnalizowany w tytule artykulu termin ,profil zawodowy” rozu-
miem jako usystematyzowane podsumowanie informacji na temat wyko-
nawcy danego zawodu, zawierajace:

1.  Zadania zawodowe, sformulowane w postaci zakresu obowigzkow.

2. Kompetencje, ktore stanowia ,szeroko rozumiang zdolno$¢ do po-
dejmowania okreslonych dzialan”, uwarunkowana wiedza, umiejet-
no$ciami i kompetencjami spoleczne nabytymi w procesie uczenia
sie, znanymi tez pod nazwa ,efekty uczenia sie”, obejmujaca réw-
niez doSwiadczenie zyciowe i zawodowe oraz osobiste predyspozycje
i uzdolnienia®.

3.  Wigzje przyszloéci zawodowej, czyli wyznaczenie mozliwych kierun-
kow rozwoju osbb przygotowujacych sie do pracy w danym zawodzie
oraz juz w nim pracujacych.

Dotychczasowe ustalenia w tym zakresie uzupelnie o informacje pocho-
dzace z kilkudziesieciu ogloszen oferujacych prace na stanowisku edu-
katora muzealnego, zawierajace oczekiwania przyszlych pracodawcow
wzgledem kandydat6ow.

Na podstawie zgromadzonego materialu mozna stwierdzi¢, ze edu-
kator muzealny wykonuje zadania zawodowe, ktére obejmujg trzy zasad-
nicze sfery: administracyjno-organizacyjng, koncepcyjng oraz aktywno$é
merytoryczng w przestrzeni ekspozycyjnej.

Pierwszy z rodzajow aktywnos$ci zawodowej edukatora muzealnego
obejmuje czynnosSci zwigzane z prowadzeniem spraw administracyjnych
i organizacyjnych zwigzanych z funkcjonowaniem dzialu, w tym np.:

a) koordynacja biezacego kalendarza zaje¢ edukacyjnych,

b) przygotowywanie dokumentacji finansowej,

¢) prowadzenie sprawozdawczoS$ci i dokumentacji dzialan edukacyjnych,

d) promocja wydarzen edukacyjnych,

e) wspdlpraca z partnerami muzeum, jak np. Srodowisko nauczycielskie,
szkoly, instytucje edukacyjne, instytucje kultury, media, sponsorzy.

» 16 S. Stawinski, Kompetencje, [w:] idem, Mata encyklopedia zintegrowanego systemu
kwalifikacji, Instytut Badan Edukacyjnych Warszawa 2017, s. 23.
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Praca koncepcyjna, polegajaca na tworczym opracowaniu powierzonych
zadan, obejmuje przede wszystkim:

a) tworzenie planéw, programéw edukacyjnych i scenariuszy zaje¢ mu-
zealnych dla zr6znicowanych grup odbiorcow,

b) opracowywanie pomocy dydaktycznych i materialow edukacyjnych,
np. w formie kart pracy,

¢) przygotowywanie oferty czasu wolnego,

d) przygotowywanie szkolen dla wolontariuszy i mtodszych pracownikéw,

e) wspolprace z kuratorami przy tworzeniu wystaw pod katem potrzeb
i oczekiwan publiczno$ci.

Realizacja zadan merytorycznych odbywa sie najcze$ciej w przestrzeni
ekspozycyjnej i obejmuje:

a) realizacje lekcji muzealnych i innych projektéw edukacyjnych, dedy-
kowanych zréznicowanym grupom odbiorcow, jak np. dzieci i mlo-
dziez szkolna, studenci, rodziny, seniorzy, niepelnosprawni oraz ich
ewaluacje,

b) oprowadzanie po wystawach stalych i czasowych,

¢) kompleksowsa obstuge ruchu turystycznego w muzeum (zwlaszcza
w mniejszych instytucjach),

d) udzial w konferencjach i szkoleniach oraz prowadzenie szkolen,

e) wspolprace przy realizacji innych projektéw realizowanych przez
muzeum.

Opierajac sie na powyzszych ustaleniach, proponuje nastepujacy opis za-
wodu edukatora muzealnego:

Edukator muzealny - opis zawodu (propozycja)
Synteza:
Edukator muzealny jest pracownikiem merytorycznym muzeum, ktory
realizuje zadania z zakresu dzialalno$ci edukacyjnej, posredniczy miedzy

muzeum — rozumianym jako instytucja i jej zbiory udostepniane w formie
wystaw — a publiczno$cig muzealna.
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Zadania zawodowe:

a) przygotowanie i prowadzenie réznych form zaje¢ edukacyjnych,
w tym lekcji muzealnych, dla zréznicowanych grup odbiorcéow oraz
ich ewaluacja;

b) tworzenie scenariuszy zaje¢ edukacyjnych, pomocy dydaktycznych
i publikacji edukacyjnych;

¢) planowanie, budzetowanie, przygotowanie, realizacja, ewaluacja
i dokumentowaniedzialan edukacyjnych;

d) wspblpraca przy tworzeniu koncepcji wystaw stalych i czasowych
pod katempotrzeb edukacyjnych;

e) oprowadzanie po wystawach stalych i czasowych;

f)  udzial w konferencjach i szkoleniach;

g) prowadzenie szkolen dla pracownikow, stazystow i wolontariuszy;

h) promowanie dzialalno$ci edukacyjnej muzeum,;

i)  wspdlpraca z partnerami muzeum: nauczyciele, instytucje nauko-
we i edukacyjne, instytucje kultury, media, sponsorzy.

Dodatkowe zadania zawodowe:

a) kompleksowa obsluga ruchu turystycznego w muzeum;
b) realizacja innych zadan zleconych przez kierownictwo muzeum.

Warunkiem realizacji wymienionych wyzej zadan jest, co oczywiste, po-
siadanie przez osoby zatrudnione na stanowisku edukatora muzealnego
odpowiednich kompetencji (drugi z kluczowych elementéw profilu pra-
cownika), czyli okre§lonego potencjatu, z ktérym kandydata przychodzi
do pracy. Kompetencji nabytych w trakcie edukacji szkolnej i akademic-
kiej, jak réwniez tych uwarunkowanych wlasnym do§wiadczeniem i oso-
bistymi predyspozycjami.

Pracodawcy poszukujacy pracownikéw majacych zajaé sie edukacja
w muzeach preferuja absolwentéw nastepujacych kierunkéw studiow: hi-
storia, historia sztuki, antropologia, kulturoznawstwo, filozofia, socjolo-
gia, polonistyka, archeologia, etnografia, animacja kultury, pedagogika,
muzeologia, teatrologia oraz kierunki artystyczne.

Wskazane wyzej kierunki studiow wymieniane sg w zaleznoSci
od profilu muzeum i charakteru jego zbior6w. Podobnie rzecz sie ma
z innymi kompetencjami, jakie ma posiadaé przyszly pracownik dzialu
edukacji. Najwazniejsze wydajg sie umiejetnosci interpersonalne, ktére
obejmujg: umiejetno$é pracy w grupie (zespolowej); umiejetnoéé pracy
z grupa (odbiorcami); kulture osobistg (zawsze pojawia sie sformulo-
wanie ‘wysoka kultura osobista’), w tym: uprzejmo$¢, cierpliwo$¢ i opa-
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nowanie; komunikatywno$¢. W szczego6lnoéci od przyszlego edukatora
muzealnego oczekuje sie: umiejetnos$ci sztuki opowiadania; umiejetno-
$ci ciekawego opowiadania historii; lekkoSci wypowiedzi; nienagannej
/ prawidlowej dykeji; dobrego kontaktu z grupami dzieci i mtodziezy;
bieglej znajomosci jezyka angielskiego (rzadko: niemieckiego) w mowie
i piSmie / w stopniu komunikatywnym; bieglej znajomos¢ jezyka pol-
skiego; znajomoSci jezyka migowego.

Niezwykle istotne wydaja sie by¢ rowniez kompetencje pedagogicz-
ne, ktére obejmuja: wyksztalcenie pedagogiczne; przygotowanie peda-
gogiczne i dydaktyczne; ukoniczony kurs pedagogiczny; ukonczony kurs
wychowawcy kolonijnego; znajomo$¢ specyfiki nauczania dzieci i mto-
dziezy; do$wiadczenie w pracy z dzie¢mi i mlodzieza szkolng / réznymi
grupami wiekowymi; do§wiadczenie w prowadzeniu lekcji muzealnych
i warsztatow; doSwiadczenie w prowadzeniu urodzin; do§wiadczenie
w pracy edukatora i animatora. Uzupelnieniem tych kompetencji ma
by¢ znajomo$¢ podstawy programowej, programow nauczania oraz pod-
recznikow szkolnych z wybranych przedmiotow i etapéw edukacji.

Pracodawcy oczekuja, ze osoby zglaszajace sie do pracy w cha-
rakterze edukatora muzealnego wykaza sie kreatywnos$cia rozumiang
przez przedstawicieli muzeow np. jako: tworcze, pomystowe podejécie
do zadah zawodowych; zdolno$¢ do poszukiwania oraz inicjowania
nowych, niestandardowych rozwiagzan; gotowo$é do odejscia od funk-
cjonujgcych w pracy muzealnej schematow; do§wiadczenie w pracy ar-
tystycznej; do§wiadczenie w przygotowaniu oraz realizacji projektow
o charakterze muzycznym, aktorskim, fotograficznym, rezyserskim,
producenckim z udzialem dzieci; udzial w budowaniu zespotu o cha-
rakterze kreatywnym.

Kazde stanowisko pracy wymaga okre$lonych predyspozycji oso-
bistych, potencjalu osobowo$ciowego, ktéry umozliwia funkcjonowa-
nie w pracy zawodowej, pozwala na skuteczne dzialanie. W przypadku
edukatora muzealnego najbardziej pozadanymi sa nastepujace: dobra/
bardzo dobra/ doskonala organizacja pracy; umiejetno$¢ organizowa-
nia pracy pod presja czasu; sumienno$c¢; punktualno$é; skrupulatno$c;
rzetelno$¢; samodzielno$é; entuzjazm; energiczno$é; pogoda ducha
i uSmiech; odpornosé na stres; i — czuwajaca nad calo$cig, nie tylko nad
organizacja pracy — odpowiedzialnoéé.

Pracownik posiadajacy wskazane wyzej kompetencje bedzie w stanie
realizowac powierzone mu zadania zawodowe — pierwszy ze skladnikow
profilu zawodowego edukatora muzealnego. Ich §wiadome i celowe wyko-
rzystanie na optymalizacje aktywno$ci w przestrzeni muzeum i poza nia,
umozliwiajac osiggniecie zamierzonych efektow.
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Trzeci skladnik profilu zawodowego pracownika, czyli wizje
przyszlos$ci w zawodzie powinno sie tworzyé w oparciu o zadania za-
wodowe, jak rowniez potrzebne do ich wykonywania kompetencje. Jej
celem jest takie zaplanowanie $ciezki rozwoju pracownika, aby jego
aktywno$¢ przynosila optymalne efekty. Shuza temu kursy, szkolenia,
konferencje oraz studia podyplomowe, ktére z zalozenia majg uzupekniaé
i aktualizowa¢ wiedze pracownika, wzbogacaé jego doswiadczenie,
doskonali¢ umiejetnoéci oraz rozwijaé predyspozycje i uzdolnienia wpi-
sane w jego osobowos¢.

Jedna z wielu propozycji oferowanych edukatorom muzealnym sa
studia podyplomowe w zakresie edukacji muzealnej przygotowane i or-
ganizowane wspolnie przez Instytut Kulturoznawstwa UMCS w Lublinie
oraz Muzeum Palacu Krola Jana III w Wilanowie. Studia majg charakter
doksztalcajacy, adresowane sa do pracownikéw merytorycznych instytucji
muzealnych, gléwnie tych zajmujacych sie edukacjg oraz do kandydatow
do pracy na stanowisku ,,edukator muzealny”.

Program studiéw zostal opracowany w oparciu o zaprezentowany
powyzej opis zawodu edukatora muzealnego, jego zadan i kompetencji,
a takze na podstawie dodatkowych informacji uzyskanych w muzeach,
a dotyczacych potrzeb szkoleniowych pracownikow. Do jego realizacji
zaproszono znanych w §rodowisku teoretykow i praktykow, ktorzy czesé
zaje¢ poprowadza w autentycznej przestrzeni Muzeum.

Wyodrebniono cztery moduly, odpowiadajace najwazniejszym ob-
szarom ksztaltujacym kompetencje zawodowe edukatora muzealnego.

W obszarze wiedzy ogolnej z zakresu muzealnictwa program zawiera na-
stepujgce przedmioty:

— historia muzedw jako o$rodkow edukacji i nauki;

— muzeum jako instytucja edukacyjna;

— prawne aspekty dzialalno$ci edukacyjnej muzeum;

— ekonomiczne aspekty dzialalnoéci edukacyjnej muzeum.

Modul zadan zawodowych sklada sie z nizej wymienionych zaje¢:

— warsztat edukatora muzealnego 11 IT;

— teoretyczne aspekty wystawiennictwa muzealnego;

— projektowanie i organizacja wystaw — aspekty edukacyjne;

— technologie cyfrowe w edukacji muzealnej;

— promocja dzialalno$ci edukacyjnej muzeum;

— organizacja dzialalnoéci edukacyjnej muzeum,;

— edukacja muzealna w turystyce kulturowej;

— edukacja muzealna w praktyce — studium przypadku;

— kadra edukacyjna w muzeum — perspektywy rozwoju zawodowego.
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Kompetencje interpersonalne majg pomoéc doskonalié zajecia w formie
¢wiczen:

— komunikacja z publiczno$cig — aspekty kulturowe;

— komunikacja niewerbalna z publicznoécia.

Kompetencje pedagogiczne zas$:

— teoria percepcji i neuroestetyka w edukacji muzealnej;
— podstawy dydaktyki — nauczanie w muzeum,;

— uczen i nauczyciel w muzeum;

— edukacja os6b niepelnosprawnych w muzeum,;

— aksjologiczne aspekty edukacji muzealnej;

— edukator muzealny — etyka zawodowa.

Zarysowany w tym artykule profil zawodowy edukatora muzealnego po-
winien, jak sadze, stac sie przedmiotem bardziej szczegélowych badan
i refleksji, ktére pozwolg m.in. na wpisanie tego zawodu do wspomnianego
wezesniej rejestru zawodow i specjalnosSci oraz opracowanie standardu
kompetencji zawodowych?. Dzialania te okaza sie z pewno$cia pomocne
w uregulowaniu sytuacji formalno-prawnej tej grupy zawodowe;j. e

» 17 Szczegdtowe informacje na temat bazy standardéw kompetencji/kwalifikacji zawodowych:
http://psz.praca.gov.pl/rynek-pracy/bazy-danych/bazy-standardow-kompetencji-kwalifikac-
ji-zawodowych-i-modulowych-programow-szkolen (dostep: 15.02.2019).
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edukacyjnego w muzeum

w kontekscie psychologicznych

n

mechanizmoéw ,,zapamietywania

i ,Zapominania”

Wstep

Obecny kryzys edukacji spowodowany zderzeniem réznych podejsé
i paradygmatow w dyskusji nad kryteriami efektywno$ci procesu edu-
kacyjnego, organizacji réznych kontekstéw nauczania, determinuje po-
szukiwanie nowych narzedzi, metod i form pracy z mlodzieza. Nalezy
zauwazyc¢, ze takie poszukiwania nie zawsze prowadza do pozadanych
i oczekiwanych rezultatéw, poniewaz kazde nowe pokolenie r6zni sie
nie tylko w sposobie my$lenia i postrzegania informacji, ale robwniez
w budowaniu wlasnego systemu idealéw i warto$ci, rozumienia historii,
relacji z innymi ludZmi.

W zwiazku z tym w pierwszej kolejnosci istnieje potrzeba podkre-
Slenia zwigzkow miedzy edukacja a kultura, co oznacza zwrot w kierun-
ku praktyk muzealnych, ktére sa w stanie budowaé nowe relacje miedzy
warto$ciami przeszloéci, nowoczesnymi wyzwaniami i najnowszymi wy-
obrazeniami przyszlo$ci.

Muzeum jako centrum ksztaltowania, prezentowania i poznawania
przeszlo$ci, a tym samym pamieci historycznej i zbiorowej, jest niezbed-
ne do organizacji skutecznej komunikacji miedzy ludzmi. Dotyczy to
szczegblnie uczniow i studentoéw, poniewaz ucza sie i wechodzg w interak-
cje z innymi, aktywnie uczestniczgc w zajeciach edukacyjnych, i wzbo-
gacaja sie o nowe do$wiadczenia. Niezwykle wazne jest dla nich ciggle
zwracanie uwagi na aktualne problemy spoleczno-kulturowe przeszlosci
i terazniejszo$ci.

Wyzej wymienione problemy byly przedmiotem badan takich auto-
row, jak: U. Altermatt, F. Ankersmit, P. Chatton, M. Halbvaks, L. Imen-
nova, T. Kranz, G. Lebedeva, P. Nora, L. Pratt, P. Ricoeur, A. Shevtsova,
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A. Ziebinska-Witek, G. Zuk, i innych naukowcéw, ktérzy rozwazali rozne
aspekty reprezentacji pamieci historycznej i jej mechanizméw.

Celem artykulu jest wskazanie specyfiki procesu edukacyjnego
w przestrzeni muzealnej w §wietle psychologicznych mechanizméw za-
pamietywania (recalling) i zapominania (forgetting) informacji, prezen-
towanej w muzeum oraz zwigzanej z otaczajacym spoleczenstwem.

Muzeum i manipulowanie polityka pamieci

Zauwazamy, ze kwestia projektowania polityki pamieci w przestrzeni mu-
zealnej staje sie coraz bardziej znaczaca. Glownie w muzeach na terenach
bylego ZSRS reprezentacja polityki pamieci nie jest z natury neutralna,
ale ma charakter konfliktowy, poniewaz sprowadza sie albo do bezreflek-
syjnej gloryfikacji przeszlo$ci, albo jeszcze wiekszego bezkrytycznego
wychwalania terazniejszo$ci na korzy$¢ intereséw okreslonych grup spo-
leczno-politycznych. Jednoczes$nie, z drugiej strony, konflikt w muzeum
przyciaga zainteresowanie zwiedzajacych®.

W rezultacie przestrzen muzealna staje sie centrum zonglerki fak-
tami historycznymi, wydobywajac z ogblnego kontekstu przypadkowe
fragmenty historii, uciszajac z jakiego$ powodu lub zmniejszajac warto$é
znanych wydarzen z przeszloéci.

Problem ten jest na tyle oczywisty, ze kaze zastawowié sie nad tym:
. Dlaczego zwiedzajacy przybyl do muzeum?

«  Co przede wszystkim sktonilo go do przyjscia do muzeum?

. Jakie osobiste znaczenia chce znalez¢é w muzeum?

Czesto mozna zaobserwowa¢ rozbiezno$¢ miedzy oczekiwaniami zwiedza-
jacego a tym, co oferuje muzeum. Zwlaszcza w warunkach, kiedy znajdzie
sie on w opresyjnej przestrzeni, wypelnionej niejednoznacznymi prze-
konaniami, ktéra nie bierze pod uwage jego systemu wartos$ci, przeko-
nan, orientacji, pogladow czy tez faktycznego stanu psychicznego. Jesli
muzeum poprzez wyznaczonego przewodnika lub edukatora muzealnego
apeluje do okreslonej grupy wiekowej, etnicznej badz religijnej, formu-
hujac perswazyjne zwroty retoryczne, nalezy byé¢ szczegélnie ostroznym,
a wrecz sceptycznym i krytycznym.

Srodki te mozna poréwnaé z réznymi muzealnymi politykami pa-
mieci, kiedy osobiste wspomnienia jednostki sg nieustannie konfronto-
wane z grupg spoleczna, w ktérej ona funkcjonuje; kolekcja muzealna jest
interpretowana jako pewna figura pamieci; muzea ,,stawiajg opor zarow-

» 1 A.A. Shevtsova, I.A. Grinko, Konflikt v muzeynom prostranstve: mehanika i tendentsii,
.Konfliktologiya / nota bene” 2017, nr 3, s. 67-81.
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no bezwiednemu odrzucaniu przeszloéci w zyciu codziennym, jak i §wia-
domemu wymazywaniu w pamieci funkcjonalnej”.

Moim zdaniem, do$¢ czesto podczas zwiedzania muzeum pojawiaja sie

elementy manipulacji §wiadomo$cia zwiedzajacych, ktéra moze objawiaé

sie poprzez:

«  skuteczno$¢ stosowanych metod manipulacji;

«  ukrywanie niepozgdanych informacji;

«  znieksztalcenie informacji w procesie jej przyswajania;

«  tworzenie pozadanych informacji i ksztaltowanie odpowiedniego
wrazenia;

. celowg dezinformacje adresata manipulacji;

«  wykreowanie informacji i bazowanie na niej3.

Informacje bledne i nieprawdziwe, wyrwane z odpowiedniego kontek-
stu, wzmacniane przywolywaniem réznych obrazéw z przeszlosci oraz
skonfrontowane z eksponatami muzealnymi staja sie niebezpieczne przez
fakt, ze starajg sie zachwiaé, zmieni¢ lub thtumié¢ pamieé¢ o pewnych wy-
darzeniach u konkretnych grup zwiedzajacych, nazywajac je przy tym
archaicznymi, niemodnymi czy tez przestarzalymi lub tez obejmujac te
wydarzenia swoistego rodzaju tabus+.

Tego rodzaju procedery zwracaja uwage na istnienie jawnej lub ukry-
tej oficjalnej prezentacji historii, ktora czesto jest projektowana przez wla-
dze publiczne.

Dowodem takiej polityki moze by¢ brak prezentacji dat i waznych
wydarzen z przeszlo$ci, niewygodnych dla panujacego w danym czasie
rezimu politycznego, czy manipulacje nomenklatura muzeéw. Przykla-
dem tego moga by¢ muzea, ktore nagle zmieniaja swoja nazwe; lekcewa-
zenie lub zmniejszanie roli muzedéw wojskowych; uznanie pewnego okre-
su w historii za czas kolonizacji lub okupacji, brutalna ingerencja wladzy
w sprawy religii i koSciolow itp. Jaskrawym dowodem na to moze by¢c
zmiana nazwy Muzeum Wielkiej Wojny OjczyZnianej w Kijowie (Ukraina)
na Muzeum Historii Ukrainy w II Wojnie Swiatowej oraz odpowiednia
zmiana priorytetéw ekspozycji, kiedy bezsporna gloryfikacja bohaterstwa
narodu radzieckiego zostaje zastagpiona przez nacisk na przeciwstawianie
sie (gra planszowa 2364... dla nastolatkoéw i doroslych, stawiajaca zwie-

» 2 Cyt. za: M. Kudelska, Kolekcje muzedw sztuki nowoczesnej i wspdfczesnej a problem polityki
pamieci, ,Zarzadzanie w Kulturze” 2018, nr 19, z. 2, s. 188-190.

» 3 V.P. Sheynov, Manipulirovanie soznaniem, Harwest, Minsk 2010, s. 295.

» 4 A. Kiridon, Muzeyi yak institutsiyi pam‘yati, [w:] Ukrayina—Evropa-Svit. Mizhnarodniy zbirnik
naukovih prats, pod. red. L. M. Alexiyevets, Seriya: Istoriya, mizhnarodni vidnosini, Ternopil
2015, Vyp. 16(1), s. 196-197.
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dzajacego wobec niejednoznacznego wyboru — by¢ ,bohaterem” lub ,wro-
giem ludu”), odwolywanie sie do tragedii zamiast pozytywnych emocji
(wystawa Wyrwane korzenie, na ktorej niewatpliwie negatywne historie
przesiedlonych Ukraincow przeslaniajg sukces zjednoczenia Ukrainy),
akcentowanie porazki zamiast zwyciestwa (wystawa (Nie) zapomniany
przyczolek, ktorej swoistym motywem przewodnim sg stowa: ,,Zwycie-
stwo... Blad... Tragedia... Co to jest? Po prostu wojna... ”)s.

Muzeum i prezentacja historii: zmiana podejsé¢

OczywiScie, wszystko w prezentacji historii wymaga zmiany podejScia, ale
nie diametralnie zafalszowanej interpretacji. Zjawisko to ignoruje fakt,
ze ludzie, ktorzy reprezentuja inng epoke, mogli szczerze wierzy¢ w swoje
idealy, w ich realizacje w przyszlo$ci, zy¢ zgodnie z wlasnymi zasadami
i przekonaniami. Dlatego maja pelne i niezbywalne prawo do odpowied-
nich wspomnien i osobistych historii, a takze wlasnych pogladow.

Znane s3 przyklady zbiorowej ,amnezji”. Jednym z nich byla , polity-
ka zapomnienia” w Hiszpanii uprawiana przez dwadziescia lat po upadku
dyktatury gen. Franco. Zapominanie w niektoérych przypadkach mozna
wiec uznac za ,norme”, jako ,,zbawienne zapominanie”, ktére neutralizuje
wiele traumatycznych wydarzehn wspolezesnej historii, chronigc jednostki
przed utrata wlasnej tozsamosci®.

Wiele muzeoéw czesto stara sie intensyfikowa¢ swoj informacyjny
potencjal, tworzac oryginalne prezentacje, po§wiecone réznym wydarze-
niom historycznym. W szczego6lno$ci mam na mysli tak zwane ,nowe mu-
zea”, ktore projektujg swojg przestrzen, interpretujac przeszto$é poprzez
wizualng i niekiedy dzwiekowa mieszanine obrazéw, znakéw, symboli.
Przyklady takich muzebéw to: Muzeum Powstania Warszawskiego w War-
szawie, Muzeum II Wojny Swiatowej w Gdansku, Europejskie Centrum
Solidarnoéci w Gdansku, Polin — Muzeum Historii Zydéw Polskich w War-
szawie, Brama Poznania ICHOT w Poznaniu.

Czesto nie mozemy w sposob obiektywny ocenié tych realizacji, po-
niewaz nierzadko maja one mniej lub bardziej jednoznacznie okreslona
orientacje polityczna, odpowiadajacg aktualnie dominujacej ideologii
i kierunkom polityki rzadu. Stuza one takze do obnizenia napie¢ w spole-
czenstwie. W tym sensie mozna je potraktowac jako ,,zawory bezpieczen-
stwa”, ktore redukuja temperature politycznego sporu.

» 5 Narodowe Muzeum Historii Ukrainy w Il wojnie $wiatowej, https://www.warmuseum.kiev.ua/#news
(dostep: 20.02.2019).

» 6 G.V. Lebedeva, Pamyat i zabvenie kak fenomenyi kulturyi: avtoref. dis.... na soiskanie nauch.
stepeni kand. filos. nauk: spets. 09.00.13 ,Religiovedenie, filosofskaya antropologiya, filosofiya
kulturyi”, Ekaterinburg 2006, s. 20-25.
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Poszukiwanie prawdy i powrét do przeszloéci aktualizuja w prze-
strzeni muzealnej odwolanie do mikrohistorii, pamieci i r6znych pro-
jektow autobiograficznych’, dotyczace osob, ktore zyly w danym okresie
historycznym i byly bezposrednimi §wiadkami réznych wydarzen. W rze-
czywisto$ci historia ludzkiego zycia odzwierciedla pamieé kulturowa
w znacznie wiekszym stopniu niz przez procesy polityczne na duzg skale.

W tym kontekscie nalezy podkreslic, ze ,przezycie” i przezywanie
przeszlych wydarzeh w przestrzeni muzeum prawie zawsze musi postawié
kazda osobe przed wyborem, zmusi¢ ja do przemyslenia réznych proble-
moéw terazniejszo$ci i wyciagniecia odpowiednich wnioskéw, aby nauczyc
sie tolerancji, empatii i bezstronno$ci wobec innych, zeby nie powtarzaé
bledéw historii.

Wilaénie dlatego w trakcie interakcji muzealno-edukacyjnej wazne jest,
aby wiedzie¢ i bra¢ pod uwage, a jesli to konieczne, podkres$laé znaczenie
stosowania nastepujacych mechanizméw psychologicznych:

. »Zapamietywania” (recalling) (kiedy spoleczenstwo stosuje prak-
tyki komemoratywne, zwigzane z pozytywna lub negatywng oceng
pewnego czasu lub okresu historycznego, réznych faktow i proceséw
historycznych);

. »Zapominania” (forgetting) (kiedy w mysli politycznej warunkowo
i nieoczekiwanie ,znika i ginie” pewien okres historyczny, ktory
z réznych powodow jest ,niewygodny”, niezrozumialy i niepotrzeb-
ny obecnej wladzy).

Zaznaczone mechanizmy pozwalaja przewodnikowi i edukatorowi mu-
zealnemu w trakcie zaje¢ muzealnych méwié o pewnych zjawiskach hi-
storycznych, procesach spoleczno-politycznych i kulturowo-historycz-
nych w spos6b nier6wnomierny, biorac pod uwage potrzeby réznych
grup zwiedzajacych.

Jednak i tutaj zalecana jest duza ostrozno$é¢. Wykluczenie, niedo-
warto$ciowanie lub przesadne uwypuklanie faktow czesto buduje w wy-
obrazni ludzi negatywne projekcje i scenariusze, ktére moga stworzyc
niepozgdany rezonans w §wiadomos$ci publicznej na skutek manipula-
cji, tworzenia sprzyjajacych warunkéw do nadmiernego upolitycznienia
faktow historycznych, deklarowania prowokacyjnych o$wiadczen i pro-
mowania ,bezkompromisowych” rozwiazan. Jak wskazuja naukowcy,
z tego faktu wynika delegitymizacja, polegajaca na tym, ze kazda kolejna
wladza moze konstruowaé wlasng pamieé zbiorowa®.

» 7 Ibid., s. 20-25.

» 8 M. Kudelska, Kolekcje muzedw sztuki..., s. 190.
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Mechanizmy ,zapamietywania” i ,zapominania” sa bardzo waznymi
elementami, ktére wyraZnie manifestuja sie na konkretnych muzealnych
wystawach z r6znymi interpretacjami ich historii.

Rozwazmy na przyklad dwa kolejne muzea ukrainskie — Muzeum Sta-
wy (Chwaly) Partyzanskiej (Nierubajskije Katakumby) w Odessie i Muzeum
Wojny Wyzwolenczej Ukrainy we Lwowie. Oba muzea prowadza dyskurs wy-
zwolenia, ktory jest rozumiany inaczej, w r6zny sposob, nawet w tym samym
kraju. Pierwsze muzeum, jedno z niewielu na Ukrainie podziemnych muze-
6w, gloryfikuje dokonania radzieckiego ruchu partyzanckiego. W Muzeum
prezentowane sg przedmioty z zycia partyzantoéw: archiwalne dokumenty,
fotografie i rzeczy osobiste. Cze$¢ podziemna umieszczona jest w nieduzej,
specjalnie wydzielonej czeSci kopalni. Na podstawie relacji naocznych §wiad-
koéw zostala odtworzona dzialajaca w niej w czasie II wojny Swiatowej baza
partyzantéw, ktora skladala sie z: tazni, kuchni, strzelnicy, sztabu, osobnych
pomieszczen do spania dla mezczyzn i kobiet, Swietlicy i arsenatu®. Muzeum
przedstawia dzieje zmagan partyzantow, akcentujac zapamietywanie wy-
darzen historycznych zwigzanych z miejscem, w ktérym zostalo urzadzone.

W drugim muzeum gléwny nacisk polozony jest na historie walki
o wyzwolenie niepodleglego panstwa ukrainskiego soborowego w XX wie-
ku. Muzeum prezentuje historie sportowych organizacji mtodziezowych
»Sokil” i ,Sicz”, dokumenty i bron Zzolnierzy Ukrainskiej Armii Galicyj-
skiej, dzialalno$é Organizacji Ukrainskich Nacjonalistow, Ukraifiskiej Po-
wstanczej Armii, Dywizji SS Galicja itd. Czesto ta historia ma wymowe
gloryfikujaca, prezentujac tylko jeden punkt widzenia, jednostronng oce-
ne dwuznacznych postaci historycznych, bez gltebokiej oceny kontrower-
syjnych faktéw, co pozwala nam méwic o mechanizmie zapominania*.

Projektowanie osobistej przestrzeni muzealnej

Od tego, do jakich mechanizméw psychologicznych odwoluja sie tworcy
wystaw, zalezy charakter projektowania przez zwiedzajacego osobistej
przestrzeni muzealnej, ktéra moze zawiera¢ nastepne elementy:

«  pamieci kulturowej rozumianej jako sposéb na zachowanie prze-
sztosci wspolczeénie i stanowiacej gwarancje cigglosci procesu hi-
storycznego;

«  pamieci korporacyjnej traktowanej jako zr6znicowana wiedza na
temat bogactwa réznorodnych historycznych do$wiadczen, praktyk
i stanowisk;

» 9 Muzeum Partyzanskiej Stawy (Nierubajskije Katakumby), https://www.tic.in.ua/?page_
id=6852&lang=ru (dostep: 20.02.2019).

» 10 Muzeum Wojny Wyzwolericzej Ukrainy, http://www.lhm.lviv.ua/ekspozyciyi/muzey_vyzvol-
noyi_borotby_ukrayiny.html (dostep: 20.02.2019).
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«  pamieci spotecznej jako integralnego skladnika kultury wspolcze-
snej, aktualnych i przyszlych konstruktéw spolecznych, socjalizacji
r6znych pokolen, grup i narodéw;

«  pamieci konkretnych zdarzen i historycznych postaci, ktére moga
zaktualizowaé dotychczasowe doSwiadczenia w nowym $wietle, bio-
rac pod uwage odpowiednie podejscia historyczne!.

Muzeum jako instytucja socjokulturowa przechodzi glebokie przemia-
ny, trudnosci zwiazane z nowa identyfikacja, ze wzgledu na zlozono$é
ekonomicznych, politycznych i kulturowych przemian wspodlczesnego
spoleczenstwa. W tym kontekScie istotne jest, ze aby bylo ono zdolne do
przetrwania we wspolczesnym §wiecie to, powinno zachowac swoja spo-
teczno-kulturowa specyfike, zdolno$¢ do gromadzenia i przekazywania
spoleczno-kulturowego dziedzictwa ludzko$ci, narodu, spoleczenstwa
W nowy sposob2.

W tym sensie ciekawe wydaje sie stanowisko, ktore definiuje mu-
zeum jako swego rodzaju ,,strefe kontaktowq”, gdzie kultury spotykaja sie
i,pojmuja sie” w procesie komunikacji w sytuacji przymusu, nieréwnosci
i konfliktu. Jednoczes$nie takie podejscie przeksztalca muzeum w otwar-
te centrum dialogu i prawdziwa przestrzen wspoélpracy miedzy ludzmi
réznych kultur i narodowo$ci's. W takim ujeciu cel wizyty w muzeum
definiuje mozliwo$¢ wyrazania opinii o potencjale wystawy muzealnej,
wyrazania krytycznej oceny prezentowanych eksponatéw, spojrzenia
z r6znych stron na proponowane wersje historii, czy tez rozwijania ele-
mentdéw krytycznego myslenia, samodzielnoéci i niezalezno$ci w ocenie
przesztych wydarzen.

Moim zdaniem, zadna przestrzen muzealna, szczeg6lnie bezpo-
Srednio zwigzana z ,polityka pamieci”, nie powinna generowac u zwie-
dzajacych czarno-bialego myslenia, podzialow, ktoére koncentrujac sie na
negatywnych aspektach historii, kreuje wrogéw. Zamiast tego powinna
ona zapewnia¢ szerokie mozliwo$ci wyboru wlasnej historii, wlasnego sys-
temu wartoSci, rozwijania mys$lenia wieloperspektywicznego, podkreslaé
znaczenie unikania negatywnych scenariuszy z przeszlosci w przyszlosci.

» 11 A.V. Karamanov, Osoblivosti mizhkulturnoyi interpretatsiyi ,vazhkih tem” minulogo
u muzeynomu prostori: pedagogichniy aspekt, [w:] Muzey - platforma suspilnogo dialogu:
materialy Mizhnarod. naukovo-prakt. konf. do 125 richnitsi Lvivskogo Istorichnogo muzeyu,
red. R. Czmetyk, Lvivskiy Istorichniy muzey, 5 zhovt., Lviv 2018, s. 352-353.

» 12 L.S. Imennova, Muzey v sotsiokulturnoy sisteme obschestva: missiya, tendentsii, perspek-
tivyi, Avtoref. dis. ... dokt. kulturologii: 24.00.01 / Mosk. gos. un-t kulturyi i iskusstv, Moskva
2011, s. 3-5.

» 13 V.I. Ananev, Kontsept ,muzeya kak kontaktnoy zonyi” v sovremennoy zarubezhnoy istorio-
grafii, [w:] Vestnik Moskovskogo universiteta, Ser. 19, Lingvistika i mezhkulturnaya kommunikat-
siya, Moskva 2017, nr 1, s. 83-87.
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Jest to szczegolnie istotne dla dzieci i mlodziezy, ktora jest niezwykle
emocjonalna, wrazliwa i narazona na manipulacje. W przeciwnym razie
takie muzea skazane beda na zapomnienie i zaniedbanie, a ich ekspozycje
nie do zaakceptowania.

W zwiazku z tym mozna probowacé okreéli¢ warunki organizowania zajec

praktycznych ze studentami i uczniami w muzeach oraz w miejscach pa-

mieci. Wedlug T. Kranza, niezbedne do tego sa:

«  jasno okreSlona motywacja uczestnikéw;

. sformulowaanie ogblnego celu zajec;

. wybranie niezbednej metody i formy pracy ze zwiedzajacymi, taczaca
prace indywidualna i grupowa;

«  rozwijanie tworczego mys$lenia;

«  podkreslanie samodzielnej pracy uczestnikéw, w celu rozwijania
wlasnych pogladow i przekonan'.

Dla skuteczno$ci takich dziatan koniecznym jest stworzenie stanu emo-
cjonalnego wérdd zwiedzajacych poprzez wewnetrzny konflikt, stymulo-
wanie przezycia tego konfliktu podczas wizyty w muzeum, a nastepnie
dania prawa wyboru dla warto$ciowego rozumienia ekspozycji.

Mechanizmy ,zapamietywania” i ,zapominania” sg waznymi poje-
ciami muzealnymi, ktére umozliwiaja indywidualizacje procesu muze-
alno-pedagogicznego, przyczyniajac sie do ksztaltowania pamieci histo-
rycznej i zbiorowej. Jednocze$nie moga one mieé niebezpieczny charakter
w zwiazku z mozliwymi negatywnymi skutkami oddzialywania nadmier-
nej ideologizacji ekspozycji muzealnej i rozmieszczania pseudopatriotycz-
nych pokazéw proceséw historycznych, faktow, zjawisk.

Potwierdza to po raz kolejny potezny edukacyjny potencjal muze-
ow, ktéry wymaga za kazdym razem wiekszej uwagi i wysitku w celu
jego aktualizacji, ujawnienia i popularyzacji wsrod mozliwie najwiekszej
liczby odbiorcow. e

» 14 T. Kranz, Pedagogika pamieci jako forma edukacji muzealnej, http://www.majdanek.eu/
media/files/education/1/pedagogika_pamieci_jako_forma_edukacji_muzealnej.pdf
(dostep: 20.02.2019).
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Muzea Dzieci szansa

dla muzeéw ,, dorostych”
i powszechnego systemu
edukacji w Polsce’

Krétka historia muzeéw dzieci, ich geneza i zZrédla metodyczne,
i programowe

Muzea Dzieci sg produktem amerykanskim. Powstaly w wyniku pragma-
tycznego my$lenia o nowych mozliwo$ciach ksztalcenia i wychowywania
dzieci w Stanach Zjednoczonych. Jednym z duchowych ojcow tego my-
§lenia byl John Dewey, wybitny amerykanski pedagog, ktory w jednej ze
swoich prac z poczatku XX wieku sytuowal muzeum w centrum dzialan
edukacyjnych szkotlyz.

Ponad dwadzie$cia lat weze$niej Henry Watson Kent, bibliotekarz
z Norwich Museum and Library Connecticut, zapoczatkowal zwyczaj wi-
zyt calych klas szkolnych w muzeum, wskazujac na ich ogromny potencjat
edukacyjnys.

Pierwsze muzeum dzieci powstalo w Nowym Jorku, na Brooklynie,
a otwarte zostalo 16 grudnia 1899 roku. Jego misja bylo dostarczanie
dzieciom pierwszych do$wiadczen kulturalnych oraz utatwienie zrozu-
mienie §wiata z jego dynamicznym rozwojem technicznym, czesto trud-

» 1 Niniejszy tekst wygtoszony zostat w formie referatu 18.06.2018 r. w Centrum Interpretacji
Dziedzictwa w Poznaniu podczas konferencji naukowej Edukacja w nowych muzeach i instytuc-
jach kultury. Oczekiwania, realia, perspektywy. Pewne jego fragmenty postuzyty do opracowan-
ia broszury informacyjnej Muzea dzieci - historia, idea, potencja, wydanej w grudniu 2018 roku
na potrzeby promocji idei muzeéw dzieci w trakcie warsztatéw edukacyjnych w Muzeum Zydéw
Polskich POLIN w Warszawie (naktad 50 egz.).

» 2 J. Dewey, The School and Society, The University of Chicago Press Chicago 1899 (ttumacze-
nie polskie, Szkota a spoteczenstwo, przekt. R. Czapliniska-Muternilchowa, Wydawnictwo
Akademickie Zak, Warszawa 2005, s. 47-66).

» 3 M. Schwarzer, Riches, Rivals & Radicals. 100 Years of Museums in America, American Associa-
tion of Museums, Washington DC 2012, s. 9.
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nym do zrozumienia nawet dla dorostych+. W ciagu pierwszych sze$¢-
dziesieciu lat poprzedniego stulecia powstalo w Stanach Zjednoczonych
okolo czterdziestu muzedw dzieci. Przyczynilo sie to do dynamicznego
rozwoju pojecia edukacji muzealnej, ktéra stata sie najszybciej rozwi-
jajacym sie elementem muzealnictwa amerykanskiego, stajac sie jego
najbardziej rozpoznawalng cecha w drugiej polowie XX wieku. Rewo-
lucyjne zmiany, wprowadzane przez Michaela Spocka w Muzeum Dzieci
w Bostonie od roku 1962, doprowadzily do waznego wzbogacenia misji
muzebdw dzieci. Wystawa What's Inside? Spock uczynil muzeum miej-
scem juz nie tylko zdobywania wiedzy przez zabawe, ale odkrywania
przez dziecko §wiata i u§wiadamiania sobie wlasnych pokladow cieka-
wosci, kreatywnosSci i wrazliwo$cis. Na koncepcje Spocka mialy wplyw
dokonania kilku pokolen pedagogow. Wsrod najwazniejszych postaci
nalezaloby wymienié¢ cho¢ kilka os6b. Obok wspomnianego Johna De-
weya, wielka osobowoscig ksztaltujaca rozwoj pedagogiki w pierwszej
polowie poprzedniego stulecia byta Maria Montesorri, odkrywczyni
zjawiska tzw. polaryzacji uwagi, utrzymujaca, ze ,gléwnym zadaniem
pedagogiki jest wspieranie spontaniczno$ci i tworczos$ci dzieci, umoz-
liwianie im wszechstronnego rozwoju fizycznego, duchowego, kulturo-
wego i spolecznego”, oraz przekonujaca, ze ,,podstawowa zasadg musi
by¢ wolno$¢ ucznia, poniewaz tylko ona wyzwala kreatywno$¢ dziecka
obecna w jego naturze”. Innymi osobowo$ciami, ktérych poglady od-
nalez¢ mozna w dzialalno$ci muzedéw dzieci drugiej polowy XX wieku,
sq: Jean Piaget, Janusz Korczak i Loris Malaguzzi’.

Z dokonan Piageta wykorzystuje sie gldwnie jego spostrzezenia
dotyczace nastepujacych po sobie i zmieniajacych sie w zalezno$ci od
wieku dziecka faz jego rozwoju intelektualnego, umozliwiajacych pra-
widlowy dobor tresci i zakresu zadan dla okreslonych grup wiekowych
bioracych udzial w programach realizowanych w muzeach dzieci®.

» 4 Najpetniejszym opracowaniem na temat historii muzeéw dzieci w USA jest niepublikowany
doktorat Hermini Weihsin Din, A history of Children’s Museums in the United States, 1899-
1997: implications for art education and museum education in art museums, The Ohio State
University, 1998. (tam wczesniejsza literatura).

» 5 H.W. Din, An Investigation of Children's Museums in the United States — Their Past, Present
and Future: A Proposed Study, ,Marilyn Zurmuehlen Working. Papers in Art Education”,
The University of lowa, 1999, vol. 15(1), s. 63-69.

» 6 Maria Montessori, https://pl.wikipedia.org/wiki/Maria_Montessori (dostep: 23.05.2019).

» 7 M. Schwarzer, Riches, Rivals & Radicals. 100 Years of Museums in America, ,American
Association of Museums” 2012, s. 154. Skrétowe oméwienia koncepcji pedagogicznych silnie
osadzonych w realiach psychologii rozwojowej dziecka zob. R. Pater, Edukacja muzealna — muzea
dla dzieci i mtodziezy, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagielloriskiego, Krakéw 2016, s. 55-78.

» 8 J. Piaget, La naissance de l'intelligence chez I'enfant, Delachaux et Niestlé Paris 1936 (ttu-
maczenie polskie, Narodziny inteligencji dziecka, przekt. M. Przetacznikowa, PWN, Warszawa
1966); idem, La psychologie de I’enfant, Paris1950 (ttumaczenie polskie, Studia z psychologii
dziecka, przekt. T. Kotakowska, PWN, Warszawa 1966).
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Z pogladow Korczaka zaczerpnieto jego silne upominanie sie o trak-
towania dziecka z uwzglednieniem jego praw do nieskrepowanego rozwo-
juiposzanowania godnos$ci — postulaty, ktére doprowadzilty do powstania
pojecia edukacji moralnej i tzw. szk6t edukacji spoteczneje.

Ostatnie ¢wieréwiecze wieku XX to czas ogromnej popularnosci za-
sad pedagogicznych opracowanych przez Lorisa Malaguzziego, wloskiego
pedagoga, psychologa z wyksztalcenia, tworce wielkiego programu eduka-
cji przedszkolnej i wezesnoszkolnej, znanego pod nazwa Reggio Project,
ktory stal sie w niedlugim czasie najbardziej postepowym projektem edu-
kacji przedszkolnej na Swiecie*®. Projekt ten kieruje sie kilkoma zelaznymi
zasadami, ktore zauwazy¢ mozna w dzialalno$ci nowoczesnych muzedéw
dzieci: dzieci muszg posiada¢ pewien wplyw na sposdb uczenia sie, mu-
sza umie¢ sie uczy¢ poprzez do§wiadczenie dotykania, poruszania sie,
stluchania i obserwacji, musza wchodzi¢ w relacje z innymi dzie¢mi oraz
przedmiotami materialnymi i muszg mie¢ mozliwo$¢ ich samodzielnego
badania, analizowania i poznawania, a takze musza mie¢ zapewnione nie-
ograniczone sposoby i mozliwo$ci wyrazania siebie!'.

Dzi$§ w Stanach Zjednoczonych istnieje okolo czterystu muzebdow
dzieci, swoja dzialalno$cia zabiegajacych gléwnie o wszechstronny roz-
woj dzieciecej wrazliwosci i kreatywno$ci, za nadrzedny cel stawiaja-
cych sobie wypracowanie w dzieciach stabilnych system6w wartoSci oraz
prodemokratycznych i gleboko humanistycznych zachowan spolecznych.
Prowadzone w nich dzialania kieruja sie naczelng zasada, ktoéra okresli¢
mozna jako uatrakcyjnienie procesu edukacji dzieci przez prowadzenie
zaje¢ o charakterze partycypacyjnym, dajacym dzieciom szanse na zro-
zumienie trudnych zjawisk nie na poziomie wykladu, ale atrakcyjnie
prowadzonej prezentacji polaczonej z bezposrednim udzialem dzieci we
wszystkich dzialaniach przewidzianych programem i pelnym ich emo-
cjonalnym zaangazowaniem w jego realizacji®2.

Na przestrzeni swojej stuletniej historii misja amerykanskich
muzebéw dzieci ewoluowala, ale zawsze krazyla wokol idei zakladajacej
konieczno$¢ przygotowania dziecka na kontakt z r6znymi przejawami

» 9 P. Piotrowski, Inspiracje korczakowskie w idei edukacji , just community” Lawrence’a Kohl-
berga, [w:] Janusz Korczak i oblicza dzieciristwa, t. |, Janusz Korczak i jego poglady w recepcji
wspdtczesnych, pod red. K. Kochan, E. Skorek, Uniwersytet Zielonogérski 2012, s. 59-77.

» 10 The hundred languages of child. The Reggio Emilia Approach — Advanced Reflections,
Comune di Reggio Emilia, Italy, 1990; por. L. Gandini, Fundamentals of the Reggio Emilia Ap-
proach to Early Childhood Education, ,Young Children” 1993, nr 49(1), s. 4-8; P. Tarr, Aesthetic
Codes in Early Childhood Classrooms. What Art Educators Can Learn from Reggio Emilia,

,Art Education” 2001, vol. 54, nr 3, s. 33-39.

» 11 Zasady filozofii Reggio Project znalez¢ mozna na oficjalnej stronie tego przedsiewziecia
https://en.wikipedia.org/wiki/Reggio_Emilia_approach (dostep: 10.06.2018).

» 12 Strona internetowa Brooklyn Children’s Museum, http://www.brooklynkids.org
(dostep: 10.04.2017).
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tworczos$ci artystycznej, rozwdj jego wrazliwo$ci i umiejetnosSci gospo-
darowania emocjami. Narzedzia pracy z dzieckiem byly coraz bardziej
dopasowywane do jego mozliwos$ci percepcyjnych, by by¢ w zgodzie ze
Swiatem jego przezy¢ psychicznych.

Dzi§ mozemy powiedzieé, ze amerykanskie children’s museums sta-
nowig jeden z najistotniejszych elementéw rozwoju kulturalnego dzieci
i mlodziezy w Stanach Zjednoczonych, bedac jednocze$nie znakomitym
urozmaiceniem powszechnego programu nauczania. Z drugiej strony, jak
dowodza Neil i Philip Kotler, children’s museum sa $wietnym narzedziem
marketingowym stymulujacym potrzebe odwiedzania muzeéw przed do-
rostych Amerykanow's.

Wiekszo$¢ muzedw dzieci stara sie w swoich programach zawrzeé
elementy majace wyzwoli¢ poklady dzieciecej kreatywnosci. Jednym
z najwiekszych autorytetow w tej dziedzinie, wspomagajacym niektore
brytyjskie muzea dzieci swoja ogromna wiedza i do§wiadczeniem, jest
Ken Robinson. Wiele jego prac, z ktorych kilka przettumaczono juz na
jezyk polski, stanowi nieustajace zZrodlo inspiracji przy tworzeniu progra-
mow wielu amerykanskich i europejskich muzeéw dzieci'4.

Gdy w 1991 roku odwiedzilem kilka znakomitych muzeéw dzieci
w Stanach Zjednoczonych, dalo sie zauwazy¢ ich wielka réznorodnos$c
programowa. I tak np. muzeum w Los Angeles odwolywalo sie do genius
loci i prowadzilo ,,szalony” program wyjasniania wielu zjawisk fizycz-
nych, takich jak: fotografia, film, transmisja telewizyjna, prowadzac go
w realiach prawdziwego studia telewizyjnego oraz specjalnie przygoto-
wanych instalacji thumaczacej powstawanie obrazu na podlozach $§wia-
tloczulych czy zasade ruchomego obrazu. Osadzajac wszystko w realiach
hollywoodzkiego studia filmowego, prowadzono dzialania nastawione
na umiejetne doprowadzanie uczestnikoéw do przekraczanie samego
siebie, zachecajac, nawet bardzo nieSmiale dzieci, do nieskrepowanych
zabaw charakteryzatorskich, estradowych, muzycznych, dziennikarskich
i innych wystepujacych w procesach tworzenia filmu oraz programow
telewizyjnych.

W Chicago osia dzialan edukacyjnych byly programy zaznajamia-
jace dzieci z domami i obyczajami réznych grup etnicznych tworzacych
wielokulturowsg spoleczno$é amerykanska. Uczestnicy takich dziatan

» 13 N. Kotler, P. Kotler, Museum Strategy and Marketing. Designing mission Building audiences
Generating revenue and resources, Wiley San Francisco 1998, s. 115-120.

» 14 K. Robinson, Oblicza umystu. Uczac sie kreatywnosci, przekt. A. Baj, Element, Krakéw 2010;
K. Robinson, L. Aronica, Uchwycié¢ zywiot. O tym jak znalezienie pasji zmienia wszystko, przekt.
A. Baj, Element, Krakéw 2011; K. Robinson, L. Aronica, Odkryj swéj zywiot. Jak odkrywaé swoje
talenty, znalez¢ pasje i zmienic swoje zycie, przekt. A. Baj, Element, Krakéw 2015; K. Robin-
son, L. Aronica, Kreatywne szkofy, oddolna rewolucja, ktéra zmienia edukacje, przekt. A. Baj,
Element, Krakéw 2015.
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Muzea Dzieci w Stanach Zjednoczonych otwarte w latach 1899-2012,
opr. Zygmunt Kalinowski

opuszczali je w prze$wiadczeniu, ze kazda kultura ma prawo do wlasnych
zwyczajow i zachowan, ktére powinny by¢ szanowane przez przedstawi-
cieli innych kultur.

Muzeum w Bostonie prowadzilo wielki projekt nastawiony na prze-
zywanie przez do§wiadczanie r6znych sytuacji zyciowych, z ktéorymi na
co dzien spotykaja sie osoby niepelnosprawne. Jazda piaszczysta $ciezka
na wozku inwalidzkim, préba porozumienia sie z innym czlowiekiem, gdy
ma sie zatkane uszy, czy poruszanie sie w Zle zaprojektowanej przestrzeni
publicznej z przestonietymi oczyma — byly dla uczestnikéw (dzieci 5-8
lat) wielkim przezyciem, u§wiadamiajacym im ogrom problemow, jakie
napotykaja na co dzien ludzie z dysfunkcjami.

Opisane powyzej programy z perspektywy dzialan edukacyjnych
prowadzonych w ciggu ostatnich trzydziestu lat zapewne nie szokuja, ale
gdy przyjrzymy sie dokladnie programowi, jaki zalecany jest do realizacji
w przedszkolach i w nauczaniu wezesnoszkolnym, woéwczas inaczej oceni-
my ich warto$é. Szkoly praktycznie nie uczestnicza w dzialaniach wycho-
wawczych, stajac sie powoli jedynie fabrykami transmitujacymi wiedze.

Recepcja idei muzeum dzieci w Europie

Pierwsze muzea dzieci w Europie otwierali wielcy zwolennicy reform sys-
temow edukacyjnych. W roku 1972 otwarto dzieciecy oddzial Miejskiego
Muzeum we Frankfurcie nad Menem, a w 1975 dziecieca wersja Muzeum
Tropikow w Amsterdamie oraz Muzeum Dzieci w Brukseli, ktérego zalo-
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Muzea Dzieci w Europie otwarte w latach 1972-2016, opr. Zygmunt Kalinowski

zycielka byla Kathleen Lippens, psycholozka studiujaca na Harvardzie,
a odbywajaca studenckie praktyki w Muzeum Dzieci w Bostonie's. Dzi$
w Europie muzea dzieci funkcjonuja w ponad dwudziestu krajach, w kilku
pozostalych sa w trakcie tworzenia. Nie ma ich jeszcze w zaledwie paru
i do tej grupy przynalezy, niestety, rowniez Polska. Europejskie muzea
dzieci prezentuja bardzo zr6znicowany poziom i duza réznorodno$é
programowa. Obok takich, ktére wykazuja sie ogromna troska w kon-
struowaniu swoich projektow, przejawiajaca sie licznymi konsultacjami
z psychologami czy antropologami kulturowymi i zabiegami o wysokie
kwalifikacje pedagogiczno-psychologiczne swoich pracownik6w®, sa nie-
stety rowniez takie, ktére w swoich ofertach bezkrytycznie wykorzystuja
akurat te nie najlepsze sposrod wielu wzorcow amerykanskich. Ich oblicza
przypominajg bardziej zabawialnie dla dzieci w supermarketach i niewie-
le maja wspolnego z tymi, ktdre projektuja swoja dzialalnoéé w sposéb
przemys$lany, w porozumieniu z wszystkimi uczestnikami procesu edu-
kacji dzieci (psycholodzy, pedagodzy, animatorzy, artysci itp.). Do tych
drugich zaliczy¢ mozna by austriackie muzea dzieci w Grazu i Wiedniu,
czeskie Muzeum Dzieci Sladovna w Pisek, niezwykle interesujace mu-
zeum w Duisburgu, mediolanskie Museo dei Bambini czy wymieniane
juz weze$niej muzea w Amsterdamie i Brukseli.

» 15 Informacja ze strony internetowej Muzeum Dzieci w Brukseli https://www.childrenmuseum.
be/history/ (dostep: 15.05.2018).

» 16 Zob. opisy sposobdw pracy przy produkcji wystaw w ZOOM Kindermuseum w Wiedniu
w: 20 Jahre ZOOM Kindermuseum, red. V. Guggenberger, Zoom Kindermuseum, Wien 2014.
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Dlaczego muzeum dzieci, a nie muzeum dla dzieci?

Tlumaczenie angielskiej nazwy children's museum przysporzyto w Eu-
ropie wiele probleméw. Konserwatywne §rodowiska muzealnicze z lat
siedemdziesiatych poprzedniego stulecia z dystansem odnosily sie do
uzywania nazwy ,muzeum”, zarezerwowanej wedlug nich dla insty-
tucji zbierajacej, przechowujacej, konserwujacej itd. zbiory sztuki. Ich
poglad na uzycie nazwy ,muzeum”, kilkadziesiat lat wcze$niej wysta-
wiony zostal na powazna probe przez uzycie go w nazwach takich jak:
Muzeum Parowozow czy Muzeum Farmacji. Zatem rowniez wtedy, czyli
na przelomie lat siedemdziesiatych i osiemdziesiatych, termin children's
museum ponownie wzbudzil w nich powazne watpliwo$ci. Dyskusje
i przywolane wtedy argumentacje zreferowala Renata Pater, przyjmujac
na koncu stanowisko, iz w jezyku polskim najbardziej wlasciwa bedzie
nazwa muzeum dla dzieci”.

Ponizej przytaczam argumentacje na stosowanie innego thumaczenia
tej nazwy, plynaca zaréwno ze samoswiadomosci amerykanskich muzeéw
dzieci czym sg, oraz dlugich rozméw i dyskusji, jakie prowadzilem z kil-
koma wybitnymi polskimi specjalistami w dziedzinie pozaszkolnej edu-
kacji dzieci, przywolujgc tu nazwiska dwojga z nich: Marii Parczewskiej
i Janusza Byszewskiego.

Najstarsze amerykanskie muzea dzieci od samego poczatku realizo-
waly program, ktéry byt komplementarny do dzialan edukacyjnych szko-
ly. Wynikalo to z innej roli muzeum, jaka jej przypisywato spoleczenistwo
amerykanskie przetlomu XIX i XX wieku. Byla ona wyjatkowa i w swoich
zalozeniach znacznie przekraczala zadania stawiane w muzeach w Euro-
pie. Coraz wyrazi$ciej muzeum amerykanskie uzyskiwalo status miejsca
edukacji i odrodzenia aksjologicznego spoteczenstwa amerykanskiego,
mocno okaleczonego wojna secesyjna®. Zaréwno John Dewey jak i Geo-
rg Brown Goode opowiadali sie za pelniejszym wykorzystaniem ogrom-
nego potencjatu edukacyjnego drzemigcego w muzeach, ktérych w 1 pok.
wieku 19. powstalo w Stanach zjednoczonych wiele*. Stad gdy w 1899
roku William H. Goodyear utworzyl pierwszg instytucje, ktéra miala uzu-
pekia¢ dziatania szkoty (Brooklyn Children's Museum), podjeto decyzje
o nadaniu jej statusu muzeum, instytucji spolecznej o najwyzszym jak
wowecezas sadzono statusie moralnym i najwiekszym potencjale edukacyj-
nym. Uzycie formy dzierzawczej w stowie children's byto dla wszystkich
anglojezycznych obywateli oczywiste: bo to instytucja nalezaca do dzieci.

» 17 R. Pater, Edukacja muzealna..., s. 79-85.
» 18 M. Schwarzer, Riches, Rivals & Radicals..., s. 8nn.

» 19 Ibid., s. 1-14; por. S. Conn, Museum and American Intellectual Life, 1876-1926, The
University of Chicago Press, Chicago and London 1998, s. 20.
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Niektore z amerykanskich muzeéw dzieci ttumacza swoja nazwe na wla-
snych stronach internetowych, rozwiewajac wszelkie watpliwos$ci®.

Programy wszystkich muzeéw dzieci sklaniaja do my$lenia o nich
jako instytucjach innych niz szkota. W szkole warunki i zasady jej funk-
cjonowania okreslaja dorosli, ktorzy tworza ja dla dzieci, podczas gdy
w muzeum dzieci, wychodzac z takich przeslanek, jak: demokratyza-
cja procesOw ksztalcenia polegajaca traktowania dziecka jako partnera
(Dewey), wychowanie poprzez prowadzenie do rozwoju samodzielnoéci,
samoksztalcenia i odpowiedzialno$ci (Montessori), uznania, iz proces
ksztalcenia jest najbardziej efektywny, gdy dzieci ucza sie same (Piaget),
poszanowania praw dziecka (Korczak) i oddania dziecku czeSciowej ini-
cjatywy w procesie wychowawczym (Malaguzzi) — winni$émy uznaé, ze
to instytucja nalezaca do dzieci, ze to one s3 jej wlascicielami i gospo-
darzami, one sa jej podmiotem, a doro$li jedynie narzedziem umozliwia-
jacym realizacje wyzej wymienionych zasad. W muzeach dzieci doro$li
z przyczyn oczywistych sa niezbedni, ale winni przyjaé¢ taka postawe, by
nie zdominowaé w nich obecno$ci dzieci. Nie ma w nich relacji nauczy-
ciel-uczen, rozkazujacy—wykonujacy rozkazy, a co najwyzej dziecko (maty
czlowiek) — jego przyjaciel (duzy czlowiek) czy uczen—mistrz, zbudowa-
nych na wzajemnym szacunku. W moim odczuciu, w nazwie muzeum
(nalezace do) dzieci realizuje sie cala jego filozofia funkcjonowania
irozdzial rol dla przebywajacych w nim dzieci i dorosltych.

Znaczenie muzedw dzieci w Stanach Zjednoczonych

Muzea stanowia bardzo wazne ogniwo w systemie amerykanskiej edu-
kacji powszechnej. O poczatkach siegajacych konica XIX wieku pisa-
lem powyzej. Zwyczaj odwiedzania muzebdw przez grupy szkolne roz-
wingal sie i umocnil w pierwszej éwierci wieku XX tak, ze juz w latach
pieédziesiatych stanowil ugruntowana praktyke?. Dzi$ liczba muzeow
amerykanskich jest ogromna, oscylujaca w granicach 35 tys. Zaréwno
tradycyjne juz od stulecia wykorzystanie muzeéw do celéw edukacyj-

» 20 Dobrym przyktadem takiego wyjasnienia jest m.in. informacja podawana na stronie inter-
netowej Portland Children's Museum w Oregonie. ,Who We Are: Our Name Says It Best.
A museum’s name tells you a lot about what it treasures. You hear the name—art museum, his-
tory museum, automobile museum—and you immediately know what you'll find there: objects,
rare and wonderful; encounters with the unusual; beauty for beauty’s sake. The specifics differ,
but in each case, the collection takes center stage. Our name shows what we treasure, too, and
it tells you how we're different. We're a museum that doesn't act like a museum because our
audience—children and the adults who care for them—is more important to us than anything
we collect. Indeed, our audience is the essential component that gives our exhibits meaning”,
https://www.portlandcm.org/about-us (dostep: 15.07.2017).

» 21 The Art Museum as Educator. A Collection of Studies as Guides to Practice and Policy, red.
B.Y. Newsom, A.Z. Silver, University of California Press, 1978, passim.
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nych, jak i zapewne §wiadomos§¢ ogromnych nakladéw na utrzymanie
muzeobw, sklonily pragmatycznych Amerykanéw do dzialan, ktore nie
maja ustawowych ram prawnych, ale mozna na pewno méwié o praktyce
ugruntowanej tradycja, praktyce realizacji w niektérych duzych osrod-
kach nawet do dwudziestu procent zaje¢ szkolnych, szkol podstawowych
i Srednich, na terenie r6znego rodzaju i typu muzeéw??. Najmtodsze
grupy wiekowe z checig korzystaja z mozliwo$ci przeprowadzenia lek-
cji w muzeach dzieci. Seria od kilkunastu do kilkudziesieciu odwiedzin
najmlodszych dzieci (do okolo dziesiatego roku zycia) w tychze muze-
ach stala sie zatem swoista uwertura do poznania muzeéw ,dorostych”.
To w nich dzieci maja szanse na do§wiadczanie niezwyklych przezyé,
wyzwalajacych réznorodne emocje, ktére wplywaja na ksztaltowanie
w dzieciach okreslonych systemoéw wartoéci i promuja okreslone zacho-
wania oraz postawy spoleczne. Muzea dzieci nie realizujg programoéow
szkolnych, maja bowiem wlasne, nie zawsze komplementarne do dziatan
prowadzonych w szkotach. Jednak o ile szkoly uczg, to muzea dzieci
ksztaltuja $§wiat warto$ci?3, sublimujac rézne rodzaje wrazliwo$ci, w tym
rowniez te nastawione na odbior sztuki. Im wiecej pozytywnych wrazen
wynikajacych z kontaktéw z muzeum dzieci, z tym wiekszym zaufaniem
dzieci wkraczaja do muzedw dorostych, gdyz ,muzeum” jest juz bytem
oswojonym, przyjaznym, zaakceptowanym, jest czeécig $wiata, w kt6-
rym maly czlowiek przebywa na co dzien.

Mozemy zatem powiedzieé, ze muzea dzieci sa §wietnym przy-
gotowaniem na kontakt z prawdziwymi muzeami ,dorostych”, zna-
komicie wprowadzaja w klimat muzeum, bedac jednocze$nie jedna
z podstawowych instytucji dbajacych o emocjonalny i aksjologiczny
rozwdj dziecka.

Muzea ,,dorosltych” zaciagaja zatem w Stanach ogromny dlug u muze-
6w dzieci, to one bowiem powoduja, zZe zmieniajacy sie w nastolatka mto-
dy czlowiek traktuje muzeum jako cze$¢ wlasnej rzeczywistos$ci, z ktorej
potrafi juz samodzielnie czerpac. To dzieki muzeom dzieci, nawet w nie-
wielkich ,,dorostych” muzeach amerykanskich frekwencja weekendowa
zblizona jest do tej, ktora dzi$ osiagaja galerie handlowe w Polsce. Od
kilkudziesieciu lat odwiedzanie muzedw stalo sie dla Amerykanéw czyms$
wiecej niz moda, stalo sie czescia ich stylu zycia.

» 22 Informacja przekazana przez Smithsonian Science Education Center, potwierdzana przez
edukatoréw w wielu muzeach w Stanach Zjednoczonych w trakcie studyjnego pobytu Janusza
Byszewskiego i Zygmunta Kalinowskiego w muzeach amerykarskich w ramach projektu Ameri-
can Museums (1991).

» 23 Wiele kontrowersji w Europie wzbudzita wystawa sprzed 35 lat, otwarta w 1983 roku
w Brooklyn Chidren’s Museum o trudnej sztuce godzenia sig ze stratg najblizszych. Endings: An
Exhibit about Death and Loss byta wystawa, ktérej zatozenia dzi$ nie dziwig nikogo, a najmniej
psychologéw rozwojowych dzieci. Zob. M. Schwarzer, Riches, Rivals & Radicals..., s. 154nn.
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W poszukiwanie celowosci zakladania muzeéw dzieci w Polsce

Jezeli dzi$ szukamy sposobow zachecania Polakow do czerpania z ré6znego
rodzaju przejawdw szeroko pojetej kultury, to budowa muzebéw dzieci jest
takim sposobem, jak bowiem moéwi stare przystowie: ,czym skorupka za
mlodu nasigknie, tym na staro$¢ traci”. I w tym sensie dla tych wszyst-
kich muzeoéw ,,dorostych”, w ktérych ambitnych planach jawia sie wizje sal
ekspozycyjnych wypelionych po brzegi zarliwie dyskutujacymi mtodymi
ludZmi, muzea dzieci sa wielka szansg. Zeby tak moglo sie staé, potrzebne
jest przyjecie kilku zalozen i spelnienie kilku warunkéw.

Po pierwsze, nalezy pozwoli¢ muzeom: i tym ,,dorostym”, i tym dla
dzieci, méwi¢ wlasnym jezykiem. Jestem przekonany, ze odpowiedzialni
dyrektorzy muzedw potrafia zadbaé o to, by zajecia w muzeach spelnialy
wymogi warto$ciowych dzialan edukacyjnych. Tysiace specjalistow: psy-
chologbw, pedagogow, antropologdw, artystow, gotowych na wspolprace
z muzeami, potrafig o to zadbaé.

Po drugie, nalezy zabiega¢ o Scisla wspolprace pomiedzy muzeami
»dorostymi” i muzeami dzieci, ktéra powinna zaowocowac spdjnymi sys-
temami powszechnej edukacji aksjologicznej, obowiazujacymi wspol-
pracujace ze soba wszystkie muzea i szkoly. Tak jest w wielu miastach
amerykanskich, a jak to dziala w Europie, mozna zobaczy¢ w Wiedniu,
Grazu, Brukseli czy Mediolanie. Ogromny potencjal edukacyjny muze-
6w jest od wielu lat w Polsce wykorzystywany, ale brakuje pewnych za-
lazkow systemu, ktory moglby uwolnié szkoly od fetyszyzacji podstawy
programowej, dajac im swobode w samodzielnym wyborze metod i spo-
sobow nauczania. Zapewne stworzyloby to szanse nowego zaistnienia
wielu muzebw, dotad jedynie okazjonalnie prowadzacych dzialalnosé
edukacyjna. Woéwczas muzea dzieci moglyby wypelni¢ zadania eduka-
cyjne podobne do tych, jakie realizowane sa przez amerykanskie muzea
dzieci, stajac sie waznym ogniwem systemu funkcjonowania muzeéw
w kulturze wspolczesne;j.

System edukacji w Polsce zaklada, ze szkola jest podstawowym
miejscem edukacji, i przypisuje jej gtownie role aplikatora wiedzy, za-
pominajgc, jak wazng rzecza jest proces socjalizacji dziecka, ktoremu
powinni$my zapewnié¢ mozliwo$¢ jak najczestszych kontaktow z nowymi
miejscami, nowymi ludZmi, nowymi przezyciami itp. Proces nauczania,
na ktérym szkola koncentruje sie przede wszystkim, przebiega znacznie
sprawniej w przestrzeniach pozaszkolnych, a przeciez nauczanie nie jest
jedynym celem dzialan edukacyjnych. Nie mniej wazne dzialania nasta-
wione sg na zdobywanie istotnych kompetencji spotecznych, np. umie-
jetno$ci budowania relacji miedzyludzkich oraz ksztaltowania postaw
i systemow wartoSci. Tego wszystkiego dziecko powinno ,do$wiadczac”,
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a nie o tym stuchaé, powinno to ,,przezywac”, a nie sie uczyé o tym. Do
tego typu zajeé sala lekcyjna nie jest najlepszym miejscem. I w tym sen-
sie muzea dzieci sa wielka szansa dla powszechnego systemu edukacji
w Polsce.

| have a dreem...

Mam takie marzenie, by budowanie muzebéw dzieci w Polsce bylo tak
oczywiste, jak budowanie galerii handlowych, by w duzych miastach
i w matych miasteczkach dzieci mogly do$wiadczaé¢ takich emocji, jak ich
rowie$nicy w Los Angeles, Grazu, Mediolanie, Amsterdamie czy Duis-
burgu, by — gdy dorosng — dojrzale i z wrazliwoS$cig spoleczng zabiegaly
o powstawanie teatrow, domoéw spokojnej staroéci, schronisk dla zwierzat,
by inicjowaly pomoc dla powodzian i akcje chronigce przyrode, by czyta-
nie ksiazek, bywanie w teatrach i odwiedzanie muzeéw bylo oczywistym
elementem ich aktywnego i tworczego zycia. e
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kulturowych w ,,nowych” muzeach.

Dydaktyka edukacji muzealnej -

studium przypadku

Edukacja w nowych muzeach i instytucjach kultury

Muzea staja sie wspodlczednie przestrzeniami zycia spotecznego nie tylko
w wymiarze edukacji kulturalnej, artystycznej, ale rowniez w obszarze
edukacji kulturowej i animacji spoteczno-kulturowej. Paradygmat mu-
zeum partycypacyjnego stawia publiczno$¢ — go$cia muzeum — w cen-
trum uwagi, czyniac podmiotem swoich oddzialywan. Nie jest bez zna-
czenia, jakie kompetencje posiada czlowiek odwiedzajgcy wspodlczesne
muzeum. Waznym wydaje sie stawiane aktualnie przez badaczy pytanie
o kompetencje, w jakie moze wyposazaé swoja publiczno$¢ muzeum, ofe-
rujac zr6znicowane programy edukacyjne, rozrywkowe. Wybierajac dla
niej konkretne treéci, odstaniajac okre$lone warto$ci w konteks$cie pro-
wadzonych badan nad kolekcja, obiektami czy prezentowanymi wysta-
wami. Edukacja muzealna jest dzisiaj waznym obszarem nie tylko teore-
tycznych rozwazan, ale przede wszystkim spolecznych praktyk, miejscem
spotkania podmiotéw edukacji bedacych na réznym szczeblu ksztalcenia
od przedszkola po uniwersytety trzeciego wieku. Muzeum tworzy prze-
strzenie formowania sie indywidualnych i spolecznych gustéw, jest miej-
scem negocjacji znaczen, prowadzenia dyskursu, krytycznego namystu.
Jest tez miejscem wspolnym, podobnie jak szkola, pelniagc w $rodowisku
lokalnym, w strukturze instytucji miejskich niepodwazalne funkcje edu-
kacyjne i kulturotwoércze. Ksztaltowanie kompetencji w procesie samo-
ksztalcenia w relacji z dziedzictwem kulturowym nauki i sztuki s aktu-
alnie waznym obszarem badan. Zmienno$é warunkéw zycia, globalizacja,
neoliberalizm, rozprzestrzeniajacy sie konsumpcyjny styl zycia generuja
zagrozenia, ktorym préobuje sie przeciwdzialaé¢, miedzy innymi podejmu-
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jac dzialania edukacyjne, proponujac humanizacje zycia poprzez wartoSci
kultury. W dobie eksplozji mediow spolecznoéciowych — rozprzestrze-
niania sie w $§wiecie nowych technologii — edukacja kulturowa zyskuje
nowy wymiar. Uczymy sie nie tylko w szkole poprzez kontakt bezposredni
z nauczycielem, stuchanie wyktadéw czy poprzez czytanie ksiazek. Coraz
czesciej uczymy sie, wykorzystujac narzedzia elektroniczne, poprzez ktore
mamy dostep do tekstow, filmdw, zdje¢ na calym §wiecie. Praktycznie
nie wychodzac z domu, mozemy ,pobieraé¢ edukacje” na calym $wiecie.
Nowe media umozliwiaja i uatrakcyjniaja proces edukacji, w ktérym co-
raz istotniejsza role odgrywa wlasna motywacja i samoksztalcenie. Sa-
moksztalcenie w kontek$cie edukacji formalnej szkolnej, akademickie;j
oraz nieformalnej, pozaszkolnej, jest mozliwe w coraz szerszym zakre-
sie w instytucjach kultury. Muzea proponuja eksploracje Swiata poprzez
bogactwo swoich zbioréw, zabieraja w podréz do przeszloSci, w odlegle
zakatki §wiata, ale przede wszystkim do najblizszego otoczenia — $rodo-
wiska lokalnego. Poznaé, do$wiadczyé, zrozumieé $wiat po to, aby wyko-
rzystac, spozytkowac, przetworzy¢ w celu rozwoju wladnej podmiotowosci
i spolecznego istnienia w §wiecie. Tym celom shuzg miedzy innymi dzisiaj:
edukacja kulturowa, edukacja kulturalna, edukacja artystyczna, a szcze-
goblnie interesujaca w tym konteks$cie edukacja muzealna.

Edukacja kulturowa a edukacja kulturalna

Edukacja kulturowa jest aktualnie waznym obszarem badan podejmowa-
nym nie tylko przez pedagogdw, ale rowniez przez kulturoznawcéw, antro-
pologéw kulturowych, animatoréw kultury czy edukatoréw w kontekscie
rozwijajacych sie preznie praktyk spoleczno-edukacyjnych i animacyjnych
instytucji kultury. Instytucji, ktore jeszcze w ubieglym wieku uwazane byly
za oSrodki kultury elitarnej. Niewatpliwie zaliczaja sie do nich muzea.

Przemiany spoleczno-kulturowe ostatnich dekad przyczynily sie do
wielu zmian, ktére mozna zaobserwowac¢ w dzialaniach muze6w. Nalezy
zwrocic¢ uwage na wielka determinacje Srodowiska edukatoréw muzeal-
nych, wspolpracujacych z nimi nauczycieli, animatoréw, ktérzy angazu-
jac sie w réznorodne dzialania, aktywnie do tej zmiany sie przyczyniaja.
Spotleczna dzialalno$¢ Forum Edukatoréw Muzealnych w Polsce polega
miedzy innymi na intensyfikacji réznych prac w zakresie edukacji mu-
zealnej. Forum podjelo zaréwno badania nad diagnoza polskiej edukacji
muzealnej, jak rOwniez prace upowszechnieniowe, organizujac ogélno-
polskie seminaria i konferencje skupiajace spoteczno$¢ zaangazowana
w realizacje innowacyjnej edukacji w muzeach XXI wieku'.

» 1 W czerwcu 2018 roku zawigzano Stowarzyszenie Forum Edukatoréw Muzealnych. Wiecej
informacji: Powstato Stowarzyszenie Forum Edukatoréow Muzealnych,
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Pojecie edukacji kulturowej bywa w literaturze przedmiotu wymien-
nie stosowane z pojeciem edukacji kulturalnej. Jednakze tym, co wyr6z-
nia edukacje kulturows, jest antropologiczne ujecie i rozumienie kultury,
wskazujac rownoczeénie na antropologie kulturowa jako sposéb myslenia
o kulturze i o czlowieku, gdzie kultura ujmowana jest najogo6lniej jako
»Sposob zycia pewnego ludu”. Niektérzy badacze wprowadzajg rozroznie-
nie miedzy edukacja kulturowa a edukacjg kulturalna, wskazuja na hu-
manistyczny wymiar tej drugiej. Irena Wojnar podkresla wiazacy w niej
proces ,humanizacji czlowieka, obrony i rozwoju jego sit duchowych,
a wiec tych wszystkich dyspozycji, ktore maja charakter wewnetrzny, oso-
bisty, uczuciowy, moralny, wyrazaja sie w sposobie istnienia™. Postrzega-
nie edukacji kulturalnej jako humanistycznej jest zwiazane z jej funkcja
naprawczg. W duchu warto$ci humanistycznych zaklada sie formowa-
nie czlowieka o rozwinietej wielostronnie i zintegrowanej osobowosci.
Zwolennicy tej koncepcji odwoluja sie do tradycji humanizmu, klasycz-
nej filozofii Platonskiej oraz greckiej idei paidei czy pedagogiki kulturys.
Edukacja kulturalna definiowana jest bardzo r6znorodnie, w zalezno$ci
od przyjmowanych znaczen w literaturze przedmiotowej. Katarzyna Ol-
brycht w zestawieniu definicyjnym wyréznia edukacje kulturalng jako
przygotowanie do aktywnego i rozumiejgcego uczestnictwa w kulturze,
pojmowanej jako kultura symboliczna (gléwnie w zakresie sztuki i tech-
niki). Edukacja kulturalna rozumiana jest jako przekaz warto$ci kultu-
rowych, zmierzajacy do wsparcia rozwoju jednostkowego i spotecznego
(szczegdlowa tresc tej interpretacji zalezy od przyjmowanej koncepcji
czlowieka i jego spolecznego funkcjonowania). Edukacja kulturalna de-
finiowana jest przez autoréw Standardéw edukacji kulturalnej, miedzy
innymi przez Krystyne Ferenz, jako przygotowanie do kompetentnego od-
bioru sztuki oraz twoérczego dzialania (gléwnie §rodkami artystycznymi
1 paraartystycznymi). Z kolei w dokumentach europejskich, miedzy in-
nymi Eurydice, edukacja kulturalng okresla sie wprowadzanie jednostki
w dziedzictwo kulturalne wlasnego regionu. Badacze kultury i edukacji
Witold Jakubowski i Zbigniew Melosik rozumieja edukacje kulturalna
jako przygotowanie do aktywnego udziatu w kulturze, bez rozdzielania
jej na kulture wysoka i popularng, z naciskiem na te ostatnia+. Szersze
ujecie edukacji kulturalnej proponujg autorzy raportu o instytucjach kul-

http://muzealnictwo.com/2018/06/powstalo-stowarzyszenie-forum-edukatorow-muzealnych/
oraz http://edukacjamuzealna.pl/ (dostep: 15.03.2019).

» 2 |. Wojnar, Edukacja i kultura, [w:] Wspdfczesne dylematy upowszechniania kultury,
red. J. Gajda, Wyd. Uniwersytet Marii Curii Sktlodowskiej, Lublin 1991, s. 20.

» 3 S. Stowinska, Idee (koncepcje) edukacji kulturalnej, [w:] Upowszechnianie, animacja, komerc-
jalizacja kultury, red. J. Kargul, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2012, s. 221.

» 4 M. Zalewska-Pawlak, Sztuka i wychowanie w XXI wieku, Wydawnictwo Uniwersytetu £édzkie-
go, £édz 2017, 5. 173.
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tury, ktérzy przyjmuja jej rozumienie w kontekscie krytycznego postrze-
gania kultury i sztuki: ,Edukacja kulturalna jako edukacja ksztalcaca
$wiadomych i krytycznych odbiorcow sztuki, ludzi aktywnych tworczo,
o rozwinietej wyobrazni, ludzi wrazliwych na sztuke™. Marta Kosinska,
zastanawiajac sie nad istota edukacji kulturowej, wprowadza nastepujaca
definicje: ,,Edukacja kulturowa, w najogblniejszym sensie, jest procesem
przygotowania do bardziej aktywnego, Swiadomego, czesto tez krytycz-
nego uczestnictwa w kulturze. Dostarcza narzedzi do: 1) samodzielnego,
krytycznego, poglebionego rozumienia senséw poszczegdlnych wytworow
kulturowych; 2) sprawczego dzialania w sieci spoteczno-kulturowych re-
lacji. Postuguje sie pojeciem interpretacji kulturowej, a takze krytycznej
praktyki kulturowej, dostarczajac narzedzi do rozumienia, jak i dzialania:
przygotowuje podmioty do praktyki rozumiejacej™. Przyjete rozumienie
edukacji kulturowej mozna odnie$é¢ do dzialan edukacyjnych prowadzo-
nych w instytucjach kultury, w muzeach, gdzie aktualnie odbiorcom pro-
ponuje sie mozliwo$é¢ uczenia sie i zdobywania kompetencji kulturowych
w konteks$cie tematow i tre$ci proponowanych wystaw, dzialan edukacyj-
nych i eventéw kulturowych?’.

W przyjetej teorii kultur edukacja kulturowa jest jedna z kluczowych
praktyk kulturowych, dynamizujaca zmienno$¢ i procesualno$¢ kultury,
co z kolei prowadzi do uspoleczniania i stanowi niezbywalny element pro-
ceso6w demokratyzacji, poszerzania pola obywatelskiego zaangazowania.
Tym, co wyrdznia edukacje kulturalng od kulturowej, jest podejscie do
kultury i sztuki, sposéb jej definiowania, spolecznego zaangazowania nie
tylko w odbiér i rozumienie kultury, sztuki, a przez to relacji spolecz-
nych, kulturowych w kontekécie uwarunkowan politycznych, gospodar-
czych czy ideologicznych, ale rowniez w sposobie formowania czlowieka,
jego aktywnoSci poznawczej, gotowoéci do partycypacji w kulturze, sztu-
ce i wprowadzania zmian zar6wno w zyciu konkretnej spotecznosci, jak
i wlasnym. W tych procesach wazna role odgrywa edukacja artystyczna,
ktora poprzez zréznicowanie i zlozono§¢ kultury ksztaltuje system war-
toéci wspolny ludziom, ktérzy znajduja sie pod jej wplywem. Edukacja
artystyczna jest elementem wychowania humanistycznego, ktéry fundu-
je przezycia estetyczne, ukazywanie wartoS$ci etycznych i estetycznych,
mozliwo$¢ nabywania Swiadomo$ci, satysfakeji i przyjemnosci ptynacych
z udzialu w sytuacjach o wyrazie artystycznym.

» 5 Kadry dla kultury w edukacji i edukacji w kulturze. Raport; K. Olbrycht, J. Skutnik, E. Koniecz-
na, D. Sieron-Galusek, B. Dziadzia, wspotpraca k. Dziuba, £. Marchewka, A. Lysko, M. Zygmunt,
ROK, Katowice 2012, s. 11, PDF: http://www.wpek.pl/pi/85765_1.pdf (dostep: 2.03.2019).

» 6 Definicja edukacji kulturowej autorstwa Marty Kosiriskiej: Edukacja kulturowa, Stownik:
http://cpe.poznan.pl/dictionary/edukacja-kulturowa/ (dostep: 11.03.2019).

» 7 H.A. Giroux, Pedagogy and the Politics of Hope. Theory, Culture and Schooling. A Critical
Reader, Westview Press, Oxford 1997, s. 98.
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Edukacja kompetencyjna

Kompetencje do aktywnego i zaangazowanego uczestnictwa w kulturze
nabywane sg przede wszystkim w §rodowisku rodziny, od najmlodszych
lat w Srodowisku lokalnym, w systemie edukacji podstawowej, Sredniej
i wyzszej. Szkola jest najczeSciej miejscem inicjowania kontaktow mlo-
dego czlowieka z instytucjami kultury. W mys$l wspotczesnych teorii wy-
chowania estetycznego, wychowania przez sztuke i do sztuki, edukacja
artystyczna, kulturalna czy kulturowa powinna zaczynaé sie juz na naj-
nizszym szczeblu edukacji systemowej — formalnej, w przedszkolu. Poste-
pujaca demokratyzacja kultury zaklada dostep do dobr kultury wszystkim
uczestnikom zycia spolecznego, a wlaczanie w kulture winno sie odnosié¢
do wszystkich obywateli.

Przywolujac za pedagog spoleczng Helena Radlinska kategorie ,wra-
stanie w kulture”, uwaznie nalezy przyjrze¢ sie aktualnym praktykom
edukacyjnym, ktore niewatpliwie sa waznym czynnikiem spotecznej akul-
turacji, ale rowniez zmiany. W minionej dekadzie pojawily sie w polskich
instytucjach kultury nowe innowacyjne oferty programowe, dedykowane
roznorodnym grupom odbiorcow. Coraz czeSciej podnoszona jest koniecz-
noé¢ dzialan instytucji kultury na rzecz spolecznej inkluzji i socjalizacji,
dlatego instytucje oferuja swoja przestrzen dla nabywania i ksztaltowania
kompetencji: spotecznych, kulturowych, komunikacyjnych, jezykowych
i innych. Pojecie kompetencji w pedagogice jest najczesciej definiowane
jako wiedza, umiejetnosci i postawy zajmowane w r6znych dziedzinach
zycia, miedzy innymi w aspektach: spolecznym, kulturowym, gospodar-
czym. Kompetencje okreélaja rowniez dyspozycje czlowieka, ktore osigga
w ciagu calego zycia poprzez uczenie sie (ksztalcenie, wychowanie, samo-
ksztaltowanie)®. Wedtug Marii Czerpaniak-Walczak: ,Dyspozycje stano-
wig zespoél cech psycho-fizycznych, na ktory sklada sie wiedza, umiejet-
noSci, zdolnoSci, motywacja, postawy, wartos$ci, a takze style dzialania,
ktorych posiadanie, rozwijanie i wykorzystywanie umozliwia realiza-
cje celdow i zadan zyciowych™. Tak ujeta dyspozycja moze by¢ rozwija-
na i ksztaltowana w procesie tworczej aktywnosci i kreacji. Ksztalcenie
podstawowej metakompetencji ,uczenia sie” w zréznicowanych procesach
tworczego rozwoju jest przedmiotem zainteresowan nie tylko edukacji
kreatywnej czy artystycznej, ale rowniez intelektualnej. Na drodze dosto-

» 8 M. Wréblewska, Kompetencje twdrcze w dorostfosci, Wydawnictwo Uniwersyteckie Trans
Humana, Biatystok 2015. s. 25.

» 9 M. Czerpaniak-Walczak, Miedzy dostosowaniem a zmiana. Elementy antycypacyjnej teorii
edukacji, Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Szczecinskiego, Szczecin 1994, s. 134;
por. idem, Podmiotowos¢ jako kategoria pedagogiczna i edukacyjna, [w:] Podmiotowos¢
w wychowaniu, miedzy ideg a realnoscig, red. E. Kubiak-Szymborska. Wydawnictwo WERS,
Bydgoszcz 1999.
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sowanych metod i zadan problemowych kompetencje moga by¢ na rézny
sposdb rozwijane, doskonalone i wykorzystywane'. W tym konteks$cie
nalezy spojrze¢ na wspotezesna edukacje poszukujaca innowacji w roz-
wijaniu proces6w poznawczych, wykorzystywania jednostkowych mozli-
wosci poznawczych, uczenia sie rozwigzywania probleméw, w ksztalceniu
nie tylko dzieci i mlodziezy, ale rowniez w procesach samoksztalcenia
dorostych i starszych os6b (senioréw), dla ktérych edukacja (kulturowa
i kulturalna) wciaz moze by¢ (i jest, jak wskazuja na to licznie powstajace
w kraju uniwersytety trzeciego wieku) przygoda, satysfakcja — kluczem
do otwierania nowych mozliwosci, jakoS$ci zycia, rozumienia $wiata, na-
bywania §wiadomo$ci istnienia, uspolecznienia.

Szerokie mozliwo$ci nabywania kompetencji kulturowych otwieraja
stosunkowo nowe przestrzenie edukacji XX i XXI wieku. Licznie powsta-
jace i w Polsce — muzea, galerie sztuki, centra nauki, tematyczne parki
rozrywki ciesza sie duza popularnoécig wérod oséb w kazdym wieku. Pro-
ponuja programy edukacyjne i rozrywkowe, zachecajgc do odkrywania
i poznawania §wiata i siebie samego w procesie uczenia sie. Majaca tutaj
miejsce edukacja wchodzi w szeroki obszar zar6wno edukacji otwartej,
jak réwniez edutainment. Edukacja w galeriach sztuki, w centrach nauki,
poprzez interaktywne wystawy w muzeach, prowadzona jest holistycznie
na drodze samodzielnych, autonomicznych wyboréw Sciezek uczenia sie,
do$wiadczania eksponatéw i obiektow, odkrywania wlasnej motywacji do
poznawania zjawisk i rozwigzywania problemoéow. Widz — w zaleznoSci od
wlasnej wiedzy, umiejetnosci, kompetencji — sam wyznacza droge zwiedza-
nia zgodnie z zasadami i wymaganiami konstruktywizmu. Instytucje kul-
tury — muzea to miejsca i przestrzenie, w ktérych mozemy oderwacé sie od
codziennego $§wiata, aby chtonac i delektowaé sie piecknem, nabrac §wiezych
sit witalnych. Sita sztuki w my$li Friedricha Schillera polega na oddzialy-
waniu i inspirowaniu nowych idei, §wiezo$ci, innego, nowego spojrzenia na
rzeczywisto$¢ dookota. W pieknych, estetycznych przestrzeniach czlowiek
sie odpreza, relaksuje i powraca z nich do rzeczywistego §wiata nieco od-
mieniony. Ale jest tez wymiar krytycznej refleksji, ktéra pozwala na prze-
zywanie katharsis, wyciszenie, wymiane mys$li, zmiane nastawienia czy
0g6lng przemiane pod wplywem doznan estetycznych czy intelektualnych®.

» 10 J. Orzechowski, P. Maciaszek, Rozwiazywanie probleméw, [w:] Przewodnik po kognity-
wistyce, red. J. Bremer SJ., Wyd. WAM, Krakéw 2016, s. 639-679.

» 11 G. Hein, Edukacja muzealna, thum. P. Szaradowski, [w:] Edukacja muzealna. Antologia ttu-
maczen, red. M. Szelag, J. Skutnik, wyd. Muzeum Narodowe w Poznaniu, Poznan 2010, s. 59-81.

» 12 B. Kwiatkowska-Tybulewicz, Wychowawcze aspekty sztuki wspdfczesnej. Z perspektywy
pedagogiki krytycznej, Wydawnictwo Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 2016, s. 7-23;
R. Pater, Edukacja estetyczna w permanentnym rozwoju osobowosci. Dziatania edukacyjne
muzedw i centréw nauki, , Transdyscyplinarne Studia o Kulturze (i) Edukacji”, Kultura i sztuka
jako przestrzen aksjologiczna i edukacyjna, 2016, nr 11, s. 290- 307.
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Innowacje dydaktyczne w edukacji muzealnej

Kompetencje kulturowe sa istotne we wspoélczesnym $wiecie, pomagaja
nie tylko w sprawnym poruszaniu sie miedzy r6znymi kulturami, ale row-
niez, a moze przede wszystkim wspieraja komunikacje interpersonalna,
dostarczajac narzedzi do rozumienia siebie, kultury i tozsamosci w kon-
tekécie zycia spotecznego i kulturowego, wspieraja i umozliwiaja rozwoj
czlowieka, dostarczaja narzedzi dla miedzykulturowej mediacji. Wspiera-
nie i rozw6j kompetencji kulturowych jest celem podstawowym projektu
realizowanego we wspoélpracy Instytutu Pedagogiki Uniwersytetu Jagiel-
lonskiego, Muzeum Narodowego w Krakowie i wybranych przedszkoli
oraz szkot podstawowych (w tym wygaszanych juz gimnazjow). W realiza-
¢ji zadan uczestnicza studenci kierunku pedagogika o specjalno$ci anima-
cja spoleczno-kulturowa, nauczyciele i uczniowie wybranych szkot i klas
oraz eksperci edukatorzy muzealni, ktorzy wspierajgc prace studentow
w roli recenzentow scenariuszy zaje¢, stuza rowniez swoim praktycznym
do$wiadczeniem i wiedzga w zakresie kolekcji zbioréw oraz uwarunkowan
i specyfiki dzialalnoéci instytucji.

Prowadzone od 2010 roku zajecia z roku na rok ewaluowaty. Wy-
korzystujac metode badan w dzialaniu, po kazdych zajeciach przepro-
wadzana byla ich ewaluacja polegajaca na wywiadzie fokusowym ze
studentami i uczniami, niejednokrotnie réwniez ankieta wéréd uczniow,
wywiadem swobodnym z nauczycielami i edukatorami, a takze wywiadem
fokusowym ze studentami. Gl6wnym celem prowadzonych badan byto
zdiagnozowanie rezultatéw i przyjmowanej przez uczniéw i nauczycieli,
ale przede wszystkim przez studentéw i edukatoréw muzealnych takiej
formy prowadzonych zaje¢ wigzacych teorie nauczania (edukacji muze-
alnej) z praktyka wdrazania nowych pomyslow i rozwigzan w dzialania
edukacyjne prowadzone w szkole i w muzeum. Corocznie zajecia byly mo-
dyfikowane, dostosowywane do aktualnych mozliwo$ci w zakresie doboru
szkoly i uczniéw okreslonych klas, doboru tematdéw, zakresu treéci i me-
tod prowadzonych dziatan edukacyjnych, wyboru miejsca i przestrzeni
dzialan, wyboru ekspozycji, obiektow — dziel znajdujacych sie w Galerii
Sztuki XX wieku w Sukiennicach lub w Domu Jana Matejki, oddzialow
Muzeum Narodowego w Krakowie. Mozliwo$¢ wyboru byla waznym kry-
terium wprowadzonych innowacji. Wyboru dokonywali studenci podczas
zajec, ustalajac grupe docelowa, z ktora chceieli podjac prace. Z dobrang
grupa przeprowadzali diagnoze dotyczaca posiadanej juz wiedzy na te-
mat muzedw, kolekeji, wlasnych zainteresowan ucznioéw, aktualnie reali-
zowanych treéci podstawy programowej. Gtéwnie brane byty pod uwage
przedmioty: jezyk polski, historia, plastyka, ale rowniez problematyka
edukacji regionalnej, wychowania estetycznego, zainteresowan sztuka,
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kultura, historia malej i duzej ojczyzny. W tym celu zostaly przeprowa-
dzone rozmowy i gry dydaktyczne z uczniami w szkole oraz wywiad z na-
uczycielami. Zadaniem nauczyciela akademickiego bylo odpowiednio do
zainteresowan studentéw dobranie grupy uczniéw, zorganizowanie spo-
tkania z nauczycielami przedmiotowymi i wychowawca klasy, wytycznie
ram organizacyjnych wspolpracy, ktora poprzedzalto stosowne pismo do
dyrekcji wybranej szkoly.

W latach 2010-2016 odbylo sie siedem edycji spotkan muzealnych
w ramach prowadzonych zajeé edukacyjnych. W dzialaniach ze studen-
tami uczestniczylo 132 studentéw, 18 nauczycieli, 360 uczniéw oraz 48
przedszkolakéw. Dwie klasy braly udzial w dwdch, a jedna w trzech edy-
cjach. W trakcie trwania projektéw nawigzala sie stala wspolpraca z trze-
ma nauczycielami i edukatorami muzealnymi. W prowadzonych dzia-
laniach edukacyjnych, laczacych wspolprace trzech srodowisk: uczelni
wyzszej, muzeum i szkoly, na zasadzie partnerstwa edukacyjnego, wazna
role odegrato zaangazowanie wszystkich we wspolprace na rzecz wypra-
cowania nowych rozwigzan dydaktycznych. Podjete dzialania w zalozeniu
mialy odpowiadaé stawianym wymaganiom edukacji kulturowej, prowa-
dzonych badan w dzialaniu, w §rodowisku edukacji wykreowanym wspol-
nie przez szkole i muzeum, z ktérych nastepnie miala wynikaé ich nowa
jako$¢. Mozna postawic pytanie: Na ile udalo sie ja osiggnaé? Z przepro-
wadzonych rozméw i wywiadow z poszczegbdlnymi respondentami za-
angazowanymi w podjete dzialania przedstawia sie nastepujacy obraz
wspolpracy. Proponowane dzialania byly chetnie podejmowane zaré6wno
przez studentéw, jak i zaangazowanych uczniéw oraz nauczycieli. Mozna
stwierdzi¢, o czym $§wiadcza roéwniez czynione przez studentéw, nauczy-
cieli i moje wlasne obserwacje, ze towarzyszyl im pewnego rodzaju entu-
zjazm, ciekawo$¢ wynikajaca ze spotkania, z podejmowanych wyzwan.
Szczegolnie studenci méwili o dreszczyku emociji, jaki towarzyszyl im
w przygotowywaniu scenariusza dzialan. Duze emocje wywolala rowniez
rozmowa z uczniami, prowadzona diagnoza potrzeb i oczekiwan uczniow
oraz nauczycieli. Studenci wkladali duzo wysilku i staran w przygotowa-
nie atrakcyjnych zaje¢. Zaréwno studenci, jak i uczniowie podzieleni byli
na grupy 4-5-osobowe, co znacznie ulatwialo nawigzanie bezposredniego
kontaktu. Wymagalo podjecia pracy w grupie, podzielenia sie zadaniami,
wyznaczenia rél i odpowiedzialnoSci za powierzone dzialania. W tym za-
myS$le wazne bylo, aby studenci podjeli prace w grupie, musieli zmierzyc
sie z wyzwaniem i wspdlnie wybra¢ oraz ustali¢ zakres tresci, wybrac
i dostosowa¢ do potrzeb, a takze mozliwoSci grupy zadania. Najtrudniej-
sze — co w wypowiedziach na temat ewaluacji zajeé¢ referowali studenci
— bylo nawigzanie komunikacji miedzy soba, wywigzywanie sie na czas
z powierzonych obowigzkow, zadan i ,,dogranie” w calo$é scenariusza za-
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jeé, przygotowanie stosownych narzedzi, rekwizytéw potrzebnych do ich
prowadzenia. W tym wzgledzie studenci wykazywali sie duza pomystowo-
Scia. Co sami podkreslali, w zasadzie pierwszy raz mieli w czasie studiow
mozliwo$¢ sprawdzenia swojej teoretycznej wiedzy w praktyce, wykorzy-
stania wlasnych pomysléw w bezposredniej pracy z drugim czlowiekiem.
Zmierzenie sie z tym zadaniem okreslali jako duze wyzwanie, ale rowniez
przynoszace znaczaca satysfakcje. Nie obylo sie bez réznych zawirowan,
gdzie na przyklad przygotowane zadania okazaly sie dla uczniéw zbyt pro-
ste i zajely mniej czasu niz na to przewidziano. W tej sytuacji trzeba bylo
improwizowaé lub mie¢ kolejne zadanie do rozwigzania. Bezpo$rednia in-
terakcja studentow z uczniami pozwolila na refleksje w kontekscie przygo-
towywania dzialan edukacyjnych w przestrzeni muzeum, ktéra ma swoje
uwarunkowania. Na przyklad okazalo sie, ze ma znaczenie sposéb rozlo-
zenia poduszek na podtodze, wyznaczajgcy miejsce nie tylko siedzenia, ale
przede wszystkim bezpiecznego ogladania dziel sztuki, poruszania sie po
galerii tak, by nie wlaczal sie alarmu i nie naraza¢ sie na uwagi pan pilnu-
jacych. Uwagi natury technicznej byly wazne réwniez w kontekécie wpro-
wadzanych treéci i metod pracy zar6wno w galerii, jak robwniez w prze-
strzeni warsztatowej muzeum, i podsumowania zaje¢ w klasie szkolne;j.
To trzyetapowe dzialanie edukacyjne (w uczelni, w szkole, w muzeum)
ukazalo studentom pedagogiki nowe mozliwoéci dziatah animacyjnych
prowadzonych we wspélpracy muzeum i szkolty w zakresie ogélnie rozu-
mianej edukacji kulturowej, edukacji kulturalnej czy artystycznej. Nie jest
celem niniejszego opracowania przedstawianie szczegdlowych rozwigzan
metodycznych zastosowanych w tych dzialaniach i badaniach, ale jedynie
ukazanie mozliwo$ci prowadzenia dydaktyki akademickiej w sposéb an-
gazujacy studentéw w dzialania, ktére nie tylko sa praktyczne, ale zmu-
szaja do akademickiej refleksji laczenia wiedzy teoretycznej z praktyka,
uczenia sie rozmowy, dialogu z drugim czlowiekiem w grupie, w kontek-
$cie okreslonych treSci, proponowanych metod pracy, i w koncu wartoéci,
ktore z takich dzialah wynikajg, a kazdemu indywidualnie sie odstaniaja.

Reasumujac efekty pracy dydaktycznej, z rozméw prowadzonych ze
studentami po zakonczonych zajeciach, oraz p6Zniej w konteksScie spotkan
indywidualnych, réwniez z edukatorami muzealnymi, nasuwa sie reflek-
sja, ze tego typu dzialania dydaktyczne sa okazja do rozwijania zaintere-
sowan merytorycznych sztuka, muzealnictwem, ale réwniez okazja do
pierwszych wzajemnych zawodowych kontaktéw z innymi specjalistami,
edukatorami, nauczycielami, z mlodzieza i dzie¢mi. Nie bez znaczenia
jest fakt, ze wielu spo$rod studentéw podjeto po zajeciach wspolprace
z muzeum, trzy osoby zostaly zatrudnione w dziale edukacji, nauczyciele
wlaczyli wycieczki do muzedéw do swojego programu nauczania, sami in-
spirujac poszerzanie tre$ci wynikajacych z podstawy programowej reali-
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zowanych przedmiotow. W jednej ze szkol uczennice po zajeciach w mu-
zeum zorganizowaly wystawe prac wlasnych w szkole, a same podjely
pozaszkolne zajecia z rysunku.

Kompetencje kulturowe, rozwijane podczas tych zajeé, sa trudne
do zmierzenia i nie byly przedmiotem badan. Istotne w tym obszarze
jest tworzenie sytuacji, ktére otwierajg na kulture, umozliwiajg jej po-
znawanie, przezywanie, doSwiadczanie, interioryzacje wartoéci i tworza
przestrzen i czas na wlasna ekspresje artystyczna. Refleksje wynikaja-
ca z mozliwo$ci spotkania z drugim czlowiekiem, z obiektami sztuki,
z warto$ciami kultury. W tym obszarze mamy do czynienia z mozliwo-
$cig rozwijania jezyka ojczystego, sprawnos$ci motorycznych w zakresie
matlej motoryki poprzez dzialania plastyczne, poznawaniem drugiego
czlowieka, w doswiadczaniu empatii, poznawania innych czaséw, oséb,
poprzez obiekty, wytwory sztuki kultury, ale rowniez mozliwo$¢ nawiaza-
nia wspolpracy. Kompetencje kulturowe sa w tego typu zajeciach rozwija-
ne stopniowo i zaleza od proponowanych treéci, metod zajeé, organizacji
i czasu ich przebiegu. Innym zadaniem byloby zmierzenie kompetencji
wyjSciowych i konicowych w tego typu dzialaniach. Jest to zadanie na
przyszlo$¢ i podjecie stosowych badan. Jednostkowe dzialania dla stu-
dentéw w ramach realizacji semestralnych zajec (zajecia realizuje od dzie-
sieciu lat) pozwalaja jednak na wysuniecie wnioskow, ze taka edukacja ma
sens i przynosi korzy$¢ wszystkim zainteresowanym.

Dialogowanie w kulturze i edukacji muzealnej

Wybitna wspolczesna pedagog spoleczna Maria Mendel proponuje pe-
dagogike miejsca wspolnego jako teorie, ktorg nalezaloby zastosowac
w praktyce, a przynajmniej probowa¢ ja wykorzystaé. Odnosi sie ona
wprawdzie do pozycji szkoly w srodowisku lokalnym i nie tylko, ale moz-
na probowac wykorzystac jej zalozenia do instytucji muzeum. W naj-
wiekszym uog6lnieniu proponuje ona dialog jako metode rozwijania
demokratycznego tworzenia miejsca wspolnego. Jak zaznacza, ,dialog
charakteryzujacy sie dgzeniem do sprawiedliwo$ci przez fakt, ze partne-
rzy w niego zaangazowani pragna by¢ réwni w swoim statusie, stanowi
forme praktykowania demokratycznych stosunkoéw i tworzenia miejsca
wspoélnego™3. ,Miejsce wspo6lne”, szkola czy muzeum, rozumiane jest
tutaj jako miejsce edukacji w rozumieniu pedagogiki krytycznej. Gdzie
réwnocze$nie wartoSci zastane i te wnoszone do miejsca wspolnego sa
poddane dialogowi i mediacjom. W szerszym rozumieniu wspomniane-
go kontekstu zaréwno szkola, jak i muzeum moga wypracowac wspdlnie

» 13 M. Mendel, Pedagogika miejsca wspdlnego. Miasto i szkota, Wydawnictwo Naukowe,
Katedra, Gdansk 2017, s. 191.
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now3 jako$¢, jaka jest warto$¢ miejsca wspolnego w systemie demokra-
cji. Muzeum jako miejsce wspolne, przestrzen proponujaca dialogiczny
spos6b wspottworzenia miejsca poprzez dzialania wspolne, tworzy nowe
mozliwo$ci uczenia sie w dialogu i od siebie nawzajem. W partnerstwie
mozliwoSci i potrzeb zainteresowanych podmiotéw, tak jak ma to miejsce
w prowadzonych dzialaniach studentéw, uczniéw i nauczycieli. Wszyscy sa
zaangazowani w proces uczenia sie, wymiany wiedzy, zdobywania umie-
jetnosci, ale przede wszystkim, co wydaje sie najistotniejsze, odkrywania
Swiata kultury, prawdy o sobie w spotkaniu z drugim czlowiekiem, z kul-
tura i sztuka. Wyborowi metod dzialan muzealnych, w ktérych zaanga-
zowani sg zardwno uczniowie, jak i studenci, towarzyszy cel nabywania
kompetencji kulturowych (w szerokim tutaj ujeciu), poznania konkretnej
rzeczywisto$ci w spotkaniu z drugim czlowiekiem. Nabycie umiejetno-
$ci dydaktycznych, jezykowych, analitycznych, uczenia sie, $wiadomos$ci
i ekspres;ji kulturalnej stato sie punktem wyjécia do dziatan edukacyjnych
prowadzonych we wspolpracy zaangazowanych podmiotéw i instytucji.
Zywie nieémiala nadzieje, ze przedstawiona ,Dobra Praktyka” (jako dzia-
lanie wspdlne) stanie sie inspiracja do podejmowania akademickich wy-
zwan edukacji muzealnej w r6znych osrodkach akademickich i muzeach
w naszym kraju. e
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Edukacja kulturalna
jako element
ksztatcenia wyzszego

Jak slusznie zauwazaja Eugeniusz Szymik i Ilina Copik: ,Na fali proce-
séw kulturowej przemiany wspolczesnego Swiata z konieczno$ci zmienia
sie namysl nad edukacja — jej rola spoleczng, ksztaltem organizacyjnym,
tre$ciami programowymi i formami ich przekazu. Wsrdd tych zagadnien
nie mozna pomina¢ refleksji na temat roli nauczyciela, ktéry, pomimo
przemian spolecznych zwigzanych z zachwianiem hierarchii wiedzy oraz
zmiang paradygmatu komunikacyjnego, nadal jawi sie jako glowny pod-
miot dzialan edukacyjnych odpowiedziany za jako$¢ ksztalcenia™. Totez
szczegoblnie w dzisiejszych czasach nauczyciel — takze nauczyciel aka-
demicki — winien nie tylko uczy¢ myslenia i postugiwania sie teoriami,
ale szukania koneksji miedzy teoria a praktyka, wiedza a zyciem, row-
niez tych malo spodziewanych, niestandardowych koneksji. Powinien
byé twoércezy i uczyé tworczego myslenia. Richard Florida?, amerykanski
naukowiec, dowodzi, ze w erze kreatywnej istotna jest nie tylko wiedza,
ale robwniez kompetencje. W tym kreatywno$¢, ktéra pozwala na spo-
zytkowanie wiedzy w celu tworzenia nowych jakosci i form. Stad, jego
zdaniem, istotne jest, aby uczy¢ kreatywno$ci oraz klasyfikowac¢ osoby
kreatywne. W tym celu stworzyl kategorie klasy kreatywnej, do ktorej
zalicza nauczycieli akademickich. Zreszta samemu Uniwersytetowi Flo-
rida réwniez przypisuje funkcje kreatywna. Pisze bowiem, ze szkolnictwo
wyzsze to motor innowacji, kuznia nowych pomysléw, miejsce wzrostu

» 1 E. Szymik, |. Copik, Wyobrazeniowy obraz nauczyciela akademickiego w opinii studentéw,
. Problemy Profesjologii” 2015, nr 1, s. 92. Zobacz réwniez: Ch. Day, Nauczyciel z pasja. Jak
zachowad entuzjazm i zaangazowanie w pracy, GWP Gdanskie Wydawnictwo Psychologiczne,
Gdansk 2008.

» 2 R.L. Florida, Narodziny klasy kreatywnej: oraz jej wplyw na przeobrazenia w charakterze
pracy, wypoczynku, spofeczeristwa i Zycia codziennego, przet. T. Krzyzanowski, M. Penkala,
Narodowe Centrum Kultury, Warszawa 2010.
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produktywnosci. Uniwersytety — zaznacza — sg jednak o wiele wazniej-
sze w my$leniu o kreatywno$ci niz sie to wydaje. To bowiem instytucje,
ktoére ucza tolerancji i pozytkowania wlasnego talentu oraz buduja kultu-
rowo tolerancyjne §rodowisko wielokulturowes. Jego zdaniem, nauczy-
ciele — przedstawiciele uczelni — reprezentuja Srodowisko badaczy, os6b
potrafigcych samodzielnie mys$leé, znajdywac niestandardowe sposoby
rozwigzywania problemoéw. To reprezentanci Srodowiska opiniotworcze-
go, ktbre na co dzien jest kreatywne, produkuje nowe formy oraz tresci,
i ktore jest zobligowane do nauczania innych, czym jest kreatywnos¢ i jak
mozna jg pozytkowaé. Co wiecej, Florida uwaza, ze klasa kreatywna nie
tylko posiada odpowiednie kompetencje, ale rowniez kieruje sie w zyciu
konkretnymi warto$ciami, takimi jak: indywidualizm rozumiany jako
potrzeba samorealizacji, sprzeciw wobec ograniczen, tez kulturowych,
réznorodnoéé czy otwarto$é. A warto$cig reprezentowana przez te kla-
se, ktora powinna by¢ dalej przekazywana, jest merytokracja, a zatem
umiejetnos$é laczenia edukacji z inteligencja (takze ta wrodzona, Florida
bowiem wychodzi z zalozenia, ze kreatywno$¢ jest wrodzona, podstawo-
wa cecha kazdego czlowieka) oraz kompetencjami. I cho¢ samo pojecie
merytokracji odnosi sie do systemu tworzenia rozmaitych organizacji,
poczawszy od panstwa, a skoficzywszy na biznesie, to koncepcja pragma-
tycznego tworzenia moze by¢ z powodzeniem stosowana w odniesieniu
do podnoszenia kompetencji i wiedzy student6w. Florida bowiem czy-
ta merytokracje jako umiejetno$¢ dazenia do samorealizacji, osiaggania
celow, ambicje, zdolnoé¢ (samo)motywowania do pracy, korzystania z’
i stymulowania pokladéw kreatywno$ci studentow. Tymczasem, jak sam
podkresla, systemy edukacyjne i metody nauczania bardzo czesto blokuja
te wrodzona kreatywno$¢. Warto podkresli¢, ze nie tylko Florida wska-
zuje na grupe zawodowa nauczycieli akademickich jako reprezentantow
klasy kreatywnej, rowniez Bjorn Asheim i Hogni Kalsg Hansen#, ktérzy
poszerzaja typologie Amerykanina, wréd tworczych zawodéw wymienia-
ja nauczycieli akademickich. Wedle proponowanych przez nich kategorii,
wykladowcy nauk humanistycznych zaliczani byliby do grupy przekazu-
jacej wiedze symboliczna, ktdra stuzy produkeji obrazéw, projektow czy
produktéw kulturalnych, oraz wiedze kulturowa — polegajaca na ucze-
niu, czym jest réznorodno$¢, wielokulturowo$¢ czy tolerancja kulturowa.
W drugim przypadku produktami kreatywnymi byltyby kulturowe sym-

» 3 Co prawda, Florida wypowiadat sie w ten sposdb na temat uniwersytetéw ekonomicznych,
jednakze jego idea wydaje sie uniwersalna. Zob. R. Florida, The Flight of the Creative Class.
The New Global Competition for Talent, ,Liberal Education” 2006, summer, s. 22-29.

» 4 B. Asheim, H.K. Hansen, Knowledge Bases, Talents, and Contexts: On the Usefulness of the
Creative Class Approach in Sweden, ,Economic Geography” 2009, vol. 85, Issue 4, s. 425-442.
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bole, wyobrazenia i znaki. Rowniez Szymik i Copik? na podstawie swoich
badan dowodza, ze studenci oczekuja kreatywnego wykladowcy.
Przestrzenia, gdzie owa kreatywno$¢ jest najpelniej wykorzystywa-
na, jest kultura i sztuka. Jak twierdzi wielu teoretykéw, miedzy innymi
Barbara Putz-Plecko z wiedeniskiego uniwersytetu Die Universitit fiir an-
gewandte Kunst, polaczenie edukacji z kultura i sztuka moze by¢ bardziej
efektywne niz z jakakolwiek inna dyscyplina. To bowiem taka synergia,
ktéra umozliwia przekazywanie wiedzy i umiejetnoSci, otwieranie sie
i nauczycieli, i studentéw na rézne sfery do§wiadczen, wpieranie rozwo-
ju osobowos$ci i poznawania §wiata. Edukacja kulturalna, okreslana tez
mianem kreatywnej czy estetycznej, uczy efektywnego wspolpracowania
z innymi, szacunku wobec drugiego czlowieka i jego pogladéw, daje od-
wage do przekraczania granic i podwazania istniejacych teorii. Edukacja
kulturalna, jak twierdzi Putz-Plecko, ,ma charakter dialogiczny i sku-
pia sie na sposobie, w jaki ludzie traktuja swoich bliznich i §érodowisko.
Przyczynia sie do socjalizacji ludzi i wzmacnia ich zdolno$é do aktywne-
go uczestnictwa w zyciu spolecznym — na réznych poziomach i na rézne
sposoby™. I przypomina, ze edukacja kulturalna od wielu lat znajduje
sie w agendzie europejskiej. To profesjonalna sfera dzialania, w ktorej
pracuja nauczyciele, pedagodzy kultury i arty$ci. Ich celem jest rozwdj
kompetencji kulturowych, uznawanych za kluczowe w XXI wieku’. Oraz
podkresla, iz kompetencje te sg istotne nie tylko w zakresie dziedzin z po-
granicza nauk humanistyczno-spotecznych, ale rowniez ekonomicznych
i $cistych. ,,Zar6wno obszar kulturalny, jak i obszar gospodarczy — pisze
— potrzebuje wykwalifikowanych obywateli posiadajacych kompetencje
miedzykulturowe, zainteresowanie réznorodnoécig jezykowa, umieja-
cych myséleé lateralnie i innowacyjnie, majacych poczucie §wiadomosci
spolecznej i zdolnoSci solidarnego dziatania™®. Kultura bowiem przenika
sie z wieloma r6znymi aspektami zycia spolecznego. Z tego powodu edu-
kacja kulturalna moze siega¢ do wielu dziedzin, wskazujac na naturalne
powiazania kultury z wieloma odgalezieniami wiedzy. Elementy eduka-
cji kulturalnej moga by¢ wykorzystywane do wzmacniania, inspirowania
oraz wspierania wielu badan. Integracja przedmiotéw, obszaréw uczenia

» 5 E. Szymik, |. Copik, Wyobrazeniowy obraz nauczyciela..., s. 1.

» 6 B. Putz-Plecko, Background report on Cultural education: The promotion of cultural
knowledge, creativity and intercultural understanding through education. Prepared for the
Committee on Culture, Science and Education, Parliamentary Assembly Council of Europe,
Paryz 2008, s. 8.

» 7 Recommendation of the European Parliament and of the Council of 18 December 2006
on key competences for lifelong learning (OJ L 394 / 30.12.2006), https://www.academia.
edu/6449272/RECOMMENDATION_OF_THE_EUROPEAN_PARLIAMENT_AND_OF_THE_
COUNCIL (dostep: 2.02.2019).

» 8 B. Putz-Plecko, Background report on Cultural education..., s. 10.
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sie i tematdéw poruszanych w ramach edukacji kulturalnej pomaga stu-
dentom zrozumieé i dostrzec relacje pomiedzy pozornie odmiennymi
dziedzinami. Totez elementy edukacji kulturalnej mozna tgczy¢ z przed-
miotami $cistymi i humanistyczno-spotecznymi, sportem, technologia,
historia, geografia i wieloma innymi. Edukacja ta bowiem przyczynia sie
do przekazywania wiedzy, osobistego rozwoju oraz partycypacji w spo-
leczenstwie. Pozwala na rozwijanie talentow; uczy rozumienia kultury
i sztuki; uswiadamia, czym jest estetyka i etyka; uczy wyrazania siebie,
swoich emocji; pozwala na odnalezienie siebie w procesie uczenia sie i ko-
munikacji. Odnosi sie do §wiadomo$ci historycznej i dziedzictwa, stawia
na kreatywnos$é. Rownocze$nie podkresla, ze nalezy sie cieszyé zyciem
i podnosi samopoczucie. Edukacja kulturalna to nauka umiejetnoéci an-
gazowania sie w kulture i sztuke, ktéra oznacza: pozwanie réznych, arty-
stycznych dyscyplin, procesu kreatywnego tworzenia; refleksje i analize
procesu kulturowego, warto$ci przekazywane przez kulture danego czasu
i miejsca. To umiejetno$é orientacji, badania, implementacji i ewaluacji.
Jak zauwaza Urszula Kaczmarek?, edukacja kulturalna winna przygoto-
wywac mlodego czlowieka do zycia zgodnego z wyznaczonymi sobie
przez niego celami, podnosic¢ jego jako$¢ zycia, ksztaltowaé spoleczen-
stwo obywatelskie i uczestnictwo w kulturze poprzez kontakt z dzielem
artystycznym, poglebia¢ wiedze o kulturze i sztuce, pobudzac oraz roz-
wijac aktywnoSci tworcze, wplywac na styl zycia i stosunek do otoczenia
spolecznego oraz przyrodniczego. Brytyjski pedagog, Ken Robinson?,
wymienia cztery glowne filary tej edukacji: 1) umozliwienie uczestnikom
procesu dydaktycznego rozpoznawania, odkrywania oraz rozumienia kul-
turowych zalozen i warto$ci; 2) umozliwienie zrozumienia réznorodnosci
kulturowej; 3) zachecanie do wigzania wspolezesnych wartoSci z procesa-
mi i wydarzeniami, ktore je uksztattowaly; 4) umozliwienie zrozumienia
ewolucyjnego charakteru kultury oraz proceséw i mozliwo$ci zmian.

Chcac odpowiedzieé¢ na pytanie, jak wyglada edukacja kulturalna
studentéw, przeprowadzono badanie wérod pieciuset studentéw na dwu-
dziestu siedmiu kierunkach Uniwersytetu Jagiellonskiego: poczawszy od
administracji, prawa, psychologii, poprzez pielegniarstwo, dziennikar-
stwo i komunikacje spoteczna, do réznych filologii, muzykologii, kultu-
roznawstwa czy filmoznawstwa.

Badanie wykazalo, ze prawie polowa studentow UJ w ogdle nie
wychodzi do instytucji kultury w ramach zaje¢ akademickich, a blisko 1/3

» 9 U. Kaczmarek, Edukacja kulturalna, [w:] Organizacja i upowszechnianie kultury w Polsce.
Zmiany modelu, red. J. Grad, U. Kaczmarek, Wydawnictwo Naukowe UAM, Poznan 1999,
s. 137.

» 10 K. Robinson, National Advisory Committee on Creative and Cultural Education All Our
Futures: Creativity, Culture and Education, Report to the Secretary of State for Education and
Employment the Secretary of State for Culture, Media and Sport, May 1999.
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tylko raz w semestrze. Najcze$ciej odwiedzang instytucja kultury jest mu-
zeum. By¢ moze spowodowane jest to faktem, ze 1) muzea przygotowuja
coraz czeSciej bogata oferte zaje¢ dydaktycznych i wspolpracuja chetnie
z uniwersytetami, 2) wedle badan muzeum postrzegane jest jako miej-
sce spolecznego zaufania, autorytet, instytucja przekazywania informacji
w przystepny i ciekawy sposob. Stephen Weil" pisze na przyklad, ze mu-
zea jako instytucje uczace sg analogiczne do uniwersytetow, to miejsce
gromadzenia wiedzy, interpretowania jej i wykorzystywania w naukowy
i dydaktyczny spos6b. Rowniez Lynda Kelly* podkresla, ze muzeum to
przede wszystkim Zroédlo wiarygodnych informacji i nauczania, a zarazem
mediator miedzy wiedza oraz informacjami a odbiorcami, albowiem po-
zwala uczestnikom zaje¢ edukacyjnych na wprowadzanie wlasnych idei
i dochodzenie do wlasnych konkluzji. I wskazuje na to, ze osoby, ktore
postrzegaja muzeum jako noénik informacji, czesto odwiedzaja muzeum
i siegaja do jego zbioréw czy korzystaja z zaje¢ edukacyjnych, aby uzu-
pelni¢ wiedze. Erik Triquet's uwaza, ze edukacja muzealna systematyzu-
je wiedze, porzadkuje praktyki badawcze oraz inicjuje zainteresowania.
Lynn D. Dierking* postrzega edukacje muzealng jako odgrywajaca istotng
role, poréwnywalna do uniwersytetéow. I co prawda, odnosi swoje tezy do
nauk $cislych, jednak mozna je przenie$¢ na grunt przedmiotéw z zakresu
nauk spoleczno-humanistycznych. Jak bowiem wykazuja badania, edu-
kacja muzealna najczesciej odnosi sie wlasnie do przedmiotoéw z dyscy-
plin humanistycznych i spolecznych oraz przyrodniczych. Potwierdzaja
one rowniez to, co powiedzieli studenci. Najczesciej odwiedzaja muzea
w ramach przedmiotéw z zakresu nauk spoteczno-humanistycznych lub
biologicznych. W wiekszo$ci przypadkow wyjécie do muzeum to jedynie
zwiedzanie ekspozycji, gltdwnie z nauczycielem akademickim. Tylko 1/3 re-
spondent6éw bierze udzial w warsztatach organizowanych przez muzea. 66
proc. respondentdw przyznaje, ze nauczyciele akademiccy zachecaja ich do
samodzielnego wyjécia do instytucji kultury w celu podniesienia wiedzy.
Sami studenci twierdza, ze wyjScie do instytucji kultury, poznanie kul-
turalnego zycia jest bardzo waznym elementem uczenia sie. Zdecydowana
wiekszo$¢ (88 proc.) uwaza, ze takie wyjscia powinny odbywac¢ sie w ramach

» 11 S.E. Weil, From Being about Something to Being for Somebody: The Ongoing Transforma-
tion of the American Museum, ,,Daedalus” 1999, vol. 128, nr 3, s. 230-231.

» 12 L. Kelly, Museums as Sources of Information and Learning: The Decision Making Process,
https://australianmuseum.net.au/uploads/documents/10049/ljkelly-omj%20paper.pdf (dostep:
28.03.2017).

» 13 E. Triquet, Relacja szkofa-muzeum, przet. J. Skutnik, [w:] Edukacja muzealna. Antologia
tlumaczen, red. M. Szelag, J. Skutnik, Muzeum Narodowe, Poznar 2010.

» 14 L.D. Dierking, Lessons without limit: how free-choice learning is transforming sci-
ence and technology education, http://www.scielo.br/scielo.php?script=sci_arttex-
t&pid=50104-59702005000400008 (dostep: 7.04.2017).
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zaje¢ i by¢ organizowane przez nauczycieli, kola naukowe lub samych stu-
dentéw. Twierdza rowniez, ze uczelnia powinna inspirowaé studentéw do
uczestnictwa w zyciu kulturalnym miasta, aby budowa¢ ich tozsamo$¢ na-
rodowa, lokalna, regionalna, uczulaé na lokalno$é czy glokalno$é, zmieniac
perspektywe patrzenia na niektore problemy miasta, uczy¢ otwartosci na roz-
ne wzorce kulturowe, zachecac do poszerzania wiedzy w dziedzinie kultury,
rozwija¢ kompetencje, a takze odciagac od Internetu i gier komputerowych.
Wyjscia do instytucji kultury sa, wedle nich, bardzo efektywne. Pozwala-
ja na poszerzenie wiedzy i horyzontéw, uczenie my$lenia, skupienia oraz
przelozenia teorii na praktyke — a zatem biorg udzial w procesie nauczania.
Nie tylko stawiajac na fakty, ale rowniez kompetencje miekkie, tj. ukazania
Swiata z wielu perspektyw czy umozliwienie konfrontowania swoich opinii
z innymi. Wyjécia do instytucji kultury to czasem zainicjowanie kontaktow
ze sztuka czy zainteresowanie kultura. Ponadto studenci wskazuja rowniez,
ze wyjScia sa ciekawym urozmaiceniem formy zaje¢ oraz szansg na integracje
grupy, zacie$nianie wiezi uczelnianych czy poprawe kontaktu nauczyciela ze
studentem. I kiedy wypowiedzi studentoéw na temat celowo$ci wychodzenia
do instytucji kultury mozna podzieli¢ na cztery grupy tematyczne: 1) wiedza,
2) kompetencje miekkie, 3) kontakt z kultura i 4) metodyka uczenia, to po-
ostrzeganie efektywnosci udzialu w warsztatach muzealnych czy teatralnych
jest przez nich bardziej rozbudowane. Odpowiedzi na pytanie: dlaczego warto
w ramach zaje¢ akademickich uczestniczy¢ w warsztatach?, mozna podzieli¢
na sze$¢ grup: 1) wiedza, 2) kompetencje miekkie, 3) kontakt z kultura, 4)
rozrywka, 5) terapia oraz 6) metodyka zaje¢. W ramach podnoszenia wie-
dzy udzial w warsztatach umozliwia praktyczne wykorzystanie i utrwalanie
informacji oraz poznawanie nowych perspektyw, metodologii badan i spo-
sobow rozwigzywania probleméw badawczych. Partycypacja w zajeciach
zorganizowanych w muzeum czy w teatrze podnosi kompetencje, takie jak:
praca w grupie, kreatywno$¢, umiejetno$¢ wspolpracy, aktywizuje studentow
i ksztaltuje ich Swiatopoglad. Pelni réwniez funkcje terapeutyczne: podnosi
pewno$c siebie, uczy innego spojrzenia na §wiat oraz rozrywkowe — pozwa-
la na zabawe, odpoczynek, relaks. Co wiecej, umozliwia kontakt z kultura
a dzieki temu oderwanie sie od rzeczywisto$ci. Wreszcie urozmaica zajecia,
stwarza szanse na integracje.

Zarowno teoria dotyczaca edukacji kulturalnej, jak i badanie przepro-
wadzone wérod studentow UJ wykazaly, ze edukacja kulturalna podnosi
kompetencje uczestnikow w zakresie komunikacji, kreatywnosci, my$lenia
krytycznego, a takze wspolpracy oraz pracy w grupie. Edukacja ta przejawia
sie w trzech aspektach: 1) spolecznym — inspiruje do edukacji pozauczelnia-
nej, pozwala zrozumieé $wiat, zwraca uwage na problemy $wiata, uwrazliwia
na nie oraz uSwiadamia, ze kultura jest wazna; 2) personalno-terapeutycz-
nym — podnosi poziom zycia, uwrazliwia, motywuje do dzialania, pobudza
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kreatywno$¢ oraz 3) hermeneutycznym — uczy interpretacji. Christina Da-
vies, Matthew Knuiman oraz Michael Rosenberg's dowodza, ze uczestnictwo
nawet przez dwie godziny tygodniowo (minimum sto rocznie) w kreatyw-
nych, pozwalajacych na zaangazowanie sie warsztatach poprawia nastréj
i wywoluje dobre samopoczucie. Paul E. Bolin i Kaela Hoskings*® stworzyli
nawet liste umiejetnosci, ktore rozwijane sa w ramach edukacji kulturalnej,
a ktore koresponduja z faktorem dobrego samopoczucia. Wérod wielu ele-
mentow, takich jak: umiejetno$c¢ definiowania siebie, ktéra wpltywa na po-
zytywna samoocene; mozliwo$¢ samoekspresji, ktéra wytwarza poczucie
autonomii; umiejetno$¢ wyrazania piekna, pozwalajaca na odnoszenie sie
do otoczenia; wymieniajg réwniez zaangazowanie i interpretacje jako umie-
jetnoéé ksztaltujgcq poprawne relacje z innymi; zdolnos$ci rozwigzywania
problemoéw, krytycznego myé$lenia i nadawania znaczenia jako element au-
tonomii i rozwoju osobistego czy sprawna eksploracje wartosci kulturowych
akceptowanych przez wlasng lub obea grupe jako wyznacznik poprawnych
relacji z innymi i pozytywnej samooceny. Udzial w wydarzeniach kultural-
nych opisywany jest zatem jako kulturowy bodziec, a do§wiadczanie sztuki
jako samoregenerujace. Sztuka bowiem stymuluje kreatywne zachowanie
oraz pozytywne nastawienie do ludzi, ukazuje zycie jako bardziej znaczace
iprzywraca mu sens. Tak postrzegana edukacja kulturalna pekni trzy istot-
ne funkcje: 1) socjalizacyjna polegajaca na ksztaltowaniu wartoéci, postaw
oraz umiejetnosci spolecznych; 2) emancypacyjna? laczona z rozwojem
kreatywno$ci oraz 3) edukacyjna. Zadaniem nauczyciela akademickiego jest
zatem stymulowanie edukacji kreatywnej, kulturalnej, ktéra, jak podkreéla
Stephen Billett, jest zjawiskiem relacyjnym odnoszgcym sie do dualnego
podzialu na to, co w nauczaniu spoleczne i osobiste. Dzieki edukacji kultu-
ralnej nauczyciel stymuluje proces nauczania i podnosi kompetencje studen-
tow, rownocze$nie zwiekszajac ich zainteresowanie §wiatem, uatrakcyjniajac
zajecia oraz powieksza grono osob kreatywnych. Studenci, ktérzy uczestni-
cza w edukacji kulturalnej, wychodza do instytucji kultury, partycypujac
w warsztatach, stajg sie kreatywnymi jednostkami, szukaja innowacyjnych
metod rozwigzywania probleméw, sa otwarci na nowatorskie pomysly i z sza-
cunkiem odnosza sie 0s6b reprezentujacych odmienny punkt widzenia. e

» 15 Ch. Davies, M. Knuiman, M. Rosenberg, The Art of being mentally healthy: A study to
quantify the relationship between recreational arts engagement and mental well-being in the
general population, ,BMC Public Health” 2015, nr 16(1).

» 16 P.E. Bolin, K. Hoskings, Reflecting on Our Beliefs and Actions: Purposeful Practice in Art
Education, , Art Education” 2015, vol. 68, issue 4, s. 47.

» 17 Zob. J. Florczykiewicz, E. Jozefowski, Arteterapia w edukacji i resocjalizacji. Wybrane
dziatania arteterapeutyczne i studia empiryczna, Wydawnictwo Uniwersytetu Przyrodniczo-Hu-
manistycznego, Siedlce 2011, s. 39.

» 18 S. Billett, Conceptualizing Learning Experiences: Contributions and Mediations of the
Social, Personal, and Brute, ,Mind, Culture, and Activity” 2008, vol. 16, nr 1.
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Design i antydesign.
Wokét ekspozyc;ji
Muzeum Sztuk
Uzytkowych w Poznaniu

W 2017 roku otwarto nowg stala ekspozycje Muzeum Sztuk Uzytkowych
(MSU) w Poznaniu, oddzialu Muzeum Narodowego w Poznaniu. Mie$ci
sie ona w dotychczas zajmowanym ,budynku Raczynskiego” oraz w przy-
legajacym do niego, niedawno zbudowanym Zamku Przemysla. Pomijajac
kontrowersje towarzyszace samej budowie oraz stylowi, jaki zostal nada-
ny budowli!, chcialbym skupié na wystawie dostepnej dla publiczno$ci.
Interesuje mnie przede wszystkim kwestia ,,edukacyjnoéci” tej ekspozycji,
jej spdjnosé, a takze to, czy i w jaki sposdb odnosi sie ona do problemow
dotykajacych wspolczesny §wiat, co w muzeach zachodnich o podobnym
profilu stalo sie w ostatnich latach standardem.

Ekspozycja MSU zajmuje parter, pierwsze i drugie pietro oraz piwnice.
Lacznie czternaScie sal zdwoma tysigcami muzealiéw ulozonych chrono-
logicznie od Sredniowiecza do wspoélczesnosci. Wiekszo$¢ sal opisana jest
bardzo lakonicznie, pojedynczymi stowami: Sredniowiecze, Renesans, Ba-
rok, Rokoko, Historyzm. S3 takze pomieszczenia, ktore lgcza rézne przed-
mioty wokol jednego watku, jak: Skarbiec, Zbrojownia czy Daleki Wschod.
Znalez¢ mozemy rowniez w dwoch salach watki autotematyczne, méwiace
o wlasnej historii i kolekcji Muzeum. Wspolczesnos$é jest reprezentowa-
na w dwoch salach: Po 1945 roku oraz Wspoélczesna Sztuka Unikatowa.

» 1 P. Lewandowski, Gesty i fikcje, czyi z dziejéw pewnej odbudowy, ,Czas Kultury”, czaskultury.
pl/artykuly/gesty-i-fikcje-czyli-z-dziejow-pewnej-odbudowy/ (dostep: 26.04.2019); Zamek
Krélewski w Poznaniu — nowy zabytek czy nowotwdr?, [w:] Odbudowa Rekonstrukcja Pogania,
www.odbudowarekonstrukcjapogania.wordpress.com/2017/03/26/zamek-krolewski-w-pozna-
niu-nowy-zabytek-czy-nowotwor/ (dostep: 26.04.2019).
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A zatem na pierwszy plan wychodza nie problemy materialowe, uzytkowe
czy projektowe, ale zagadnienia stylistyczne, nadajace catej ekspozycji hi-
storyczno-artystyczny porzadek. Wybrany przez Muzeum uklad ma zatem
wyraZnie konserwatywny, zachowawczy charakter, gdzie podstawa narracji
s3 zmieniajace sie style. W zwigzku z tym ekspozycja nieustannie odwotuje
sie do wiedzy z historii i nie pomaga w zrozumieniu samej funkcjonalno$ci
pewnych przedmiotéw, niezaleznie od ich stylu. Mozna uznad¢, ze to rodzaj
sKklasyki”, ktéra obowiazuje w wiekszosci podobnych muzeéw. Ciekawa al-
ternatywe na polskim gruncie zaproponowato Muzeum Narodowe w War-
szawie (MNW), otwierajac kilka miesiecy przed MSU, w grudniu 2016 roku,
galerie stale poS§wiecone sztuce dawnej, }aczace europejskie i staropolskie
rzemioslo artystyczne, malarstwo i rzezbe od XV do XVIII wieku. Zacho-
wujac chronologiczny uklad, autorzy scenariusza tej ekspozycji zapropono-
wali jednak jako zasadniczy ,podzial na «przestrzenie spoleczne»: 1) palac,
willa, dwor; 2) kosSciol, kaplica i ottarz domowy; 3) miasto. Innymi stowy:
1) kultura dworska, 2) kultura religijna, 3) kultura miejska”. Podkre$laja
oni jednoczes$nie, ze w omawianym okresie nie istnial wyrazny podzial na
sztuke ,,wysoka” i rzemioslo artystyczne. A zatem mozna powiedziec, ze
ten sam sposob my$lenia (historyczno-artystyczny) pociagnieto w MNW
mocniej, wyciagajac z tego dalej idgce konsekwencje, czyli interesujace po-
laczenie sztuki i rzemiosta pozwalajace patrzec na calo$é proceséw, a nie
we fragmentarycznych ujeciachs.

Wracajac do poznanskiego Muzeum, nalezy przypomnieé, ze sztuka
jest juz prezentowana w znajdujacej sie w bezpo$rednim sgsiedztwie MSU
Galerii Malarstwa i Rzezby, czyli w tzw. Gmachu Gléwnym. Teoretycznie
nie byto wiec mozliwe, by podobny zabieg wykona¢ w MSU. Ale to wlasnie
moglo da¢ pole do poszukania nowych rozwigzan, niebazujacych na arty-
stycznych stylach. Niestety, tworcy ekspozycji MSU poszli utarta droga,
nie unikajgc przy tym niekonsekwencji. By wykonaé ,krok do przodu”
i stworzy¢ bardziej neutralne i ,nowoczesne” wnetrza, postawiono na ja-
sng szaro$¢ w muzealnych wnetrzach, co jednak ma swoje, bardzo wyro6z-
niajace sie, wyjatki. Pierwszy znajduje sie zaraz na samym poczatku Sciez-
ki zwiedzania, czyli mroczne i ciemne $redniowiecze. Trudno taki wybor

» 2 Galeria Sztuki Dawnej, Europejskie i Staropolskie Rzemiosto Artystyczne, Malarstwo i Rzezba
od XV do XVIll wieku, https://www.mnw.art.pl/kolekcje/galer/galeria-sztuki-dawnej/
(dostep: 21.03.2019).

» 3 Chod to wyrdzniajgce sie na polskim gruncie myslenie o sztuce dawnej jako catosci, to
podobne rozwigzania, przeprowadzone i wezesniej, i $mielej znalezé mozemy przede wszystkim
w Victoria and Albert Museum w Londynie (galerie poswiecone sztuce brytyjskiej zostaty
otwarte w listopadzie 2001 roku). Por.: S. Fisher, C. Mansfield, S. Lalvani, The British Galleries
Project at V&A. Art People in Tune with New Plans for the Interpretation? Qualitive Research
with Visitors and Non-Visitors http://media.vam.ac.uk/media/documents/legacy_documents/
file_upload/5801 _file.pdf (dostep: 26.04.2019); Ch. Wilk, The V&A British Galleries, w: History
Today, https://www.historytoday.com/archive/va-british-galleries (dostep: 26.04.2019).
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interpretowaé w kategoriach konserwatorskiej ochrony znajdujacych sie
tam tkanin, gdyz nie brakuje ich takze w innych salach, gdzie §wiatlo
i kolor $cian sg wyraznie ja$niejsze. Niestety, opis tej czeéci ekspozycji
nie daje klucza do wyjaénienia powyzszej kwestii. Jest tam za to mowa
o podziale na sfery sacrum i profanum, ktérego — paradoksalnie — nie
zaznaczono w przestrzeni samej wystawy w sposob czytelny dla zwiedza-
jacych. Drugim wyraznym odstepstwem od szarej neutralnosci jest czesé
wstawy po$wiecona biedermeierowi, gdzie $ciany sg pomalowane na ostry
odcien zieleni, a sam uklad obiektow jest klasycznym przyktadem tzw.
period room, czyli w pelni zaaranzowanego wnetrza pozwalajacego zoba-
czy¢ wszystkie prezentowane obiekty w oryginalnym dla nich kontekscie.
Co roéwniez warto zaznaczy¢ znajduja sie tam tez dwa obrazy — salonowe
portrety. Taki uklad zastanawia jeszcze bardziej, gdy uswiadomimy sobie,
ze pozostale dwa style prezentowane w tej samej przestrzeni — empire
iklasycyzm — sg oméwione w neutralnych, szklanych gablotach ustawio-
nych naprzeciw siebie.

Niestety, niekonsekwencje dotycza takze samego ukladu ekspozy-
cji, a nie tylko sposobu ich prezentowania. Bodaj najwazniejsza z nich
to prezentacja w przestrzeni MSU artystycznej tkaniny unikatowej,
szkla i ceramiki. To sa prace o wybitnie artystycznym charakterze,
ktore (jak np. prace Magdaleny Abakanowicz) najcze$ciej prezentowa-
ne sa w przestrzeniach zarezerwowanych dla sztuki. O ile, idac tropem
wceze$niejszych sal, gdzie byly wyeksponowane tkaniny, mozna byloby
uzasadni¢ samg tkanine jako medium, o tyle kontekst jest zupelnie
odmienny. W tej sali nie ma zadnych innych uzytkowych przedmio-
tow, mebli, czegokolwiek, co nadaloby bardziej uzytkowy charakter
tym obiektom. Ostatecznie wiec mamy artystyczne prace. Taki uklad
ekspozycji ma réwniez te wade, iz wzmacnia w zwiedzajacych poczu-
cie, ze im blizej wspo6lczesnosSci, tym przedmioty mniej zrozumiale,
mniej czytelne w swoim przeznaczeniu, bardziej wymy§lne, a mniej
uzytkowe. W ogdle, w poréwnaniu do prezentacji wezesniejszych epok,
reprezentacja obiektow z wieku XX to zaledwie trzy sale. W jednej,
niewielkiej, umieszczona jest Secesja, Parada Strojéw (od lat osiem-
dziesiatych XIX wieku do lat szeSédziesigtych XX wieku) oraz obiekty
z okresu miedzywojennego. W nastepnej sali, wspomniany okres Od
1945 do dzi$. Ostatnia, trzecia, ktoéra pasuje chronologicznie, ale nie
logicznie. To wlasnie Wspolczesna Sztuka Unikatowa. (Fot. 1) Stad tez
naprawde wspolczesne, dzisiejsze problemy zwiazane ze sztuka uzyt-
kowa, jak np. recycling czy rola technologii (cyfrowo$¢ $wiata, druk 3D
itp.), w zasadzie nie pojawiaja sie na ekspozycji.

» 4 Nie pojawiaja sie rowniez jako tematy lekcji dla mtodziezy szkolnej.
Zob.: https://msu.mnp.art.pl/pl/lekcje-muzealne/kl/sl/wl/2 (dostep: 26.04.2019).
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Parada ubioréw, Muzeum Sztuk Uzytkowych, dzieki uprzejmosci Muzeum Narodowego
w Poznaniu, copyright Muzeum Narodowe w Poznaniu, fot. Stawomir Obst

Ciekawe i wzbogacajace moze sie okaza¢ spojrzenie na te muzealna
ekspozycje przez pryzmat wypowiedzi nie edukatora, a projektanta-prak-
tyka, grafika i jednoczeénie uznanego specjalisty w zakresie designu Mar-
cina Wichy. Jest on autorem ksigzki pod znaczacym tytulem Jak przesta-
tem kocha¢ design, wydanej w 2015 roku®. Jedna z uwag, ktéra wysuwa
sie u Wichy na plan pierwszy (nota bene prowadzaca do ,niekochania
designu”) jest utozsamianie stowa design z ladnymi przedmiotami stoja-
cymi na kuchennych blatach®, najczeSciej nieuzywanymi, raczej majacymi
Swiadezy¢ o obyciu i/badz statusie ich wlascicieli. Takie rozumienie slowa
design, nad czym ubolewa Wicha, coraz bardziej sie upowszechnia, zatra-
cajac swoje prawdziwe znaczenie i jednocze$nie zwigzana z tym role. Kry-
tyk ma na my$li uzytkowo$¢ i ergonomie, ktére w projektowaniu przed-
miotéw powinny odgrywac przewodnig role i ostatecznie rozstrzygac, czy
co$ jest dobrze, czy zle zaprojektowane. Nie wspominajac juz o tym, ze
wedlug Wichy, design dotyczy takze banalnych rzeczy, takich jak: kosze
na $mieci, dlugopisy, opakowania na leki, co absolutnie nie umniejsza jego
znaczeniu. Co ciekawe, porusza on takze wprost zagadnienie edukowa-
nia dzieci w zakresie designu: ,,Design nie ma nic wspo6lnego z tawkami,
w ktoérych siedzi oémiolatek. Nic wspdlnego z jego tornistrem i dziesiecio-
ma kilogramami podrecznikéw, ktére niesie do szkoly. Design nie zajmuje
sie artretyzmem babci, lekarstwami dziadka, ADHD kolegi. Jesli dzieciak
zlamie reke i trafi na ostry dyzur, to zaden designer nie wskaze rodzicom

» 5 M. Wicha, Jak przestatem kochaé design, Wydawnictwo Karakter, Krakéw 2015.
» 6 Ibid., s. 213-224 (Rozdziaty: Wyciskarka oraz Forum wyciskarki).
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Po 1945 roku, Muzeum Sztuk Uzytkowych, dzieki uprzejmosci Muzeum Narodowego
w Poznaniu, copyright Muzeum Narodowe w Poznaniu, fot. Stawomir Obst

drogi na rentgen. Nie zadba o strzalki i tabliczki. Beda sie tulaé po szpi-
talnych korytarzach, bladzi¢, wypytywaé pielegniarki i innych rodzicéw.
Zaden superStarck nie pomysli o bezpieczniejszych zabawkach ani przy-
rzadach do rehabilitacji. To wszystko nie zastluguje na uwage. Design ma
jedno zadanie: Uzasadnia¢ cene™.

Patrzac z tej perspektywy, ekspozycja wspdlczesnego designu w MSU
jawi sie jako edukacyjna porazka. Kazdy z przedmiotow zaprojektowanych
przez zachodnich tworcéw ma swoje odrebne miejsce w gablocie. Pre-
zentowane sa oddzielnie i bez kontekstu, w przeciwienstwie do polskiego
designu z lat sze$édziesiatych, wyeksponowanego na przeciwleglej $cianie.
Dodatkowo komentarz do tej sali (Po 1945 roku) upewnia nas, ze podzial
merytoryczny przebiega wzdluz linii Wschod—Zachéd, tym bardziej na-
dajac przykladom zachodniego designu otoczke pozadanych, ekskluzyw-
nych przedmiotéw z innego, lepszego Swiata. (Fot. 2) W podobny sposdb
— jako piekne przedmioty — pokazane sa rowniez obiekty reprezentujace
dwudziestolecie miedzywojenne. Nie chodzi oczywiscie o to, by unikaé za
wszelka cene pokazywania ,tadnych przedmiotow”, ale zeby w wiekszym
stopniu koncentrowac¢ sie na ich zastosowaniu, roli, sposobach produk-
cji, a nawet zastanawiac sie na sensem ich obecnoéci w naszych domach.
Niestety, nie pojawiaja sie na ekspozycji pytania o to, ile przedmiotow
potrzebujemy do zZycia, jakie to przedmioty, co robimy z rzeczami, ktérych
juz nie uzywamy itd. A zatem male szanse na to, by podczas zwiedzania
MSU pojawily sie takie kwestie, jak: recycling, nadmierna konsumpcja,

» 7 Ibid., s. 214-215.
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zanieczyszczenie §rodowiska, produkowanie $mieci; czyli wszystko to,
co z dzisiejszej perspektywy jawi sie jako kluczowe dla §wiata, w ktorym
zyjemy. Mimo tego, ze ekspozycja MSU teoretycznie omawia takze wsp6l-
czesnos¢, to jednak, ostatecznie pozostaje w przeszloéci, gdzie kategoria
dominujaca i decydujaca byl styl historyczno-artystyczny.

Mobwiac o podejmowaniu tematu wspdlczesnych probleméw i wyzwan
dla designu, mozna ponownie wréci¢ do Muzeum Narodowego w Warsza-
wie. Tym razem jednak do Galerii Wzornictwa Polskiego, otwartej w koncu
2017 roku jako cze$¢ stalej ekspozycji®. Niestety, juz pierwszy rzut oka na te
przestrzen pokazuje, ze takze MN'W nie ustrzeglo sie swego rodzaju fetyszu
ladnych i pozadanych obiektéw poustawianych na bialych potkach, niemal
jak w domu. O ile czeéé tych przedmiotow faktycznie stuzy¢ miala dekora-
cji, to jednak nie wszystkie. Ekspozycja warszawska, w przeciwienstwie do
poznanskiej, pozostaje jednak spdjna i konsekwentna w swoich wyborach,
w tym, co pokazuje. Opowie$¢ o wzornictwie nie zmienia sie w opowiesé
o unikatowych artystycznych tkaninach, szkle czy ceramice. MNW dopro-
wadza swoja prezentacje wzornictwa polskiego naprawde do wspolczesno-
Sci. Wérod eksponowanych obiektéw znajduja sie prace Oskara Ziety czy
Bartosza Muchy. MN'W stawia tez krok dalej, mimo niewielkiej przestrzeni
poswieconej na Galerie Wzornictwa. Jako zwiedzajacy dostajemy mozli-
wo$¢ spojrzenia na projektowanie przemyslowe czy na projektowanie dla
szczegblnego odbiorcy (dzieci). Juz te dwa aspekty otwierajg zwiedzajacych
na inne zagadnienia, pozwalaja powiedzie¢ o innych problemach, nie tylko
estetycznych czy stylistycznych. Dajg punkt zaczepienia do méwienia cho-
ciazby o produkcji, masowosci, dopasowaniu do odbiorcy.

Ekspozycja warszawska, podobnie jak poznanska, nie ustrzegla sie
jednak jeszcze jednego bledu w mysleniu o ekspozycji, doskwierajgcego
zwlaszcza w przypadku ekspozycji wzornictwa. W przewodniku towa-
rzyszacym Galerii Wzornictwa Polskiego MN'W mozemy przeczytac, ze
w zbiorach tej instytucji znajduje sie ponad 25 tysiecy obiektow z kolekeji
Osrodku Wzornictwa Nowoczesnego®. Prezentowane obiekty sa zatem
kroplg w morzu. A jednak w dostepnym zaréwno w samej Galerii, jak i do
pobrania na stronie internetowej MN'W zestawie podpiséw do obiektow™
zaledwie kilka z nich ma symbol méwiacy, ze te obiekty ze wzgledéw kon-
serwatorskich moga by¢ wymieniane. A zatem reszta jest ,na stale”. To
mys$lenie o stalo$ci wzmacnia system opisywania obiektow — wydrukowa-

» 8 Galeria Wzornictwa Polskiego, https://www.mnw.art.pl/kolekcje/galer/galeria-wzornictwa/
(dostep: 21.03.2019).

» 9 Przewodnik Galeria Wzornictwa Polskiego, Muzeum Narodowe w Warszawie, Warszawa
2017, s. 4.

» 10 Galeria Wzornictwa Polskiego, podpisy do obiektéw, http://www.mnw.art.pl/gfx/muzeumn-
arodowe/userfiles/_public/galeria_wzornictwa_polskiego_podpisy_do_obiektow.pdf
(dostep: 21.03.2019).
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ny dla calto$ci Galerii, zupelnie nieelastyczny, nieuwzgledniajacy mozli-
wosci czestszej wymiany obiektow. Galeria Wzornictwa zostala stworzona
po to, by trwac. Ten sam stan niezmiennej, nieruchomej ekspozycji doty-
czy MSU, mimo ze jest w przestrzeni Muzeum wiele miejsc (np. Parada
Strojow czy Skarbiec), gdzie mozna byloby wymieniaé eksponaty, choéby
w sezonowym cyklu, bez straty narracji, zmian nazw w planach itd. Co
rowniez jest z tym zwiazane, Muzeum poznanskie nie reaguje na aktual-
ne wydarzenia, jakby rzeczywisto$¢ omijala to miejsce. Dla poréwnania
i przykladu warto przytoczy¢ choéby historie pojawienia sie w kolekcjach
wielu zachodnich muzeéw w 2017 roku rézowych, kobiecych, welnianych
czapek, tzw. pussyhat, ktore pojawily sie na glowach protestujacych kobiet
podczas marszu w Waszyngtonie 21 stycznia 2017 roku*. Ciekawym odpo-
wiednikiem w Polsce moglby by¢ czarny parasol wykorzystany w protescie
w wielu polskich miastach 3 pazdziernika 2016 roku. Mozna by dzieki
temu pokazaé, ze znane i uzywane w codziennym zyciu przedmioty moga
zmienia¢ znaczenia lub nabywaé nowe.

Marcin Wicha we wspomnianej wyzej ksiazce wprowadza pojecie
antydesignu jako przeciwienstwa designu. Te dwa pojecia definiuje lapi-
darnie, cho¢ bardzo wymownie: Design to proces. Antydesign jest sta-
nem'. Choc¢ z tak okreélonej relacji pomiedzy designem i antydesignem
mozna wyciggnac¢ wiele interesujgcych wnioskéw dla muzealnych eks-
pozycji, to jednak istotniejsze wydaja sie konsekwencje takiego myslenia
dla muzealnej edukacji. Edukacja bowiem takze jest procesem. Nie moze
zatem dziwi¢ jej generalna nieobecno$¢ na statych ekspozycjach muzeal-
nych. Ona nie przystaje do tak zaprojektowanych przestrzeni. Nawet jesli
edukacja pojawia sie w nich, to w charakterze krotkotrwalych warsztatow
czy lekcji, ktére nie zmieniaja w zaden sposéb formuly wystawy. Podobnie
zreszta, jak czesto stosowany zabieg umieszczania edukacji w ramach wy-
stawy, ale w oddzielnej sali, tak, by nie zaklocala przestrzeni tejze wysta-
wy. Tymczasem potencjat edukacji jako czynnika zmieniajacego charakter
muzeum jest ogromny. Zwlaszcza w polaczeniu z designem. Malo tego,
mysSlenie w kategoriach procesu znacznie lepiej oddaje niestaly charakter
nie tylko wspoélczesnoSci, ale i zycia w ogole.

Przyklady tego, w jaki spos6b podejmowac wspoblczesne problemy,
niekoniecznie szukajac ostatecznych rozwigzan, mozna z fatwoScig zna-
lez¢ w wielu europejskich (i nie tylko) muzeach. Rowniez takich, ktore
przez lata funkcjonowaly w niezmienny sposéb. Museum fiir Kunst und

» 11 The Pussyhat, https://www.vam.ac.uk/articles/the-pussyhat (dostep: 26.04.2019); K. Brooks,
How Pussy Hats Are Making Their Way Into Museum Around the World, HuffPost,
https://www.huffpost.com/entry/how-pussy-hats-are-making-their-way-into-museums-around-
the-world_n_58c6dd50e4b081a56dee37f3 (dostep: 26.04.2019).

» 12 M. Wicha, Jak.., s. 141.
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Gewerbe w Hamburgu juz w 2015 roku przygotowalo wystawe poswieco-
na problemowi fast fashion (,,szybkiej mody”), ktoéra nie miala duzego bu-
dzetu (ekspozycja zbudowana byla gtéwnie z plansz, ekranéw, plakatow)
ani nie zajmowala duzej przestrzeni®. A jednak okazala sie na tyle wazna
i potrzebna (z ogromnym potencjalem edukacyjnym), ze do dzi$ (2019)
jest pokazywana nie tylko w niemieckich muzeach, ale odwiedzila takze
Indonezje, Filipiny i Australie'4. Jednocze$nie wyznaczyla hamburskie-
mu muzeum kierunek, ktérym podaza ono do dzi$. Najnowsza wystawa
czasowa tej instytucji zatytulowana jest wymownie: Social design (Spo-
teczny design)®s. Takze wiedenski MAK (Museum fiir angewandte Kunst),
ktorego ekspozycja, choé zaprojektowana przez artystow, ,zatrzymala sie
w czasie”, zmienil swoje oblicze. Obchody 150-lecia istnienia polaczo-
ne byly chociazby z pojawieniem sie nowej wystawy MAK Design Lab,
mocno osadzonej we wspolczesnych zagadnieniach i cieszacej sie uzna-
niem zwiedzajacych. Réwniez Muzeum Viktorii i Alberta, tak wyraznie
zakorzenione w historii, dysponujgce imponujaca kolekcja dziel sztuki
irzemiosla, otwiera sie na zupelnie inne tematy, a co za tym idzie, nowe
rodzaje wystaw. W maju 2019 roku otworzy czasowa ekspozycje zatytuto-
wana FOOD: Bigger than the Plate (Zywno$¢, wiecej niz mieéci talerz)',
poswiecona produkcji i konsumpcji zywnosci dzi$§ oraz konsekwencjom
naszych zywieniowych wyboréw. Rzecz jasna, Muzeum to nie rezygnuje
z wystaw, ktoére zbudowaly jego prestizowa pozycje. Ale widaé jasno, ze
pojawia sie nowy kierunek w mys$leniu o designie i jego spoltecznej roli.
Juz Heraklit z Efezu pisal, ze wszystko plynie (panta rhet). Tempo
zmian osigga dzi$ niespotykana predkos¢ i nie zapowiada sie, by w nieda-
lekiej przyszloéci bylo inaczej. Stad tez uwzgledniajaca te procesy eduka-
cja muzealna (i nie tylko), podobnie jak projektowanie wystaw dajacych
tworcom ekspozycji elastyczno$é, wydaja sie oczywistoScia. Niestety, jak
wida¢, nie dla wielu polskich muzeéw, ktoére wcigz pozostaja w mniej lub
bardziej odleglej przeszlo$ci. Najdobitniej pokazuja to wlaénie ekspozy-
cje poswiecone przedmiotom zycia codziennego, wzornictwu, ktére towa-
rzyszy nam na co dzien. Wedlug tych ekspozycji, gtbwna role odgrywaja
w naszym zyciu filizanki, wazony, tadne krzesla czy dekoracyjne tkaniny.
Moze to oczywiscie daé falszywe uczucie blogos$ci i rodzaj bezpieczenstwa,

» 13 Towarzyszy jej funkcjonujaca caty czas strona internetowa: http://www.fastfashion-dieausstel-
lung.de/en/ (dostep: 26.04.2019).

» 14 Najnowsza odstona bedzie miata miejsce w drugiej potowie 2019 roku, w Museum Européi-
scher Kulturen w Berlinie.
https://www.mkg-hamburg.de/en/exhibitions/archive/2015/fast-fashion.html (dostep: 26.04.2019).

» 15 Informacja o wystawie na stronie Muzeum https://www.mkg-hamburg.de/en/exhibitions/
current/social-design.html (dostep: 26.04.2019).

» 16 Informacja o wystawie na stronie Muzeum, https://www.vam.ac.uk/exhibitions/food-bigger-
than-the-plate (dostep: 26.04.2019).
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na ktore de facto jest tym wieksze zapotrzebowanie, im bardziej niepewna
przyszloéc¢. Przeszlo§¢ natomiast jest juz znana, oswojona i jawi sie jako
bezpieczniejsza. Patrzac z takiego punktu widzenia, latwiej zrozumie¢, ze
stan, w ktérym trwa wiele polskich muzebw, to rodzaj eskapizmu i niecheé
do skonfrontowania sie z dynamicznie zmieniajaca sie rzeczywisto$cia.
A pomébce moze edukacja. I design. Trzeba im jednak na to pozwolié. e



Rafatl Boettner-kubowski

Artysta sztuk wizualnych, pedagog.
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uczelnia/kadra/lubowski-rafal/).



99

Sytuacja quasi-muzealna /
Sytuacja autotematyczna (?)

Obserwujac terytoria doswiadczen tworzacych dzi$ artystow i artystek,
warto zauwazy¢, ze wspolczesna instalacja przestrzenna” moze w pew-
nych przypadkach w niekonwencjonalny sposéb adaptowaé strategie kon-
struowania quasi-muzealnych ekspozycji. Celem takiej inwencji moze byé
emisja rozmaitych znaczen, kreowanie intrygujacych sytuacji emotyw-
nych, przeprowadzanie nieradykalnego w swym charakterze ekspery-
mentu lub prowokowanie kontekstow, ktore, w mniejszym lub wiekszym
stopniu, moglyby, przynajmniej potencjalnie, stawac sie punktami wyjscia
do inicjowania r6znorodnych ,opowiesci i narracji” z dziedziny artystycz-
nej edukacji. Dzialania tego rodzaju sa mi niezwykle bliskie, jako artyscie
i czlowiekowi. Od kilku lat bowiem zajmuje mnie tworzenie wypowiedzi
artystycznych, podejmujacych przekazy typu ,,sztuka o sztuce” — wypo-
wiedzi, dla ktéorych ,poetyka cytatu” oraz, by¢ moze nieco rzadziej, ale
jednak, quasi-muzealne gry ekspozycyjne — moga stawac sie bardzo przy-
datnymi narzedziami, konstruujacymi nietypowy, ,refleksyjnie wymow-
ny” artefakt z dziedziny wspolczesnych sztuk wizualnych.

Bardzo ciekawym doSwiadczeniem twdrczym ze wspomniane-
go powyzej obszaru bylo dla mnie zrealizowanie niekonwencjonalnej
aranzacji przestrzennej, zatytulowanej Sytuacja autotematyczna (?),
w ramach mojej autorskiej wystawy indywidualnej pt. Rozwazania au-
totematyczne 2017-2018, zorganizowanej w Galerii Sztuki Wozownia
w Toruniu w grudniu 2018 roku. Wystawa ta byla niezwykle istotnym
dla mnie podsumowaniem pewnego etapu, realizowanego przeze mnie
na Wydziale Edukacji Artystycznej i Kuratorstwa Uniwersytetu Arty-
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Rafat Boettner-tubowski, Sytuacja autotematyczna (?), fragment widoku ekspozycji,
Galeria Sztuki Wozownia w Toruniu, 2018, (fot. Archiwum Autora)

stycznego w Poznaniu, projektu artystyczno-badawczego, opatrzonego
takim samym jak i ona tytulem, okreslajacym problemowe ramy pode;j-
mowanych przeze mnie badan. Wystawie towarzyszyl katalog! z repro-
dukcjami powstalych w ramach projektu prac oraz, co bardzo wazne,
z analitycznym, obszernym tekstem mojego autorstwa, ktéry zaréwno
poddawatl analizie stworzone przeze mnie realizacje artystyczne, jak
i eksponowal rozmaite wnioski i zagadnienia problemowe wazne dla po-
dejmowanych przeze mnie w latach 2017-2018 poszukiwan tworczych.
Niestety we wspomnianej publikacji nie zostala przeze mnie omoéwiona
i poddana autorskiej analizie aranzacja przestrzenna pt. Sytuacja au-
totematyczna (?), ktéra zostala zrealizowana na samej wystawie, jed-
nak jej koncepcja skrystalizowala sie w pelni w jakis czas po zamknieciu
prac edycyjnych nad katalogiem projektu Rozwazania autotematyczne
2017-2018. Co ciekawe jednak, Sytuacja autotematyczna (?) odnosila
sie do pewnych do$wiadczen, ktore pojawily sie, niejako ,na obrzezach”,
realizacji wspomnianego powyzej obszaru poszukiwan artystyczno-ba-
dawczych. Doswiadczenia te zostaly przeze mnie przedstawione w po-
staci ,uwag tekstowych” w katalogu przypominanego w niniejszym tek-
Scie projektu badawczego, w ktérym odnotowalem: ,bardzo ciekawym
do$wiadczeniem tworczym, zaistnialym na obrzezach realizacji mojego

» 1 Rafat Boettner-kubowski. Rozwazana autotematyczne 2017-2018, katalog wystawy o tym
samym tytule, wydawca: Galeria Sztuki Wozownia w Toruniu, Torur 2018.
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Rafat Boettner-tubowski, Obraz — Pejzaz — Przedmiot, akryl na ptycie, przedmioty
cytowane, czarny ekran ekspozycyjny, wymiar catosci 55x55 cm, 2018,
(fot. Archiwum Autora)

projektu [...] stalo sie dla mnie uczestnictwo w zbiorowej wystawie za-
tytulowanej Pejzaz w przestrzeniach interpretacji, ktérej pomystodaw-
ca i kuratorem byl Waldemar Idzikowski. Wystawa ta, zorganizowana
na przelomie marca i kwietnia 2018 roku w poznanskiej Galerii Sztuki
Wspblczesnej »Profil«, prezentowala wybrane obrazy i grafiki o tematyce
pejzazowej — w tym: kompozycje malarskie mojego, niezyjacego od wielu
juz lat bliskiego krewnego — Edmunda Lubowskiego (1918-1993). Artysta
ten byt malarzem neotradycjonalistg, ktory potrafil poltaczy¢ w swojej
tworczoSci nawigzania do kolorystycznych i luministycznych osiagnieé
Starych Mistrzow i malarzy XIX-wiecznych z oszczedng i syntetyczng
prezentacja przedstawianych motywoéw, w wielu przypadkach zblizaja-
ca wykreowane dzielo niemalze do granic malarskiej abstrakeji. Oprocz
tego jednak, bliskie byly mu réwniez pewne tropy realistycznego malar-
stwa pejzazowego XIX wieku. Malarstwo Edmunda Eubowskiego oraz
wspomnienia o jego osobie — sa dla mnie bardzo waznym, osobistym
i artystycznym zarazem, obszarem reminiscencji. Na wystawie Pejzaz
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Rafat Boettner-tubowski, fotografia dokumentujaca fragment widoku wystawy pt. Pejzaz

w przestrzeniach interpretacji, Galeria Sztuki Wspdtczesnej ,,Profil” w Poznaniu, marzec/
kwiecier: 2018 — praca Rafata Boettnera-tubowskiego oraz obrazy Edmunda tubowskiego,
(fot. Archiwum Autora)

Rafat Boettner-ktubowski, Sytuacja autotematyczna (?), fragment widoku ekspozycji,
Galeria Sztuki Wozownia w Toruniu, 2018, (fot. Archiwum Autora)
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w przestrzeniach interpretacji mialem szanse pokaza¢ w bezpoérednim
sasiedztwie kilku jego obrazéw moja wlasna, kameralng prace [...] pt.
Obraz — Pejzaz — Przedmiot [...], [ktora] stanowita konfrontacje kame-
ralnego quasi-muzealnego pejzazu, oprawionego w zlota rame i ekspo-
nowanego dodatkowo na czarnym ekranie, z metalows, retro-nakladka
na zamek szuflady, umieszczong na plaszczyznie obrazu, w taki sposob,
ze zakrywala ona jego centralng cze$é. Mdj pejzaz posiadal pewne ce-
chy, charakterystyczne dla obrazéw Edmunda LEubowskiego: malarskie
sfumato, werniksowana powierzchnie, zawezona game kolorystycz-
ng i spore nasycenie walorowe, lecz nie byl on dostowng imitacja stylu
prac mojego krewnego. Pojawialy sie w jego przypadku i w przypadku
dziel Edmunda Lubowskiego pewne podobienstwa, ale i znaczace roézni-
ce. Moja praca miala kameralny charakter i wydawala sie kontynuacja
pewnych preferencji ubieglowiecznej tradycji surrealistycznej — tradycji,
ktéra Edmundowi Lubowskiemu byta zdecydowanie obca i raczej nie sta-
nowila dla niego cennego zZr6dla inspiracji. Powracajac jednak do samej
wystawy, zaskakujace bylo to, ze zaprezentowana na niej przedmioto-
wo-malarska kompozycja mojego autorstwa akcentowala pewng »alter-
natywna« mozliwo$¢ artystycznego odnoszenia sie do tematu i motywu
pejzazu, co w przypadku pokazu, na ktérym dominowaly »czyste« pod
wzgledem dyscyplinarnym dziela graficzne i malarskie — stanowito intry-
gujace i »od$wiezajace« zarazem kontekstualne urozmaicenie przedsta-
wianych tam artefaktoéw. Dyskretnie pojawiala sie jednak jeszcze jedna
mozliwo$¢ kontekstualnej interpretacji mojej kameralnej wypowiedzi
artystycznej. Prace te mozna bylo bowiem takze »odczytywad«, jako
zapraszajacy do refleksji »komentarz« na temat specyfiki i swoistej ta-
jemnicy obrazéw Edmunda Eubowskiego, na co zwrdcilo mi uwage kilka
0s6b odwiedzajacych omawianag tu ekspozycje. Sytuacja tego rodzaju byta
dla mnie sporym zaskoczeniem, ale roéwniez ciekawym »odkryciems,
zarOwno natury artystycznej, jak i czysto prywatnej”2. Nieco dalej, we
wspominanym juz kilkakrotnie w niniejszym tek$cie katalogu projektu
Rozwazania autotematyczne 2017-2018, odnotowalem réwniez: ,wat-
kiem, ktéry w kontek$cie rozwazan autotematycznych o sztuce wydaje
sie niezwykle interesujgcym i raczej nie czesto anektowanym obszarem
— sa potencjalne »rozwazania o sztuce«, akcentujace zarazem wymiar
powiazan rodzinnych czy osobistych. Dziela realizowane na takim obsza-
rze moga otwierac wiele interesujacych, dodatkowych perspektyw, takze
tych, dotyczacych kwestii: pamieci, odkrywania rozmaitych zapomnia-
nych konwencji tworczych i komentowania ich istoty, czy tez »badania«
emocjonalnych relacji, laczacych reprezentantéw danej rodziny, czy tez

» 2 R.Boettner-ktubowski, Rozwazania autotematyczne, [w:] Rafat Boettner-tubowski. Rozwazana
autotematyczne 2017-2018, katalog wystawy, s. 15.
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osOb powiazanych nieco bardziej odleglym lub tez niekonwencjonalnym
zwiazkiem osobistych czy uczuciowych zalezno$ci. Jest wielce prawdopo-
dobne, Ze i ten wymiar stanie sie w swoim czasie polem moich kolejnych
poszukiwan artystycznych”s.

Jak mialo sie okaza¢, mozliwo$¢é stworzenia realizacji artystycznej
LZapraszajacej do »rozwazan o sztuce«, a zarazem, akcentujacej wymiar
powiazan rodzinnych i osobistych” — nadarzyla sie podczas aranzowania
samej wystawy w torunskiej Galerii Sztuki Wozownia w 2018 roku. Dy-
rektor placowki — pani Anna Jackowska — zapowiedziala mi, oczywiScie
ze sporym wyprzedzeniem, ze oprocz duzej sali na pierwszym pietrze,
bede mial rowniez do dyspozycji niewielkie pomieszczenie tuz obok,
ktoére okresSlane jest przez pracownikéw Galerii — mianem ,, Archiwum”,
z powodu pelnienia przez nie w przeszlo$ci takiej wlaénie funkcji. Wiele
lat temu, przechowywane byly pono¢ we wspomnianym miejscu malar-
skie i rysunkowe prace dzieciece — obecnie pelni ono natomiast role ka-
meralnej sali ekspozycyjnej. Propozycja Dyrektor Jackowskiej stala sie
dla mnie prawdziwym wyzwaniem, bowiem chcialem, choé¢ w pewnym
stopniu, nawigza¢ do pokladow ,,pamieci” wspomnianego miejsca, a jed-
nocze$nie pozosta¢ w orbicie zagadnien calo$ci przygotowywanej przeze
mnie ekspozycji. Odno$nie do pokazu w ,,Galerii Archiwum” pojawiato sie
kilka koncepcji i przyjezdzajac na montaz wystawy, bylem potencjalnie
przygotowany na realizacje kazdej nich. Ostatecznie jednak zrealizowana
zostala ,instalacja”, w ktorej postuzytem sie kilkoma starannie wybrany-
mi ,cytatami oryginalow”, autocytatem wlasnego autorstwa oraz ,foto-
grafia dokumentalng”, emitowana na ekranie éredniej wielko$ci monitora.
Caloé¢ kameralnej przestrzeni ekspozycyjnej — zostala przeze mnie ,,mi-
nimalnie zmodyfikowana” — wedtug mojego projektu wzniesiono dodat-
kowa $ciane — swoisty ,,pylon” ekspozycyjny, ktory dzielil pomieszczenie
na dwie mini-kwatery — przednia, nieco bardziej ,oficjalng” oraz tylna,
Lukryta”, ktéorag mozna byto ,,odkrywaé” podczas uwaznego zwiedzania
powstalej p6Zniej ekspozycji. W pierwszej ze wspomnianych przestrzeni,
frontalnie umieszczona zostala — na specjalnie zaprojektowanym przeze
mnie quasi-muzealnym ekspozytorze (szklany postument z ustawiony-
mi na nim czarnymi ekranami ekspozycyjnymi w okre$lonym porzadku
przestrzennym) — wspominana juz wcze$niej przedmiotowo-pikturalna
praca mojego autorstwa pt. Obraz — Pejzaz — Przedmiot. Kojarzy¢ sie ona
mogta w takiej aranzacji z eksponatem muzealnym. Po lewej stronie od
wspomnianego obiektu, na jednej z bocznych $cian ,,Galerii Archiwum?,
zaprezentowany zostal z kolei obraz Edmunda Eubowskiego pt. Staw
w parku, namalowany w 1984 roku, specjalnie wypozyczony na potrze-

» 3 /bid., s. 19.
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Rafat Boettner-tubowski, Sytuacja autotematyczna (?), po lewej stronie: cytat oryginatu
- obraz Edmunda tubowskiego (1918-1993), Staw w parku, olej na ptétnie, 100x120 cm,
1984; po prawej stronie: Rafat Boettner-tubowski, Obraz — Pejzaz — Przedmiot, 2018,
(fot. Archiwum Autora)

Rafat Boettner-tubowski, Sytuacja autotematyczna (?): po lewej stronie cytat oryginatu
— obraz Edmunda tubowskiego (1918-1993), Staw w parku, olej na ptétnie, 100x120 cm,
1984, po prawej stronie: Rafat Boettner-tubowski, Obraz — Pejzaz — Przedmiot, 2018,
(fot. Archiwum Autora)
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Rafat Boettner-tubowski, Sytuacja autotematyczna (?), fragment widoku ekspozycji,
cytaty oryginatéw: u géry — Bernard kubowski (ur. 2009), Kompozycja abstrakcyjna, akryl
na ptdtnie, 20x30 cm, 2017; u dotu — Edmund kubowski (1918-1993), , Portret chtopca”,
olej na tekturze, 24x18 cm, poczatek lat 50. XX wieku; (fot. Archiwum Autora)

by wystawy z poznanskiej prywatnej kolekeji prac artysty. Pochodzenie
inote katalogowa wspomnianego dziela opisywala zlota, quasi-muzealna,
grawerowana tabliczka. Z kolei naprzeciwko obrazu Edmunda Eubow-
skiego, na drugiej z bocznych Scian zaanektowanego pomieszczenia eks-
pozycyjnego — znalazla swoje miejsce digitalna projekcja czarno-bialej
fotografii mojego autorstwa, dokumentujaca fragment widoku wystawy
pt. Pejzaz w przestrzeniach interpretacji, w ramach ktorej prezentowane
byty obrazy Edmunda Eubowskiego, w tym réwniez Staw w parku, w bez-
posrednim sasiedztwie mojej kompozycji pt. Obraz — Pejzaz — Przedmiot.
Informacje te zostaly rdbwniez odnotowane na grawerowanej, kameralnej
tabliczce, umieszczonej w poblizu cyfrowej projekeji przypomnianego tu
zdjecia. Oprocz opisanych powyzej elementow, przestrzen ,,Archiwum”
dokomponowywaty dodatkowo czarne geometryczne kwadratowe panele
o grubosci 5 cm, ktére kojarzyly sie, z jednej strony z ekranami ekspozy-
cyjnymi, z drugiej zas§ — przypomina¢ mogly hermetyczne artefakty z kre-
gu XX-wiecznej abstrakcji geometrycznej. Rozmieszczenie wspomnianych
form, przy uwaznym ,badaniu” przestrzeni ekspozycyjnej, prowadzi¢ mo-
glo odbiorcow do tylnej, ,ukrytej” czeSci mojej kameralnej prezentacji,
gdzie dyskretnie umieszczone zostaly dwa cytaty oryginatéw. Jednym
z nich byla kompozycja malarska Edmunda Lubowskiego z poczatku
lat pieédziesiatych ubieglego wieku, utrzymana w ,konwencji kapistow-
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skiej” i przedstawiajaca portret syna Edmunda — wowczas kilkuletniego,
Andrzeja Macieja Lubowskiego. Powyzej wspomnianego obrazu zostala
z kolei umieszczona abstrakcyjna kompozycja na plétnie, namalowana
dwa lata temu, przez mojego syna — Bernarda Lubowskiego (ur. w 2009
roku). Po zawerniksowaniu i odpowiedniej oprawie — tudzaco przypomi-
nala ona taszystowskie obrazy z drugiej polowy minionego stulecia. Po raz
kolejny wszystkie przytoczone przed chwila informacje zostaly réwniez
zaprezentowane na quasi-muzealnej, grawerowanej tabliczce, zawieszonej
w poblizu opisanego wcze$nie zestawu cytatoéw-oryginalow.

Co6z jednak moglo potencjalnie ,wynikaé”: z takiej, a nie innej kon-
frontacji wizualnych cytatéw oraz z tak, a nie inaczej zorganizowanej
przestrzeni ekspozycyjnej, ,wystylizowanej” w zauwazalny sposob na
nietypowo zaaranzowany ,kameralny gabinet muzealny”? Sformulowa-
nie odpowiedzi na postawione powyzej pytanie nie jest z cala pewnoécia
tatwe, lecz, pomimo wszystko, warto by jednak podjaé probe jej udzie-
lenia, z takim jednak zastrzezeniem, ze nie jest ona ostateczna, jedyna
i bezwzglednie obiektywna. Z calg pewnoScia stworzona przeze mnie Sy-
tuacja autotematyczna (?) — traktowana mogla by¢ jako swoista ,,enklawa
pamieci”, po§wiecona zaréwno wybranym ,pamigtkom rodzinnym”, jak
i pewnym problemom samej sztuki. ,Enklawa” ta prowokowala rowniez
swoista ,sentymentalng podr6z w przesztos§é”, ktéra potencjalnie mogla
wplywac takze na emocje niektorych z jej odbiorcow. Byla ona réwniez
atrakcyjna wizualnie, a elementy ekspozycyjnej, quasi-muzealnej styli-
zacji kreowaly w jej przypadku ,sytuacje oswojong”, przychylna poten-
cjalnym odbiorcom, prowokujaca swoista aure ,bezpieczenstwa”, a nie
shermetycznego dystansu czy drapieznoéci”. Na tym jednak, jak sadze,
aura oddzialywania omawianej realizacji sie nie konczyla. Z jednej stro-
ny, mogla ona zwraca¢ uwage na ubieglowieczne, neotradycjonalistyczne
malarstwo Edmunda Fubowskiego — oryginalne jako propozycja twoércza,
lecz niestety malo znane i niemalze w ogodle niewypromowane, jako cieka-
we i godne uwagi zjawisko artystyczne w dziejach sztuki polskiej drugiej
polowy XX wieku. W 2001 roku opublikowalem pierwsza monografie po-
Swiecong tworczosSci tego malarza#, lecz obecno$é jego dziet w znaczacych,
aktualnie dzialajacych polskich galeriach sztuki — jest niestety bardzo
ograniczona. Uzycie przeze mnie cytatow oryginalow konkretnych dziel
Edmunda Eubowskiego - jednego z dojrzalego okresu jego tworczoSci
idrugiego z czasow ,,mlodzienczej” fascynacji artysty konwencja ,kapi-
stowsko-kolorystyczna”, ktéra w swych p6zniejszych dzietach malarz ten
znaczaco przewarto$ciowal — byla tez swoistg strategia wprowadzenia,
niejako ,tylnymi drzwiami” obrazbéw tego autora do jednej z bardziej

» 4 R. Boettner-tubowski, W kregu swiatta i koloru. O twérczosci Edmunda tubowskiego, Polski
Instytut Targowy, Poznari 2001.
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znaczacych w Polsce instytucji artystycznych, za jaka uchodzi w mojej
ocenia Galeria Sztuki Wozownia w Toruniu. Pomiedzy moja praca pt. Ob-
raz — Pejzaz — Przedmiot a pejzazem Staw w parku Edmunda Lubowskie-
go mozna byto zauwazy¢ okreslone podobiefistwa i réznice. Kompozycje te
mogly ,komentowa¢ sie nawzajem”, ujawniac¢ wlasng specyfike, gre ana-
logii i odmienno$ci, ale réwniez ich wspoélna, ekspozycyjna koegzystencja
uwidacznia¢ mogla moje fascynacje malarstwem Edmunda Eubowskiego,
ale réwniez moéj swoisty dystans do jego dyscyplinarnej i medialnej ,,czy-
sto$ci” i jednorodnoéci. Z kolei cyfrowa projekcja fotografii, dokumen-
tujacej widok fragmentu wystawy Pejzaz w przestrzeniach interpretacji
— pokazuje posrednia obecno$¢ dziel sztuki w ramach dokumentacji wi-
zualnej, ale rowniez jest ,,zapisem §ladu pamieci”, tym bardziej cennym,
ze Galeria Profil nie istnieje juz i nie wiadomo, czy bedzie jej dane reakty-
wowac kiedykolwiek swoja dzialalno$¢. Mozno$¢é obcowania z oryginalami
iich fotograficznymi ,wyobrazeniami”, ukazuje nam, jak wiele tracimy,
ograniczajac sie tylko i wylacznie do poznawania rozmaitych artefaktow
w sposdb posredni, cho¢ pamietac nalezy, ze w wielu przypadkach inny
kontakt z dzielem - jest po prostu niemozliwy. W ,ukrytej”, tylnej czeci
zmodyfikowanej przeze mnie przestrzeni ,Galerii Archiwum” — konfron-
tacja kapistowskiego, kameralnego portretu pedzla Edmunda Eubowskie-
go z abstrakcyjng kompozycja malarska autorstwa kilkuletniego Bernarda
Eubowskiego — przypominajacg do ztudzenia taszystowskie obrazy z lat
pietdziesigtych i sze$c¢dziesigtych ubieglego wieku — mogla by¢, z jedne;j
strony, ,rodzinng konfrontacja pokoleniowa”, ale réwniez mogla zapraszac
do pewnych rozwazan na tematy samego malarstwa, jego historii oraz
oceny jego reprezentacji w naszym kraju po 1945 roku, chociazby rankin-
gu konwencji tworczych, ktory bardzo czesto ,konwencje kapistowska”
lokowal znacznie nizej od, bedacej reprezentacja liberalnej nowoczesno-
$ci, ,poetyki taszystowsko-ekspresjonistycznej”. OczywiScie, tego rodzaju
~przemyslenia” moga by¢ podejmowane przez osoby, ktére znajg historie
sztuki oraz posiadaja okre$lone kompetencje merytoryczne w tej dziedzi-
nie. W przypadku ,instalacji” Sytuacja autotematyczna (?) — intrygujace
wydawac sie mogly rowniez czarne geometryczne formy, ktére w pewnych
przypadkach ,,odrywaly” role artefaktow z kregu XX-wiecznej abstrakcji
geometrycznej. Ich ,hermetyczna” obecnos$¢, zestawiona z kompozycja-
mi o ,zdecydowanie odmiennym charakterze” — takze mogla zapraszac,
przynajmniej potencjalnie, do ewentualnych rozwazan na tematy sztuki
ijej rozmaitych reprezentacji.

Przedstawione powyzej uwagi wskazuja na jeszcze jeden, istotny
moim zdaniem, wymiar realizacji pt. Sytuacja autotematyczna (?). Po-
mimo tego, ze w moim pierwotnym zalozeniu: nie miala mie¢ ona cha-
rakteru ,dydaktycznego”, lecz raczej ,refleksyjno-osobisty” — moglaby
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Rafat Boettner-tubowski, Sytuacja autotematyczna (?): autocytat: Obraz — Pejzaz -
Przedmiot, akryl na ptycie, przedmioty cytowane, czarny ekran ekspozycyjny, wymiar
catodci 55x55 cm, 2018, (fot. Archiwum Autora)

by¢ ona jednak potencjalnie konstruktywnym punktem wyjscia do prze-
prowadzania rozmaitych inicjatyw edukacyjnych, adresowanych do zr6z-
nicowanych grup wiekowych i spotecznych. Inicjatywy te moglyby byé¢
realizowane zar6wno przez wybranych artystow, jak i przez edukatoréw,
posiadajacych przede wszystkim przygotowanie teoretyczne, np. z dzie-
dziny historii sztuki czy kultury. Poza tym moglyby sie one cechowa¢c
rozmaitym stopniem ,,zaawansowania” co do poziomu przekazywanych
tresci, ktore niekoniecznie musiatyby sie zamykaé w hermetycznym, eli-
tarnym kregu, lecz takze otwiera¢ sie na o wiele bardziej egalitarne, wo-
bec uczestnikéw i uczestniczek planowanych akeji edukacyjnych, tropy
iscenariusze, proponowanych w ich ramach spotkan czy wydarzen. Mysle
nawet, ze ta druga opcja moglaby sie stawaé¢ w omawianym przypadku
nader czesto wykorzystywana mozliwoScia.

Realizacja Sytuacja autotematyczna (?) jest, w moim przekonaniu,
wieloznaczng w wymowie ,kontekstualng instalacja”, ktéra moze by¢ od-
czytywana w rozny sposob, takze taki, ktory mi, jako autorowi — nie musi
by¢ szczego6lnie bliski i ,godny” mojej prywatnej osobistej ,akceptacji”.
Jako osoba zwiazana silnie z malarstwem Edmunda Lubowskiego, pra-
gnalbym zapewne, zeby mdj autorski combine painting pt. Obraz — Pejzaz
— Przedmiot sugerowal niejednoznaczna tajemnice sztuki mojego krewne-
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go oraz, posrednio, mozliwo$¢ obecnego odkrycia/odczytania tejze twor-
czo$ci oraz zawartych w niej warto$ci. A jednak malarski obiekt mojego
autorstwa z nakladka na zamek od szuflady, bez klucza — moze sugerowac
»,€08” zgola odmiennego, a wiec: anachroniczno$é czy tez ,totalna nie-
-wspdlczesnosé” propozycji artystycznej Edmunda Lubowskiego. Przeko-
nany jestem, ze taki trop moze by¢ istotny dla pewnego grona odbiorcéw
mojego dziela i jestem to w stanie uszanowac. I taka chociazby dwuznacz-
no$¢, niejedyna zreszta, celowo zawarta przeze mnie w stworzonej przeze
mnie ,instalacji” — nie pozwala mi wskazac jedynie stusznego trybu czy
tez porzadku przyblizania odbiorcom Sytuacji autotematycznej (?), na
przyklad podczas ,,oprowadzania galeryjnego” po analizowanej w niniej-
szym tek$cie mini-ekspozycji. Oprowadzanie takie powinno zapewne by¢
zwigzane z podaniem pewnych istotnych dla analizowanego projektu in-
formacji, np. o Edmundzie Lubowskim, o zaprezentowanych artefaktach,
o relacjach rodzinnych akcentowanych w Sytuacji autotematycznej (?),
czy tez o ogblnym charakterze mojej wlasnej tworczoéci. Niemniej jednak
jakiekolwiek rygorystyczne, moje wlasne autorskie wskazania i wytycz-
ne w przedstawionej powyzej materii bylyby w pewnym sensie swoistym
»haduzyciem”, ale rowniez moglyby potencjalnie zaweza¢ wieloznaczno$c
stworzonej przeze mnie aranzacji przestrzenne;j. A jej wieloznaczno$¢ jest
z calg pewno$cia istotna podstawa, po raz kolejny, niejedyna oczywiscie,
do podejmowania rozmaitych przedsiewzieé¢ natury edukacyjne;j.
Przedsiewziecia te moglyby na przyklad stawac sie wielowymiarowym
pretekstem do inicjowania rozmaitych ,,opowiesci o sztuce i kulturze”, za-
rowno tych silniej sproblematyzowanych, jak i tych bardziej swobodnych
i niezobowiazujacych w charakterze. Prowadzi¢ by je mogli edukatorzy
o przygotowaniu teoretycznym (cho¢ niekoniecznie), a podejmowane tema-
ty moglyby dotyczy¢ na przyklad pewnych ogblnych probleméw, takich jak
zagadnienia: pamieci i zapomnienia (pewnych zjawisk artystyczno-kultu-
rowych) oraz aktow warto$ciowania danych konwencji i postaw tworczych
zwigzanych z preferencjami ideologicznymi lub artystycznymi danego
czasu lub okresu. Rownie interesujacym watkiem tematycznym moglaby
sie okaza¢ w takim przypadku dyskusja o warto$ciach, tradycji czy tez roz-
maitych przejawach kontynuacji lub przewarto$ciowywania okreslonych
reprezentacji szeroko pojmowanego dziedzictwa kulturowego. Sama qu-
asi-muzealna wystawa / aranzacja artystyczna, (jej obejrzenie i poznanie
zaprezentowanych na niej artefaktéw), mogtaby stawa¢ w takim wypadku
punktem wyjécia do dzialan edukacyjnych, natomiast realizacja przedsie-
wziecia ze wspomnianej dziedziny, zorganizowanego w innej juz przestrzeni
niz przestrzen stricte ekspozycyjna — przypomina¢ by mogla, przy pomocy
emisji multimedialnej, to zostalo ,wczeéniej zobaczone”, ale réwniez pre-
zentowac kontekstualnie przydatne do omawianych zagadnien, kolejne



Sytuacja quasi-muzealna... 111

przyklady dziel czy innych osiagnieé sztuki i kultury. OczywiScie, tema-
tyke poszczego6lnych inicjatyw edukacyjnych mozna by takze silniej pro-
blematyzowac¢ i uszczegblawiac, proponujac na przyklad takie zagadnienia
jak: rozwazania na temat praktyk cytacyjnych w sztuce wspolczesnej czy
potencjatu twérczych dzialan autotematycznych (te tematy bylyby zapewne
skierowane do odbiorcow dorostych); ale, rownie dobrze, Sytuacja autote-
matyczna (?) — moglaby stawac sie rowniez pretekstem do przedstawienia
~opowiesci”: o wybranych zjawiskach artystycznych drugiej polowy ubie-
glego wieku (np. o ,kapistowskim koloryzmie” lub o malarstwie typu infor-
mel), o inwencji przewarto$ciowywania zalozen ,.konwencji kapistowskiej”
przez wybranych malarzy tamtego okresu czy tez o malo znanej obecnie
w Polsce tworczosci samego Edmunda Eubowskiego. Oprocz tego mozna
by podja¢ takze probe przesledzenia réznic pomiedzy réznymi gatunkami
i dyscyplinami artystycznymi oraz perspektywami wspolczesnego, tak-
ze neotradycjonalistycznego w charakterze, intermedialnego ich lgczenia
w ramach jednej wypowiedzi tworczej. Mozna by wreszcie sprobowac za-
prezentowac ciekawe przestrzenie tworczego dialogu lub polemik, jakie po-
jawiac sie moga lub pojawialy sie w przeszloéci, pomiedzy reprezentantami
okreslonych rodzin czy artystycznych familii. Oczywiscie, to tylko niektore
tropy przedsiewzie¢ edukacyjnych, jakie mozna by potencjalnie zrealizowac
na plaszczyznie ,werbalno-prezentacyjnej” lub ,wykladowo-dyskusyjnej”,
odnoszac sie do, oméwionej w niniejszym tek$cie, Sytuacji autotema-
tycznej (?). A jednak warto zauwazy¢, ze oprocz zasugerowanych powyzej
propozycji mozna by takze, bazujac na potencjale wspomnianej powyzej
realizacji, przeprowadzi¢ roznorodne warsztaty artystyczno-edukacyjne,
przeznaczone dla rozmaitych grup wiekowych i spotecznych, nadajac im,
w zaleznosci od potrzeb, zaréwno egalitarny, jak i nieco bardziej ,elitar-
ny” charakter. Przykladowo warsztaty takie mogltyby zaktada¢: wspolprace
czlonkéw danych rodzin (np. dzieci i rodzicoéw) oraz wykorzystanie przez
nich starych pamiatek rodzinnych w celu stworzenia niekonwencjonal-
nych i kontekstualnych zarazem wypowiedzi para-artystycznych. Innym
tropem dzialania warsztatowego mogloby by¢ w tym przypadku stworzenie
przez dzieci abstrakcyjno-ekspresjonistycznego kameralnego obrazu, na
drodze niezobowigzujgcych analogii do dzialan, realizowanych w swoim
czasie przez mego syna — Bernarda Lubowskiego, czego efektem byla jego
quasi-taszystowska kompozycja, oméwiona przeze mnie we wczeéniejszej
czesci niniejszego tekstu. Namalowane przez dzieci obrazy moglyby stawaé
sie pretekstem do przedstawienia im, w dostosowany do ich wieku i etapu
rozwoju sposob, fenomenu malarstwa abstrakcyjnego oraz kryjacych sie
w nim mozliwo$ci, przez co walor edukacyjny zaproponowanego warsz-
tatu kreowalby dodatkow3 jeszcze sfere dydaktycznego oddzialywania.
Do mlodziezy, dorostych lub senioré6w mozna by natomiast zaadresowac
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warsztat, zapraszajacy wspomniane grupy wiekowe do skonstruowania
quasi-muzealnego, ,neotradycjonalistycznego” combine painting, w kt6-
rym struktura malarska moglaby zosta¢ skonfrontowana z retro-przed-
miotami, pochodzacymi z kolekeji rodzinnych uczestnikéw i uczestniczek
takiego rodzaju edukacyjno-artystycznego przedsiewziecia. Warsztat taki,
w zaleznoéci od stopnia zaawansowania technologicznego tworzenia ,,obiek-
tu pikturalnego”, moglby zostaé rozlozony na dwa lub trzy spotkania, przez
co mozna by uzyska¢ bardziej ,dopracowane” realizacje, ktore potencjalnie
moglyby stac sie takze punktem wyjscia do kolejnych inicjatyw edukacyj-
nych — na przyklad do przedstawienia i om6éwienia wybranych surreali-
stycznych lub neosurrealistycznych objets d’art lub bardziej zlozonych,
znanych z historii sztuki drugiej polowy XX wieku, dziel typu combine pa-
inting. Réwnie interesujace moglyby sie okazaé ,,¢wiczenia z interpretacji”,
z poszukiwania nieoczywistych znaczen, ,,ukrytych”, w stworzonych przez
uczestnikdow warsztatu, artefaktach. Zaproponowane powyzej warsztaty
mogliby zatem poprowadzi¢, w ramach konstruktywnej wspolpracy, arty-
$ci i historycy sztuki — co moim zdaniem stanowiloby bardzo interesujacy
przejaw ich potencjalnej edukacyjnej kooperacji. Scenariuszy i koncepcji
roznorodnych warsztatow, do ktorych punktem wyjscia bylaby stworzona
przeze mnie w Galerii Sztuki Wozownia Sytuacja autotematyczna (?) —
mozna by z cala pewnoscia przedlozy¢ znacznie wiecej. To, co zostalo jed-
nak powyzej zaproponowane jako mozliwe inicjatywy edukacyjne, inspiro-
wane moja autorska, quasi-muzealng ,instalacjg”, oméwiona w niniejszym
tekScie — nie ma w jakimkolwiek stopniu stanowi¢ niepodwazalnych zalaz-
kéw projektow dotyczacych edukacji galeryjnej, lecz ma raczej w otwarty
spos6b wskazywac na potencjal edukacyjny, tkwiacy w stworzonej prze-
ze mnie realizacji artystycznej, ktéra, moim zdaniem, pozwala takze na
okreslenie zdecydowanie innych przedsiewzie¢ poszerzajacych $wiadomosé
kulturowa rozmaitych grup i jednostek niz te, ktére pozwolilem sobie sam
zasugerowac.

Na zakonczenie wszystkich przedstawionych powyzej rozwazan,
chcialbym zdecydowanie podkresli¢, ze ,symulacje quasi-muzealne”, wy-
korzystywanie cytatow oryginaldow, sugerowanie zwigzkéw dialogicznych
i polemicznych pomiedzy przytaczanymi artefaktami oraz akcentowanie
w wywazonej formie ,,narracji rodzinnych” — budowaé moze niezwykle
intrygujace ,artystyczne integracje”. Mam nadzieje, ze kontekstual-
ny potencjat tego rodzaju ,polaczen”, bedzie mi dane uaktywniaé takze
w przysztosci, w kolejnych moich realizacjach tworczych, by¢ moze row-
niez w przestrzeni typowo muzealnej i by¢ moze z mozliwoscia zainicjo-
wania autorskich propozycji z dziedziny artystycznej edukacji, ktora, jak
wszyscy wiemy, jest wspolcze$nie bardzo potrzebna i warta najwyzszej
uwagi, zaréwno dzialajacych dzi$ artystow, jak i teoretykéw sztuki. e
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In the last decade, Poland has witnessed an unprecedented development
of infrastructure of institutions of culture, primarily museums. Until the
mid-2000s, the diagnosis put forth in the 1980 Report on the state of
criticism and an art institution remained valid: “There is no museum of
contemporary art in Poland. This is a negative phenomenon on a global
scale”. Museums of old art and others fared no better. A marked change
took place after Poland joined the European Union. It was then that the
creation and modernisation of museums and other institutions of culture
gained momentum as never before. Ever since, infrastructural changes,
often combined with the approval of the criteria of their financing from
EU funds, contributed to new opportunities for and conditions of pro-
grammatic museum operation, especially in its most spectacular aspects
of exhibition and educational projects. From today’s perspective of a dec-
ade later, in hindsight the shifts are characterised by certain processes,
one of the most prominent of which is the focus on the role of museum
education. This, in turn, triggers reflection on this kind of museum activ-
ity in its historical, theoretical and practical aspects. It provokes analysis
of its significance in the context of formal education, embedding it within
artistic self-reflexion and treating questions arising from the spirit of edu-
cation as the criteria of exhibition assessment. Moreover, the development
of educational projects begs questions about the competences and skills of
those in charge of this dynamically developing area of museum activity.
This issue of Zeszyty Artystyczne is dedicated to museum education.
The articles it contains show it in two primary perspectives. One of them,
addressed in texts by Marcin Szelag, Grzegorz Zuk, Aleks Karamanov,
and Zygmunt Kalinowski, sets the general problems of museum educa-
tion within a broader framework of issues of particular importance for
museum studies, i.e. referring to the history of museums, their doctrines

» 1 Raport o stanie krytyki i instytucji artystycznej [Report on the state of criticism and an
art institution] (on behalf of the Polish Section of ICA drafted by J. Bogucki, W. Borowski,
A. Turowski), “Odra” 1981, No. 1, p. 38.
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and concepts, critical museology and museum pragmatics. In a word, this
perspective locates museum education within the zone of interest of so-
called “new” and “old” museology. The other perspective, represented by
texts by Renata Pater, Kinga Anna Gajda, Piotr Szaradowski and Rafal
Boettner-Eubowski, considers museum education from the point of view
of a specific case study, opening it up to fields of knowledge, science and
practice from outside museum studies, such as cultural studies, education
about culture, pedagogy of culture, art history, psychology, and analysis
of the creative process. Both perspectives not so much compete against as
supplement each other, at the same time revealing characteristic features
of reflection on museum education in Poland. Although the authors are
mostly people who are not museum educators at present (yet some have
had this experience), the historical and theoretical issues they raise are
of significance also for the understanding of current educational practice.
This is especially true when the authors try to answer questions about the
significance of collaboration of higher education institutions and muse-
ums in the field of cultural education, and when they point to the poten-
tial of the exhibition as a space and medium of museum education and
indicate the background and skills needed by persons working in new
museums and institutions of culture.

KKK

The vast majority of the articles included in this issue are proceedings
from the June 2018 conference titled Education in New Museum and In-
stitutions of Culture, held in Porta Posnania in Poznan under the auspices
of the Faculty of Art Education and Curating of the University of Arts in
Poznan in cooperation with the TRAKT Centre for Cultural Tourism in
Poznan, the Wilanéw Museum of the Palace of King John III, and the
Forum of Museum Educators, with the support of the National Institute
for Museums and Public Collections in Warsaw?. e

» 2 Dr Hab. Rafat Boettner-tubowski did not participate in the conference.
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The Progressive Museum
vs. Museum Education
and Museums in Poland

Today, museums of art are built to keep objects of art, and objects of art
are bought to be kept in museums. As the objects seem to do their work
if they are safely kept, and as museums seem to serve their purpose if
they safely keep the objects, the whole thing is as useful in the splendid
isolation of a distant park as in the center of the life of the community
which possesses it.

Tomorrow, objects of art will be bought to give pleasure, to make man-
ners seem more important, to promote skill, to exalt handwork, and to
increase the zest of life by adding to it new interests; and these objects
being bought for use will be put where the most people can most handily
use them: in a museum planned for making the best use of all it contains,
and placed where a majority of its community can quickly and easily
visit it.!

» 1 J.C. Dana, The Gloom of the Museum, [w:] Reinventing the Museum. The Evolving Conver-
sation on the Paradigm Shift, ed. G. Anderson, AltaMira Press, Lanham — New York — Toronto
- Plymouth, UK 2012, 2" edition, p. 17.
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Introduction

The above words were written more than a century ago by John Cotton
Dana, considered one of the most outstanding museologists in the history
of the United States. This is how he started his article, bearing the very
telling title “The Gloom of the Museum”. The text, recognised as a man-
ifesto of his views on museology, came out first in 1913, when Dana had
for many years directed a library and for a few years had run the Newark
Museum he himself had set up?. I begin with the above quote since the
vision of the future of museums it contains is as prophetic as it is erro-
neous. This indicates a frequent discrepancy between what we think we
could achieve and what we have at our disposal, especially what terms we
use to describe the situation we find ourselves in.

I would like to refer to the issue of museum education and its un-
derstanding in the context of the museum as a teaching institution which
plays an important role in the development of a democratic society. This
issue is particularly important nowadays in the political and cultural sit-
uation Poland. Today, more than ever before, we can observe a kind of
breakdown, or even a collapse, or at least a clear questioning, of the vision
of social and civilisational development dominant since the 1990s. One of
the tangible effects of this vision was the unprecedented development of
museum infrastructure in Polish history, which, moreover, did not trans-
late into an equally spectacular mental change in terms of understanding
what a museum is, what its tasks are and what educational and social
functions it might perform. The main assumption of this text will there-
fore be to draw attention to the current museological tradition, which em-
phasizes the social responsibility of museums, linking it with educational
activity. I treat it as a polemical point of reference for the traditionally
understood role and function of museums, which put responsibility for
their collections at the forefront. In the tension between them I also see
the main threats to the development of museums and museum education
in Poland.

Thinking about this issue I will keep in mind the concept of the mu-
seum as a special place (where social inclusion activities and educational
practice are possible), which automatically brings to mind the concept
of a “third place”. But instead of following Ray Oldenburg and Dannis
Brissett’s understanding of the term, I am closer to a position that goes
beyond this typology, which identifies a “fourth place” as a space that fos-

» 2 N. Maffei, John Cotton Dana and the Politics of Exhibiting Industrial Art in the US, 1909
1929, "Journal of Design History” 2000, Vol. 13, No. 4, p. 304, downloaded https://academic.
oup.com/jdh/article-abstract/13/4/301/482560 [access: 14.02.2019).
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ters networking, cooperation, and exchange of knowledge?. However, as
far as the museum as a “fourth place” goes, I will be interested mainly in
the social space suspended between the requirements of historical policy
and the autonomy of institutions, between financial independence and
market conditions, between the specific professional interests of museum
employees and the expectations of the communities in which museums
operate. In such a museum there is a chance for a progressive education
in the sense proposed by George E. Hein. This American museologist who
specialized in education defined it as citizen oriented, context sensitive,
and intentionally using exhibitions and educational programs for “dem-
ocratic social purposes”. The last feature, in particular, has continuously
characterised progressive museum education*. For this reason, this trend
is worth looking at and being treated as one of the fundamental areas of
pedagogical tradition, although not very popular in European tradition>
Thanks to this perspective, I hope it will be possible to draw attention to
the fact that this is an area of reflection which is related to the museum
tradition and constitutes its essential legacy. This emphasis seems impor-
tant to me, especially in Poland, where discussions on the role of contem-
porary museums are still dominated by a rather traditionalist approach
to the functions and tasks that museums can perform, which stands in
contrast to the aforementioned infrastructural development. I will be in-
terested here first of all in the practice and museological views of Dana
and his influence on the progressive trend of museum education.

John Cotton Dana and progressive museology

Although Dana is considered to be one of the most eminent museologists,
in fact he is not a well-known figure, and his achievements, especially in
Poland, are not cited as an example of the universal museum tradition,
or as a reference point for shaping the contemporary character of mu-
seums, as opposed to such museologists and museum professionals as
Alois Riegl (Museum fiir angewandte Kunst in Vienna), Germain Bazin
(Louvre in Paris), or Wilhelm von Bode (Kaiser Friedrich Museum, now
Bode Museum in Berlin). Even in the English-speaking museum culture,

» 3 | apply the term as it was used by A. Morisson, following a discussion by Katarzyna Ja-
godzinska, see K. Jagodziriska, Muzeum poza murami w kontekscie koncepcji trzeciego mie-
jsca [A museum outside the walls in the context of the ‘third place’ concept], “Muzealnictwo”,
2018 (59), p. 85-86.

» 4 G. E. Hein, Progressive Museum Practice. John Dewey and Democracy, Left Coast Press,
Walnut Creek, California 2012, p. 132.

» 5 J. Skutnik, W kregu myslenia pragmatystycznego i personalistycznego — dwie orientacje
w edukacji muzealnej [Within pragmatic and personalistic thinking - two approaches to muse-
um education], [in:] Edukacja muzealna w Polsce. Aspekty, konteksty, ujecia, ed. W. Wysok, A.
Stepnik, Parstwowe Muzeum na Majdanku, Lublin 2013, p. 88.
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until Stephen Weil published Dana’s museum texts in 1999, he had not
been mentioned alongside Alfred Bar (director of the Museum of Modern
Art), Sherman Lee (director of the Cleveland Art Museum), Paul J. Sachs
(director of the Fogg Museum of Art in Cambridge and creator of mu-
seum studies at Harvard University), or Benjamin Ives Gilman (curator
and librarian at the Museum of Fine Arts in Boston), to confine myself to
personalities of art museums. Even today, when his work has become the
subject of separate studies, it is more well known among librarians than
museum professionals®. It is high time we briefly introduced this scholar
and his legacy?.

John Cotton Dana (1856—1929) began his career working in a library
in Denver (Colorado) in 1889, after he had assaulted the education sys-
tem in the local press, demanding a revision of teaching curricula and
methodologies. As Carol Duncan observed, Dana alleged that schools are
“sanctuaries of the middle ages”, focused mainly on didactic, moralising
preaching. Instead of preparing students for modern life, they require
useless knowledge: kids learn about Jove and the Three Graces and do
not know how to distinguish a quality newspaper from a tabloid or fresh
air from polluted. In the areas of knowledge they really need, they leave
school as ignorant — their ability to observe, think, and act impaired?®.
Shortly after he spoke these words, the school superintendent offered
Dana the position of director of the Denver Public Library, which was
also a school library. As the head of the library, he took every effort to
make it an institution that actually serves both students and the general
public. The Denver Library was open seven days a week, 12 hours a day, in
order to be used by workers. The system of free access to the bookshelves
was also applied in a special room for children. The library had a women’s
reading room and collected fiction as well as specialist books on medicine
and entrepreneurship, and constantly expanded the collection of reprints,
photographs, and illustrated magazines.

Dana developed his ideas, which were innovative in the late 19th cen-
tury, in Newark, where he worked from 1902. There he developed the idea
of branch libraries and commissioned a collection of books for immigrants
in various languages. It was here that in 1909 he founded his museum,
placing it on the top floor of the library as part of the complementary union

» 6 N. Maffei, Carol G. Duncan, “A Matter of Class. John Cotton Dana, Progressive Reform, and
the Newark Museum”, book reviews, p. 137, http://jhc.oxfordjournals.org/ doi:10.1093/jhc/
fhr040 [access: 18.02.2019].

» 7 Information on the activity of J. C. Dana is based on: N. Maffei, John Cotton Dana..., p.
301 - 317, downloaded from https://academic.oup.com/jdh/article-abstract/13/4/301/482560,
[access: 14.02.2019], G. E. Hein, Progressive Museum Practice, op. cit., p. 74-78.

» 8 C. G. Duncan, A Matter of Class. John Cotton Dana, Progressive Reform, and the Newark
Museum, Periscope Publishing, Pittsburgh 2010, quoted after: G. E. Hein, Ibid., p. 74.
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of the two institutions. He transferred the library model to the museum,
creating a model that was later followed in other cities in the United States.
As in the library, he used all available means to make his resources wide-
ly available, not however to indicate their artistic, historical, cultural, or
scientific value, but above all to strengthen the diversity of the cultures
present in the communities in which he worked?. He consistently strived to
make the institution accessible and useful to the widest possible range of
users. Dana created a museum in opposition to what he called a “viewing
museum”, such as the Metropolitan of Art in New York and the Museum
of Fine Arts in Boston, which in his opinion served to satisfy the “cultural
fetishism” of privileged social classes. Inspired by The Theory of the Lei-
sure Class by Thorstein Veblen, Dana treated the collecting and patronage
practices of such museums as examples of showing “ostentatious wealth”,
which is another method that the rich use to show how they differ from
ordinary people®. Unlike Benjamin Ives Gilman, associated with the Mu-
seum of Fine Arts in Boston, who recommended silence and isolation as
the prerequisites of the contemplation of art in a museum, Dana stressed
that museums are of service when they are actively involved in everyday
reality. Rather than buy European works of art for exorbitant sums of mon-
ey", museums through their acquisitions should be deeply rooted in their
communities and meet their unique needs. Instead of “undue reverence for
oil paint™2, a museum should present objects which have an ordinary and
direct reference to the daily reality of the viewers: from shoes to signposts,
from kitchen knives to hat pins. He argued that department stores are as
useful as museums, preparing provocative presentations of “beautiful” ob-
jects of everyday use for less than 50 cents.

At the same time, his practice served to strongly support the indus-
try. At the time, Newark was an industrial power with a huge immigrant
workforce. However, Dana was preparing exhibitions for local factories,
glorifying the development of environmentally polluting factories. Thus,
the museum’s activities consisted of programs and exhibitions that devel-
oped and strengthened the cultures and products of immigrant workers,
while at the same time promoting the industry of Newark.

What was seen by Dana’s contemporaries as well as later historians
as an ambivalence of his views and practices was an expression of the
tensions and contradictions to which he was led by both his own social,

» 9 Ibid., p. 75-76.
» 10 J. C. Dana, The Gloom of the Museum...., p. 19-20.

» 11 "$ 10,000 for a piece of tapestry, $ 100,000 for a painting, $ 30,000 for a marble statue, $
20,000 for a piece of porcelain, and so on”, Ibid., p. 22.

» 12 Quoted after: A. McClellan, The Art Museum From Boullée to Bilbao, University of Califor-
nia Press, Berkeley, Los Angeles, London 2008, p. 31.
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political, and philosophical views, and by the pressure related to the func-
tioning of museums, the dominant practices, and beliefs towards these
institutions, which he observed and had to struggle with on a daily basis.
The ambiguity of the Newark Museum’s activities resulted from the fact
that, on the one hand, this museum was a severe critic of the exclusive-
ness of museums, their subordination to and serving the interests of the
richest, and on the other hand, it had nothing against engaging in com-
mercial activities supporting enterprises belonging to the richest mem-
bers of society. In this sense, Dana, as Carol Duncan claims, represented
rather the conservative wing of the progressive reform movements of the
early twentieth century, not advocating the reduction of the influence of
large capital. Rather, he wanted to improve the capitalist system and thus
strengthen it. His museum served the public-school education system by
preparing exhibitions for schools, promoting modern, mass-produced
aesthetics, and presenting items available in shops, but it also offered
professional, scientific exhibitions of art and nature. In other words, the
pressure he — like many others in similar positions — faced, whether to
move towards aesthetic and social isolation or to develop an inclusive
and useful institution for the widest possible range of communities (the
dilemma of many museum and library directors), led him to merge the
two approaches rather than oppose them.

Dana’s Museum and its views did not immediately revolutionize
museums in the United States. Before World War II, they primarily influ-
enced the development of education in museums and libraries. This was
partly related to the Museology Course in Newark, which had been held
there since the 1920s and was attended mainly by women. Luise Conno-
ly was responsible for its implementation. The curriculum of the course
focused on teaching in the museum and taking advantage of it. It was
radically different from the famous course conducted at the same time
by Paul Sachs at Harvard, which prepared students for the profession of
a museum specialist — researcher, scientist and connoisseur. The latter
course was graduated mainly by men, including later museum directors
suc has Alfred Barr Jr. However, it was thanks to the employees educated
in Newark that the educational activity of American museums was devel-
oped, which was noticeable from the 1940s.

In other areas, Dana’s impact was more limited due to the unsuc-
cessful attempt to create branches of museums similar to the network
of library branches he had developed. His calls for widening access to
museums in order to democratize society led to ideas of creating such
museums in places where there were many people, for example in depart-
ment stores and schools. The promotion of this idea was in the 1930s was
strengthened by analyses made by Paul Marshall Rea, who argued that
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from the point of view of efficiency — in terms of accessibility and mainte-
nance costs per visitor — it is more efficient to develop a network of branch
museums than large multi-departmental institutions.

One of these museums was established in Philadelphia at the Six-
ty-ninth Community Centre as a branch of the Pennsylvania Museum of
Art. Directed by Philip Youtz, the museum was in operation for two years
only. During this time it held 17 exhibitions. Despite its unprecedented
attendance success (200,000 visitors), the Great Depression after Black
Thursday forced the parent institution to close the branch. Although mu-
seums at that time and today carried out many programs outside their
principal premises, the idea of museum branches, unlike library branches,
never gained popularitys.

Still, Dana’s views had a significant impact on a special kind of insti-
tution, i.e. the Smithsonian Institution Anacostia Neighborhood Museum,
which was established after World War Two in 19674, The initiative was
a response to growing pressure from the Smithsonian Institution to ad-
dress neglected areas of Washington and do something for a community
that the Institute had ignored. Such a place was found in the Anacostia
area in the south of the city, inhabited by African Americans, who also
had strong social organizations and enthusiastically approached the open-
ing of the museum. The Smithsonian was looking for a street with a laun-
dromat and not too many bars, in a stable but rundown neighbourhood.
In Anacostia there was the Carver Theater, located on the same street as
a local school and actually close to a laundry room. The director, John
Kinard, was chosen by the local residents. Actually, he had no museum
experience, but had made a name for himself as a social worker working
with young people and with programmes to combat poverty. With the
participation of a small staff, supported by the Smithsonian personnel,
with the assistance of many political leaders of the community, and with
the help of Anacostia residents, Kinard built a vibrant museum/centre
that not only organized exhibitions and educational programs, but also
provided them with entertainment. Initially, the Anacostia Museum also
ran professional courses for exhibition technicians to give young people
the opportunity to get a job. Despite the limited space available, the muse-
um had a space where art and crafts were taught and outreach programs
for schools were carried out's. The exhibitions offered by the museum
dealt with the actual problems of local residents, such as one of the most
well-known ones — the rat infestation problem and its eradication. Today,

» 13 Ibid., p. 174-175.
» 14 G. E. Hein, Progressive Museum Practice..., p. 163-167.
» 15 Ibid.
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the museum operates in its own headquarters, although its agenda has not
changed and is an example of how Dana’s views can be put into practice.

Museum and museum education today - the challenges

I would like to relate these historical examples, whose starting point
was Dana’s statement quoted in the introduction, to the present day. As
I mentioned before, the vision of the future of American museums is as
prophetic as it is misguided. The prophecy stemmed from Dana’s belief
in the predicted increase in the number of museums and in the changes
consisting in greater accessibility of museums due to the forms of activity
they would carry out. He assumed that the phenomenon of museums as
cultural institutions would allow for an uninterrupted process of creating
new and diverse institutions. The attractiveness of this model in the 20th
century, especially after the Second World War, is evidenced by the fact
that, according to Steven Hoelscher, citing the findings of David Lowen-
thal from the 1990s, 95% of the existing museums were established in
the post-war period*®. From today’s perspective, we know that after the
year 2000 the process did not abate at all. On the contrary, it gained mo-
mentum in countries such as Poland. Newly established museums in the
18th and 19th century often symbolized idealistic places where people
could take refuge from daily life, away from the hustle and bustle of the
city. Instead, they emerged on the streets and in shopping centres, in old
factory buildings, in suburbs inhabited by the poorest, in slums, villages,
etc. At the same time, various concepts of museums emerged, which re-
vealed a more utilitarian character, as Dana described it: eco-museums,
pop-up museums, community museums, participatory museums. All of
the above proves him right.

However, the misinterpretation of that vision was due to the fact that,
in reality, despite all these changes, the concept of an institution which
aims primarily at storing and protecting objects bought or otherwise pro-
cured, remained dominant. Thus, the concept arose by which the accumu-
lation and safe storage of collections, their scientific development and pres-
entation, i.e. all internal museum procedures, constitutes the essence and
purpose of a museum, from which successive functions of the institution
originate. In this concept, this goal determines other socially related func-
tions of the museum, which reaches out. In other words, in the museums
of the future, according to Dana, acquisition of works of art was not to be
treated as the ultimate goal of the museum, but only as a means to achieve
another kind of goal, i.e. to enhance the quality of life of the community

» 16 S. Hoelscher, Heritage, [in:] A Companion to Museum Studies, ed. S. Macdonald, Blackwell
Publishing 2006, p. 201.
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to which the museums belong. A hundred years later, the conviction that
the holdings are the underlying objective for the existence of museums
remains the dominant and fundamental identity premise of the museum
community. Although the landscape of museums is changing, and both
their numbers and the forms of work and activities they carry out are in-
creasing, this conviction is deeply entrenched and is changing very little,
not only in Poland. In our country, however, this process is particularly
visible. It is highlighted by the contrast related to making up for the infra-
structural negligence of previous years, which results in new museums.
They need to take root in communities through the development of inclu-
sive and progressive program practices based on the strengthening of so-
cial functions. This applies not only to new institutions, but also to existing
ones, especially local ones, where the same dilemmas arise in connection
with the tension between the exclusive mission of focusing on collections
and the need to be part of community life. As a rule, they implement the
latter through efforts aimed at involving the community in the programme
of exhibitions, cultural events, and educational activities they offer. His-
torical experiences show that museums can also enter into these relation-
ships in a different way, by intentionally engaging in everything they do
and defining the community they serve. This, of course, requires greater
involvement on both sides, i.e. the museum and the community. However,
a change of attitude towards traditionally understood functions of muse-
ums and museum education seems to be crucial here. In the museological
tradition of progressivism and pragmatism, museums not only form the
collections, which are assembled, protected, and made available. Muse-
ums are first of all the community for which the collections are gathered,
developed, protected, and exhibited. A reference to this tradition, even if
it is not firmly anchored in Europe, introduces an alternative to the tradi-
tional approach to the tasks of museums, represented by the community
of museum professionals, who see a threat to the traditionally understood
tasks of museums in the ongoing cultural changes. The consequences of
this approach have an impact on museum education.

Museum education between infrastructure development and muse-
um tradition

Over the last decade, a huge change in the infrastructure of Polish mu-
seums has been accompanied by an equally vigorous development of
educational activity in both newly established and long-operating muse-
um institutions. Many museums, especially those created from scratch,
began their operation by building teams of educators and preparing
educational agendas, which were implemented even if the museums
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themselves did not yet have their own premises”. This was partly due
to the relative ease of starting an agenda with educational activities, and
partly due to the fact that this type of activity quite quickly reverberated
among the public, thus helping it to take root in the local communities
where it was created. Equally significant was the fact that this type of
activity, in comparison to other areas of museum activity, in its stand-
ard forms (museum lessons, guided tours, workshops for the youngest,
etc.) and related to the development of programs for typical recipients
of this offer, did not require substantial financial outlays. No less impor-
tant was the fact that these educational activities were created by young
people — often having their first ever job in a museum institution — who
also understood that not only the collections, specialist publications,
and exhibitions built around them, but also, or perhaps above all, the
relations they should establish with their potential users are important
for building the institution’s social impact.

At the same time, the development of museum education was ac-
companied by a critical awareness of the actual position of this field of
activity in the range of tasks of the museum institution. It was mainly
the participation of people who had already had experience of working
in museums, in museum education departments — daily bouncing off
the “glass ceiling” — which effectively determined the place for the tasks
they carried out at the lower levels of the ladder of museum priorities.
Like every glass ceiling, it was both a barrier and a protective cover, in-
visible as well as extensive and effective. The barrier was intractable for
the out-of-the-ordinary and atypical activities of museum educators, but
at the same time it created a protection over the horizontal development
of museum education, expressed by a multiplicity of various forms of
work with the public. It blocked any structural change, as evidenced by
the key and strategic areas of programmatic activity of museums, relat-
ed to their exhibition programs, collection policies, and scientific work.
The awareness of the position of museum education held by educators
with museum experience, combined with the knowledge of how the ed-
ucational work of museums outside Poland was developed, triggered re-
flection on the state of museum education. In this context, a need arose
to prepare a report on the state of the art of museum education; this
need became acute when the museum boom in Poland began.

Report on the state of museum education [Raport o stanie edukacji
muzealnej], a grassroots initiative of educators, was an outcome of the

» 17 Examples of such newly-established institutions include Pitsudski Museum in Sulejéwek; Mu-
seum of the Second World War in Gdansk; Museum of Polish History, Porta Posnania in Poznan;
Centrum “Zajezdnia” in Wroctaw; Muzeum Pana Tadeusza in Wroctaw; Museum of the History
of Polish Jews — Polin in Warsaw; Muzeum Podgoérza in Krakow.
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aforementioned critical self-awareness®. It identified deficiencies in pro-
gram offers, infrastructural shortcomings, but also the mechanisms that
positioned education at lower levels of museums’ priorities, indicating
one of the most important reasons the appropriate skills of employees
involved in education in museums and the people with whom they coop-
erated on a daily basis and in practice determined the width of the margin
on which educators could perform their tasks.

The findings and recommendations of the report met with great re-
serve, and sometimes with an undisguised aversion on the part of the
museum educators’ community®. The report was largely passed over by
non-educational museum professionals. However, for the rest, including
educators, it confirmed that the limitations of educational activity noticed
in the museums’ own practice are common=°. The report moreover iden-
tified the ossifying nature of the argument about the good condition of
museum education, which was expressed nearly verbatim in the Report
on museums 1989—2009 that was developed for the 2009 Congress of
Culture in Krakow?'.

I refer to the Report not because I believe it to be a breakthrough,
even though there seemed to be a chance of that, but due to the supple-
ment to the report: the demand for the development of the range of skills
of museum professionals?2. This demand resulted both from conclusions
arising from studies and, first and foremost, from the debates within the
community of museum professionals (mainly with the participation of ed-
ucators) that were held after the publication of the report. But it was also
strengthened by the aforementioned criticism formulated within the circle
of museum educators. The basic argument was that in order to implement
the model of a museum institution that responds to contemporary challeng-

» 18 Edukacja muzealna w Polsce. Sytuacja, kontekst, perspektywy rozwoju. Raport o stanie
edukacji muzealnej [Museum education in Poland. The state of affairs, context, development
prospects. Report on the state of museum education], ed. M. Szelgg, Narodowy Instytut
Muzealnictwa i Ochrony Zbioréw, Muzeum Patac w Wilanowie 2012.

19 L. Karczewski, Ucieczka do przodu. Autonomia instytucji muzealnej jako alternatywa eduk-
acji muzealnej [Forward breakaway. Autonomy of the museum institution as an alternative to
museum education], “Biuletyn Programowy NIMOZ" No. 5, 2012, p. 25-34.

» 20 J. Drejer, Edukacja muzealna w $wietle “Raportu o stanie edukacji muzealnej” [Museum
education in the light of the “Report on the state of museum education”], “Biuletyn Pro-
gramowy NIMOZ"” No. 8, p. 12-19.

» 21 D. Folga-Januszewska, Muzea w Polsce 1989-2008. Stan, zachodzace zmiany i kierunki
rozwoju muzedw w Europie oraz rekomendacje dla muzeéw polskich [Museums in Poland
1989-2008. State of the art, ongoing changes and directions of development of museums in
Europe and recommendations for Polish museums], Warszawa 2009.

» 22 Raport o stanie edukacji muzealnej w Polsce. Suplement. Cz. 1[Report on the state of
museum education in Poland. Supplement. Part 1], ed. M. Szelag, series Muzeologia, vol. 8,
Universitas, Krakoéw 2014, M. Szelag, Raport o stanie edukacji muzealnej w Polsce. Suplement.
Cz. 2 [Report on the state of museum education in Poland. Supplement. Part 2], series Muzeo-
logia, vol. 9, Universitas, Krakéw 2014.
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es by developing its educational functions as a basic area of its connection
with the communities in which it operates, it is necessary to enhance such
skills among museum workers (not only educators) that will equip them
with professional tools to work with the public, and broaden the definition
of a museum. At the same time, the work with the public was not under-
stood as providing information on the collection, the subject matter, and
the underlying assumptions of exhibitions. Nor was it limited to the im-
plementation of the educational program, but was extended in the recom-
mendation to the sphere of exhibition strategies. Moreover, it was to take
into account the diversity of experiences and the individual ways in which
the public used museums. At the same time, this demand assumed the ne-
cessity of shifting the emphasis in the understanding of what the museum
institution is: from an institution whose imperatives are defined by internal
museum procedures — such as collecting, safe protection, scientific develop-
ment and presentation of collections, from which subsequent functions of
the museum, including educational ones, originate — towards an organism
more closely related to the environment in which it operates. Thus, it was
a shift towards a museum where these internal procedures are not the goal
but only a means to achieve another kind of goal, i.e. to improve in the most
competent way the quality of life of the communities to which museums
belong. Hence the proposal in the Report on the state of museum educa-
tion of training museum professionals, which included acquiring skills of
interpreting, communication, and the social impact of museums, took into
account the theoretical legacy of museum studies in this area, focused on
the evaluation of the public, and stressed raising the awareness of what
a museum as an institution is. All these issues were related to the museum
as an educational institution responding to the challenges of modern times,
actively serving the needs of the communities in which they operate, going
beyond traditional museum education and turning it towards progressive
education and progressive museums.

Conclusion

The reference to the museum tradition, considered thanks to the research
conducted since the 1990s as a universal legacy which shaped the contem-
porary character of museum culture and museums, allows us to draw at-
tention to the multidimensional nature of this legacy. The inclusiveness of
museum practice — strategies of inclusion of marginalized social groups,
broadening the field of interest to include regions previously absent from
the sphere of research and the exhibition interests of museums, going
out into social spaces, working with and for underprivileged audiences,
actions to support the school education system — are not an expression
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of the pauperization of the meaning and mission of so-called real muse-
ums. On the contrary, they are activities that actually make it possible to
understand what is nowadays covered by the notion of a museum whose
meaning has been shaped by successive generations of museum workers
and museologists. Awareness of this is one of the tasks of shaping the
competences of museum workers, including educators. This need corre-
sponds to the situation in which museums in Poland find themselves and
which is defined by two opposing tendencies.

On the one hand, there is the aforementioned museum boom. As
a result of catching up in the field of cultural infrastructure over the last
few decades, this has resulted in further new or renovated institutions. It
is accompanied by the aforementioned development of anchoring meth-
ods through the use of inclusive programme practices and efforts to in-
volve the public in the preparation of exhibitions and cultural events,
which takes place mainly through educational activities.

On the other hand, there is a growing and ever more evident tenden-
cy to halt these changes and to maintain the status quo in an area that
has an impact on what is referred to as museum rudiments. In the face of
this trend, infrastructural changes — involving a shift in emphasis in the
priorities of museums by emphasizing their responsibility towards the
community rather than solely towards the collections, in actual practice
which is established by the deepest beliefs — are counteracted by the dom-
inant tendency of thinking about museums, the aim of which is primarily
to store and protect the objects collected in them?3.

As aresult, these two tendencies lead to a paradoxical situation. There
is no denying that the landscape of museums in Poland is changing, not only
because of the number of museums, but also due to new forms of work and
activities they carry out. Although these initiatives move beyond thinking
about a museum as an exclusive place and increasingly see it as an institu-
tion that assumes a social role and tries to respond to the changes taking
place in its environment, they lack the appropriate language resulting from
the development of competences with which they are able to describe and
justify their actions. One of the areas where strengthening should take place
is paying attention to inclusive, progressive practices rooted in the museo-
logical tradition. Awareness of them may help show that the social tasks of
museums are not limited to the implementation of historical policy guide-
lines, to which museology concepts fall prey as they are convinced that the
primary task of museums is to ensure the safety of their collections. e

» 23 The most eloquent manifestation of these views was the programme work and the debates
of the 1st Congress of Polish Museum Professionals, which took place in £6dz in 2015. See
| Kongres Muzealnikéw Polskich, ed. Komitet Programowy | Kongresu Muzealnikéw Polskich
pod przewodnictwem Michata Niezabitowskiego, National Culture Centre, Warszawa 2015.
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The museum educator -
a professional profile

Let us start with what may seem a cliché that is yet worth repeating over
and over again. The following statement was uttered by Peter Vergo, an
editor of The New Museology, a publication that was ground-breaking
for reflection on contemporary museology: “all exhibitions— even those
devised principally as entertainment— are educational, in a wider and
more profound sense”. The author justifies his observation in simple
terms: each exhibition contributes to a “broadening of our intellectual
horizons, a deepening and enriching of our experience— and hence of our
education™. In other words, all that has been prepared and presented de-
liberately, i.e. to provide us with knowledge and aesthetic experience and
to change something in us, can be said to have an educational character.

In this context, the need for harmonious coexistence and coopera-
tion between exhibition and education projects is crucial for the achieve-
ment of the common goal Gerald Matt writes about. He believes that “the
aim of the educational activities carried out in tandem with the exhibition
activity is to present the objects and thematic content of the exhibitions
in a way that meets the needs of the public and make the concepts of the
exhibition more accessible to the public™.

It becomes obvious that it is necessary to direct this preparation
and presentation in such a way that the effect meets the expectations of
the target group to whom all educational activity is addressed, i.e. the
museum audience. This is helped precisely by the art of teaching, which

» 1 P. Vergo, The Reticent Object, [in:] The New Museology, ed. P. Vergo, Reaktion Books,
London 1989, p. 41-59.

» 2 G. Matt, Muzeum jako przedsigbiorstwo. tatwo i przystepnie o zarzadzaniu instytucjg kultury,
trans. A. Wajs, Fundacja Aletheia, Warszawa 2006, p. 146.
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taps into centuries of experience and the latest discoveries concerning
communication, perception of image and sound, spatial relations or the
functioning of the human brain, and the whole range of technological
advancements.

The sphere of educational activity is increasingly appreciated by the
management of museums, who cannot remain indifferent to its benefits,
which include boosting visitor turnout, generating more and more reve-
nue for the museum, or media coverage of educational events. The mu-
seum audience can also see the difference between a visit to a museum
where they were left to their own devices, where they were left alone,
doomed to only a monotonous narrative of a museum guide, and a muse-
um where they feel genuinely appreciated, where the story with the use
of activation methods and new technologies relates to their development
needs and perception possibilities, where there is room for cooperation
and interaction, and where they feel encouraged to ask questions.

An indispensable subject in the whole, well-functioning museum
puzzle is an educational employee, nowadays called a museum educator.
The place of an educator in museums in Poland is still in statu nascen-
di- still not fully defined— although there are postulates and recommen-
dations for this growing group of employees in the country to be able to
sanction and stabilize their status.

A few years ago (2013) Piotr Gorajec observed that already “in 2006,
when the Forum of Museum Educators was set up, one of the principal
demands it raised was the elevation of the role and importance of the
museum educator’s profession and the strengthening of his position in the
structure of the museum™. Doubts and questions on the status of muse-
um educators and their professional identity resurface: ‘Who is the mu-
seum educator and what is his or her role in the work of this institution?’;
‘Is the educator’s work seen as a part of the shared effort of the museum
team, or does he or she merely perform certain tasks related to contact
with the public for the benefit of the museum?’; ‘How does the educator
him- or herself see their work and role in the museum?* Furthermore,
the recommendations of the Raport o stanie edukacji muzealnej w Polsce
[Report on the state of the art of museum education in Poland] (2012),
concerning the “role and status of museum education and the position of
the educator”, include e.g. the drafting of a “fundamental set of duties per-
formed by persons involved in museum education with a view to creating
a professional occupational group of educators™.

» 3 P. Gérajec, Edukacja muzealna- czas zmian [Museum education- time for change], ,Biuletyn
Programowy NIMOZ" No. 8, Warszawa 2013, p. 9.

» 4 Ibid.

» 5 Rekomendacje. Gtéwne kierunki rozwoju edukacji muzealnej w Polsce [Recommendations.
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The indicated examples of self-reflection of museum educators as
a conscious professional group concerning their own position in the struc-
ture of the museum do not, so far, go hand in hand with activities aimed
at its realization in order to develop an optimal model of functioning of
this professional group in the museum reality. Formally, as guaranteed
by the Polish Museum Law (in chapter 5, entitled “Museum Personnel”,
Art. 32), persons involved in museum education belong to the professional
group of museum personnel, which now allows for professional advance-
ment according to the established path from an assistant to a certified
custodian. It also allows one to perform the prestigious function of an
exhibition curator. Perhaps the sense of relative stability and the experi-
ence of the social authority vested in museum staff makes it difficult for
museum educators to think about creating their own formalised group of
employees and building their own professional identity, based on separate
professional tasks and the different competences needed to fulfil them,
contrary to the case of the traditional and still predominant perception
of the tasks and skills of a museum employee.

A formalised description of the tasks is part of the Classification of
professions and specialties®. According to this legislation, from which
the “museum educator” is absent, museum staff belong to the same group
of specialists as archivists because they share a similar range of profes-
sional tasks: “Archivists and museum workers collect, assess and ensure
the preservation and conservation of archival collections, artefacts and
archives of historical, cultural, administrative and artistic interest, works
of art, and other objects; the planning, development, and implementation
of systems for the preservation of archives and valuable historical docu-
ments and works of art in museums and galleries”.

It is hard not to agree that the tasks performed by the museum em-
ployee and the archivist are of a similar nature. We cannot dispute the
credibility of the document, since the Classification of professions and
specialties’ is made up according to a specific methodology related to oc-
cupations by a team of theoreticians and practitioners in a given field,
involving gathering information (archival records, legal instruments,
websites, literature), analysing data, drafting initial descriptive notes and
verifying them via consultations and interviews, and ultimately producing

Main directions of development of museum education in Poland]. M. Szelag (ed.), [in:] Edukacja
muzealna w Polsce: sytuacja, kontekst, perspektywy rozwoju. Raport o stanie edukacji muzeal-
nej w Polsce, ed. M. Szelagg, Warszawa 2012, p. 281.

» 6 Regulation of the Minister of Labour and Social Policy of 7 August 2014, published in the
“Journal of Laws” of 2014, item 1145.

» 7 Ministry of the Family, Labour and Social Policy runs a register titled Classification of
professions and specialties http://psz.praca.gov.pl/rynek-pracy/bazy-danych/klasyfikacja-za-
wodow-i-specjalnosci [access: 6.02.2019]
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final versions of the descriptions®. They are therefore not wishful think-
ing, but are based on a thorough knowledge of the realities of the labour
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market and define the practical aspects of its functioning.

The profession of a museum employee is presented there in the fol-

lowing way?®:

Museum employee

Summary:

Professional
duties/job
description:

Prepares exhibitions of works of art or historic
objects, monitors their conservation and storage,
collects, protects, prepares, and distributes works
of art, historic objects, and various types of
specimens.

— participation in the organisation of exhibitions
of historical objects, works of art, and new
acquisitions of a museum or an art gallery,

— conducting inventory, documentation and
scientific study of collections, supervision over the
movement of objects,

— supervision over the state of preservation of
objects and their proper display, cooperation in
this respect with other departments,

— giving opinions on works of art offered for
purchase,

— supervision over the allocated area of the
exhibition,

— authoring scientific and general interest
publications in his or her field of specialisation,

» 8 https://psz.praca.gov.pl/documents/10240/54723/Metodologia%20opracowania%20
opisow%20zawodow%20specjalnosci%202016%20%2810.05.16%29.pdf/67 df3c-
be-4a95-43c1-8634-fc3304c0b5e7 [access: 6.02.2019]

9 http://psz.praca.gov.pl/rynek-pracy/bazy-danych/klasyfikacja-zawodow-i-specjal-

nosci/wyszukiwarka-opisow-zawodow//-/klasyfikacja_zawodow/zawod/2621027_job-
classificationportlet_WAR_nnkportlet_backUrl=http%3A%2F%2Fpsz.praca.gov.
pl%2Frynek-pracy%2Fbazy-danych%2Fklasyfikacja-zawodow-i-specjalnosci%2Fwyszuki-

warka-opisow-zawodow%2F%3Fp_p_id%3Djobclassificationportlet_WAR_nnkportlet%26p_p_

lifecycle%3D0%26p_p_state%3Dnormal%26p_p_mode%3Dview%26p_p_col_id%3Dcol-
umn-1%26p_p_col_count%3D1%26_jobclassificationportlet_WAR_nnkportlet_query%3D-
muzealnik [access: 15.02.2019]
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— carrying out all reconstruction work, in
particular preparing and concluding, in
accordance with the current procedure, contracts
for reconstruction, supervising the execution of
reconstruction work and assembly in accordance
with the design and arrangements of the museum
commission, preparing acceptance protocols which
are the basis for financial settlements,

— participation in the preparation of exhibitions
organized by or in the museum, keeping scientific
catalogue cards and, if necessary, material records,
— participation in meetings of museum
committees, participation in the training of
museum guides,

— in special cases, acting as a guide

(my emphasis — G. Z.)

Additional — drafting expert opinions in his or her field of spe-
professional | cialisation (in galleries and museums),— developing
duties: and conducting museum lessons

(my emphasis — G. Z.)

It transpires from the above that people working as museum staff
treat educational and promotional activities only marginally. They focus
on the preparation of exhibitions, inventory, documentation, and scientif-
ic development of museum collections. They clearly distance themselves
from the educational activity of the museum. Such a formulation of the
job description of a museum employee practically excludes from this oc-
cupational group persons engaged in museum education as their main
activity. While a museum employee and an archivist are linked by a sim-
ilar type of professional activity, this cannot be so decisively said about
the museologist and museum educator professions.

Although, as I mentioned before, The Museum Law includes persons
working in the museum and carrying out tasks related to the educational
activity in the professional group of museum staff, it is the museum ed-
ucators who perform work of a nature more similar to the profession of
culture animator or teacher. They convey knowledge about the collections
held in the museum and their historical and cultural context, and shape
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the skills and attitudes of those people (mainly children and young peo-
ple) who participate in educational museum activities. This means that
they should have different skills than those employees who focus their
professional activity on museums as such.

Societal changes that empower the public imply employing people
for whom the museum visitor will be a permanent and most important
point of reference. Marcin Szelgg, when presenting study programmes
for people involved in museum education in the Netherlands and Great
Britain, points out that their authors propose “the development of skills
in the work aimed at museum audiences and their needs” instead of those
“focused on the objects in the collections and their scientific description,
exposition, security, and protection™°. The traditional understanding of
the place and role of a museum employee is evolving and leads to the
emergence of a new professional group, as has already taken place in
many countries of Western Europe and North America.

As early as 1990, The American Association of Museums published
results of studies in US museums which helped to determine the spectrum
of skills of museum educators. First of all, they are mediators between
the museum public and the holdings on display in the museum, which
means that they “help the visitors see, understand and communicate with
the objects included in the museum collection”. Such assistance becomes
possible thanks to the intellectually, aesthetically, and emotionally active
attitude of both educators and those who use their help and mediation. In
stimulating this activity, creative encouragement to interact with artefacts
is the main task of a museum educator. To fulfil this task, the educator
needs knowledge from at least two areas in which he or she operates on
a daily basis: one related to visitors (developmental psychology, philoso-
phy of education, educational theory, and theory of education), but also
one concerning the specific museum collection*'.

If we assume that an exhibition in a museum is a communication
space, it must contain at least three elements: the sender, the recipient,
and the message. The sender is the exhibition curator who represents the
museum (the author of the work); he or she uses the message, i.e. the
collection of exhibits ordered according to his or her own rules (the exhi-
bition), and the recipient is the audience visiting the exhibition. The posi-
tion of the educator, who also represents the museum, is that of an inter-

» 10 M. Szelag, Zawdd edukator- w strone profesjonalizacji profesji [The educator profession—
towards the professionalisation of the profession], [in:], idem, Raport o stanie edukacji muzeal-
nej: suplement, part 2, Towarzystwo Autoréow i Wydawcéw Prac Naukowych UNIVERSITAS,
Krakéw 2014, p. 65.

» 11 American Association of Museums. Standards: A hallmark in the evolution of museum ed-
ucation, Museum News, 69 (1), 1990, p. 78-80; quoted after: Wstep, [in:] Edukacja muzealna.
Antologia ttumaczen, ed. M. Szelag, J. Skutnik, Poznar 2010, p. 56-57.
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preter— one who presents the historical context, the history of the object
itself and its meaning and place in the collection. The museum educator
mediates between the message and its recipient. He or she is the one who
helps to understand (for which they need to have knowledge about the
exhibition) and experience (for which they need to have knowledge of
the art of teaching and be familiar with the recipient) what is on display.

More generally, a museum educator is a mediator between a mu-
seum understood as a cultural institution together with its collections,
displayed permanently or temporarily in the form of exhibitions, and the
public, i.e. people who come to the museum to experience something.
A visit to a museum becomes an experience which, in its complex nature,
provides visitors with information and experience that potentially impact
an individual’s life and personal history.

In a rather original way, the authors of a vacant position ad from the
Royal Lazienki Museum Education Centre wrote about the intermediary
role and place of the museum educator in the structure of the museum:

The museum educator’s task is to talk in an innovative manner
about the collections, place them in time, involve the group in creative
activities, and stimulate interest in the history enchanted in the collection
and within the space of the museum?.

As Renata Pater postulates, museums contain exhibits to which an
educator should direct the attention of the participants of an event, using
a wide range of skills. All the educator’s activity is to lead to the essence,
i.e. to “relations established within the exhibition space™3. The author,
using the term “museum education animator” to describe this profession,
is convinced that his or her competences are similar to those expected
from a culture animator. In terms of knowledge, he or she should demon-
strate expertise in pedagogical, psychological, sociological, cultural and
museum-related issues as well as those related to the fields of science
represented in museum collections (e.g. history, art history, archaeology,
ethnography, etc.). According to the author, it is also important to know
economic issues, including the management of staff and cultural institu-
tions, as well as the basics of designing educational and cultural activities.
She moreover attaches great importance to the skills needed to work in
this position. They include, first of all, interpersonal, communication, and
organizational skills, and those necessary to diagnose the needs of the au-
dience and to create networks and cooperation, such as insightful obser-

» 12 http://edukacjamuzealna.blogspot.com/2011/08/zostan-edukatorem.html
[access: 15.02.2019]

» 13 R. Pater, Animatorzy edukacji muzealnej. W poszukiwaniu ,,jakosciowych” innowacji dla
dydaktyki akademickiej [Animators of museum education. In search of ‘qualitative’ innovations
for academic education] [in:] Kompetencje do prowadzenia edukacji kulturalnej, ed. B. Glyda,
A. Matusiak, K. Olbrycht, Wydawnictwo Uniwersytetu §Iqskiego, Katowice 2014, p. 416.
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vation of socio-cultural life, analysis, synthesis, and empathy.*4 The very
definition of the profession places great demands on its representatives:
“It is the task of the animator, as the very name implies, to ‘animate’ the
museum environment of artefacts and records by establishing communi-
cation with the public™s.

The earlier focus on museum objects, which is the main task of cu-
rators of collections, curators of exhibitions, and conservators, had to be
supplemented by specialists— museum educators who focus their pro-
fessional mission on the needs of people visiting museums. Opening up
to the expectations of a diverse audience required museums to employ
people with skills different from those needed to perform the traditional
tasks of a museum.

The term “professional profile” signalled in the title of the article is
understood as a systematic summary of information on a given profession:

1. occupational tasks formulated as a set of duties,

2.  skills which are a broadly construed as the “ability to take adequate
action”, knowledge, skills and social competences acquired in the
course of learning, also known as ‘learning outcomes’, which includes
life and work experience, personal predisposition, and aptitudes,®

3. avision of a future within the profession. i.e. setting possible ave-
nues of development of persons training for a job in a given profes-
sion and those already working in it.

I will supplement the existing findings in this respect with information
from several dozen advertisements offering jobs for museum educators
that contain the expectations of future employers towards candidates.

On the basis of the evidence gathered, it can be stated that the mu-
seum educator performs professional tasks that cover three main areas:
administrative and organizational, conceptual, and substantive activities
in the exhibition space.

The first type of professional activity of a museum educator includes
tasks related to administrative and organizational matters pertaining to
the operation of the department, including, for example

1. coordination of an updated calendar of educational activities,
2. preparation of financial documentation,
3. reporting and documentation of educational activities,

» 14 Ibid., p. 410-411.
» 15 Ibid., p. 417.

» 16 S. Stawinski, Kompetencje, [Skills], [in:] idem, Mala encyklopedia zintegrowanego systemu kwalifika-
¢ji, Instytut Badan Edukacyjnych Warszawa 2017, p. 23.
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4. promotion of educational events,
5. cooperation with museum partners, such as teachers, schools, edu-
cational institutions, cultural institutions, media, sponsors, etc.

Conceptual work, consisting in the creative management of entrusted tasks,

covers primarily

1. creating plans, educational programmes, and scenarios of museum
activities for various target groups,

2. developing teaching aids and educational materials, e.g. in the form

of work cards,

preparation of leisure time offers,

developing training for volunteers and younger staff,

5. cooperation with curators in creating exhibitions in accordance with
the needs and expectations of the audience.

el

The implementation of substantive tasks usually takes place in the exhi-

bition space and includes:

1. carrying out and evaluating museum lessons and other educational
projects dedicated to various groups of recipients, such as school
children and youth, students, families, seniors, the disabled,

2. guided tours of permanent and temporary exhibitions,

3. comprehensive management of tourist traffic in the museum (espe-
cially in smaller institutions),

4. participation in conferences and training sessions, and conducting
training,

5. cooperation in the implementation of other projects carried out by
the museum.

Based on the above findings, I propose the following description of the
profession of a museum educator:

Museum Educator- job description (proposal)

Summary:

A museum educator is a museum employee who carries out tasks in the
field of educational activity, mediates between the museum (understood
as an institution and its collections made available in the form of exhi-
bitions) and its public.
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Professional task/job description:

1.  preparation, implementation and evaluation of various forms of edu-
cational activities, including museum lessons, for various audiences,

2. creation of scenarios for educational activities, teaching aids, and
educational publications,

3. planning, budgeting, preparation, implementation, evaluation, and
documentation of educational activities,

4. cooperation in the development of permanent and temporary exhi-

bition concepts in terms of educational needs,

offering guided tours of permanent and temporary exhibitions,

participation in conferences and training,

providing training for staff, trainees, and volunteers,

promoting the educational activities of the museum,

cooperation with museum partners: teachers, scientific, educational

and cultural institutions, media, and sponsors.

© oW o

Additional professional duties:

1. comprehensive management of tourist traffic in the museum,
2. implementation of other tasks entrusted by museum management.

The prerequisite for the implementation of the above tasks is, of course,
that persons employed as museum educators possess appropriate com-
petences (the second key element of the employee’s profile): the specific
potential with which the candidate comes to work, the skills acquired
during school and academic education, as well as those conditioned by the
candidate’s own experience and personal predispositions.

Employers looking for employees who would like to take up educa-
tional activities in museums prefer graduates from the following fields
of study: history, art history, anthropology, culture studies, philosophy,
sociology, Polish studies, archaeology, ethnography, culture animation,
pedagogy, museology, theatre studies, and arts majors.

The courses of study listed above are mentioned depending on the
profile of the museum and the nature of its collections. The same is true
of the other competences that a prospective employee of a museum edu-
cation department is expected to have. Interpersonal skills seem to be the
most important: ability to work in a group (team); ability to work with
a group (recipients); personal culture (the term ‘high personal culture’
always appears), which comprises politeness, patience and self-con-
trol; communication skills. In particular, a future museum educator is
expected to have: the ability to tell stories; the ability to tell stories in
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an interesting way; the “gift of the gab”; impeccable / correct speech
(enunciation); good rapport with groups of children and youth; fluent,
communicative knowledge of English (rarely: German) in speech and
writing; fluency in Polish; knowledge of sign language.

Pedagogical competences are also of prime consequence: peda-
gogical education; pedagogical and teaching preparation; complet-
ed a pedagogical course; completed a youth camp educator course;
knowledge of the specifics of teaching children and youth; experience
in working with school children and youth / different age groups; ex-
perience in conducting museum lessons and workshops; experience
in conducting birthday parties; experience in working as an educator
and animator. These skills are to be complemented by knowledge of the
core curriculum and school textbooks in selected subjects and stages
of education.

Employers expect that persons applying to work as museum educa-
tors will show creativity, as understood by museum representatives: an
innovative, imaginative approach to professional tasks; ability to search
for and initiate new, non-standard solutions; readiness to depart from
the patterns characteristic of museum operation; experience in artistic
work; experience in the preparation and implementation of music, act-
ing, and photography, directing and producing projects with the partic-
ipation of children; participation in building a creative team.

Each work position calls for a specific set of personal predispositions
and identity potential which assists efficient work. In the case of a mu-
seum educator, the following characteristics are the most sought-after:
good / very good / perfect work organisation; being able to organise
one’s work under time pressure; conscientiousness; punctuality; meticu-
lousness; reliability; independence; enthusiasm; vitality; congenial spirit
and a smile; resistance to stress; and last but not least, the overarching
characteristic of responsibility.

An employee with these skills will be able to perform the profession-
al tasks entrusted to him/her— the first component of the professional
profile of a museum educator. Their conscious and purposeful use of these
skills will optimize activity within and outside the museum, enabling the
achievement of the intended results.

The third component of the employee’s professional profile, i.e. the
vision of the future in the profession, should be created on the basis of
professional tasks, as well as the competences needed to perform them.
The aim is to plan employees’ development paths in such a way that
their activity brings optimal results. This is achieved by means of cours-
es, training, conferences, and post-graduate studies which are aimed at
supplementing and updating employees’ knowledge, enriching their ex-
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perience, improving their skills, and developing the predispositions and
talents inscribed in their personality.

One of the many proposals offered to museum educators is
post-graduate studies in museum education, which will be prepared and
organised jointly by the Maria Curie-Sklodowska University Institute of
Culture Studies in Lublin and the Museum of King John IIT’s Palace in
Wilanéw. The courses will offer supplementary training and are targeted
at employees of museum institutions, mainly those involved in educa-
tion, and candidates for the position of “museum educator”.

The study programme was developed on the basis of the descrip-
tion of the profession of museum educator presented above, its tasks
and competences, as well as on the basis of additional information ob-
tained in museums concerning the training needs of employees. Highly
recognised theoreticians and practitioners have been invited to take
part in the project and will conduct some of the classes in a genuine
museum space.

Four modules were distinguished, corresponding to the most impor-
tant areas that shape the professional competences of a museum educator.

In the area of general knowledge in the field of museum education, the
programme includes the following subjects:

— history of museums as education and science centres;

— museums as educational institutions;

— legal aspects of the educational activity of museums;

— economic aspects of the educational activity of museums;

The module of occupational excellence is made up of the following subjects:
— the profession of a museum educator I and II;

— theoretical aspects of museum exhibitions;

— design and organisation of exhibitions— educational aspects;

— digital technologies in museum education;

— promotion of educational activity in museums;

— organisation of the educational activity of museums;

— museum education in cultural tourism;

— museum education in practice— a case study;

— educational staff in museums— prospects for professional development.

Interpersonal skills are developed to help improve activities in the form
of exercises:

— communication with the audience— cultural aspects;

— non-verbal communication with the audience.
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Pedagogical competences, in turn, are as follows:

— theory of perception and neuroaesthetics in museum education;
— fundamentals of pedagogy— teaching in a museum;

— student and teacher in the museum;

— education of persons with disabilities in the museum;

— axiological aspects of museum education;

— museum educator— professional ethics.

The professional profile of the museum educator outlined in this article
should, in my opinion, be the subject of more thorough research and re-
flection, which will help, among other things, to enter this profession in
the aforementioned register of professions and specialities and to adopt
standard sets of professional competencies?. These activities will no
doubt prove helpful in regulating the formal and legal position of this
occupational group. e

» 17 Detailed information on the database of standards of occupational competencies/qualifica-
tions: http://psz.praca.gov.pl/rynek-pracy/bazy-danych/bazy-standardow-kompetencji-kwalifik-
acji-zawodowych-i-modulowych-programow-szkolen [access: 15.02.2019]
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Characteristics of the organization

of the educational process in

museums in the context of the

psychological mechanisms of

"remembering" and "forgetting"

Introduction

The current educational crisis caused by the clash of different approach-
es and paradigms in the discussion on the criteria of the effectiveness
of the educational process and the organization of different contexts of
teaching determines the search for new tools, methods, and forms of work
with young people. It should be noted that such a search does not always
produce the desired and expected results because each new generation is
different not only in its way of thinking about and perceiving information,
but also in building its own system of ideals and values, and in its under-
standing of history and relations with other people.

Therefore, first and foremost there is a need to emphasize the re-
lationship between education and culture. This means a shift towards
museum practices capable of forming new relations between the values
of the past, present-day challenges, and the latest ideas about the future.

The museum as a centre for shaping, presenting, and learning about
the past, and thus historical and collective memory, is essential for the
organization of effective communication between people. This is especial-
ly true for pupils and students, as they learn and interact with others by
actively participating in the educational process and enriching themselves
with new experiences. It is critical that they constantly bear in mind the
socio-cultural issues of the past and present.

These particular problems have been addressed in the research
of such authors as U. Altermatt, F. Ankersmit, P. Chatton, M. Halb-
vaks, L. Imennova, T. Kranz, G. Lebedeva, P. Nora, L. Pratt, P. Ricoeur,
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A. Shevtsova, A. Ziebinska-Witek, G. Zuk, and other scholars who have
reflected on various aspects of representing historical memory and its
mechanisms.

The article aims to indicate the unique characteristics of the edu-
cational process in museums in light of the psychological mechanisms
of recalling and forgetting information presented in a museum, and the
relations between these mechanisms and the social environment.

Museums and the tampering with the policy of memory

We note that the issue of designing the politics of memory within muse-
ums is a question of increasing significance. Mainly in museums in the
former USSR, the representation of the politics of memory is not neutral
by nature but generates conflict. This is because it boils down to either un-
thinking glamorisation of the past, or to even greater uncritical praise of
the present which benefits the interests of certain socio-political groups.
On the other hand, conflict in museums attracts the interest of visitors'.
As a result, some museums become a centre of historical fact-jug-
gling, tearing random fragments of history from the general context, and
finally silencing for some reason or diminishing the value of past events.

The problem is so blatantly evident that it demands reflection on the fol-

lowing issues:

. Why did the visitor come to the museum?

«  What made him or her visit the museum in the first place?

«  What issues of personal significance does the visitor want to discover
in the museum?

There is often a discrepancy between the visitor’s expectations and what
the museum offers. This is especially true when visitors find themselves
in an oppressive space filled with ambiguous beliefs that do not take into
account their system of values, beliefs, orientations, views, or actual men-
tal state. If a museum, through a designated museum guide or educator,
appeals to a specific age, ethnic, or religious group by formulating persua-
sive rhetorical statements, one should be particularly cautious, or even
sceptical and critical.

These measures can be juxtaposed with various museum memory
policies when an individual’s personal memories are constantly confront-
ed with those of the social group of which he or she is a member. The

» 1 A. A. Shevtsova, |. A. Grinko, Konflikt v muzeynom prostranstve: mehanika i tendentsii
[Conflict in the museum — mechanics and tendencies], (in:) Konfliktologiya / nota bene, 2017,
No. 3, p. 67-81.
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museum collection is interpreted as a certain figure of memory; museums
“resist both the involuntary rejection of the past in everyday life and the
deliberate erasure of the past in functional memory™.

In my opinion, quite often during a visit to a museum visitors are subjec-
ted to manipulation, which can take the following forms:

« efficiency of the manipulation methods used;

«  hiding unwanted information;

«  distorting information during its acquisition process;

«  creating desirable information and projecting a desirable impression;
. purposeful disinformation of the manipulation target;

. creating information and relying on its.

Incorrect and untrue information, torn out of context, strengthened by
the evocation of different images from the past and confronted with mu-
seum exhibits, becomes dangerous in that it attempts to undermine, alter,
or suppress the memory of certain events in specific groups of visitors,
calling this memory archaic, outmoded or outdated, or by treating it as
a kind of taboo#.

Such practices draw attention to the existence of an explicit or tacit
official presentation of history which is often crafted by public authorities.

Evidence of such a policy may include the absence of dates and
important events from the past which are inconvenient for the current
political regime, or manipulation of the nomenclature of museums. Ex-
amples include museums that suddenly change their names; disregard-
ing or diminishing the role of military museums; recognising a period in
history as a time of colonisation or occupation; violent interference by
the authorities in religious and church matters, etc. Blatant examples of
these practices can be found in the renaming of the Museum of the Great
Patriotic War in Kiev (Ukraine) to the Museum of the History of Ukraine
in World War II, and the corresponding change in the exhibition priorities
by which the indisputable glorification of the heroism of the Soviet nation
is replaced by the emphasis on resistance (board game 2364 ... for teen-
agers and adults confronts the visitor with the ambiguous choice of being
the “hero” or the “enemy of the people”), evoking tragedy rather than
positive emotions (the “Torn out roots” exhibit, in which the indisputably

» 2 Quoted after: M. Kudelska, Kolekcje muzedw sztuki nowoczesnej i wspdfczesnej a problem
polityki pamieci [Collections of museums of modern and contemporary art and the question of
the policy of memory] (in:) Zarzadzanie w kulturze, 2018, No. 19, issue 2, p. 188-190.

» 3 V. P. Sheynov, Manipulirovanie soznaniem, Harwest, Minsk 2010, p. 295.

» 4 A. Kiridon, Muzeyi yak institutsiyi pam‘yati [The museum as an institution of memory], (in:)
Ukrayina-Evropa-Svit. Mizhnarodniy zbirnik naukovih prats, ed. L.M. Alexiyevets, Seriya: Istori-
ya, mizhnarodni vidnosini, Ternopil 2015, No. 16(1), p. 196-197.
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negative histories of displaced Ukrainians dominate over the success of
the unification of Ukraine), stressing failure instead of victory (the exhib-
it titled “(Not) forgotten bulwark”, whose mottos are the words Victory ...
Mistake ... Tragedy ... What is it? It is simply the war ... ”)5.

The museum and the presentation of history: a shifting approach

Naturally, everything in the presentation of history requires a change of
approach, but does not justify a radically distorted interpretation. This
phenomenon ignores the fact that people who represent a given time pe-
riod could sincerely believe in their own ideals, in their future realization,
in living according to their principles and beliefs. Therefore, they have
a full and inalienable right to relevant memories and personal stories, as
well as to their own views.

Examples of collective “amnesia” abound, one of which is the “poli-
tics of oblivion” which was practiced in Spain for the 20 years after the fall
of General Franco’s dictatorship. Forgetting in some cases can therefore
be regarded as “standard”, as “salutary oblivion” which neutralizes many
traumatic events of modern history, protecting individuals from the loss
of their own identity?®.

Many museums often try to intensify their informational potential
by creating original exhibits dedicated to various historical events. I am
thinking in particular of the so-called “new museums”, which design their
space by interpreting the past through visual and sometimes auditory
mixtures of images, signs, and symbols. Examples of such museums in-
clude the Museum of the Warsaw Rising in Warsaw, the Museum of the
Second World War in Gdansk, the European Solidarity Centre in Gdansk,
the Museum of the History of Polish Jews — Polin in Warsaw, and Porta
Posnania ICHOT in Poznan.

Often, we cannot objectively assess these projects because they often
have a more or less clearly defined political orientation that corresponds to
the current dominant ideology and directions of government policy. They
also serve to reduce tensions in society. In this sense, they can be treated as
“safety valves” that reduce the temperature of a political dispute.

The search for truth and a return to the past find their expression
within museums by references to microhistory, memory, and various au-

» 5 National Museum of the History of w Ukraine during the Second World War — https://www.
warmuseum.kiev.ua/#news [access: 20.02.2019].

» 6 G.V. Lebedeva, Pamyat i zabvenie kak fenomenyi kulturyi [Remembering and forgetting
as cultural phenomenal: avtoref. dis.... na soiskanie nauch. stepeni kand. filos. nauk: spets.
09.00.13 “Religiovedenie, filosofskaya antropologiya, filosofiya kulturyi”, Ekaterinburg 2006, p.
20-25.
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tobiographical projects’ that relate to people who lived in a particular time

in history and were eyewitnesses to various events. In reality, the history

of human life reflects cultural memory to a far greater extent than grand-
scale political processes.

It should be stressed in this context that “experiencing” future
events in museums nearly always confronts a person with a choice, trig-
gers reflection on different problems of the present day, and begs specific
conclusions fostering the learning of tolerance, empathy, and impartiality
towards others with a view to avoiding the mistakes of history.

This is why it is important to know and take into account and, if
necessary, stress the importance of using the following psychological me-
chanisms in the course of the interaction of museum education:

. recalling (when a society uses commemorative practices that are as-
sociated with a positive or negative assessment of a certain time or
historical period, of various historical facts and processes);

«  forgetting (when a certain historical period, which for various rea-
sons is “inconvenient”, incomprehensible, and unnecessary for the
current authorities disappears without a trace from political dis-
course, conditionally and unexpectedly).

The above mechanisms help the museum guide and educator to talk abo-
ut certain historical phenomena, socio-political processes, and cultural-
-historical processes in an unbalanced manner, taking into account the
needs of different groups of visitors.

However, even here a great deal of caution is recommended. Exclu-
sion, underestimation, or exaggerated highlighting of facts often trigger
negative projections and scenarios in people’s imagination. This can create
unwanted resonances in public consciousness as a result of manipulation,
creating favourable conditions for excessive politicization of historical facts,
making provocative statements, and promoting “uncompromising” solu-
tions. As scholars point out, this fact results in delegitimization, i.e. each
successive authority can construct its own collective memory?®.

The patterns of “recalling” and “forgetting” are vital elements which
are evident in specific museum exhibitions with various interpretations
of their history.

Let us consider, for example, two other Ukrainian museums: the
Museum of Partisan Glory (Nerubayskiye Katakumby) in Odessa and
the Ukrainian Department of Liberation Struggle in Lviv. Both museums
present a discourse on liberation, which is understood differently and in

»7 /bl‘d p 20-25.
» 8 M. Kudelska, Kolekcje muzedw sztuki..., p. 190.
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a variety of ways, even in the same country. The former museum — one
of the few in Ukraine that is located underground — glamorises the ac-
complishments of the Soviet guerrilla movement. The museum includes
objects of the guerrillas’ everyday life: archival documents, photographs,
and personal artefacts. The subterranean part takes up a small, specially
designated part of a mine. On the basis of eyewitnesses’ testimonies, the
museum recreated here a guerrilla headquarters from the Second World
War, made up of a bath, kitchen, shooting range, staff room, separate
bedrooms for men and women, a common room, and an arsenal®. The
museum demonstrates the history of guerrilla struggle, highlighting the
recollection of historical events in the place it was set up in.

The latter museum emphasises mainly the history of the struggle for the
liberation of an independent Ukrainian state in the 20th century. The muse-
um demonstrates the history of youth sports organisations Sokit and Sicz, the
documents and weaponry of the soldiers of the Ukrainian Galician Army, the
Organisation of Ukrainian Nationalists, the Ukrainian Insurgent Army, the
SS Galicia Division, etc. More often than not, this is a glamorising narrative
which presents only one point of view. It is a one-sided assessment of ambig-
uous historical figures, without a deep assessment of the controversial facts,
which allows us to speak in some cases about the mechanism of forgetting*.

Designing personal museum space

The nature of a visitor’s design of a personal museum space, which may

contain further elements, depends on what psychological mechanisms are

referred to by the exhibition authors. Elements of this design may include

the following:

«  cultural memory seen as a way of preserving the past in the present,
a guarantee of the continuity of the historical process;

. corporate memory treated as diverse knowledge about the exquisite
wealth and diversity of historical experience, practice, and approach;

«  social memory as an integral component of contemporary culture,
current and future social constructs, socialisation of various gener-
ations, groups, and nations;

. memory of specific events and historical figures, which may oper-
ationalise earlier experience in a new light, taking into account an
appropriate historical approach®.

» 9 Museum of Partisan Glory (Nerubayskiye Katakumby) — https://www.tic.in.ua/?page_
id=6852&lang=ru [access: 20.02.2019].

» 10 Ukrainian Department of Liberation Struggle — http://www.lhm.lviv.ua/ekspozyciyi/muzey_
vyzvolnoyi_borotby_ukrayiny.html [access: 20.02.2019].

» 11 A.V. Karamanov, Osoblivosti mizhkulturnoyi interpretatsiyi “vazhkih tem” minulogo
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The museum as a socio-cultural institution is undergoing profound
changes and difficulties related to new identification due to the complexity
of economic, political, and cultural transformations of contemporary soci-
ety. In this context, in order to be able to survive in the modern world, it is
essential that the museum should preserve its socio-cultural uniqueness,
its capacity to collect and transmit in a new way the socio-cultural legacy
of humanity, nation, and society*2.

In this sense, it is interesting to see a position that considers the mu-
seum to be a kind of “contact zone” where cultures meet and “understand”
each other in the process of communication in a situation of coercion,
inequality, and conflict. At the same time, this approach transforms the
museum into an open centre for dialogue and a real space for coopera-
tion between people of different cultures and nationalities's. Under this
approach, the purpose of a museum visit is defined by the possibility of
expressing opinions about the potential of a museum exhibition, express-
ing a critical assessment of the exhibits presented, looking at the proposed
versions of history from different angles, or developing elements of critical
thinking, independence and autonomy in the evaluation of past events.

In my opinion, no museum space, especially those directly con-
nected with the “politics of memory”, should trigger thinking in black-
and-white terms and generate divisions among visitors; by focusing on
the negative aspects of history, they create enemies. Instead, a muse-
um should provide a wide range of possibilities to choose one’s own
history, one’s own system of values, to develop multifaceted thinking,
to stress the importance of avoiding in the future negative scenarios
from the past.

This is particularly important for children and young people who
are extremely emotional, sensitive, and opinionable. Otherwise, such mu-
seums would be condemned to oblivion and neglect — their exhibitions
found unacceptable.

u muzeynomu prostori: pedagogichniy aspect [Characteristics of a multicultural interpretation

of “important topics” in the museum: a pedagogical aspect] [in:] Muzey — platforma suspilno-

go dialogu: materialy Mizhnarod. naukovo-prakt. konf. do 125 richnitsi Lvivskogo Istorichnogo
muzeyu, ed. R. Czmelyk, Lvivskiy Istorichniy muzey, 5 zhovt., Lviv 2018, p. 352-353.

» 12 L.S. Imennova, Muzey v sotsiokulturnoy sisteme obschestva: missiya, tendentsii, perspektivyi
[The museum in the socio-cultural system of society: mission, tendencies, prospects] Avtoref.
dis. ... dokt. kulturologii: 24.00.01 / Mosk. gos. un-t kulturyi i iskusstv, Moskva 2011, p. 3-5.

» 13 V. I. Ananev, Kontsept “muzeya kak kontaktnoy zonyi” v sovremennoy zarubezhnoy
istoriografii [The concept of the “museum as a contact zone” in contempory international
historiography] [in:] Vestnik Moskovskogo universiteta, Ser. 19, Lingvistika i mezhkulturnaya
kommunikatsiya, Moskva 2017, nr 1, p. 83-87.
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In this regard, an attempt may be made to define the conditions for
organising practical activities with students in museums and at memorial
sites. According to T. Kranz, the following are essential for this purpose:
+  clear definition of the participants’ motivation;

. definition of a general objective of the activities;

. selection of a suitable method and form of work with the visitors,
combining individual and group work;

«  development of critical and creative thinking;

«  emphasis on the participants’ own work for the sake of developing
their own views and beliefs'4.

In order for such activities to be effective, it is necessary to create an
emotional state among visitors through internal conflict, to stimulate the
experience of this conflict during the museum visit, and then to give the
right to choose a meaningful understanding of the exhibition.

The mechanisms of “remembering” and “forgetting” are important
museum concepts that enable the individualization of the educational
process in the museum, contributing to the shaping of historical and col-
lective memory. At the same time, they may be dangerous due to the pos-
sible negative effects of excessive ideologization of museum exhibitions
and the deployment of pseudo-patriotic shows of historical processes,
facts and phenomena.

This reaffirms the powerful educational potential of museums, which
requires more attention and effort each time to update collections, reveal
connections, and popularize them to as many recipients as possible. ®

» 14 T. Kranz, Pedagogika pamieci jako forma edukacji muzealnej, http://www.majdanek.eu/
media/files/education/1/pedagogika_pamieci_jako_forma_edukacji_muzealnej.pdf
[access: 20.02.2019].
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Children’s Museums as an

Opportunity for “Adults’

Museums” and the Universal

Education System in Poland’

A brief history of children’s museums, their origins, and methodolo-
gical and program rationale

Children’s museums are an American product. They are the result of
pragmatic thinking about new opportunities for educating and raising
children in the United States. One of the spiritual fathers of this thinking
was John Dewey, an eminent American educator, who in one of his works
from the early 20th century placed the museum at the heart of the educa-
tional activities of the school?.

Over two decades earlier, Henry Watson Kent, a librarian from
Norwich Museum and Library Connecticut, launched the custom of
visits of entire school classes to museums, thus indicating their huge
educational potential3.

The first children’s museum was created in Brooklyn, New York,
and was launched on December 16, 1899. The museum’s mission was to
provide children with their first cultural experience and to facilitate un-
derstanding of the world, whose rapid technical development was often

» 1 This text was delivered as a paper on 18.06.2018 at the Centre for Legacy Interpretation
in Poznan at the conference Education in New Museums and Institutions of Culture. Expec-
tations, reality, prospects. Excerpts of the text were used in the preparation of a brochure
titled Muzea dzieci - historia, idea, potencja [Children’s Museums — history, idea, potentiall,
published in December 2018 for the sake of promoting the idea of children’s museums during
an education workshop in the Museum of Polish Jews POLIN in Warsaw (print-run of 50 copies).

» 2 J. Dewey, The School and Society, Chicago 1899.

» 3 M. Schwarzer, Riches, Rivals & Radicals. 100 Years of Museums in America, American Associa-
tion of Museums, 2012, p. 9.
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difficult to understand even for adults# During the first sixty years of the
20th century, approximately 40 children’s museums were established
in the United States. This contributed to the dynamic development of
the concept of museum education, which became the fastest growing
element of American museum practice; it became its most recognizable
feature in the second half of the 20th century. The revolutionary chan-
ges introduced by Michael Spock in the Children’s Museum in Boston
after 1962 led to an enormous enrichment of the mission of children’s
museums. With the exhibition What's Inside?, Spock made the museum
a place not only of acquiring knowledge via play, but of children’s di-
scovery of both the world out there and his or her own resources of
inquisitiveness, creativity, and sensitivity>. Spock’s ideas were under-
pinned by the accomplishments of previous generations of educators.
At least a few people should be mentioned among the most influential
figures. In addition to John Dewey, who pioneered the development of
pedagogy in the first half of the 20th century, there was Maria Monte-
sorri, who discovered so-called attention polarization and claimed that
“the main task of pedagogy is to support the spontaneity and creativi-
ty of children, to enable them to foster their comprehensive physical,
spiritual, cultural and social development”. She moreover argued that
“the fundamental principle must be the freedom of the learner, because
it is only this freedom that triggers the creativity of the child inherent
in his or her nature™. Other figures whose ideas were instrumental for
the operation of children’s museums in the 2nd half of the 20th century
were Jean Piaget, Janusz Korczak, and Loris Malaguzzi’.

As for Piaget, children’s museums mainly used his insights into the
successive phases of children’s intellectual development which enable the
proper selection of the content and scope of tasks for specific age groups
participating in the programs carried out in children’s museums?.

» 4 The most comprehensive text on the history of children’s museums in the USA is an unpub-
lished doctoral dissertation by Hermini Weihsin Din, A History of Children’s Museums in the
United States, 1899-1997: implications for art education and museum education in art muse-
ums, The Ohio State University, 1998 (with earlier bibliography references).

» 5 H.W. Din, An Investigation of Children’s Museums in the United States — Their Past, Present
and Future: A Proposed Study, “Marilyn Zurmuehlen Working. Papers in Art Education”, The
University of lowa, 1999, vol. 15(1), p. 63-69.

» 6 "Maria Montessori”, https://pl.wikipedia.org/wiki/Maria_Montessori [access: 23.05.2019]

» 7 M. Schwarzer, Riches, Rivals & Radicals. 100 Years of Museums in America, “American Asso-
ciation of Museums”, 2012, p. 154. For summary discussion of pedagogical concepts strongly
rooted in the reality of the developmental psychology of the child, see Renata Pater, Edukacja
muzealna — muzea dla dzieci i mtodziezy, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego, Krakéw
2016, p. 55-78.

» 8 J. Piaget, La naissance de l'intelligence chez I'enfant, Delachaux et Niestlé Paris Paris 1936;
idem, La psychologie de I'enfant, Paris 1950; idem, La psychologie de I'enfant, Paris1950.
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As for Korczak, children’s museums drew on his insistence on tre-
ating children with regard to their rights to unimpeded development and
respect for dignity, which led to the emergence of the concepts of moral
education and so-called social education schools®.

The last quarter of the 20th century was a time of tremendous po-
pularity of the pedagogical principles developed by Loris Malaguzzi, an
Italian pedagogue, a psychologist by education, and the author of an ex-
cellent program of pre-school and early school education known as the
Reggio Approach, which rapidly became one of the most progressive pro-
jects of pre-school education worldwide. The project rests on immova-
ble foundations which can be identified in the operation of present-day
children’s museums: children must have a certain impact on how they
learn, must be able to learn via the experience of touch, movement, liste-
ning, and observation; they must enter into relations with their peers and
material objects and must be given an opportunity to examine, analyse
and learn them on their own. Finally, children must be ensured unlimited
ways and possibilities of self-expression'.

Today the United States is home to about 400 children’s museums.
Their activities are mainly aimed at the comprehensive development of
children’s sensitivity and creativity, with the overriding goal of developing
in children stable value systems and pro-democratic and deeply huma-
nistic social behaviour. The activities conducted in such museums are
guided by a principle which can be described as making the process of
children’s education more attractive by conducting classes of a participa-
tory nature, giving children a chance to understand difficult phenomena
not through a lecture, but via an attractive presentation combined with
children’s direct participation in all activities provided in the curriculum,
and with the children’s total emotional involvement in the implementation
of the curriculum®.

Throughout its century-old history, the mission of American child-
ren’s museums has evolved, but always revolved around the idea of prepa-
ring children for contact with various manifestations of artistic creativity,

» 9 P. Piotrowski, Inspiracje korczakowskie w idei edukacji ‘just community’ Lawrence’a Kohlber-
ga, [in:] Janusz Korczak i oblicza dzieciristwa. Vol. |. Janusz Korczak i jego poglady w recepcji
wspdtczesnych, ed. K. Kochan, E. Skorek, Zielona Géra, Uniwersytet Zielonogérski 2012, p.
59-77.

» 10 The hundred languages of child. The Reggio Emilia Approach — Advanced Reflections,
Comune di Reggio Emilia, Italy, 1990; see L. Gandini, Fundamentals of the Reggio Emilia
Approach to Early Childhood Education, “Young Children” 49 (1) 1993, p. 4-8; see P. Tarr,
Aesthetic Codes in Early Childhood Classrooms. What Art Educators Can Learn from Reggio
Emilia, “Art Education” (2001) Vol. 54, No. 3, p. 33-39.

» 11 The principles behind the Reggio Project can be found on its official website https://en.wiki-
pedia.org/wiki/Reggio_Emilia_approach [access10.06.2018].

» 12 Brooklyn Children’s Museum website, http://www.brooklynkids.org [access: 10.04.2017].
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and developing their sensitivity and ability to manage emotions. The tools
used to work with children were increasingly adapted to their perceptual
abilities in order to be in harmony with the world of their psychological
experiences.

Today we can say that US children’s museums are one of the most
significant elements of cultural development of children and young adults
in the United States, greatly enriching the core curriculum. On the other
hand, as Neil and Philip Kotler argue, children’s museums are a great
marketing tool to stimulate adult Americans’ needs for museum visits'3.

The majority of children’s museums try to include in their programs
elements aimed at unleashing the resources of children’s creativity. Ken
Robinson is one of the greatest authorities in this field; he supports some
British children’s museums with his vast knowledge and experience.
Many of his writings, some of which have already been translated into Po-
lish, are an inexhaustible source of inspiration for the programs of many
American and European children’s museums.

When I visited a number of eminent children’s museums in the Uni-
ted States in 1991, I was able to see the vast variety of programs on of-
fer. For example, the museum in Los Angeles evoked the genius loci and
held a “crazy” program of explicating many physical phenomena such as
photography, film, and television broadcasts within a genuine television
studio and with the aid of specially prepared installations that helped vi-
sualise how images emerge on photosensitive backgrounds or how motion
pictures are created. Setting all of this within the reality of a Hollywood
film studio, the educational programs were designed to skilfully lead the
participants to transcend themselves, encouraging even the shy kids to
play without any hindrance with make-up, performing on stage as actors
and musicians, or imitating journalists and other professions that contri-
bute to the creation of films and TV programs.

In Chicago, the educational activities were based on programs that
familiarised children with the homes and customs of various ethnic gro-
ups that made up the multicultural US society. Participants of such ac-
tivities were led to believe that each culture has the right to their own
customs and patterns of behaviour, which should be respected by repre-
sentatives of other cultures.

» 13 N. Kotler & P. Kotler, Museum Strategy and Marketing. Designing mission Building audienc-
es Generating revenue and resources, Wiley San Francisco 1998, p. 115-120.

» 14 K. Robinson, Oblicza umystu. Uczac sie kreatywnosci, trans. A. Baj, Element Krakéw 2010;
K. Robinson, L. Aronica, Uchwycic¢ zywiot. O tym jak znalezienie pasji zmienia wszystko, trans.
A. Baj, Element Krakéw 2011; K. Robinson, L. Aronica, Odkryj swéj zywiot. Jak odkrywac swoje
talenty, znalez¢ pasje i zmienic swoje zycie, trans. A. Baj, Element Krakéw 2015; K. Robinson,

L. Aronica, Kreatywne szkoty, oddolna rewolucja, ktéra zmienia edukacje, trans. A. Baj, Element
Krakéw 2015.
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The museum in Boston ran a major project that let children expe-
rience the different life situations faced by people with disabilities on
a daily basis. Riding down a sandy path in a wheelchair, trying to com-
municate with another person when one’s ears are blocked, or moving
around in a poorly designed public space with one’s eyes covered were
an unforgettable experience for the participants (children aged 5-8).
They were made aware of the enormous problems persons with disabi-
lities encounter every day.

The programs described above may no longer be shocking from
the perspective of the educational activities carried out in the last 30
years, but if we take a closer look at the program recommended for
implementation in kindergartens and early school education, we will
assess their value differently. In fact, schools do not participate in
educational activities and are gradually becoming factories that only
transmit knowledge.

Reception of the idea of Children’s Museums in Europe

The first children’s museums in Europe were opened by the enthusiastic
followers of reforms of educational systems. In 1972, a children’s section
of the City Museum in Frankfurt-am-Mein was launched, and in 1975
both the children’s version of the Museum of the Tropics in Amster-
dam and the Children’s Museum in Brussels opened. The latter insti-
tution was founded by Kathleen Lippens, a psychologist who studied at
Harvard and was a student intern at the Children’s Museum in Boston’s.
Today, we have children’s museums in over twenty countries across Eu-
rope and they are being created in a few others. They are absent in only
a few countries in Europe, regrettably also in Poland. European child-
ren’s museums demonstrate diverse levels and programs. In addition to
those that take due care in the construction of their projects, as manife-
sted by numerous consultations with psychologists or cultural anthro-
pologists and taking efforts to employ staff with high pedagogical and
psychological qualifications,* there are unfortunately also those whose
offers uncritically imitate US models of lesser value. They look more like
play areas in supermarkets and have little in common with those who
prudently design their activities in collaboration with all the stakehol-
ders of the process of children’s education (psychologists, educators,
animators, artists, etc.). The latter group includes e.g. Austrian child-

» 15 Information from the website of the Children’s Museum in Brussels https://www.childrenmu-
seum.be/history/ [access: 15.05.2018].

» 16 See the descriptions of ways of working on exhibition production at the ZOOM Kindermuse-
um Vienna, in 20 Jahre ZOOM Kindermuseum, redaktion Virgil Guggenberger, Wien 2014.
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ren’s museums in Graz and Vienna, the Czech Sladovna Pisek, an excep-
tionally interesting museum in Duisburg, Museo dei Bambini in Milan,
as well as the aforementioned museums in Amsterdam and Brussels.

Why Children’s Museums rather than Museums for Children?

The translation of the English term children’s museum in Europe was
far from straightforward. Conservative museologists from the 1970s were
loath to use the name “museum”, which they saw as reserved solely for an
institution which e.g. gathered, held, and preserved art collections. Their
views on the use of the name “museum” had been seriously tested a few
decades earlier by the names of such institutions as the Museum of Ste-
am Engines or the Pharmacy Museum. Once again, in the late 1970s and
early 1980s, the term Children’s Museum raised doubt. The debates and
arguments of that time were summed up by Renata Pater, who ultimately
concluded that the most appropriate term in Polish would be a “museum
for children” (muzeum dla dzieci)V.

Below I quote the arguments for using a different translation of the
name, which stems both from the self-awareness of American children’s
museums and from the long conversations and discussions I have had
with several outstanding Polish specialists in the field of the extracurri-
cular education of children. Allow me to mention here the names of two
of them: Maria Parczewska and Janusz Byszewski.

From the very beginning, the oldest American children’s museums
implemented programs that complemented schools’ educational activities.
This resulted from the different role of the museum which was attributed
to it by American society at the turn of the 20th century. It was unique
and its assumptions significantly exceeded the tasks set for museums in
Europe. More and more distinctly, the American museum gained the sta-
tus of a place of education and axiological rebirth of American society
in the aftermath of the Civil War*®. Both John Dewey and George Brown
Goode opted for a fuller application of the enormous educational poten-
tial of museums, a lot of which were set up in the US in the 1st half of the
19th century®. Therefore, when in 1899 William H. Goodyear established
the first institution to supplement the activities offered by a school (Bro-
oklyn Children’s Museum), a decision was taken to grant it the status of
a museum, a social institution of what was then perceived the highest
moral probity and the greatest educational potential. The use of the Saxon

» 17 R. Pater, Edukacja muzealna..., p. 79-85.
» 18 M. Schwarzer, Riches, Rivals & Radlicals..., p. 8ff.

» 19 Ibid., p. 1-14; see S. Conn, Museum and American Intellectual Life, 1876-1926, The Univer-
sity of Chicago Press, Chicago and London 1998, p. 20.
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Genitive was self-evident for all English speakers — it was a children’s
institution. Some of the US children’s museums account for their name
on their websites, dispelling all doubts=°.

The programs of all children’s museums make us think about them
as institutions different from schools. In a school, the conditions and rules
of its operation are determined by the adults who create it for children,
while in a children’s museum they are based upon assumptions such as
democratisation of the education processes, consisting in treating chil-
dren as partners (Dewey), education by leading to the development of
self-reliance, self-education and responsibility (Montessori), recognition
that the education process is most efficient when children learn on their
own (Piaget), respect for the rights of the child (Korczak), and granting
the child a partial initiative in the educational process (Malaguzzi) — we
must recognise it as an institution which belongs to children. It is chil-
dren who are the museum’s owners and hosts. They are its subject, while
adults are only a tool for the implementation of the above principles. In
children’s museums, for obvious reasons, adults are indispensable, yet
their presence should not dwarf that of children. There is no teacher—
pupil relationship between them as there is in school; there is no person
who gives orders and a person who obeys them; at best there is a relation
built on mutual respect between a child (small human being) and a friend
(big human being), or between pupil and a master. In my opinion, the
name of the children’s museum as belonging to children implements the
whole philosophy of its functioning and the division of roles for children
and adults to be found in it.

Significance of children’s museums in the United States

Museums are a very important link in the American universal education
system. I have written above about its beginnings, which hark back to
the end of the 19th century. The custom of visiting museums by school
groups developed and intensified in the first quarter of the 20th century;
by the 1950s it had already become a well-established practice?'. Today,

» 20 A good example of such an explication is e.g. information on the website of Portland
Children’s Museum in Oregon. “Who We Are: Our Name Says It Best. A museum’s name tells
you a lot about what it treasures. You hear the name—art museum, history museum, automo-
bile museum—and you immediately know what you'll find there: objects, rare and wonderful;
encounters with the unusual; beauty for beauty’s sake. The specifics differ, but in each case, the
collection takes center stage. Our name shows what we treasure, too, and it tells you how we're
different. We're a museum that doesn't act like a museum because our audience—children and
the adults who care for them—is more important to us than anything we collect. Indeed, our
audience is the essential component that gives our exhibits meaning”. https://www.portland-
cm.org/about-us [access: 15.07.2017].

» 21 The Art Museum as Educator. A Collection of Studies as Guides to Practice and Policy,
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the number of American museums is huge, totalling around 35,000.
Both the traditional use of museums for educational purposes — com-
mon for the past century — and the awareness of the substantial outlays
on museum maintenance, prompted pragmatic Americans to take action
that does not have a statutory legal framework, but we can certainly
speak of a practice established by tradition. This practice involves con-
ducting up to twenty percent of primary and secondary school classes
on the premises of various types of museums?2. The youngest age gro-
ups are happy to take advantage of the opportunity to have lessons in
children’s museums. A series of several to several dozen visits of the
youngest children (up to about 10 years of age) to these museums has be-
come a kind of overture to get to know the museums of “adults”. It is in
children’s museums that children have a chance to enjoy extraordinary
experiences, which in turn trigger various emotions that influence the
formation of specific value systems and promote specific social behavio-
urs and attitudes. Children’s museums do not implement school curri-
cula — they have their own programs, not always complementary to the
activities carried out in schools. However, while schools teach, children’s
museums impact the world of values23, sublimating all kinds of sensiti-
vities, including those aimed at the reception of art. The more positive
the impressions resulting from children’s contact with children’s mu-
seums, the more trustful the children’s approach to adult museums be-
cause the “museum” is already a domesticated, friendly, accepted thing;
it is a part of the world in which a small person lives on a daily basis.

We can therefore say that children’s museums are a great prepa-
ration for contact with the real museums of “adults”. They are a perfect
introduction to the atmosphere of the museum, being at the same time
one of the basic institutions that cares for the emotional and axiological
development of the child.

Thus, “adult” museums in the United States owe so much to chil-
dren’s museums, because it is the latter which make the young man-
-turn-teenager treat the museum as a part of his or her own reality, one
which he or she is able to draw on independently. It is thanks to child-
ren’s museums that even small “adult” American museums are visited

ed. B.Y. Newsom, A.Z. Silver, University of California Press, 1978, passim.

» 22 Information from the Smithsonian Science Education Center, confirmed by educators in mul-
tiple museums across the US during a study trip of Janusz Byszewski and Zygmunt Kalinowski in
American museums during the American Museums project (1991).

» 23 Much controversy across Europe was triggered by an exhibition opened in 1983 at the
Brooklyn Children’s Museum about the difficult art of coming to terms with the loss of one’s
loved ones. Endings: An Exhibit about Death and Loss was a show whose assumptions are
no longer surprising to anyone today, let alone children’s developmental psychologists; see
Marjorie Schwarzer, Riches, Rivals & Radicals..., p. 154ff.
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at weekends by similar numbers of US citizens as are today’s shopping
malls in Poland. For several decades, visiting museums has become so-
mething more than just fashion for Americans; it has become a part of
their lifestyle.

In search of rationale for establishing children’s museums in Poland

If today we are looking for ways to encourage Poles to take advantage of
various manifestations of broadly understood culture, the construction of
children’s museums is one of these ways. As the old saying goes, “as the twig
is bent, the tree’s inclined”. And in this sense, for all those “adult” museums,
where ambitious plans seem to include visions of exhibition halls filled to
the brim with passionately discussing young people, children’s museums
are a great opportunity. In order for this to happen, it is necessary to adopt
several assumptions and meet several conditions.

Firstly, adults’ and children’s museums should be allowed to speak their
own distinct language. I am confident that responsible museum directors can
ensure that museum activities meet the requirements of valuable educational
initiatives. This is what thousands of specialists — psychologists, educators,
anthropologists, and artists ready to cooperate with museums — can do.

Secondly, we should seek close cooperation between “adult” mu-
seums and children’s museums. This cooperation should bear fruit with
coherent systems of general axiological education, binding on all coope-
rating museums and schools. This is the case in many American cities
and in Europe, e.g. in Vienna, Graz, Brussels, or Milan. The enormous
educational potential of museums has been exploited in Poland for many
years, but there are no embryos of a system that could free schools from
fetishizing the core curriculum, giving them the liberty to choose their
own teaching methodologies and practices. This would probably create
an opportunity for the renewed existence of many museums, which until
now have only occasionally been engaged in educational activities. Then,
children’s museums could fulfil educational tasks similar to those perfor-
med by American children’s museums, becoming an important link in the
system of operation of museums in contemporary culture.

The educational system in Poland assumes that the school is the
primary place of education and mainly assigns it the role of a knowled-
ge applicator, ignoring the importance of the process of socialization of
children, to whom we should ensure the most frequent possible contact
with new places, new people, new experiences, etc. However, even the
teaching process on which the school mostly focuses is far more efficient
outside school premises and yet teaching is not the only goal of educatio-
nal activities. No less important are activities aimed at acquiring essential
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social competences, e.g. the skills of building interpersonal relations, or
developing attitudes and value systems. All of this the child should “expe-
rience” rather than listen to or learn about. The classroom is not the best
place for this type of activity. In this sense, children’s museums are a great
opportunity for the common education system in Poland.

| have a dream ...

I have a dream that building Children’s Museums in Poland should be as
obvious as building shopping malls; that children in big cities and small
towns might experience the same emotions as their peers in Los Ange-
les, Graz, Milan, Amsterdam, and Duisburg, so that when they grow up
to become mature and socially sensitive people they might endeavour to
create theatres, retirement homes, animal shelters, initiate flood relief and
nature conservation actions, read books, visit theatres and museums as
an obvious element of their active and creative lives. o
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Developing cultural
skills in “new” museums.
Museum education -

a case study

Education in new museums and culture institutions

Museums are increasingly becoming spaces of social life not only in the
field of artistic education, but also in the fields of education about culture,
cultural education, and social and cultural animation. The participatory
museum paradigm puts the museum public in the centre of attention,
making it the target of its influence. The skills possessed by visitors to
a contemporary museum are of prime significance. Following other re-
searchers, it seems important to ask about the competences they can
equip their museum audience with by offering various educational and
entertainment programs. This can be done by choosing specific content
for these programs, or by uncovering certain values in the context of re-
search on collections, objects, or exhibitions. Today, museum education
is an important area not only of theoretical considerations, but above all
of social practices; it is a meeting place for educational entities at various
levels of education, from kindergarten to Universities of the Third Age.
A museum creates a space for the formation of individual and collective
tastes; it is a place of negotiation of meaning, for learning how to conduct
discourse and critical reflection. It is also a shared place, like a school,
performing unquestionable educational and cultural functions in the lo-
cal environment, in the structure of city institutions. The development of
skills in the self-education process in relation to the cultural heritage of
science and art is an important area of research today.

Changing living conditions, globalization, neoliberalism, and
spreading consumerism generate certain threats which are offset, among
others, by educational activities which offer the humanisation of life
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through the values of culture. In the era of the explosion of social media
and the global spread of new technologies, cultural education is gaining
a new dimension. We learn not only at school, but also through direct con-
tact with teachers, listening to lectures, or reading books. We learn more
and more often using electronic tools, through which we have access to
texts, films, and photos from all over the world. Practically without leav-
ing home, we can “acquire education” from around the globe. New media
enable and enhance the education process, in which self-motivation and
self-education play an increasingly important role. Self-education in the
context of formal academic schooling as well as informal extracurricular
education is increasingly possible in cultural institutions. Museums offer
exploration of the world through the wealth of their collections. Their
visitors embark on a journey to the past, to distant nooks and corners of
the world, but above all to the immediate, local environment. This is done
with a view to knowing, experiencing, and understanding the world in
order to make use of it to develop one’s own identity and social presence
in the world. These purposes are served by cultural education, artistic
education, and in particular museum education, which is particularly in-
teresting in this context.

Cultural education

Cultural education is at present a major field of studies carried out not
only by pedagogy scholars, but also by culture studies scholars, cultural
anthropologists, culture animators, and educators in the context of robust
social education and awareness-raising practices developed by cultural
institutions. Only in the last century did these institutions start to be
considered centres of elite culture — including museums.

The socio-cultural changes of recent decades have contributed to
a vast number of changes which can be seen in the operation of museums.
It is worth noting the great determination of the community of museum
educators, cooperating teachers, and animators, all of whom actively con-
tribute to this shift by engaging in various activities. The social activity of
the Forum of Museum Educators in Poland consists, among other things,
in intensifying various works in the field of museum education. The Fo-
rum has undertaken research on the state-of-the art of Polish museum
education and has been involved in the dissemination of good practices by
organizing nationwide seminars and conferences, thus bringing together
actors involved in the implementation of innovative education in muse-
ums of the 21st century.*

» 1 http://muzealnictwo.com/2018/06/powstalo-stowarzyszenie-forum-edukatorow-muzealnych/
and http://edukacjamuzealna.pl/ [access 15.03.2019].
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In relevant literature, the term “education about culture” is used in-
terchangeably with the notion of “cultural education”. However, the for-
mer is characterised by an anthropological approach to and understand-
ing of culture; it moreover points to cultural anthropology as a way of
thinking about culture and the human being which treats culture, in most
general terms, as the “way of life of certain people”. Some scholars differ-
entiate between education about culture and cultural education, pointing
to the humanist aspect of the latter. Irena Wojnar indicates a certain bind-
ing process of “humanising the person, of defending and developing his
or her spiritual powers, i.e. all those dispositions of an internal, personal,
emotional, and moral nature which are expressed in the way of life”.2 The
perception of cultural education as humanistic is related to its corrective
function; in the spirit of humanistic values, it assumes the formation of
a person with an extensively developed and integrated personality. The
supporters of this concept refer to the tradition of humanism, classical
Platonic philosophy, and the Greek idea of paideia, or cultural pedagogy.s
Cultural education is defined in a host of different ways, depending on
the meaning it is ascribed with in relevant literature. Providing a list of
definitions of terms, Katarzyna Olbrycht indicates that cultural education
prepares one for active and knowing participation in culture, understood
as symbolic culture (mainly in the field of art and technology). Cultural
education is understood as a transmission of cultural values aimed at
supporting individual and social development (the details of this inter-
pretation depend on the adopted concept of the human person and his
social functioning). Cultural education is defined by the authors of The
Standards of Cultural Education, e.g. by Krystyna Ferenz, as preparation
for a comprehensive reception of art and for creative thinking (mainly via
artistic and quasi-artistic means). European documents, such as Eury-
dice’s, define cultural education as the induction of individuals into the
cultural heritage of their own region. Culture studies and education stud-
ies scholars Witold Jakubowski and Zbigniew Melosik understand cultur-
al education as a preparation for active participation in culture, without
a division into high culture and popular culture, with a focus on the lat-
ter+. A broader approach to cultural education is proposed by the authors
of a report on cultural institutions. They understand it in the context of
a critical perception of culture and art: “Cultural education as education

» 2 1. Wojnar, Edukacja i kultura [Education and culture], [in:] Wspdtczesne dylematy upowszech-
niania kultury, ed. J. Gajda, Wyd. Uniwersytet Marii Curii Sktodowskiej, Lublin 1991, p. 20.

» 3 S. Stowiriska, Idee (koncepcje) edukacji kulturalnej [Ideas (concepts) of cultural education],
[in:] Upowszechnianie, animacja, komercjalizacja kultury, ed. J. Kargul, Wydawnictwo Naukowe,
PWN, Warszawa 2012, p. 221.

» 4 M. Zalewska- Pawlak, Sztuka i wychowanie w XXI wieku, Wydawnictwo Uniwersytetu £odzkie-
go, £6dz 2017, p. 173
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of conscious and critical recipients of art, creative individuals with a vast
imagination and sensitive to art™. Reflecting on the essence of cultural
education, Marta Kosinska puts forth the following definition: “Cultural
education, in the broadest sense, is a process of preparation for more ac-
tive, informed and often critical participation in culture. It provides the
tools for: 1) independent, critical, in-depth understanding of the senses
of individual cultural products; 2) efficient operation in the network of
socio-cultural relations. It applies the notion of cultural interpretation as
well as critical cultural practice, providing tools for understanding and
action: it prepares individuals for meaningful practice”.® The adopted un-
derstanding of cultural education can be applied to educational activities
conducted in cultural institutions, in museums, where the recipients are
currently offered the opportunity to learn and acquire cultural skills in
the context of the topics and content of proposed exhibitions, educational
activities and cultural events.”

In the adopted theory of cultures, cultural education is one of the
key cultural practices that stimulate the variability and process nature of
culture, which in turn leads to socialization and is an inalienable element
of democratization processes and broadens the field of civic involvement.
What distinguishes cultural education from education about culture is
the approach to culture and art, the way culture is defined, and social
involvement, not only in the reception and understanding of culture, art,
and thus social and cultural relations in the context of political, economic
or ideological conditions, but also in the manner of an individual’s for-
mation, his or her cognitive activity, readiness to participate in culture
and art, and introducing changes both in the life of a specific community
and their own. In these processes an important role is played by artistic
education, which through the diversity and complexity of culture shapes
a system of values common to people who are under its influence. Artistic
education is an element of humanistic education that encourages aesthetic
experiences and ethical or aesthetic values, the potential to raise aware-
ness, and assists in obtaining satisfaction and pleasure from participating
in situations of artistic expression.

Educating for skills

» 5 Kadry dla kultury w edukacji i edukacji w kulturze. Raport; K. Olbrycht, J. Skutnik, E. Koniec-
zna, D. Sieron-Galusek, B. Dziadzia, wsp. £. Dziuba, £. Marchewka, A. Lysko, M. Zygmunt, ROK,
Katowice 2012, p. 11. .PDF: http://www.wpek.pl/pi/85765_1.pdf ; [access: 2.03.2019].

» 6 Definition of cultural education coined by Marta Kosiriska: education for culture (Edukacja
kulturowa). Dictionary: http://cpe.poznan.pl/dictionary/edukacja-kulturowa/)
[access: 11.03.2019].

» 7 H. A. Giroux, Pedagogy and the Politics of Hope. Theory, Culture and Schooling. A Critical
Reader, Westview Press, Oxford 1997, p. 98.
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Competences for active and involved participation in culture are acquired
primarily in the family environment, from an early age in the local envi-
ronment, and in the primary, secondary and higher education systems.
School is most often the place where young people initiate contact with
cultural institutions. According to contemporary theories of aesthetic ed-
ucation, cultural education should begin at the lowest level of the formal
education system, i.e. in kindergarten. Progressive democratization of
culture assumes access to cultural goods for all participants of social life,
and inclusion in culture should apply to all citizens.

To follow the term “inculturation” that was coined by the social ed-
ucator Helena Radlifiska, we must examine current educational practic-
es, which are no doubt a major element of both social acculturation and
change. Over the past decade, new innovative programmes dedicated to
various groups of recipients have emerged in Polish cultural institutions.
More and more often the necessity of activities of cultural institutions for
social inclusion and socialisation is raised. Therefore, institutions offer
their premises for acquiring and shaping social, cultural, communication,
linguistic, and other competences. The notion of competence in pedagogy
is most often defined as knowledge, skills, and attitudes taken up in vari-
ous areas of life, including social, cultural, and economic aspects. Compe-
tences also define human dispositions that are achieved through learning
(learning, self-development) throughout one’s life.® According to Maria
Czerpaniak-Walczak, “Dispositions are a set of mental and physical char-
acteristics including knowledge, skills, abilities, capacities, motivation,
attitudes, values, as well as styles of activity, the possession, development
and use of which enables the achievement of life goals and tasks”.® Thus
defined, a disposition may be developed and cultivated in the process of
activity and creativity. The acquisition of the basic meta-competence of
“learning” in various processes of creative development is a subject of
interest not only for creative or artistic education, but also for intellectual
education. Competences can be developed, improved and used in different
ways by means of adapted methods and problem tasks.* In this context,
we must examine today’s education, which seeks innovation in the devel-
opment of cognitive processes, makes use of the cognitive capacities of an

» 8 M. Wréblewska, Kompetencje twércze w dorostosci, Wydawnictwo Uniwersyteckie Trans
Humana, Biatystok 2015. p. 25

» 9 M. Czerpaniak-Walczak, Miedzy dostosowaniem a zmianga. Elementy antycypacyjnej teorii
edukacji, Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Szczecinskiego, Szczecin 1994, p. 134; see
idem, Podmiotowos¢ jako kategoria pedagogiczna i edukacyjna [The individual as a pedagog-
ical and educational categoryl, [in:] Podmiotowo$é w wychowaniu, miedzy idea a realnoscia,
ed. E. Kubiak — Szymborska. Wydawnictwo WERS. Bydgoszcz 1999.

» 10 J. Orzechowski, P. Maciaszek, Rozwigzywanie probleméw [Problem solving], [in:] Przewod-
nik po kognitywistyce, ed. J. Bremer SJ., WAM, Krakéw 2016, p. 639-679.



176 Renata Pater

individual, and teaches young people and also seniors (Universities of the
Third Age in Poland) how to solve problems. In a word, it can provide the
key to opening up new possibilities, it enhances quality of life and ways of
understanding the world, and shows how to acquire a greater awareness
of one’s personal and social life.

The relatively new educational spaces of the 20th and 21st centuries
open up a wide range of opportunities to acquire cultural competences.
Numerous emerging museums, art galleries, science centres, and theme
parks in Poland are very popular among people of all ages. They offer
educational and entertainment programmes that encourage discovery
and exploration of the world and oneself in the learning process. The ed-
ucation that takes place here is an example of the broad range of open
education as well as edutainment. Education in art galleries, science
centres, and interactive exhibitions in museums is conducted holistically
through independent, autonomous choices of learning paths, hands-on
experience of exhibits and objects, and discovering one’s own motivation
to learn about phenomena and solve problems. The viewer, depending
on his or her own knowledge, skills, and competences, determines their
own route according to the principles and requirements of constructiv-
ism." Cultural institutions — museums — are places and spaces where we
can break away from the everyday world to absorb and enjoy beauty and
rejuvenate. The power of art according to F. Schiller is about influencing
and inspiring new ideas, and developing a fresh, different, and new look
at the surrounding reality. One relaxes in beautiful, aesthetic spaces and
returns slightly changed from them to the real world. But there is also
the aspect of critical reflection, which allows us to experience catharsis,
calm down, exchange thoughts, change our attitude, or undergo general
transformation, all under the influence of aesthetic sensations or intel-
lectual reflections.*

Teaching innovation in museum education

Cultural skills are of prime significance in the contemporary world. They
help not only to move freely between different cultures, but also — or per-

» 11 G. Hein, Edukacja muzealna [Museum education)], trans. P. Szaradowski, [in:] ed. M. Szelag,
J. Skutnik, Edukacja muzealna. Antologia ttumaczen, wyd. Muzeum Narodowe w Poznaniu,
Poznan 2010, p. 59-81.

» 12 B. Kwiatkowska — Tybulewicz, Wychowawcze aspekty sztuki wspdtczesnej. Z perspektywy
pedagogiki krytycznej, Wydawnictwo Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 2016, p. 7-23;
R. Pater, Edukacja estetyczna w permanentnym rozwoju osobowosci. Dziatania edukacyjne
muzedw i centréw nauki [Aesthetic education in permanent personality development. Educa-
tional activities of museums and science centres), [in:] , Transdyscyplinarne Studia o Kulturze (i)
Edukacji”, Kultura i sztuka jako przestrzen aksjologiczna i edukacyjna, No. 11 /2016, Bydgo-
szcz, p. 290-307.
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haps above all — to promote interpersonal communication by providing
tools to understand oneself, one’s culture, and one’s identity in the context
of social and cultural life, and to support and enable human development
by supplying tools for intercultural mediation. The support and devel-
opment of cultural skills is the prime objective of the innovative “Good
Practices” museum education project, which is run in collaboration with
the Institute of Pedagogy of Jagiellonian University, the National Museum
in Krakow, and selected nurseries and primary schools (including junior
high schools). The tasks are carried out by students of pedagogy who spe-
cialise in socio-cultural animation, teachers and pupils of selected schools
and classes, as well as experts, and museum educators who — supporting
the work of students as reviewers of lesson plans — also provide their
practical experience and knowledge of the collections, the realities, and
uniqueness of the institutions’ activities.

The classes, which have been conducted since 2010, have evolved on
a year-to-year basis. Using the method of research in action, an evalua-
tion was carried out after each class by means of a focus interview with
students and pupils. Moreover, a questionnaire and a free interview were
used with pupils and teachers/educators, respectively, whereas a focus
interview was applied with university students. The main objective of the
research was to diagnose the results of classes that bound the theory of
teaching (museum education) with the practice of implementing new ide-
as and solutions in educational activities conducted in schools and mu-
seums among pupils and teachers, but first of all among students and
museum educators. Each year, the classes were modified and adjusted to
the existing possibilities of selecting schools and students of specific class-
es, the choice of topics, the scope of content, the methods of educational
activities, the choice of the place and space of activities, and the selection
of exhibitions and objects, which were works of art held in in the Gallery
of Twentieth-Century Art in the Cloth Hall and Jan Matejko’s Home, both
of which are branches of the National Museum in Krakow. The possi-
bility of meeting and agreeing on content and activities, learning about
students’ interests, education needs, and knowledge of museums was an
important criterion for the innovations introduced. The choice was made
by students during classes by selecting the target group with whom they
wanted to work. With this selected group, they diagnosed their existing
knowledge of museums, collections, their own interests, and the current
content of the core curriculum. The main subjects taken into account were
the Polish Language, History, and Art, but also issues of regional educa-
tion, aesthetic education, interest in art, culture, and the history of small
and large homelands. For this purpose, educational talks and games were
conducted with students at school, and interviews were conducted with
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teachers. The role of the teacher was to select a group of pupils in line with
the students’ interests, hold a meeting with teachers of particular sub-
jects and with the class tutor, and map out the framework of cooperation,
which was preceded by a relevant letter to the principal of each school.
As many as seven editions of the museum meetings took place with-
in the framework of educational classes in the 2010—2016 period. The
activities with students were attended by 132 students, 18 teachers, 360
pupils, and 48 pre-school pupils. Two classes took part in two editions,
and one class took part in three of them. In the course of the projects,
permanent cooperation with 3 teachers and museum educators was es-
tablished. Preparation and implementation of joint activities of students
and teachers with museum professionals resulted in a new quality of ed-
ucation, corresponding to the real needs of students. The implementation
of cultural education aims on the capabilities of the three education en-
tities was undertaken The conversations and interviews with individual
respondents involved in the activities present the following image of the
collaboration. The proposed activities were willingly taken up by univer-
sity students, pupils, and teachers. As testified by the observations made
by students, teachers and myself, we could observe a kind of enthusiasm
— an inquisitiveness born out of the encounters and challenges accepted.
In particular, the students spoke about the thrill of preparing the script
for their activities. Equally exciting were the conversations with the pupils
and the diagnosis of the needs and expectations of pupils and teachers.
The students put a lot of effort into preparing attractive classes. Both uni-
versity students and pupils were divided into groups of 4—5, which facil-
itated direct contact as this required working in a group, sharing tasks,
and assigning roles and responsibilities. With this approach, it was im-
portant for the students to take up group work, face the challenge, jointly
choose and determine the scope of the content, as well as choose tasks
and adapt to the needs and capabilities of the group. The most difficult
part, as the students confided in their evaluation of the classes, was to es-
tablish communication between one another, to fulfil their duties on time,
to arrange the whole script of the classes, and to prepare appropriate tools
and props needed to conduct the classes. In this respect, the students
were very resourceful. What they themselves emphasized was that for the
first time during their studies they had the opportunity to test their theo-
retical knowledge in practice — to use their ideas in direct work with oth-
ers. They said that tackling this task was a big challenge, which however
gave them considerable satisfaction. Some issues arose: for example, the
tasks prepared were too simple for the pupils and took less time than the
students had foreseen. In this situation, it was necessary to improvise or
have another task to solve. The direct interaction of students with pupils
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enabled reflection in the context of preparing educational activities in the
museum space, which has its own characteristics. For example, it turned
out that the way the cushions were spread on the floor was important as
it not only determined where they could sit, but also how they could look
at the works of art safely, move around the gallery without triggering an
alarm, or attract the attention of museum wardens. Technical remarks
were also important in the context of the content and methods of work in
the gallery and in the workshop space of the museum and the summary
of the classes in the classroom. This three-stage educational activity (at
the university, at school, in the museum) showed the students of pedagogy
new animation methods that they could try out in cooperation between
the museum and the school in the field of generally understood education
about culture and cultural or artistic education. It is not the aim of this
paper to present the detailed methodologies used in these activities and
studies, but only to show the possibility of holding university classes in
a manner that engages students in activities that are both practical and
require academic reflection on combining theoretical knowledge with
practice, learning to talk, dialogue with others in a group, and in the con-
text of specific content, proposed methods of work, and finally the values
that result from such activities. All of the above are uncovered by each
individual independently.

Summing up the effects of the teaching work, the conversations con-
ducted with students after the classes and later, in individual meetings,
also with museum educators, make one think that such educational ac-
tivities are an opportunity to develop interest in art and museums, but
also a chance for the first professional contact with other specialists, ed-
ucators, teachers, youths, and children. It is by no means insignificant
that many of the students started to cooperate with the museum after
the classes: three people were employed in the education department,
and teachers included trips to museums in their curricula, themselves
inspiring the broadening of the core curriculum of the subjects taught.
In one of the schools, after the classes in the museum, pupils organized
an exhibition of their own works and took up extracurricular drawing
classes themselves.

The cultural skills developed in these classes are hardly quantifiable
and were not studied. It is important here to create situations that open
up to culture, enable familiarity with it and its experience, internalise
values, and create space and time for one’s own artistic expression. Such
situations will trigger reflection that arises from the possibility of encoun-
tering other people, objects of art, and the values of culture. In this area,
we deal with the possibility of developing the mother tongue, small mo-
tor skills through artistic activities, getting to know other human beings,
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experiencing empathy, getting to know other times and people through
objects and products of art, but also via potential cooperation. Cultural
competences are developed gradually in this type of class and depend on
the proposed content, methodologies, organization, duration, and course.
Another task would be to measure the initial and end skills acquired in
such activities. Undertaking relevant research is a task for the future.
Individual activities for students within the framework of classes held for
one semester (I have conducted such classes for the past 10 years), how-
ever, allow us to conclude that such education makes sense and in some
way benefits all the interested parties.

Dialogue in culture and museum education

The eminent contemporary social pedagogy scholar Maria Mendel pro-
poses the pedagogy of the shared place as a theory that should be put into
practice, or at least potentially used. While this refers to the position of
the school in the local community and beyond, one can also try to apply
its principles to the museum institution. In very general terms, the scholar
proposes dialogue as a method of developing the democratic creation of
a common place. As she points out, “dialogue characterised by the pursuit
of justice, by virtue of the fact that the partners involved wish to have
equal status, is a form of practising democratic relations and creating
a common place”.’3 The “shared place”, a school or a museum, is under-
stood here as a place of education in the sense of critical pedagogy, where
previously established values and those brought into the common space
are subject to dialogue and mediation. In the broader sense of this con-
text, both the school and the museum can together develop a new quality:
the value of the shared place in the democratic system. The museum as
a common place, a space offering a dialogical way of co-creating a location
through common activities, creates new opportunities for learning via
dialogue and from each other, within a partnership of the opportunities
and needs of the stakeholders — in this case in the activities of students,
pupils, and teachers. Everyone is involved in the process of learning, ex-
changing knowledge, and acquiring skills. Still, it seems to be the most
important thing to discover the world of culture and the truth about
oneself in encounters with other people, cultures, and art. The choice of
methods of museum activities, in which both students and pupils are in-
volved, is underpinned by the aim of acquiring cultural competences (in
a broad sense here), to get to know concrete reality in a meeting with
another person. Acquiring teaching, linguistic, analytical, and learning

» 13 M. Mendel, Pedagogika miejsca wspélnego. Miasto i szkota, Katedra Wydawnictwo
Naukowe, Gdansk 2017, p. 191.
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skills, as well as awareness and cultural expression, has become a starting
point for educational activities carried out in cooperation between the
actors and institutions involved. I can only hope that the Good Practices
project, as a joint action, will become an inspiration to take up the aca-
demic challenges of museum education in various academic centres and
museums in our country. e
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Cultural Education
as an Element of
Higher Education

As Eugeniusz Szymik and Ilina Copik aptly point out, “On the wave of cul-
tural transformation processes in the contemporary world, it is necessary
to change the reflection on education — its social role, organizational cha-
racter, program content and forms of its transmission. The above issues
cannot ignore the reflection on the role of the teacher, who, despite the
social changes associated with the disruption of the hierarchy of know-
ledge and the change of the communication paradigm, still appears as
the main subject of educational activities, responsible for the quality of
education™. Therefore, especially nowadays, a teacher — also a university
teacher — should not only demonstrate how to think and use theories, but
also how to look for connections between theory and practice, knowledge
and life, including unforeseen and non-standard connections. He or she
should be creative and teach creative thinking. The US scholar Richard
Florida® proves that what is of prime importance in the creative era is not
only knowledge, but also skills — including creativity — which allow one
to tap into one’s knowledge with a view to creating new value. Therefore,
he deems it crucial that creativity is taught, and creative individuals are
identified as a separate class. For this purpose, he proposed the creative
class category, which includes academics. Besides, Florida assigns the cre-
ative role to the university itself. He maintains that higher education is
the engine of innovation, a breeding ground of new ideas and a venue of

» 1 E. Szymik, I. Copik, Wyobrazeniowy obraz nauczyciela akademickiego w opinii studentéw,
“Problemy Profesjologii” 2015, No. 1, p. 92. See also: Ch. Day, Nauczyciel z pasja. Jak zachow-
aé entuzjazm i zaangazowanie w pracy, GWP Gdariskie Wydawnictwo Psychologiczne, Gdarisk
2008.

» 2 R. L. Florida, Narodziny klasy kreatywnej: oraz jej wptyw na przeobrazenia w charakterze
pracy, wypoczynku, spoteczeristwa i zycia codziennego, transl. T. Krzyzanowski, M. Penkala,
Narodowe Centrum Kultury, Warszawa 2010
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increased productivity. Universities, says Florida, are far more important
for thinking about creativity than we think. They are institutions which
teach how to generate, attract, and mobilize talent and how to establish
a tolerant and diverse social climate3. To his mind, teachers, representa-
tives of academia, are members of the academic community, i.e. people
who can think independently and find non-standard ways of problem
resolution. They are representatives of the opinion-forming community,
which is creative on a daily basis, produces new form and content, and
is obliged to teach others what creativity is and how to benefit from it.
Moreover, Florida believes that the creative class is not only competent
but also guided by concrete values such as individualism (understood as
the need for self-fulfilment), opposition to limitations (including cultural
ones), diversity, and openness. The prime value represented by this class
which should be passed on further is meritocracy, or the ability to combi-
ne education with intelligence (including innate intelligence, because Flo-
rida assumes that creativity is an innate, inherent feature of every human
being) and competence. And although the concept of meritocracy itself
refers to the system of creating various organisations ranging from the
state to business, the concept of pragmatic creation can be successfully
applied in relation to raising the competence and knowledge of students.
Florida considers meritocracy to be the ability to strive for self-fulfilment,
achieve goals, pursue ambitions, (self)motivate oneself to work, and to
tap into and stimulate the deposits of creativity of students. However,
as he stresses himself, educational systems and teaching methods very
often hinder this innate creativity. It is worth noting that Florida is not
the only one who points to the professional group of academic teachers
as representatives of the creative class: Bjorn Asheim and Hggni Kalsg
Hansen* also elaborate on the American scholar’s typology and include
academics in the creative professions. According to the categories they
propose, scholars representing the humanities would be part of the gro-
up who pass on symbolic knowledge for use in the production of images,
cultural projects or products, and cultural knowledge, which consists in
learning what diversity, multiculturalism and cultural tolerance involves.
In the latter case, creative products would include cultural symbols, ima-
ges, and signs. Likewise, Szymik and Copik5 claim on the basis of their
studies that students expect their lecturers to be creative.

» 3 In fact, Florida spoke in this way about universities of economics, yet his idea seems to have
universal application. See R. Florida, The Flight of the Creative Class. The New Global Compe-
tition for Talent, “Liberal Education”, 2006, Summer, 2006, p. 22-29.

» 4 B. Asheim, H. K. Hansen, Knowledge Bases, Talents, and Contexts: On the Usefulness of
the Creative Class Approach in Sweden, “Economic Geography 2009”, vol. 85, Issue 4,
p. 425-442.

» 5 E. Szymik, I. Copik, Wyobrazeniowy obraz nauczyciela ..., p. 1.
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Culture and art are the spaces where this creativity is used the most
fully. As many theoreticians claim, e.g. Barbara Putz-Plecko from Die Uni-
versitat fiir angewandte Kunst in Vienna, the combination of education
with culture and the arts can be more effective than with any other dis-
cipline. It is a synergy that enables the transfer of knowledge and skills,
opening both teachers and students to different realms of experience, thus
supporting personal development and understanding of the world. Cul-
tural education, also referred to as creative or aesthetic education, teaches
effective collaboration with others, respect for others and their views, and
emboldens one to cross borders and challenge established theories. Ac-
cording to Putz-Plecko, “cultural education is dialogical in nature and fo-
cuses on the way people deal with their fellow human beings and with the
environment. It contributes to people’s socialisation and strengthens their
ability to participate actively in the life of society — at various levels and in
a variety of ways™. She recalls that cultural education has been on the Eu-
ropean agenda for many years. It is a professional sphere of activity which
involves teachers, cultural educators, and artists, whose aim is to develop
cultural competences, which are considered crucial in the 21st century”.
The scholar emphasises that these competences are vital not only for the
humanities and social sciences, but also in economics and exact sciences.
“Europe, both as a cultural area and as an economic area, needs qualified
citizens with inter-cultural competence, interest in linguistic diversity,
the willingness to partake in innovative lateral thinking, a vigorous sense
of social awareness and the capacity to act with solidarity”®. Culture is
intertwined with many different aspects of social life. For this reason,
cultural education can reach into many fields, pointing to natural links
between culture and many branches of knowledge. Elements of cultural
education can be used to strengthen, inspire, and support a wide range of
research. The integration of subjects, learning areas and topics within cul-
tural education helps students to understand and perceive relationships
between seemingly different fields. Thus, elements of cultural education
can be combined with science and humanities, sport, technology, history,
geography, and so many others. This education contributes to knowledge
transfer, personal development, and social participation. It enables the

» 6 B. Putz-Plecko, Background report on Cultural education: The promotion of cultural
knowledge, creativity and intercultural understanding through education. Prepared for the
Committee on Culture, Science and Education, Parliamentary Assembly Council of Europe,
Paris 2008, p. 8.

» 7 Recommendation of the European Parliament and of the Council of 18 December 2006
on key competences for lifelong learning (OJ L 394 / 30.12.2006), https://www.academia.
edu/6449272/RECOMMENDATION_OF_THE_EUROPEAN_PARLIAMENT_AND_OF_THE_
COUNCIL, [access: 02.02.2019].

» 8 B. Putz-Plecko, Background report on Cultural education ..., p. 10.
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development of talents; it teaches understanding of culture and art; it
makes one aware of aesthetics and ethics; it demonstrates how to express
oneself and one’s emotions; it allows one to find one’s bearings in the
process of learning and communication. It refers to historical awareness
and heritage, it focuses on creativity. At the same time, it stresses that
one should enjoy life and enhances one’s mood. Cultural education is the
acquisition of the ability to engage in culture and art, which means getting
to know different artistic disciplines, being creative, reflecting on and an-
alysing the cultural process and the values transmitted by the culture of
a given time and place. It is the ability to find one’s bearings in the world,
to study, to implement, and to evaluate. As Urszula Kaczmarek observes?,
cultural education ought to prepare a young person for a life in line with
the objectives they set for themselves, enhance their quality of life, devel-
op a civil society and participation in culture via contact with works of
art. It must enhance one’s knowledge about culture and art, stimulate and
hone creative activity, influence one’s lifestyle and attitude to the social
and natural environment. The British pedagogue Ken Robinson!® identi-
fies four main pillars of this education: 1) to enable learners to identify,
discover, and understand cultural assumptions and values; 2) to enable
them to understand cultural diversity; 3) to encourage them to associ-
ate contemporary values with the processes and events that have formed
them; 4) to enable them to understand the evolutionary nature of culture
and the processes and opportunities for change.

In order to answer the question of what the cultural education of
students looks like, a survey was conducted among 500 students of twen-
ty-seven study majors run by Jagiellonian University, from administration,
law, psychology, through nursing, journalism, and social communication, to
various philologies, musicology, cultural studies, and film studies.

The study showed that almost half of the student body of Jagiello-
nian University do not visit cultural institutions at all within the frame-
work of academic classes and nearly a third do it only once a semester.
The most frequently visited cultural institution is museums. Perhaps this
is due to the fact that 1) museums are more and more often involved in
preparing an extensive teaching program and gladly cooperate with uni-
versities, 2) according to the study, museums are perceived as a place of
social trust, an authority, and an institution conveying information in

» 9 U. Kaczmarek, Edukacja kulturalna, [in:] Organizacja i upowszechnianie kultury w Polsce.
Zmiany modelu, ed. J. Grad, U. Kaczmarek, UAM Wydawnictwo Naukowe, Poznan 1999,
p. 137.

» 10 K. Robinson, National Advisory Committee on Creative and Cultural Education All Our
Futures: Creativity, Culture and Education, Report to the Secretary of State for Education and
Employment the Secretary of State for Culture, Media and Sport, May 1999.
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an accessible and interesting way. Stephen Weil" observes, for instance,
that museums as teaching institutions are similar to universities: they are
venues of gathering, interpreting, and using knowledge in an academic
and practical way. Lynda Kelly* also highlights the fact that museums are
first of all a source of credible information and learning, and at the same
time a mediator between knowledge and information and the recipients,
as they help the participants of educational classes to come up with their
own ideas and to reach their own conclusions. Moreover, Kelly points out
that those who see museums as a provider of information often visit them
and take advantage of their collections or educational agendas to supple-
ment their knowledge. Erik Triquet’3 believes that museum education or-
ders one’s knowledge and study practice as well as arouses interest. Lynn
D. Dierking' regards museum education as comparable to that of uni-
versity education. And although it is true that she applies her arguments
to science, they can be extended to social sciences and the humanities.
As research shows, museum education most often relates to subjects in
humanities, social sciences, and natural sciences. This is borne out by the
studied students’ statements: they most often visit museums as part of
their education in the field of social, humanistic, or biological sciences. In
most cases, going to a museum means only a visit to an exhibition, mainly
with an accompanying academic. Only a third of respondents take part in
workshops organized by museums, while 66% of respondents admit that
academic teachers encourage them to visit cultural institutions on their
own in order to increase their knowledge.

Students themselves claim that going to a cultural institution and
learning about cultural life are critical elements of learning. The vast
majority (88%) believe that such visits should take place as part of their
classes and be organized by teachers, scholarly circles, or students them-
selves. They also argue that university should inspire students to partic-
ipate in the cultural life of the city, to build their national, local, regional
identity, sensitize them to local or global aspects, change their perspective
of some of the city’s problems, teach openness to different cultural pat-
terns, encourage the expansion of knowledge in the field of culture, devel-

» 11 S.E. Weil, From Being about Something to Being for Somebody: The Ongoing Transforma-
tion of the American Museum, "Daedalus” 1999, vol. 128, No. 3, p. 230-231.

» 12 L. Kelly, Museums as Sources of Information and Learning: The Decision Making Process,
https://australianmuseum.net.au/uploads/documents/10049/ljkelly-omj%20paper.pdf
[access: 28.03.2017].

»13 E. Triquet, Relacja szkofa-muzeum, transl. J. Skutnik, [in:] Edukacja muzealna. Antologia

tlumaczen, ed. M. Szelag, J. Skutnik, Muzeum Narodowe, Poznar 2010.

» 14 L.D. Dierking, Lessons without limit: how free-choice learning is transforming sci-
ence and technology education, http://www.scielo.br/scielo.php?script=sci_arttex-
t&pid=50104-59702005000400008 [access: 07.04.2017].
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op skills, and draw people away from the internet and computer games.
In their opinion, access to cultural institutions is very effective. Such vis-
its help them broaden their knowledge and horizons, teach thinking and
concentration, and translate theory into practice. These institutions thus
take part in the teaching process, not only by focusing on facts, but also on
soft skills, i.e. showing the world from many angles or enabling confron-
tation of one’s opinions with those of others. Visits to cultural institutions
sometimes bear fruit in terms of more frequent contact with art or the
triggering of an interest in culture. Moreover, students indicate that such
visits are an interesting diversification of the form of university classes
and offer a chance to integrate their groups, strengthen peer ties, or im-
prove teachers’ rapport with students. The perception of the effectiveness
of participation in museum or theatre workshops is more developed when
students’ statements on the advisability of visiting cultural institutions
are divided into four thematic groups: 1) knowledge, 2) soft competences,
3) contact with culture, and 4) methodology of teaching. Answers to the
question “Why is it worthwhile to participate in workshops during aca-
demic activities?” can be divided into six groups: 1) knowledge, 2) soft
skills, 3) contact with culture, 4) entertainment, 5) therapy, and 6) class
methodology. With respect to enhancing one’s knowledge, participation
in a workshop helps preserve information, use it in a practical manner,
and learn new perspectives, research methodologies, and ways of solving
research problems. Participation in activities organised in a museum or
theatre increases competences such as teamwork, creativity, and the abil-
ity to cooperate; it also activates students and shapes their world views.
Moreover, it has therapeutic functions: it increases self-confidence and
teaches a different view of the world and entertainment; it provides fun,
rest, and relaxation. What is more, it enables contact with culture and
thus separation from reality. Finally, participation in museum- or the-
atre-based cultural education enriches university classes and creates an
opportunity for integration.

Both the theory of cultural education and the research conducted
among Jagiellonian University students have shown that cultural educa-
tion improves participants’ competences in communication, creativity,
critical thinking, as well as cooperation and teamwork. This education
is manifested in three aspects: 1) social — inspires one to non-academ-
ic education, allows one to understand the world, draws attention to and
sensitizes one to the problems of the world, and makes one aware that
culture is important; 2) personal and therapeutic — raises the standard of
living, makes one more sensitive, motivates to action, stimulates creativity;
3) hermeneutical — it teaches interpretation. Christina Davies, Matthew
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Knuiman and Michael Rosenberg's prove that two hours of weekly partic-
ipation in creative workshops involving personal engagement (a minimum
of 100 hours per year), boosts one’s mood and well-being. Paul E. Bolin and
Kaela Hoskings* have even created a list of skills that are developed within
the framework of cultural education and that correspond to the well-being
factor: the ability to define oneself, which influences positive self-esteem;
the possibility of self-expression, which produces a sense of autonomy;
the ability to express beauty, which allows one to relate to the environ-
ment; the ability to engage and interpret as an ability to shape healthy
relationships with others; the ability to solve problems, think critically and
give meaning as an element of autonomy and personal development or
efficient exploration of the cultural values accepted by one’s own or a dif-
ferent group as a determinant of healthy relationships and positive self-es-
teem. Participation in cultural events and experiencing art are therefore
described as a cultural stimulus and self-regenerating, respectively. Art
stimulates creative behaviour and a positive attitude towards other people;
it shows life as more meaningful and restores its meaning. Thus perceived,
cultural education has three essential functions: 1) socialising, involving
the development of values, attitudes, and social skills; 2) emancipatory,”
linked with the development of creativity; 3) educational. The task of ac-
ademic teachers is therefore to stimulate creative and cultural education
which, as Stephen Billett*® stresses, is relational and addresses the dual
division into the social and the individual in learning. Through cultural
education, teachers stimulate the teaching process and improve students’
pool of competence, at the same time increasing their interest in the world,
making classes more attractive and increasing the number of creative in-
dividuals. Students who participate in cultural education, visit cultural
institutions, and attend workshops, become creative individuals, look for
innovative methods of solving problems, are open to innovative ideas and
respect people who represent different points of view. e

» 15 Ch. Davies, M. Knuiman, M. Rosenberg, The art of being mentally healthy: a study to
quantify the relationship between recreational arts engagement and mental well-being in the
general population, “BMC Public Health” 2015, No. 16(1).

» 16 P E. Bolin, K. Hoskings, Reflecting on Our Beliefs and Actions: Purposeful Practice in Art
Education, “Art Education” 2015, vol. 68, issue 4, p. 47.

» 17 See: J. Florczykiewicz, E. Jozefowski, Arteterapia w edukacji i resocjalizacji. Wybrane
dziatania arteterapeutyczne i studia empiryczna, Wydawnictwo Uniwersytetu Przyrodniczo-Hu-
manistycznego, Siedlce 2011, p. 39.

» 18 S. Billett, Conceptualizing Learning Experiences: Contributions and Mediations of the
Social, Personal, and Brute, “Mind, Culture, and Activity”, Volume 16, No. 1, 2008.
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Design and Anti-design.
Around the Exhibit of
the Museum of Applied
Arts in Poznan

2017 saw the launch of a new permanent exhibit of the Museum of Applied
Arts (MSU) in Poznan, a branch of the National Museum in Poznan that
is located in the “Raczynski Building” it occupied previously and in the
adjacent, recently constructed Castle of Przemysl. Leaving aside the con-
troversies that accompanied the construction itself and the style that was
given to the building?, I would like to focus on the exhibit that is accessible
to the public. T am interested primarily in the educational aspect of this
exhibit and its coherence. I would also like to point out whether and how
it relates to the problems affecting the contemporary world, as has become
a standard in Western museums of similar profile in recent years.

The MSU exhibition occupies the ground floor, the first and second
floors, and the basement, a total of 14 rooms with 2,000 museum objects
arranged chronologically from the Middle Ages to the present day. The
majority of the rooms are very briefly defined, mostly by single words:
Middle Ages, Renaissance, Baroque, Rococo, Historicism. There are also
rooms that connect different objects around one theme, such as the Treas-
ury, the Armoury, or the Far East. In two rooms we can also find motifs
related to the Museum’s own history and holdings. The present is repre-
sented in two rooms: After 1945 and Contemporary Unique Art. There-
fore, it is not material, functional, or design problems that come to the
fore, but stylistic issues that give the whole exhibition an order following

» 1 P. Lewandowski, Gesty i fikcje, czyli z dziejéw pewnej odbudowy [Gestures and fictions,
or the history of one reconstruction], in: “Czas Kultury”, http://czaskultury.pl/artykuly/ges-
ty-i-fikcje-czyli-z-dziejow-pewnej-odbudowy/ [access: 26.04.2019]; Zamek Krélewski w Pozna-
niu — nowy zabytek czy nowotwdr? [Royal Castle in Poznari — a new historical monument or
a tumour?] in: Odbudowa Rekonstrukcjg Pogania, https://odbudowarekonstrukcjapogania.
wordpress.com/2017/03/26/zamek-krolewski-w-poznaniu-nowy-zabytek-czy-nowotwor/
[access: 26.04.2019].
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the history of art. The layout chosen by the Museum is therefore clear-
ly conservative in character; the narrative is based on changing styles.
Therefore, the exhibition constantly refers the visitor to historical knowl-
edge and does not help to understand the functionality of certain objects,
regardless of their style. It can be considered a kind of “classic” layout that
is in place in most similar museums. An interesting alternative on Polish
soil was proposed by the National Museum in Warsaw (MNW), which
opened permanent galleries a few months before the MSU, in December
2016. The galleries were dedicated to old art and combined European and
Old Polish arts and crafts, painting and sculpture from the 15th through
to the 18th century. While preserving the chronological arrangement, the
authors of the scenario of this exhibition proposed a fundamental “divi-
sion into <social spaces>: 1) palace, villa, manor; 2) church, chapel and
house altar; 3) city. In other words: 1) Court culture, 2) Religious culture,
3) Urban culture”.2 They stress at the same time that in the period under
scrutiny there was no clear-cut division into “high” art and crafts. We
can therefore say that the same way of thinking (along the lines of art
history) is more prominent at MNW, with far-reaching consequences, i.e.
an interesting combination of arts and crafts, which helps identify whole
processes rather than their fragmentss.

Coming back to the Poznah museum, we must indicate that art has
previously been displayed in the direct vicinity of MSU, in the Gallery of
Painting and Sculpture, also known as the Main Building of the National
Museum in Poznan. Theoretically, it was impossible to apply the same
measure to MSU; however, this could have provided an opportunity to
look for new solutions not based on artistic styles. Unfortunately, the cre-
ators of the MSU exhibition followed the well-trodden path, not avoiding
inconsistencies. In order to take a “step forward” and create more neu-
tral and “modern” interiors, light grey was used in the museum interiors,
which, however, has its own, very distinctive exceptions. The first one is
located right at the beginning of the sightseeing route, i.e. the dark and
backward Middle Ages. It is difficult to interpret such a choice in terms
of the conservative protection of the fabrics found there, as they are to

» 2 Galeria Sztuki Dawnej, Europejskie i Staropolskie Rzemiosto Artystyczne, Malarstwo i Rzez-
ba od XV do XVl wieku, https://www.mnw.art.pl/kolekcje/galer/galeria-sztuki-dawnej/
[access: 21.03.2019].

» 3 Although this thinking about old art in holistic terms stands out in Poland, similar solutions,
carried out both earlier and more boldly, can be found above all in the Victoria and Albert
Museum in London (galleries dedicated to British art were launched in November 2001). See:
S. Fisher, C. Mansfield, S. Lalvani, The British Galleries Project at V&A. Art People in Tune with
New Plans for the Interpretation? Qualitive Research with Visitors and Non-Visitors http://
media.vam.ac.uk/media/documents/legacy_documents/file_upload/5801_file.pdf [access:
26.04.2019] and Ch. Wilk, The V&A British Galleries, in: History Today, https://www.historyto-
day.com/archive/va-british-galleries [access: 26.04.2019].



Design and Anti-design... 193

be found in other rooms, too, where the light and colour of the walls are
clearly brighter. Unfortunately, the description of this part of the exhi-
bition lacks an adequate explanation of this issue. On the other hand,
it refers to the division into the realms of the sacred and the profane,
which — unfortunately and paradoxically — is not clearly marked within
the space of the exhibition itself. The second clear deviation from neutral
grey is the part of the exhibit devoted to Biedermeier, where the walls
are painted in a bright shade of green and the arrangement of objects is
a classic example of a so-called period room, i.e. a fully arranged interior
displaying all the presented objects in their original context. Interestingly,
this section contains two paintings, i.e. living room portraits. This set-up
is all the more surprising when we realise that the other two styles intro-
duced in the same interior, i.e. Empire and Classicism, are discussed in
neutral, glass display cases facing one another.

Unfortunately, the inconsistencies also apply to the layout of the
exhibit itself, and not only to the way it is presented. The most striking
one is the MSU’s presentation of unique artistic fabrics, glassware, and
ceramics. These are works of an exceptionally artistic character, which
(like the works of Magdalena Abakanowicz) are most often presented on
premises reserved for art. While one could justify fabric itself as a medi-
um following the concepts of the previous rooms which display fabrics,
the context is completely different. There are no other utility objects, fur-
niture, or anything that would give these items a more utilitarian char-
acter. Ultimately, we have artistic works. Such an arrangement of the ex-
hibit also has the disadvantage that it strengthens the feeling in visitors
that the closer they get to the present day, the less understandable, the
less readable, the more sophisticated, and the less utilitarian the arte-
facts are. In general, in comparison to the presentations of earlier eras,
objects from the twentieth century make up merely three rooms. One
small room houses the Secession, the Fashion Parade (from the 1880s to
1960s), and the objects from the interwar period. The next room contains
the aforementioned period From 1945 Until Now. The third and last one
fits chronologically, but not logically. This is Contemporary Unique Art.
(Photo 1) Hence, today’s truly contemporary problems related to applied
art, such as recycling or the role of technology (digitality of today’s world,
3D printing, etc.), in fact do not appear in the exhibit.

It may be interesting and enriching to look at this museum exhi-
bition not from the point of view of an educator, but from that of de-
signer-practitioner, graphic designer and, at the same time, a recognized
specialist in the field of design, Marcin Wicha. He is the author of the

» 4 Nor are they addresses during lessons for school students. See: https://msu.mnp.art.pl/pl/
lekcje-muzealne/kl/sl/wl/2 [access: 26.04.2019].
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2015 book under the telling title Jak przestatem kochaé design [How
I stopped loving design].5 One of the remarks that comes to the fore in
Wicha’s opinion (in fact the one leading to “not loving design”) is identi-
fying the word design with nice objects standing on kitchen countertops®,
most often unused, supposed to testify to the sophistication and/or status
of their owners. This understanding of the word design, which Wicha de-
plores, is becoming more and more common, thus contributing to its loss
of true meaning and role. The critic is referring to utility and ergonomics,
which should play a leading role in the design of objects and ultimately
determine whether something is right or wrong. Not to mention that ac-
cording to Wicha, design is also about trivial things like garbage bins,
pens, medicine packaging, which absolutely does not diminish its impor-
tance. Interestingly, the author raises the issue of educating children in
the field of design: “Design has nothing to do with the benches where an
eight-year-old sits. Nothing to do with his schoolbag and the ten kilos of
textbooks he carries to school. Design does not deal with grandmother’s
arthritis, grandfather’s medicine, or a classmate’s ADHD. If a kid breaks
his arm and goes to the E.R., no designer will show his parents the way to
the X-ray room. No one will care about the arrows and the plaques. They
will wander back and forth along hospital corridors, ask nurses and oth-
er parents. No superStarck will ever think of safer toys or rehabilitation
equipment. All of this doesn’t deserve attention. Design has one single
task: to justify the price””

Looking from this perspective, the exhibition of contemporary de-
sign in MSU appears to be an educational failure. Each of the objects
designed by Western artists has its own separate place in a display case.
They are presented separately and with no consideration for their context,
as opposed to Polish design from the 1960s exposed on the opposite wall.
In addition, the commentary to this room (After 1945) reassures us that
a substantive division runs along the East—West line, showing examples
of Western design as desirable, exclusive objects from a different, bet-
ter world. (Fig. 2) Objects representing the interwar period are shown in
much the same way — as beautiful objects. Of course, it is not that “pretty
objects” must not be displayed but that the focus must be more on their
use, role, production methods, and even on the sense of their presence in
our homes. Unfortunately, the exhibit does not pose questions about how
many objects we need in order to live, what these objects are, what we do
with things we don’t use anymore, and so on. So there’s little chance that

» 5 M. Wicha, Jak przestatem kocha¢ design, Wydawnictwo Karakter, Krakéw 2015.
» 6 Ibid., p. 213-224 [Chapters: Wyciskarka and Forum wyciskarki].
» 7 Ibid,, p. 214-215.
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a visit to the MSU will bring up issues such as recycling, overconsump-
tion, environmental pollution, and waste generation, all of which, from
today’s perspective, appear to be crucial to the world we live in. Although
the MSU exhibit theoretically discusses contemporary times, it ultimately
remains in the past, where the historical and artistic style dominated.

Talking about taking up the subject of contemporary problems and
challenges for design, one can return to the National Museum in Warsaw,
this time to the Gallery of Polish Design, launched in late 2017 as part of the
permanent exhibit.® Regrettably, one can see from the start that MNW did
not avoid the fetishization of beautiful objects of desire on white shelves, al-
most like at home. Only some of these items were actually meant to be used
for decoration. However, the Warsaw exhibit, in contrast to the Poznan one,
remains coherent and consistent in its choices — in what it presents to the
public. The story of design does not change into a story of unique artistic
fabrics, glass, or ceramics. MNW brings its presentation of Polish design
to the present day. Among the exhibited objects there are works by Oskar
Zieta and Bartosz Mucha. MNW also takes a step further, despite the small
space devoted to the Design Gallery. As a visitor, we get the opportunity
to look at industrial design or design for a special target group (children).
These two aspects open the visitors to other issues and allow them to talk
about other problems, not only aesthetic or stylistic ones. They provide
a starting point for talking about, say, production, mass-scale production,
and adjustment to a specific target group.

The Warsaw and Poznan exhibits, however, did not avoid one more
mistake in thinking about the exhibition, especially with respect to dis-
playing design. In the guidebook for the MNW Gallery of Polish Design
we may read that the museum holdings consist of over 25,000 objects
from the collection of the Centre of Modern Design (O$rodek Wzornictwa
Nowoczesnego)?. The objects on display, then, are the tip of an iceberg.
Yet, in the set of captions for objects available in the Gallery itself and on
the MNW website'® only a few are designated with a symbol which says
that the objects may be exchanged for reasons of conservation. All the
rest are there “for good”. This thinking about stability is reinforced by
the system of object description, printed for the entire Gallery, completely
inflexible, without taking into account the possibility of more frequent
replacement of objects. The Design Gallery is meant to last. The same fea-

» 8 Galeria Wzornictwa Polskiego, https://www.mnw.art.pl/kolekcje/galer/galeria-wzornictwa/
[access: 21.03.2019].

» 9 Przewodnik Galeria Wzornictwa Polskiego, Muzeum Narodowe w Warszawie, Warszawa
2017, p. 4.

» 10 Galeria Wzornictwa Polskiego, podpisy do obiektéw, http://www.mnw.art.pl/gfx/muzeumn-
arodowe/userfiles/_public/galeria_wzornictwa_polskiego_podpisy_do_obiektow.pdf [access:
21.03.2019].
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tures of an unchangeable, immovable exhibit apply to MSU, even though
there are many places on the Museum premises (for example, the Fashion
Parade or the Treasury) where exhibits could be exchanged, for example
in a seasonal cycle, without the loss of narration, changes of names in the
plans, etc. The gallery is meant to last. Additionally, the Poznath Museum
does not react to current events, as if reality were somewhere out there.
For comparison and example, it is worth quoting the history of the ap-
pearance in the collections of many Western museums in 2017 of pink,
female, woollen hats — the so-called pussyhats worn by protesting women
during the march in Washington on 21 January 2017%. An interesting Pol-
ish equivalent could be the black umbrella used in the protests in many
Polish cities on 3 October 2016. This could show that known and used
objects in everyday life can change their meaning or acquire new ones.

In the book mentioned above, Marcin Wicha introduces the con-
cept of anti-design as the opposite of design. He defines these two con-
cepts concisely, though very tellingly: Design is a process. Anti-design is
a state.’? While such a relation between design and anti-design may lead
to multiple interesting conclusions for museum exhibits, far more signif-
icant are the consequences of such thinking for museum education. Ed-
ucation is a process, too. Therefore, its general absence from permanent
museum exhibits is not surprising: it does not fit in with spaces designed
in such a way. Even if education appears in them, it is in the form of
workshops or lessons that do not change the form of the exhibition in any
way. The same is true of the frequent attempts to place education within
an exhibition, but in a separate room, so that it does not disturb the exhi-
bition space. Meanwhile, the potential of education as a factor changing
the character of a museum is enormous, especially in combination with
design. Moreover, thinking in terms of a process corresponds better to the
impermanence of the present day and life in general.

Examples of how to tackle contemporary problems without seeking
definitive solutions can be easily found in many European (among others)
museums, including those that have functioned unchanged over the years.
Museum fiir Kunst und Gewerbe Hamburg as early as 2015 held an ex-
hibition dedicated to fast fashion; the show did not have a bloated budget
(it was made up mainly of charts, display panels and posters) or take up
too much space®3. Still, it proved important and necessary enough (with

» 11 The Pussyhat, https://www.vam.ac.uk/articles/the-pussyhat [access: 26.04.2019], K. Brooks,
How Pussy Hats Are Making Their Way Into Museum Around the World, HuffPost, https://
www.huffpost.com/entry/how-pussy-hats-are-making-their-way-into-museums-around-the-
world_n_58c6dd50e4b081a56dee37f3 [access: 26.04.2019].

» 12 M. Wicha, Jak.., p. 141.

» 13 Itis accompanied by a website: http://www.fastfashion-dieausstellung.de/en/
» [access: 26.04.2019].
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huge educational potential) that until now [2019] it has been installed in
German museums and has moreover visited Indonesia, the Philippines,
and Australia. At the same time, it set the direction for the Hamburg mu-
seum to follow to this day. The most recent temporary exhibitions of this
institution have the telling motto: Social Design's. The MAK (Museum fiir
angewandte Kunst) in Vienna, whose exhibit, although designed by artists
“stuck in time”, has changed. The celebration of the 150th anniversary was
marked among others by a new exhibition titled MAK Design Lab, strongly
linked to contemporary issues and highly appreciated by visitors. Similarly,
the Victoria and Albert Museum, so deeply rooted in history, with its im-
pressive collection of works of art and crafts, is opening up to completely
different subjects and, consequently, new types of exhibitions. In May 2019
it launched a temporary exhibition called FOOD: Bigger than the Plate,'*
dedicated to the production and consumption of food today and to the con-
sequences of our dietary choices. Naturally, this museum does not scrap the
exhibits that have earned its prestigious position, yet it becomes patently
clear that a new thinking about design and its social role has dawned.

Heraclitus of Ephesus observed back in the 6th c. BC that everything
flows (panta rhei). The tempo of change is unprecedented today and there
is no indication that the foreseeable future is going to be any different.
Therefore, a museum education (among others) which takes these pro-
cesses into account, as well as the design of exhibitions that give flexibility
to the creators of exhibitions, seems an obvious choice. Unfortunately, as
demonstrated above, this is not true of many Polish museums, which still
remain in a more or less distant past. This is most evident in exhibitions
devoted to everyday objects and design which accompany us on a daily
basis. According to these exhibitions, the main role in our lives is played
by cups, vases, nice chairs, or decorative fabrics. This may, of course, give
a false sense of bliss and a kind of security, for which the more uncertain
the future, the greater the demand. The past, on the other hand, is already
known, familiarised, and apparently safer. From this point of view, it is
easier to understand that many Polish museums demonstrate a kind of
escapism and an unwillingness to confront the dynamically changing re-
ality. Education can help. So can design. However, they should be allowed
to play their role. o

» 14 The newest edition will take place in the latter half of 2019 at the Museum Européischer
Kulturen Berlin. https://www.mkg-hamburg.de/en/exhibitions/archive/2015/fast-fashion.html
[access: 26.04.2019].

» 15 “Social Design”, https://www.mkg-hamburg.de/en/exhibitions/current/social-design.html
[access: 26.04.2019].

» 16 "FOOD: Bigger than the Plate”, https://www.vam.ac.uk/exhibitions/food-bigger-than-the-
plate [access: 26.04.2019].
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A Quasi-Museum Situation /
A Self-referential Situation (?)

Observing the territories of experiences of artists creating today, it is
worth noting that the contemporary “spatial installation” can in some
cases unconventionally adapt the strategies used to construct quasi-mu-
seum exhibitions. The aim of such an invention may be to transmit var-
ious meanings, to create intriguing emotional situations, to conduct an
experiment which is not radical in its character, or to provoke contexts
which, to a greater or lesser degree, could at least potentially become
points of departure for initiating various “stories and narratives” in the
field of artistic education. This kind of activity is very close to me as an
artist and a human being. For a few years now I have been interested in
creating artistic statements, addressing “art about art” type messages
— statements for which the “poetics of quotation” and, perhaps less fre-
quently, quasi-museum exhibition games can become very useful tools,
constructing an unusual, “eloquent and reflexive” artefact from the field
of contemporary visual arts.

It was a very interesting creative experience to prepare an uncon-
ventional spatial arrangement entitled Self-referential Situation (?). This
was part of my own solo exhibition titled Self-referential Reflections
2017—-2018, held at Wozownia Art Gallery in Torun in December 2018.
This exhibition was a very important summary of a certain stage of my
artistic and research project at the Faculty of Artistic Education and Cu-
rating at the University of Arts in Poznan; it defined the thematic frame-
work of my research. The exhibition was accompanied by a catalogue with
reproductions of the works created within the framework of the project
and, importantly, by an analytical, extensive text of my authorship which
both analysed my art projects and highlighted various conclusions and
questions important for the creative pursuits I undertook in 2017—2018.
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Unfortunately, in the aforementioned publication I did not discuss and
analyse the spatial arrangement titled Self-referential Situation (?) that
was implemented at this very show, even if its concept crystallised fully
some time after the edition of the catalogue of the Self-referential Reflec-
tions 2017-2018 concluded. Interestingly, however, Self-referential Situ-
ation (?) referred to certain experiences that appeared, as it were, “on the
outskirts” of the above area of artistic and research pursuits. These expe-
riences were presented by me in the form of “text notes” in the catalogue
of the research project I refer to in this text: “a very interesting creative
experience which occurred on the outskirts of my project (...) was for me
to participate in a collective exhibition entitled Landscape in the Space of
Interpretation, masterminded and curated by Waldemar Idzikowski. The
exhibition, held in late March and early April 2018 at the Poznan Profil
Gallery of Contemporary Art, presented selected landscape painting and
prints, including paintings by my long-deceased close relative Edmund
Eubowski (1918—1993). This artist was a neo-traditionalist painter, capa-
ble of combining in his art references to the accomplishments of the Old
Masters and nineteenth-century painters in terms of colour and light with
the austere and curt presentation of the motifs presented; in many cases,
this brings the created work almost to the limits of painting abstraction.
Apart from that, however, he was also close to certain traits of the realis-
tic landscape painting of the 19th century. Edmund Lubowski’s painting
and memories of him are an area of reminiscences of great importance
for me in personal and artistic terms. At the exhibition Landscape in the
Space of Interpretation I had an opportunity to show in the immediate
proximity of his paintings my own work (...) titled Painting — Landscape
— Object (...), which confronted a small-scale quasi-museum landscape,
set within a golden frame and additionally displayed on a black screen,
with a vintage, metal drawer lock cover set on the surface of the painting
to screen its central part completely. My landscape had some features
characteristic of Edmund Eubowski’s paintings: the sfumato, surface var-
nish, limited colour palette, and extensive saturation with colour, but it
was no literal imitation of my relative’s style. There were some similarities
and significant differences between Edmund Lubowski’s works and mine.
My work had an intimate character and seemed to be a continuation of
certain preferences of last century’s Surrealist tradition, a tradition which
was definitely alien to Edmund Eubowski and which did not seem to be
a valuable source of inspiration for him. Coming back to the exhibition
itself, however, it was surprising that my composition made up of objects
and paintings presented at the show emphasized a certain ‘alternative’
possibility of artistic reference to the theme and motif of the landscape,
which in the case of a show dominated by graphic and painting works
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that were ‘pure’ in terms of discipline was both an intriguing and ‘re-
freshing’ contextual variety of the artefacts presented there. However,
another possibility of contextual interpretation of my intimate artistic
expression appeared discreetly. This work could also be ‘read’ as an in-
viting ‘commentary’ on the specificity and certain mystery of Edmund
Lubowski’s paintings. This kind of situation was a big surprise for me,
but also an interesting ‘discovery’ of both an artistic and purely private
nature”.! Furthermore, in the catalogue of the Self-referential Reflections
2017-2018 project, I also noted the following: “the theme which seems
especially intriguing and not too often addressed in the context of self-ref-
erential reflections about art is potential ‘reflections on art’, highlighting
both family and personal ties. Works realized in such an area may open
up many interesting, additional perspectives, including those concerning
the following issues: memory, discovering various forgotten creative con-
ventions and commenting on their essence, or ‘researching’ emotional
relations between representatives of a given family, or people connected
by a slightly more distant or unconventional relationship of personal or
emotional dependencies. It is highly probable that this dimension will also
become a field of my next artistic quest in the future”.2

As it was to turn out, “an opportunity for an art project encouraging
‘reflection on art’ and highlighting the family and personal connections”
occurred during the planning of the exhibition at the Wozownia Art Gal-
lery in Torun in 2018. The director of the gallery, Ms. Anna Jackowska,
told me in advance that apart from the first-floor room, I would also have
at my disposal a small adjacent room. Gallery staff dub it the “Archive”, as
it used to perform this very function. Many years ago, it stored paintings
and drawings made by children, while now it is a cosy exhibition room.
Director Jackowska’s offer proved a real challenge for me. I wanted to re-
fer to some extent to the layers of “memory” of the venue and at the same
time remain within the confines of the issues raised by the exhibition
I was to hold. As for the show in the “Archive Gallery”, a few concepts
emerged and, when arriving for the assembly of the show, I was poten-
tially ready to implement all of them. Ultimately, however, I hit on an
“installation” for which I used a few carefully chosen “quotations of the
originals”, a self-quote, and a “documentary photograph” displayed on
a medium-sized screen. The entire small exhibition space was “modified
to a minimum extent” — an additional partition designed by myself was
erected — a kind of display “pylon”. It divided the interior into two mi-

» 1 R. Boettner-tubowski, Rozwazania autotematyczne [Self-referential Reflections], (in:) Rafat
Boettner-kubowski. Rozwazana autotematyczne 2017-2018, exhibition catalogue; publisher:
Galeria Sztuki Wozownia w Toruniu, Torun 2018, p. 15.

» 2 ,bid., P 19.
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ni-sections. The front one was slightly more “official”, while the rear, “hid-
den” one was intended to be “discovered” by curious visitors to the exhibit.
At the front of this small room, on a specially designed quasi-museum
display element (a glass plinth with black exhibition screens in a specific
spatial order), there was my aforementioned objectal and pictorial work
Painting — Landscape — Object that was intended to trigger associations
with a museum exhibit. To the left of the object, on one of the side walls
of the “Archive Gallery”, there was a 1984 painting by Edmund Lubowski
titled A Park Pond, borrowed specifically for the show from the Poznan-
based private collection of the artist’s works. The origin and catalogue
note of this work were described by a golden, quasi-museum, engraved
plaque. Opposite the painting by Edmund Lubowski, on the other side
wall of the annexed exhibition room, there was a digital projection of my
black-and-white photograph documenting a fragment of the view of the
exhibition Landscape in the Space of Interpretation, which displayed Ed-
mund Lubowski’s paintings, including A Park Pond, in the direct vicinity
of my own composition Painting — Landscape — Object. This information
was also recorded on a small, engraved plaque placed near the digital
projection of the photograph. Apart from the elements described above,
the “Archive” space was additionally composed of black five-centimetre
thick geometric square panels, which on the one hand resembled expo-
sition screens, and on the other hand could represent hermetic artefacts
related to 20th-century geometric abstraction. The arrangement of these
forms, with a careful “examination” of the exhibition space, could lead
the viewers to the rear, “hidden” part of my intimate presentation, where
two quotations from the originals were discretely placed. One of them was
a painting composition in the “Capist convention” by Edmund Lubowski
from the early 1950s, depicting a portrait of Edmund’s son Andrzej Ma-
ciej Lubowski, then a few years old. Above the painting there was an ab-
stract composition on canvas, painted two years ago by my son, Bernard
Eubowski (b. 2009). After the application of varnish and a proper frame,
it very closely resembled Tachism paintings from the second half of the
20th century. Once again, all the information provided above was also
presented on a quasi-museum, engraved plaque, hung near the set of quo-
tations—originals described previously.

However, what could potentially “result” from such a confrontation
of visual quotations and from an exhibition space designed like this, “styl-
ised” in a noticeable way as an unusually arranged “cosy museum room”?
It is certainly not easy to formulate an answer to the question posed
above, but, despite everything, it would be worth making an attempt to
provide it, with a caveat that it is not final, unique, and absolutely objec-
tive. Certainly, the Self-referential Situation (?) I created may have been
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treated as a unique “memory enclave”, devoted both to selected “family
memorabilia” and to certain problems of art itself. This “Enclave” also
provoked a kind of “sentimental journey into the past”, which could po-
tentially affect the emotions of some of its recipients. It was also visually
attractive, and the quasi-museum-styled elements of the exhibit creat-
ed in this case a “familiar situation” — favourable to potential audiences,
provoking a peculiar aura of “safety” rather than “hermetic distance or
predation”. However, this, I believe, was not the end of the aura of influ-
ence of the discussed work. It could have drawn attention to the twenti-
eth-century neo-traditionalist painting by Edmund Lubowski — original
as an artistic proposal, but unfortunately little known and hardly pro-
moted at all as an interesting and noteworthy artistic phenomenon in
the history of Polish art in the second half of the 20th century. In 2001,
I published the first monograph on this painter’s oeuvre3, but the pres-
ence of his works is unfortunately very limited in significant, currently
operating Polish art galleries. My use of quotations from the originals of
specific works by Edmund Eubowski — one from the mature period of his
career and the other from the time of his “youthful” fascination with the
Capist-Colourist convention, which the painter significantly re-evaluated
in his later works — was also a peculiar strategy of introducing paintings
by this author through the back door, as it were, to one of the most signif-
icant art institutions in Poland, i.e. the Wozownia Art Gallery in Torun.
Similarities and differences could be observed between my work Painting
— Landscape — Object and the landscape titled A Park Pond by Edmund
Lubowski. These compositions could “comment on each other”, thus re-
vealing their own uniqueness and the play of analogies and differences;
their common, expositional coexistence could reveal my fascination with
Edmund Eubowski’s painting, but also my distance to the “purity” and
homogeneity of his discipline and medium. A digital projection of a pho-
tograph documenting a view of a fragment of the exhibition Landscape
in the Space of Interpretation shows a direct presence of works of art
in visual footage and is moreover a record of “a memory trace” — all the
more precious since Profil Gallery is no longer operational and there is no
way of knowing if it will ever be reopened. The contact with the originals
and their photographic “images” shows us how much we lose by limiting
ourselves only to learning about various artefacts in an indirect way, al-
though we should remember that in many cases a different type of contact
with a work of art is simply impossible. In the “hidden”, rear part of the
Archive Gallery I modified, the clash of a small Capist portrait by Edmund

» 3 R. Boettner-tubowski, W kregu s$wiatta i koloru. O twdrczosci Edmunda tubowskiego [In
the circle of light and colour. On the oeuvre of Edmund tubowski], publisher: Polski Instytut
Targowy, Poznan 2001.
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Eubowski with an abstract painting resembling the Tachism paintings
from the 1950s and 1960s by Bernard Lubowski, who is only a few years
old, may have been a “confrontation of generations of one family”, as well
as an invitation to certain reflections on painting as such, its history, and
the assessment of its representation in Poland after 1945 — to a ranking
of creative conventions which often situated the “Capist convention” far
lower than “Tachism and Expressionist poetics”, which are representative
of liberal modernity. Naturally, such “reflections” may be embarked upon
by persons who know art history and have specific relevant skills. In the
case of the “installation” titled Self-referential Situation (?), the black
geometric shapes may also have seemed intriguing; in some cases they
“played” the role of artefacts originating from 2oth-century geometrical
abstraction. Their “hermetic” presence, juxtaposed with compositions of
“a totally different character”, could also have invited, at least potentially,
possible reflections on art and its various representations.

The above reflections indicate one more, significant aspect of
Self-referential Situation (?). While according to my original assump-
tions it was not to be “didactic”, but rather to provoke reflection and be of
a personal nature, potentially it could have been a constructive point of
departure for all kinds of educational initiatives targeting different age
and social groups. The initiatives could have been implemented by select-
ed artists and educators with a theoretical background in, say, art and cul-
ture history. In addition, they could have been characterised by varying
degrees of “sophistication” as to the content conveyed, which would not
necessarily have had to be confined to a hermetic, elite circle, but could
also have been opened up to much more egalitarian features and scenar-
ios of meetings and events offered to participants of planned educational
activities. I even think that the latter option could become in this case
a very frequently used possibility.

The work Self-referential Situation (?) is to my mind an ambiguous
“contextual installation” which may be read in a variety of ways, also in
ways which may not be especially close to and worthy of my personal “ap-
proval” as the author. As a person closely tied with Edmund Eubowski’s
painting, I would most probably like my own combine painting titled
Painting — Landscape — Object to imply an ambiguous mystery of the
art of my relative and, indirectly, a possibility of the present discovery/
reading of this art and the content it enshrines. Still, my painting—object
with a cover for a drawer lock, without a key, may imply “something” com-
pletely different, i.e. the obsoleteness or “total incompatibility” of Edmund
Eubowski’s artistic proposals. I am convinced that such a course may be
important for a certain number of recipients of my work and I can respect
that. And such ambiguity — although not the only one — deliberately in-
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cluded by me in my “installation” does not allow me to indicate the only
right course of action or the right order of familiarising the public with
Self-referential Situation (?), for instance during a gallery tour of the mi-
ni-show analysed in this text. The tour should provide information which
is indispensable from the point of view of the project under discussion,
e.g. about Edmund Eubowski, the artefacts on display, the family rela-
tions highlighted in the Self-referential Situation (?), or more generally
about the overall nature of my own oeuvre. Still, any definitive authorial
guidelines of my own in the matter presented above would be a kind of
“abuse” in a sense, but they could also potentially reduce the ambiguity
of the spatial arrangement I created. Its ambiguity is certainly an impor-
tant basis — and let us repeat once again that it is not the only one — for
undertaking various educational endeavours.

These endeavours could, for example, become a multidimension-
al pretext for initiating a variety of “stories about art and culture”, both
those more developed and those that are more liberal and noncommittal
in character. Such projects could be provided by educators with theoreti-
cal preparation (although not necessarily), and the topics addressed could
include, for example, certain general problems, such as remembering and
forgetting (certain artistic and cultural phenomena), or acts of evaluation
of given conventions and creative attitudes related to ideological or ar-
tistic preferences of a given time or period. An equally interesting theme
could be in this case a debate about values, tradition, and all kinds of
manifestations of continuation or re-valuation of certain representations
of broadly construed cultural heritage. The very quasi-museum exhibition
/ art arrangement (a visit to it and familiarity with its artefacts) might be-
come a starting point for educational activities, while the implementation
of a project from the aforementioned area — held in another space than
strictly an exhibition space — might be a reminder, with the use of mul-
timedia, of what has been “seen earlier” and present contextually useful
examples of works or other accomplishments of art and culture. Natu-
rally, the topics of individual educational initiatives might be made more
detailed and intense; the proposal could include, for example, reflections
on the practice of quotation in contemporary art and the potential of cre-
ative self-referential activities (the topics could target adult audiences).
Still, Self-referential Situation (?) might just as well be a pretext for the
presentation of a “narrative” of selected art phenomena of the second half
of the 20th century (e.g. Capist Colourism and informel painting), inven-
tion of re-valuation of assumptions of the “Capist convention” by selected
painters of the time, or the art of Edmund Eubowski, who is little known
in Poland today. Besides, an attempt could also be made to trace the dif-
ferences between various artistic genres and disciplines and the perspec-
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tives of the contemporary (including neo-traditionalist) intermedia nature
of combining them in a single creative statement. Finally, one could try
to present interesting spaces of creative dialogue or polemics that may
emerge or actually have emerged in the past between representatives of
specific families, including families of artists. Of course, these are just
some of the clues to educational projects that could potentially be real-
ized through presentations, lectures, or debates referring to Self-referen-
tial Situation (?). However, it must be stressed that apart from the above
proposals, when tapping into the potential of the above work one might
hold all kinds of art and education workshops for various age and social
groups, making them more egalitarian and more “elitist”, depending on
the needs. For example, such a workshop might assume the following;:
cooperation of family members (e.g. children and parents) and their use of
old family memorabilia to create unconventional and contextual quasi-ar-
tistic statements. Another trace of workshop activity could be in this case
the creation by children of small abstract-expressionist images, by way of
non-binding analogies to the actions of my son Bernard Lubowski, which
resulted in his quasi-Tachism composition that was discussed by me earli-
er in the text. Paintings by children could become a pretext for presenting
the phenomenon of abstract painting and its possibilities in a way adapted
to their age and stage of development, so that the educational value of
the proposed workshop would create an additional sphere of educational
influence. A workshop could be held for young people, adults, or seniors,
encouraging these age cohorts to construct a quasi-museum, “neo-tradi-
tionalist” combine painting, where the painting structure might be con-
fronted with retro-objects from the family collections of the participants.
Such a workshop, depending on the degree of technological advancement
of the creation of a “pictorial object”, might involve two or three meetings,
which would result in more “refined” works which could potentially be-
come starting points for ever new education initiatives, for instance for
the presentation and discussion of selected Surrealist or Neo-Surrealist
objets d’'art or more sophisticated works known to the art history of the
second half of the 20th century, such as the combine painting. Equally
interesting could be “exercises in interpretation” in search of unobvious
meanings “hidden” in artefacts created by the workshop participants. The
workshops proposed above could be conducted by artists and art histo-
rians within the framework of constructive cooperation, which, in my
opinion, would be a very interesting manifestation of their potential edu-
cational cooperation. There could no doubt be many more scenarios and
concepts of various workshops, the starting point of which could be my
work Self-referential Situation (?) at the Wozownia Art Gallery. What has
been proposed above, however, as possible educational initiatives inspired
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by my own quasi-museum “installation” discussed in this text, is in no
way intended to be the undisputed nucleus of gallery education projects.
Rather, it is to openly indicate the educational potential inherent in the
artistic realization I have created, which, in my opinion, helps identify
markedly different projects that broaden the cultural awareness of various
groups and individuals, other than those that I have myself suggested.

At the end of all the above considerations, I would like to stress
strongly that “quasi-museum simulations”, the use of quotations from the
originals, suggesting dialogical and polemical relations between the cited
artefacts and emphasizing “family narratives” in a balanced form, may
build extremely intriguing “artistic integrations”. I hope that I will also be
able to activate the contextual potential of such “connections” in the fu-
ture, in my next creative projects, perhaps also in a typically museum-like
space, and perhaps with the possibility of initiating original proposals in
the field of artistic education, which, as we all know, is so much needed
nowadays and worthy of the highest attention of both the artists and art
theorists of the present day. e



Daria Grabsztunowicz



Praca konkursowa




Daria Grabsztunowicz

Absolwentka Wydziatu Edukaciji
Artystycznej w zakresie sztuk plastycznych
na Uniwersytecie Artystycznym w Poznaniu.
Dyplom obronita w 2016 roku w pracowni
rysunku u prof. Joanny Imielskiej. W tym
samym roku zostata nominowana do

36. edycji Konkursu im. Marii Dokowicz

w kategorii najlepszy dyplom artystyczny.
Zajecie pierwszego miejsca za teoretyczna
prace dyplomowa w IV edycji Projektu
Edukacja Artystyczna 2018. Wygrana

w kategorii Promocja Mlodych w projekcie
Ziarenko Prawdy MBWA w Lesznie. Zajmuje
sie rysunkiem i grafika warsztatowa.



211

Problematyka

bezdomnosci

w sztuce przetomu
XX i XXI wieku*

Pojecie bezdomnosci

Jest wiele kategorii wykluczonych ludzi w spoleczenstwie, m.in. sg to oso-
by bezdomne, niepelnosprawne, chore, bezrobotne, stare. W Polsce zyje
okolo 30,3 tysiecy os6b bezdomnych, liczba ta jest niedokladna, poniewaz
jak wynika z badan, osoby sa liczone co dwa lata'. Ostatnie statystyczne li-
czenie mialo miejsce 13 i 14 lutego 2019 roku i zlecone zostalo przez Mini-
sterstwo Pracy i Polityki Spolecznej?. Osoby bezdomne byly weryfikowane
tylko dwa dni w miejscach, gdzie sa zazwyczaj widywane, czyli w schro-
niskach, noclegowniach, izbach wytrzezwien, parkach, ogrodach dzial-
kowych, dworcach. Wiele lokalizacji, w ktérych pojawiaja sie bezdomni,
nie jest znanych, dlatego nielatwo jest oszacowaé catkowitg liczebno$¢
tych oso6b. Jest ona niedokladna i przypuszcza sie, ze oséb znajdujacych sie
bez lokum jest znacznie wiecej. Z wielu definicji rzeczownika ,,bezdomny”
najprostsza i najblizsza mojego rozumienia go jest: osoba nieposiadaja-
ca domu, niemajaca stalego miejsca zamieszkania. Wedlug prawno-for-
malnej definicji osoby bezdomnej z ustawy z dnia 12 marca 2004 roku
o pomocy spolecznej (Dz. U. z 2004 r. poz. 182 z pdzn. zm.), zgodnie z art.
6 pkt 8 ustawy — za osobe bezdomng uwaza sie: ,,osobe niezamieszkujaca

* Fragment magisterskiej pracy dyplomowej napisanej pod kierunkiem dr hab. lzabeli Kowalczyk
na Wydziale Edukacji Artystycznej UAP w 2016 r. Praca wygrata konkurs na najlepsza prace
teoretyczng w IV edycji konkursu Projekt Edukacja Artystyczna konkurs na najlepszy dyplom na
kierunku edukacja artystyczna w zakresie sztuk plastycznych.

» 1 Sprawozdanie z relacji dziatari na rzecz ludzi bezdomnych w wojewdédztwach w roku 2019
oraz wyniki Ogdlnopolskiego badania liczby oséb bezdomnych (13/14.02.2019),
www.gov.pl/web/rodzina/spada-liczba-osob-bezdomnych-w-polsce (dostep: 23.03.2019).

» 2 Ibid.
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w lokalu mieszkalnym w rozumieniu przepiséw o ochronie praw lokato-
row i mieszkaniowym zasobie gminy i niezameldowana na pobyt staly,
w rozumieniu przepiséw o ewidencji ludnos$ci i dowodach osobistych,
a takze osobe niezamieszkujacg w lokalu mieszkalnym i zameldowana
na pobyt staly w lokalu, w ktérym nie ma mozliwo$ci zamieszkania™.
Osoba bezdomna, czesto okre$lana jako wlbdczega, tulacz, kloszard, bie-
dak, ma swoja, osobista, czesto traumatyczna historie. Okreslenia, ktore
sa nadawane takiej osobie, wzbudzaja w innych pewne emocje, czasami
che¢ udzielenia pomocy. Jednak przez pryzmat ich dramatycznych sytu-
acji oraz czesto nieestetycznego wygladu, spotkania z takimi osobami sa
po prostu klopotliwe i niezreczne. W obecnych czasach, jak pisze Barbara
Moraczewska: ,bezdomnos$¢ stanowi problem ogblno§wiatowy i trakto-
wana jest — w zalezno$ci od przyczyn — jako zjawisko z pogranicza pato-
logii, a czesto wrecz jako zdecydowanie patologiczne™. Nie ma zadnych
uwarunkowan dotyczacych zalezno$ci miedzy krajami najbiedniejszymi
itymi dobrze prosperujacymi, gdzie wystepuja osoby bezdomne. W Polsce
nie ma jeszcze uzgodnionej, powszechnie akceptowanej definicji oséb bez-
domnych i pojecia bezdomno§¢. Jeéli osoba bezdomna dlugotrwale korzy-
sta z r6znego typu zasitkow, zapomodg, to przyzwyczaja sie do nich, stajac
sie tym samym osoba uzalezniona od danych form pomocy. Gruntownie
okreslona definicja bezdomnosci i jej przyczyny sa ze soba powiazane. Im
lepsze wyjasnienie niechcianego zjawiska bezdomno$ci, tym wieksze sa
szanse na zlagodzenie jego skomplikowanych przyczyn. Naukowcy i ba-
dacze probujg wyznaczy¢ praktyczne zalozenia, ktére moglyby rozwigzac
problem bezdomnos$ci oraz zidentyfikowa¢ zalezno$ci i powody egzysten-
cjalnego kryzysu. Ztozonos¢ problemu bezdomnosSci, z jaka mierza sie
naukowcy, jest niezwykle trudna i uwarunkowana wieloma czynnikami.
W swojej ksigzce Stanistaw Sidorowicz wymienia je w nastepujacych ka-
tegoriach: ,wlasny wyboér czlowieka, choroba psychiczna, alkoholizm lub
zazywanie innych uzywek (w tym narkotyki), bezrobocie, brak srodkow
finansowych, konflikty w rodzinie, niekorzystne warunki zycia w okre-
sie dziecinstwa”. W przypadku bezdomnych jest to czesto indywidualna
kwestia, w ktorej mozna doszukac sie wiecej niz jednej przyczyny. Czasa-
mi czlowiek jest na bezdomno$é skazany, np. w przypadku braku pracy,
kleski zywiolowej czy z powodu kryzysu gospodarczego. Zaklada sie, ze
jesli wystepuja w naszym zyciu dramatyczne do§wiadczenia, r6znego ro-
dzaju niepowodzenia, to dla niektérych ludzi moze to sie sta¢ przyczyna

» 3 Ustawa z dnia 12 marca 2004 r. o pomocy spotecznej, Dziennik Ustaw 2004, nr 64 poz. 593.
» 4 B. Moraczewska, Bezdomnosé. Definicja, problemy, rozwiazania obecne oraz historyczne
odwoftanie do ludzi luznych, Gdariska Wyzsza Szkota Humanistyczna, Gdarisk 2013, s. 115.

» 5 S. Sidorowicz, Zaburzenia psychiczne u oséb bezdomnych, Klinika Psychiatryczna Akademii
Medycznej we Wroctawiu, Wroctaw 2000, s. 1-6.
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ich bezdomnosci, tylko nieliczni sa w stanie unie$¢ najgorsze tragedie zy-
ciowe i rozwigzaé problemy.

Krzysztof Wodiczko

Podczas pobytu w Nowym Jorku Wodiczko zaczal realizowaé projekt
Pojazdéw dla bezdomnych (1988-1989). W ksiazce Agorafila: sztuka
1 demokracja w posmodernistycznej Europie Piotr Piotrowski pisze:
~Zamieszkiwanie to jedno z podstawowych praw czlowieka. Czlowiek nie
tylko powinien mie¢ prawo do domu, ale takze powinien mie¢ prawo do
przyzwoitego i godnego zamieszkiwania. Powinien mieé prawo do pry-
watno$ci, bezpieczenstwa, do wytwarzania wlasnej przestrzeni. Dom to
schronienie i jego obrona powinna by¢ przez panstwo zagwarantowana
prawem”. Autor tymi stlowami odnosi sie do dzialan politycznych zwia-
zanych z sytuacja mieszkaniowa os6b zyjacych w dawnym ZSRR. Pra-
ca Pojazd dla bezdomnych odzwierciedla takze warunki mieszkaniowe
w Nowym Jorku w 1989 1.

Artysta, przebywajac w Nowym Jorku, zauwazyl i zainteresowal sie
osobami zepchnietymi na margines spoleczny, a mianowicie ludzmi bez-
domnymi, ktérych w 1988 r. bylo okolo 70 tysiecy’. Dla tworcy tak ogrom-
na liczba ludzi mieszkajacych na ulicach Nowego Jorku byla powodem do
stworzenia projektu o bezdomnych, poniewaz sam artysta mogt znalez¢
sie w podobnej sytuacji. Status emigranta czesto wiaze sie z niemozno-
$cig znalezienia pracy, a bez niej nie mozna liczy¢ na Srodki finansowe,
ktore sa potrzebne do zycia. Glownym elementem i inspiracja do wykona-
nia projektu Pojazd dla bezdomnych byly rozmowy artysty i konsultacje
z ludZmi mieszkajacymi na ulicach Nowego Jorku. Z tych spotkan powsta-
la pokazna dokumentacja fotograficzna oraz wideo i przede wszystkim
interesujacy, sugestywny, przekonujacy Pojazd dla bezdomnych.

W filmach dokumentacyjnych, na ktérych bezdomni testuja prace
— wynalazek Wodiczki, mozna zaobserwowaé, ze obiekt nie jest skom-
plikowang forma i z latwoscia osoby bezdomne uzytkuja pojazd, rozkla-
daja go, by moéc sie w nim polozyc. Wielozadaniowy pojazd mial na celu
ulatwi¢ codzienne zycie osobom mieszkajacym na ulicach Nowego Jorku
oraz zapewni¢ im schronienie, chociazby przed szkodliwymi czynnikami
atmosferycznymi. Jedna z funkcji ,domku na kétkach” byta mozliwo$é
tatwego i szybkiego rozkladania oraz skladania tej machiny, co ulatwia-
o codzienng egzystencje bezdomnych, niektérym pojazd mial uspraw-

» 6 P. Piotrowski, Agorafilia: sztuka i demokracja w postkomunistycznej Europie, Dom
Wydawniczy Rebis, Poznan 2010, s. 229.

» 7 Pojazd bezdomnych 1988-89, http://www.fundacjaprofile.pl/tree.php?id=238
(dostep: 19.03.2016).
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Krzysztof Wodiczko, Pojazd dla bezdomnych (1988-1989), obiekt,
fot. dzigki uprzejmosci Fundacji Profile

ni¢ wykonywanie pracy polegajacej na zbieraniu puszek czy butelek, co
dla wielu bezdomnych jest wylacznym sposobem na zdobycie pieniedzy.
Pojazdy mialy znalez¢ sie w przestrzeni publicznej, w ktbérej egzystu-
ja niemalze wszystkie grupy spoteczne, ukazujac tym samym rosnacy
problem os6b znajdujacych sie bez domu i Srodkéw do zycia. Ukazanie
trudnosci i pewnych bledéw w systemie socjalnym byto spowodowane
wyborem nowego rzadu w Stanach Zjednoczonych, gdzie prezydentem
zostal Ronald Reagan. Przestrzen publiczna diametralnie sie zmienila,
zyskala nowych mieszkancow: bezdomnych. Wprowadzone nowe regu-
lacje w czasie rzadéw wspomnianego prezydenta zmienily sytuacje wielu
obywateli, mnostwo ludzi stracilo zasilki i przystugujaca im pomoc. Wo-
diczko w wywiadzie z Andrzejem Dobrowolskim opisuje zastana rzeczy-
wisto$¢: ,,Przyjechalem tutaj w okropnym okresie dzikiego Nowego Jor-
ku. Prezydent Ronald Reagan zamknal r6zne o$rodki opieki spoteczne;j.
Wzmocnil zarazem proces szybkiego rozwoju miasta przez prywatyzacje.
Rzad okroil fundusze federalne na cele spoleczne. W mieScie rosta licz-
ba bezdomnych. Duzo ludzi umystowo chorych wyladowalo na ulicach™.
Zwiekszajaca sie liczba bezdomnych i system, ktéry doprowadzil do ska-
zania wielu ludzi na zycie uliczne, bardzo wplynely do podjecie dzialan

» 8 A. Dobrowolski, Prof. Krzysztof Wodiczko: prawda w przestrzeni publicznej, ,Dziennik”,
http://www.dziennik.com/publicystyka/artykul/prof.-krzysztof-wodiczko-prawda-w-przestrzeni-publicznej
(dostep: 19.03.2016).
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artystycznych przez Wodiczke. Ukonczone studia w zakresie wzornictwa
i projektowania przemystowego pomogly wykonawcy zrealizowaé wizjo-
nerskie projekty od strony artystycznej i technicznej oraz urzeczywistnié
je w realnej przestrzeni, dajac w efekcie wyraz polaczenia idei z pragma-
tyka, czego dowodem jest wykonanie urzadzenia majacego na celu ulatwié
przetrwanie zycia bez dachu nad glowa. Nie jest znana liczba tych pojaz-
dow, ktore mialy poprawié, choé po czesci, los 0s6b z najnizszych warstw
spolecznych. Dzialania Krzysztofa Wodiczki nie skupily sie na jednym
pojezdzie dla bezdomnych. Jego urzadzenia stuzyly bezdomnym na Man-
hattanie i w Filadelfii, gdzie je wyprébowywano.

Pojazd Wodiczki wywolal spore zainteresowanie. Ukazany zostal
w telewizji, co spowodowalo rozprzestrzenianie wynalazku. Jeden z ce-
16w artysty spelnit sie, méwiono o nim i jego pracy, ktéra zwracala uwage
na zjawisko bezdomno$ci. Rozglos ujawnit pewne btedy systemowe i pro-
blemy, z ktérymi borykaja sie nie tylko Stany Zjednoczone. Pojazd dla
bezdomnych nie spowodowal trwalej zmiany w sposobie zycia i my$lenia
ludzi mieszkajacych na ulicy, poniewaz zadne dzialanie artystyczne nie
objeloby tak wielkiej liczby os6b, przede wszystkim z powodéw ekono-
micznych, czyli kosztéw zwigzanych z ilo§ciowa produkcja tymczasowych
mieszkan dla bezdomnych.

Artystyczny obiekt dla miejskich nomadéw ujawnia, ze problem
bezdomno$ci nie ma nic wsp6lnego z akceptacja tego zjawiska, raczej
wskazuje na sytuacje, ktorej ,,nie mozna zaakceptowaé™. Dzialania ar-
tysty mozna, z pewnego punktu widzenia, nazwa¢ skandalem, poniewaz
~pojawia tu sie nowa funkcja projektowania jako méwienia, jako zwro-
cenia uwagi; w tym sensie pojazd spelnil swoje zadanie, gdyz zaistnial
w mediach, stworzyl przestrzen do dyskusji. Krzysztof Wodiczko nazywa
takie projektowanie skandalizujacym funkcjonalizmem™®.

Projekty publiczne Wodiczki dotycza sensu i struktury samej demo-
kracji. To projekt Pojazdéw dla bezdomnych unaocznia rozgrywajacy sie
w przestrzeni miasta konflikt pomiedzy pojmowaniem sfery publicznej
jako miejsca spolecznej harmonii — konsensusu, a jej wizja jako przestrze-
ni manifestacji immanentnego spolecznego pluralizmu — antagonizmu,
stanowiacego, wedlug Claude'a Leforta i Chantal Mouffe, sedno demo-
kracji oraz warunkujacego prawdziwie publiczny charakter przestrzeni'.
Wymiary prac Wodiczki sg czesto zwigzane z sytuacjami politycznymi,
zarowno Pojazd dla bezdomnych, jak i inne pojazdy: Pojazd-Kawiarnia,

» 9 Krzysztof Wodiczko Projekcje publiczne 1996-2001, Galeria Sztuki Wspdtczesnej Bunkier
Sztuki, Krakéw 2005, s. 30.

» 10 Z. Cielgtkowska, Pojazd dla bezdomnych Krzysztof Wodiczko, fragment 1, http://ninateka.
pl/film/ksw-wodiczko-pojazd-dla-bezdomnych-fragment-1 (dostgp: 19.03.2016).

» 11 Ibid.
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Pojazd-Podium, Pojazd-Platforma, maja troche odmienne zalozenie,
Pojazd bowiem komunikowal nieco prze$miewcza perspektywe metafory
politycznej tamtego okresu. Jak pisze Piotr Piotrowski w ksiazce Agora-
filia. Sztuka i demokracja w postmodernistycznej Europie: ,Metafora ta
zbudowana zostala jezykiem inzynieryjnej utopii, ale nie po to jak w wy-
padku awangardy klasycznej — aby budowaé model przyszlego Swiata,
lecz by tworzy¢ komentarz do pewnego rodzaju karykatury owej utopii.
W istocie 6w «inzynierski» wymiar tworczoéci artystycznej jest tu wiec
nie tyle praktyczny, ile metaforyczny, a przede wszystkim semantyczny
i nigdy nie schodzi z pola zainteresowan Krzysztofa Wodiczki™=.

Borys Michajtow

Fotograficzna twoérczo$¢ Borysa Michajlowa ukazuje najmroczniejsze
strony ludzkiej natury w najtrudniejszych czasach panstwowego rezimu.
Zbior zdjeé, ktory bedzie przedmiotem mojej analizy, to Case History
z lat 1997-1998. Seria 413 ujeé¢, wykonanych przez Michajlowa w bied-
nych dzielnicach ukrainskiego Charkowa, przedstawia ludzi spolecznie
wykluczonych: narkomanéw, bezdomnych, prostytutki. Tematyka tych
fotografii dotyka dramatu ludzkiego zycia w zmieniajacej sie scenerii po-
litycznej. Osoby wykluczone z reguly byly pozbawione szansy na odnale-
zienie sie w nowej rzeczywisto$ci po upadku ZSRR. Ukazany realny $wiat
tych ludzi budzi przerazenie. Niebywala odwaga i latwo$é, z jaka pozuja,
jest prawdziwa, osoby te wydaja sie zupekie nieskrepowane obecnoscia
fotografa. Bardzo mozliwe, ze nieznajomi przedstawieni na zdjeciach sa
nie$wiadomi, nie maja pojecia, w jakim celu postuza artyScie. Michajtow
w pewnym stopniu wykorzystuje ich sytuacje zyciowa. Dokumentuje re-
alia tamtych czaséw, zniszczone ulice wypelnione biednymi ludZmi, oraz
pokazuje historie i egzystencje zyjacych w ukrainskich slumsach. Artysta,
tworzac serie Case History, mowi o pracy: ,,Po pierwsze fotografowalem
ludzi, ktérzy niedawno stracili domy, tzw. bomzhes, czyli bezdomnych
bez wsparcia spolecznego, ktéorym najwyrazniej w §wiecie sie nie udalo,
a po drugie — staralem sie uchwyci¢ ich uczucia bezradnosci i niemocy
w stosunku do ich pochodzenia spotecznego, jednoczesnie czutem sie
winny robigc te zdjecia™3. Przerazajaca realno$¢ i ogromna bieda tych
0s6b moze poruszy¢ widza, ktory nie jest przyzwyczajony do takich nieco-
dziennych obrazéw. Michajlow nigdy nie byl profesjonalnym fotografem.
W czasach ustroju komunistycznego na wykonywanie zdje¢ i gromadzenie
jakiekolwiek dokumentacji artysta potrzebowal odpowiedniego pozwo-

» 12 P. Piotrowski, Agorafilia..., s. 236.

» 13 B. Michajtow, Selected Works Boris Michajtow, http://www.saatchigallery.com/
(dostep: 28.04.2016).
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lenia wladzy, wszelkie dzialania obywateli bowiem podlegaly cenzurze,
a spoteczenstwo obarczone bylo szeregiem nakazéw i zakazow panstwo-
wych. W tek$cie Magdaleny Majewskiej mozna przeczytaé o panujacym
w tamtym okresie na Ukrainie przepisie, jeden z nich méwil, Ze nie mozna
fotografowaé inaczej niz z wysokoSci drugiego pietra. Niedopuszczalne
byly fotografie ukazujace nagosé, zar6wno kobiet, jak i mezczyzn'4. Kon-
trolowanie ludzi przez urzednikow panstwowych polegalo na zabranianiu
catkowitej wolno$ci tworczej.

W przypadku pracy fotograficznej dokumentujacej ludzi bezdom-
nych mamy na uwadze to, iZ sam artysta przyznatl sie, ze zaplacil mo-
delom, bezdomnym, narkomanom, prostytutkom, dzieciom z ulicy, za
pozowanie przed obiektywem aparatu fotograficznego. Nie jest znana
dokladna kwota, jaka wydal Michajlow na wykonanie zdjeé¢ do cyklu Case
History, jednak mozna przypuszczad, ze tylko w ten sposéb mogt udzie-
li¢ nietrwalej, doraznej pomocy materialnej ludziom zyjacym brutalng
chwila. Artysta w rozmowie z Eva Respini opowiada: ,Kiedy zobaczylem
osobe, ktora chcialem sfotografowaé, ktora byla interesujaca dla mnie,
rozmawialem z nig i pomagatem jej. Wtedy rozmawiajac z nimi nawiazy-
walem wspolprace by zrobic zdjecia. Nie mieli pieniedzy, wiec postanowi-
lem im zaplaci¢, by im pomo6c™s. Z krétkiego wywiadu wynika, ze artysta
nie widzial nic niewlasciwego w placeniu swoim modelom za zrobienie
zdje¢. Klopotliwg kwestia jest jednak placenie ludziom bezdomnym za
pozowanie do zdje¢. Nazywani modelami bezdomni, wykluczeni, to osoby
o roznych historiach, ktore trudno jest sklasyfikowaé, a jeszcze trudniej
jest ulatwié im zycie dlugotrwala racjonalng pomoca.

W $rodowisku konserwatywnych widzéw prezentowane obrazy szo-
kuja i budza obrzydzenie. Brudne ciala, zniszczone przez choroby i de-
strukcyjne zycie, eksponowanie nagoéci bez upiekszania i poprawiania
w programach edytorskich, mogg powodowa¢ uczucie wstretu. Nieeste-
tyczne i zaniedbane ludzkie ciala z bliznami i tatuazami prowokuja do
ich odrzucenia, moga wywolywa¢ nieche¢ i brak podziwu. Nie sa to piek-
ne, estetyczne obrazy. Prawdopodobienstwo, ze widok zdje¢ Michajlowa,
ktore dokumentuja $wiat biednych, bezdomnych ludzi, powoduje odraze
u widza, jest wysokie. Julia Kristeva w ksiazce Potega obrzydzenia. Esej
o wstrecie opisuje i przybliza definicje wstretu. Autorka przywolanej po-
wyzej pozycji pisze: ,,Wstret bowiem to w gruncie rzeczy odwrotna strona
kodow religijnych, moralnych, ideologicznych, na ktérych opiera sie zdro-
wy sen jednostek oraz spokoéj spoleczenstw. Owe kody to jego oczyszcze-
nie i wyparcie. Wszakze powrét wyparcia stanowi nasza «apokalipse»

» 14 Ibid.

» 15 E. Raspin, A conversation with Boris Mikhailov, http://www.moma.org/explore/inside_out-
/2011/06/01/a-conversation-with-boris-mikhailov (dostep: 29.04.2016).
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iz tego powodu nie unikniemy dramatycznych wstrzaséw wywolanych
przez kryzysy religijne”®. Wyparte wrazenie wstretu powoduje wewnetrz-
ng walke u osoby ogladajacej wielkoformatowe fotografie. Mozliwe, ze
osoby bezdomne pokazujgce swoje zaniedbane ciala nie maja problemu
z pozowaniem nago, poniewaz ta kwestia jest im obojetna. Nagos$¢ jest
motywem pojawiajacym sie od bardzo dawna w sztukach wizualnych.
W dzisiejszych czasach watek nago$ci i akty ludzkie w sztuce malo kogo
szokuja, sg po prostu bardziej akceptowane. Nie ma w tej pracy pieknego,
wyrzezbionego ciala mlodych, pieknych kobiet, sztucznie ucharaktery-
zowanych, s3 to zdjecia, gdzie modelami sg ludzie mieszkajgcy na ulicy,
pozujacy — wydawac by sie moglo — z latwoScia i swoboda, bez wszel-
kich ograniczen. Ci ludzie ukazuja swoje niedoskonate i zmarnowane czy
znieksztalcone ciala. Widok oséb na zdjeciach moze budzi¢ pewna odraze
i wstret. Kristeva pisze o sposobie odbioru rzeczy i spraw wstretnych: ,to
nie brak czysto$ci czy zdrowia sprawia, ze co$ sie staje wstretne; wstret-
ne jest to, co zaburza tozsamo$¢, system i tad. Co nie przestrzega granic,
miejsc, zasad””. Wychowanie i pewne wpojone zasady sprawiaja, ze uczy-
my sie akceptowaé, mniej lub bardziej, pewne zachowania, ktére czasem
uwazamy za niedorzeczne lub nieodpowiednie do sytuacji. Czlowiek zyje
w kulturze, ktéra okresla pewne granice i zachowania.

Dla artysty, dokumentujacego bezdomnych znajdujacych sie na gra-
nicy ubéstwa oraz osoby, ktore zostaly zepchniete na margines spoleczny
przez panujacy system, nie jest wazna estetyka, co zreszta zauwazamy
w fotograficznym cyklu Case History. W tekécie Kolekcjoner negatyw-
nych symboli Magdalena Zdrenka pisze, ze Borys Michajlow: ,[...] wycho-
wany zostal w socrealistycznej brzydocie, gdzie ze wzgledu na obowiazu-
jace cenzure, fotografowano tylko i wylacznie dobre strony spolecznych
uwarunkowan, mozliwo$ci dowolnej eksploatacji brzydoty staja sie no-
wymi Srodkami artystycznego wyrazu, niepohamowang mozliwo$cia
kreatywnych poszukiwan™®. Artysta czesto w wywiadach podkreéla, ze
dla niego nie liczy sie ukazanie pieknego $wiata. Jego spos6b wyrazania
czesto dotyczy ludzkiej egzystencji, szczegolnie bezdomnosci, ktora jest
kontrowersyjna i pozbawiona pieknych wizualnych uniesien.

» 16 J. Kristeva, Potega obrzydzenia. Esej o wstrecie, przekt. M. Falski, Wyd. Uniwersytetu
Jagiellonskiego, Krakow 2007, s. 194.

» 17 Ibid., s. 10.

» 18 M. Zdrenka, Kolekcjoner negatywnych symboli, http://www.graffus.com/artykuly/w-graffu-
sie/kolekcjoner-negatywnych-symboli (dostep: 8.05.2016).
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Bezdomnos¢ w sztuce najmlodszego pokolenia
kukasz Surowiec

W twoérczoSci Lukasza Surowca mozna dostrzec i odnaleZ¢ jego zaintere-
sowania przestrzenia miejska i osobami zwigzanymi z nia. Do najbardziej
znanej i kontrowersyjnej w jego tworczosci pracy zalicza sie sytuacja, kto-
ra miala miejsce na wystawie Dziady w 2013 roku w krakowskim Bunkrze
Sztuki. Na $cianie tej galerii zostala zapisana informacja, ktéra mowila
o podziale wystawy na dwie czedci. W pierwszej czeéci galerii mozna bylo
oglada¢ prace Lukasza Surowca, gdzie jego dzialania byly zwigzane ze
Srodowiskiem os6b bezdomnych. W konsekwencji tych inicjatyw arty-
stycznych zostaly stworzone prace, ktore przyjely formy obiektow oraz
instalacji. Druga czeécia wystawy byla Poczekalnia, do ktérej dostep mieli
wszyscy, w szczegoblnosSci bezdomni.

W przypadku wystawy Lukasza Surowca nazwanej Dziady zostaly ze-
rwane granice spolecznej poprawnosci. Mianowicie ukazany zostal czlowiek
w korelacji z martwymi przedmiotami. Kontrowersyjny byt sam tytul eks-
pozycji. Stowo ,,dziady” mozemy znalezZ¢ w Stowniku jezyka polskiego, gdzie
sposérdd kilku znaczen termin ten oznacza mezczyzne, o ktorym méwimy
z niechecia lub obraza. ,Dziad” oznacza rowniez starca, przodka. W kontek-
Scie wystawy Lukasza Surowca wydaje sie, ze tytul odnosi sie do osob z jego
Poczekalni, czyli bezdomnych, ktérych réwniez nazywa sie potocznie dzia-
dami i zebrakami®. Artysta tytul wystawy zaczerpnal z Dziadéw Adama
Mickiewicza, ktore zostaly wyrezyserowane przez Konrada Swinarskiego
i pokazywane byly w krakowskim Teatrze Starym w 1973 roku. Na ten spek-
takl rezyser zaprosil kloszardow. Pewne powiazania ze sposobem dzialania
rezysera mozna dostrzec w tworczo$ci Lukasza Surowca.

W pierwszej czeéci wystawy zostaly zaprezentowane metody, jakimi
posluguje sie artysta angazujacy osoby z marginesu spolecznego, gléwnie
bezdomnych. Na wystawie Dziady wyeksponowano prace: Szczesliwego
Nowego Roku (2011-2013), Black Diamonds (2012-2013) oraz Wozki
(2012)?°. Zaprezentowane zostaly takze akcje spoleczne z osobami wy-
kluczonymi, ,zbytecznymi”.

Projekt Szczesliwego Nowego Roku zostal ukazany na wystawie
Dziady w formie trzycze$ciowego filmu z dzialan artysty, gdzie gtowny-
mi bohaterami byli ludzie bezdomni, a tematem ich sytuacja spoleczno-
egzystencjalna®. Film jest dokumentacja zwiazang z budowa nielegalnego

» 19 Nowy sfownik jezyka polskiego, red. B. Dunaj, Warszawa 2005, s. 116.

» 20 M. Stota, Paradoks dobrej woli, ,Obieg”, http://www.obieg.pl/recenzje/27968
(dostep: 8.05.2016).

» 21 k. Surowiec, Szczesliwego Nowego Roku, http://artmuseum.pl/pl/filmoteka/praca/su-
rowiec-lukasz-szczesliwego-nowego-roku (dostep: 19.05.2016).
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domu w Katowicach. Z zarejestrowanych wypowiedzi bezdomnych wyni-
ka, ze kiedy$ mieli oni wlasne domy, lecz zostali z nich wyeksmitowani.
Dzialania artysty wylaniaja historie ludzi wykluczonych, ktérzy otwarcie
moéwia, jak zyja, w jaki sposob pracuja (zbieraja zlom, sprzedaja roézno-
rakie przedmioty na targowiskach, zebrzg), jak spedzaja dzien, co jedza
i czym sie zajmowali, zanim stali sie bezdomnymi. Jak méwi sam arty-
sta o tej pracy: ,to opowie$¢ o owej spotecznosci, z wlasnym systemem
warto$ci, praw i obowigzkow, ktdra stara sie przetrwaé w kapitalistycznej
dzungli. To opowie$c¢ o bezradnoSci, sytuacji bez wyjécia, marzeniu o da-
chu nad glowa lub skrawku ziemi skad nikt ich nie wygoni. Nie rozumieja
pojecia »pustostanéw«. Nie rozumieja, dlaczego nie mogg tam przebywac.
Nie rozumiejg $mierci tych, ktorzy zamarzli. To opowiesé o ludziach, na
ktorych przyjecie neoliberalny polityk nie jest wcigz gotowy”22. Artysta
swoim dzialaniem pokazuje nam Swiat os6b wykluczonych. W przypadku
dzialah Lukasza Surowca mamy do czynienia z obrazem i obrazowaniem
bezdomnych ,wklejonych” w tkanke chyba juz kazdego miasta.
Projektem, ktéry byl pokazywany na wystawie Dziady, byly réw-
niez Wozki. Do tej realizacji doszlo dzieki wspolpracy z belgijska gale-
rig w mieécie Mechlen. Akcja odbyla sie ze wspolpracy Lukasza Surowca
z bytomskimi bezdomnymi. Artysta oddal czterdzieSci nowych wozkow
bezdomnym zbieraczom z ubogich dzielnic Bytomia w zamian za odda-
nie swoich starych wozkow i zrobienie im zdjecia portretowego. Zebra-
ne wozki artysta zaprezentowal w Bunkrze Sztuki na wystawie Dziady.
Zniszczonym i starym wozkom na wystawie towarzyszyly zdjecia twarzy
bezdomnych, ktoérzy nazywani sa zbieraczami, poniewaz ich praca polega
na poszukiwaniu surowcéw do sprzedania, na przyktad: puszek, ztomu,
makulatury, przedmiotéw mogacych sie jeszcze kiedykolwiek przydac, po
prostu rzeczy, przez ktére mozna odlozyé jaka$ kwote. Wozki bezdom-
nych ludzi, ktérzy zarabiaja miedzy innymi na zbieractwie r6znych rzeczy,
ktore moga sprzedad, sa czesto zuzytymi i przeksztalconymi pojazdami.
Prezentowane wozki na wystawie i ulozenie ich w spdjna calosé jest od-
zwierciedleniem i pokazaniem stylu zycia os6b objetych wykluczeniem
spolecznym. Przedstawione na wystawie pojazdy w przeszlosci stuzyly
ludziom bezdomnym do przetrwania, transportowania $mieci, odpadéw
wyrzucanych kazdego dnia na $§mietnik przez wszystkich czlonkéw spo-
leczenstwa posiadajacych dach nad glowa. Dzialania artystyczne z bez-
domnymi Surowiec przenidst do galerii Bunkier Sztuki w postaci foto-
grafii i instalacji z wozkami. Ukazuja one sytuacje Innego, wykluczonego
czlowieka, ktory istnieje nie tylko w galerii, ale i w naszej codzienno$ci.

» 22 S. Ruksza, tukasz Surowiec. Szczesliwego Nowego Roku, http://www.kronika.org.pl/
wystawy/wystawy-2011/item/7 64-%C5%82ukasz-surowiec-szcz%C4%99%C5%9Bliwego-nowe-
go-roku, (dostep: 8.05.2016).
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Lukasz Surowiec w projekcie Dziady zaprezentowal dwie odstony.
W pierwszej byly prezentowane prace artystyczne nawiazujace do poje-
cia bezdomno$ci, druga cze$c¢ zostala nazwana Poczekalnia. Kazdy mogh
W niej uczestniczyé, zar6wno osoba bezdomna, jak i obserwujaca. Tym-
czasowy dach nad glowa byt dostepny przez dwadzieécia cztery godziny na
dobe. Kurator, Stanistaw Ruksza, przeprowadzony projekt opisuje naste-
pujaco: ,,Poczekalnia jest to przestrzen performatywna i oddana zostaje
wszystkim, ze szczegblnym uwzglednieniem na dziadéw, odmiencow, per-
formeréw zycia™3. Wystawa byla czynna dla wszystkich oséb przez caly
miesigc w okresie zimy. Dla os6b bezdomnych, ktére szukaty bezpiecznego
noclegu i odpoczynku, byla to ogromna szansa. Wystarczylo odwiedzi¢
piwnice galerii Bunkra Sztuki w Krakowie. Sam autor tak opisuje swo-
ja prace: ,Poczekalnia to miejsce, w ktérym: mozna schroni¢ sie przed
mrozem; mozna poczekaé na wiosne, zmiane; zostaje zawieszona umowa
spoleczna; ksztaltuja sie nowe rozwiazania spoleczne; mozna podzielié
sie do$wiadczeniami zyciowymi™4. Wystawa byla na tyle gtosna, ze zain-
teresowaly sie nig media. Cze$¢ performatywna wzbudzila najwiecej kon-
trowersji, przeznaczona zostala dla wszystkich, jednak wiekszo$¢ ludzi
odwiedzajacych i bytujacych w piwnicy galerii stanowily osoby bezdomne.
Swoja ocene Milosz Slota, autor tekstu Paradoks dobrej woli, wyraza na-
stepujaco: ,,w konfrontacji z »dziadami«, kazdy kto »dziadem« nie jest,
czuje sie wytwornym i wielkim panem. Empatia, altruizm i wspolczucie
wzgledem »dziada« status wytwornego pana raczej potwierdzajg; wspot-
czucie rodzi sie z poczucia wyzszo$ci?5. Wytworzona sytuacja, ktora ma
miejsce na wystawie, jest zatem paradoksalna. Dzieli sie ona na dwie
czedci, w pierwszej mamy typowa wystawe z dzialaniami artystycznymi;
prezentowane sa na niej: fotografie, wideo, instalacja, obiekty. Druga cze-
Scig sg zywi ludzie, przestrzen performatywna nazywana ,poczekalnia”,
w ktorej kazdy moze wziac udzial, a jednak znajduja sie w niej gtéwnie
bezdomni, przez cala dobe, przez caly miesiac. W ten sposbb ukazane zo-
staly dwa rozne $wiaty, dwie oddzielne rzeczywisto$ci, jednak tak trwale
polaczone ze soba. Milosz Slota pisze: ,W sposob naturalny wytwarza sie
bowiem granica miedzy §wiatem pandéw i »dziadow«. Do »dziadow« na-
lezy poczekalnia, do panéw — wystawa, bedgca w istocie przefiltrowanym
obrazem poczekalni. Transgresja powoduje sytuacje nowa: pan, schodza-
cy do piwnicy, w ktoérej jest brudno i $§mierdzi, styka sie z »dziadem«. Pan
jest obserwujacym, »dziad« jest obserwowany”2°. Dla mnie istotna kwe-

» 23 S. Ruksza, tukasz Surowiec. Dziady, http://bunkier.art.pl/?wystawy=Iukasz-surowiec-dziady
(dostep: 5.05.2016).

» 24 M. Stota, Paradoks dobrej woli, ,Obieg”, http://obieg.pl/recenzje/27968 (dostep: 5.05.2016).
» 25 Ibid.
» 26 Ibid.
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stig w tej pracy jest rola 0s6b w ,,poczekalni”. Oni prawdopodobnie wzieli
udzial w obu czeéciach wystawy. Mogli ogladac fotografie i u§wiadomié
sobie swoj stan egzystencjalny, zobaczy¢ wlasne odbicie, a potem przej$c
do Poczekalni i jeszcze raz doswiadczyé swojej bezdomnosci. Swiat ludzi
zyjacych na ulicach, spotykanych na dworcach z reklaméwkami wypelnio-
nymi ich dobytkiem, przy Smietnikach w poszukiwaniu jedzenia i ztomu
na sprzedaz, a biorgcych udzial w wystawie jako uczestnicy ,,eksponaci”
w Poczekalni, nie jest inny, r6zny pod wieloma wzgledami od $wiata os6b
odwiedzajacych wystawe. Osoby przebywajace w piwnicy galerii mozna
nazywac eksponatami, zywymi rzezbami czy tylko performerami zycia?

Eksperyment Poczekalnia byl zderzeniem dwbch Swiatéw. Osoby,
ktére mogly by¢ cze$cia projektu Lukasza Surowca, bez problemu wziely
w nim udzial. Motywacja byl darmowy, w ogrzanym pomieszczeniu nocleg
i schronienie przed niskimi zimowymi temperaturami. Z pytan skierowa-
nych do bezdomnych biorgcych udzial w wystawie Poczekalnia mozemy
dowiedzie¢ sie, ze bezdomni uczestnicy nie czuja sie wykorzystani. Czuja
sie natomiast zauwazeni. Zadowala ich ogrzane miejsce, w ktorym moga
spedzi¢ noc, skorzystac z lazienki i napi¢ sie cieplej herbaty lub kawy. Dla
0s6b bezdomnych jest to szansa na przetrwanie, na przezycie kolejnego
zimowego dnia. Jednak dzialania artysty widzowie odebrali przychylnie,
sami uczestnicy zdarzenia, takze niektérzy z bezdomnych popierali i bro-
nili akcje Lukasza Surowca. Podczas konferencji padly stowa z ust jednego
z bezdomnych, Ze artysta uratowal mu zycie. Inaczej zamarzlby na §mieré¢
przez spanie zimg na zewnatrz.

Franciszek Ortowski

Prace artystyczne Franciszka Orlowskiego, ktére zamierzam opisaé, to:
Pocatunek milosci z 2009 roku, Projekt o z lat 2008-2010, oraz Wiatrolap
z 2013 roku. Dzialania te odnosza sie do os6b wykluczonych spolecznie.
Prace Pocatunek mitosci artysta wykonal jeszcze na studiach. Dzie-
ki temu pomystowi zostal zauwazony. Dzialanie artystyczne zrealizo-
wal na poznanskim Placu Wielkopolskim, zaraz przy budynkach Uni-
wersytetu Artystycznego. Wymiana opierala sie na przekazaniu przez
bezdomnego zniszczonych, starych, §mierdzacych ubran — jak opisuje
artysta: ,nasigknietych ludzka egzystencjg”?”. Ubrania bezdomnego
Orlowski zalozyl na siebie, a swoja odziez oddal bezdomnemu, z kt6-
rym wszed! w interakcje. To dzialanie ukazuje pewng trudnosé, z jaka
borykaja sie ludzie bezdomni, a mianowicie, trudno$é w nawigzywaniu
relacji spotecznych. Realizacja Orlowskiego pokazuje problem godno-

» 27 Z. Libera, Artysta w czasach beznadziei. Najnowsza Sztuka Polska [katalog], pod red.
J. Kobytt, wyd. Galeria BWA - Galeria Sztuki Wspdtczesnej, Wroctaw 2013, s. 90.
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Franciszek Ortowski, Pocatunek mitosci, 2009, fotografia, fot. dzieki uprzejmosci artysty

Sci czlowieka i uwrazliwia na niego®®. W pracy artysty dostrzec moz-
na dwie postawy. Pierwszg sprawa jest relacja zmierzenia sie artysty
z samym soba w pokonaniu zblizenia sie do bezdomnego. Druga kwe-
stig jest sam bezdomny, ktéry wzbudza etyczny odruch, zakorzeniony
w tradycji chrzeécijanskiej, czyli troske o blizniego, godzac w biernoéé
i sumienie osoby, ktora go spotyka?. Kolejng wazna kwestia jest mo-
ralno$c, ktéra wywoluje sprzeciw, pokazujac znikome i malo widoczne
zachowania wyzysku, ktore dostrzec mozna nawet w altruistycznej po-
stawie. Jak podkreéla w wielu wywiadach artysta Franciszek Ortowski:
W centrum mojego zainteresowania jest czlowiek. Pojedynczy czlowiek,
jego losy, i on, we wspoblczesnej przestrzeni spolecznej, ekonomicznej
i politycznej”s°. Orlowski postanawia wykorzystaé czlowieka jako swoj
temat zainteresowan. W przypadku pracy Pocatunek milosci odnosi sie
on do problemu bezdomno$ci i w konsekwencji nawiagzuje relacje z bez-
domnym. Dzialanie artysty w przypadku performensu z bezdomnym,
jak sam opisuje: ,[...] polegalo na tym, aby poradzi¢ sobie z emocjami
zwigzanymi z estetyka, higiena: aby przekroczy¢ siebie, odsunac te emo-
cje, bo to tylko wtedy moge stanaé wobec tego czlowieka i okazaé mu

» 28 Ibid.
» 29 Ibid.

» 30 M. Gézdziewski, wystawa Franciszka Ortowskiego Tu na dole jest jeszcze duzo miejsca,
http://csw.art.pl/index.php?action=aktualnosci&s2=1&id=1301&lang (dostep: 5.05.2016).
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swoje otwarcie, skoncentrowa¢ sie na jego oczach, na nim i na jego za-
wstydzonych ramionach...”'. Praca z wymiana garderoby zwraca uwage
na bariery spoleczne. Dzialania Orlowskiego byly ukazaniem istotnych
kwestii, a mianowicie wstretu, jaki towarzyszyt podczas spotkania z bez-
domnym. Ubrania, ktére artysta nosil, po wymianie dzialaly na zmysly.
Zmienila sie estetyka, nie czlowiek. Spotykajac nowe osoby i poznajac
je, zawsze pierwszym bodzcem kontaktowym jest wzrok, wech. Postrze-
gamy ludzi w pierwszej chwili powierzchownie, zauwazamy, jak sa ubra-
ni. Grupujemy ludzi, kategoryzujemy przez pryzmat wygladu i ubioru.
Ubrania, ktére zaktadal artysta, byly juz zniszczone, brudne, o specy-
ficznej woni. Artysta w wywiadzie z Pawlem Brozynskim powiedzial:
»,Lek mnie ogarnial na mysl, ze w tym, aby spojrze¢ mu w oczy i zobaczy¢
cokolwiek innego w nim niz to, co zewnetrzne, przeszkodza mi torsje.
Jestem osobg wrazliwa na zapach — czulem ograniczenie swojego ciala
lub raczej to, ze ono mnie ogranicza w tak fundamentalnym geScie jak
staniecie wobec drugiego i zobaczenie, co kryje sie w jego twarzy, mimi-
ce, oczach etc”2. To wazne spotkanie i wejécie w interakcje z tym Innym
spowodowatlo, ze artysta podjal wazka kwestie, jaka jest wykluczenie
spoleczne. Performance Pocatunek mitosci jest przyktadem odwagi ar-
tysty i konfrontacji z osobami bezdomnymi. Sam tworca performance
moéwi w wywiadzie: ,,Pocatunek milo$ci stanowil dla mnie inicjacje tego,
co niesie ze soba potezny obszar problemoéw zwigzanych ze spotkaniem
z drugim czlowiekiem”s3. Spotkanie z czlowiekiem w przypadku pracy
Franciszka Orlowskiego mialo charakter nie tylko wzrokowy, fizyczny,
ale przede wszystkim emocjonalny i psychiczny.

Projekt o przedstawia konstrukcje, instalacje w postaci namiotu.
Artysta do jej realizacji wykorzystuje ubrania pozyskane od oséb bez-
domnych. Namiot zostal uszyty metoda patchwork, polegajaca na
polaczeniu malych czesci pocietych materialéw w jedna, wspo6lna ca-
lo$¢. Do wykonania plaszczyzny namiotu artysta zatrudnil krawcowe.
Twoérca opowiadal w czasie powstawania projektu, ze jedna z pan szyla
w ochronnym kombinezonie, masce i rekawiczkach3+. Specyficzny za-
pach byl wyzwaniem nie tylko dla widza, ktoéry ogladal prace Orlow-
skiego zatytulowang o, ale takze dla oséb, ktore byly zatrudnione przy
jej tworzeniu.

» 31 P. Brozynski, Cztowiek. Z Franciszkiem Ortowskim rozmawia Pawet Brozyniski, ,Magazyn
Szum”, http://magazynszum.pl/rozmowy/z-franciszkiem-orlowskim (dostep: 5.05.2016).

» 32 Ibid.

» 33 F. Orfowski, Potencjalne miasto [katalog wystawy], pod red. E. Borowskiej, wyd. Galeria
Arsenat, Biatystok 2012, s. 3.

» 34 K. Swiezak, Granice bliskosci, Wysokie Obcasy”, http://www.wysokieobcasy.pl/wysokie-
-obcasy/1,96856,15360499,Granice_bliskosci.html (dostep: 7.05.2016).
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Franciszek Ortowski, O (zero), 50 x 95 x 240 cm, 2010-2011, Projekty Wybrane,
BWA Zielona Goéra 4-27.02.2011, fot. dzieki uprzejmosci Artysty oraz BWA Zielona Goéra

Zadaniem namiotu jest dawanie schronienia osobie, ktora go posiada.
Artysta w wywiadzie z Katarzyna Swiezak moéwi: ,Namiot powstal, gdy
zdalem sobie sprawe, ze ubranie dla osoby bezdomnej jest ochronnym ko-
konem, domem™5. Stowa Ortowskiego moéwig o rzeczach, ubraniach, ktore
dla osoby wykluczonej, w przypadku pracy o, sa ich schronieniem, ,druga
skoérg”, ktora nosza bardzo dtugo na sobie. Przeznaczenie namiotu umiesz-
czonego w galerii budzi jednak odmienne wrazenia. Franciszek Orlowski
opowiada w wywiadzie z Markiem Go6zdziewskim i Justyna Wesolowska,
udzielonym podczas panelu dyskusyjnego w Zielonej Gorze: ,,Pewien mez-
czyzna, zadal mi pytanie, czy nie uwazam, ze za malo w tej pracy czuje
sie czlowieka.[...] Moja odpowiedzZ byla prosta: »Prosze wejéc¢ i zapoznaé
sie z ta praca«. On wszed! na oczach kilkudziesieciu oséb... zapoznal sie
z praca... i poznal czlowiekas®. W odniesieniu do tej wypowiedzi mozna
stwierdzi¢, ze zapach niepranych i znoszonych rzeczy byl na tyle nieprzy-
jemny, iz osoby bedace w pomieszczeniu wyczuwaly go w granicach kilku
metré6w od namiotu.

Artysta zostal zaproszony do wziecia udzialu w wielkiej retrospek-
tywnej wystawie tkaniny polskiej w warszawskiej Zachecie®. Na wysta-
wie Splendor tkaniny pokazano po raz pierwszy prace Wiatrolap, ktéra

» 35 Ibid.
» 36 F. Ortowski, Potencjalne miasta..., s. 14.
» 37 P. Brozynski, Cztowiek...



226 Daria Grabsztunowicz

Franciszek Ortowski, Wiatrofap, 2013, instalacja, fot. dzieki uprzejmosci Artysty

zostala stworzona specjalnie na te okazje. Jak opisuje kurator tego wyda-
rzenia, Michal Jachula, praca Franciszka Orlowskiego, odwoluje sie do
szeroko rozumianego ,momentu przej$cia”, ale takze przejécia z zamknie-
tej domeny sztuki w rzeczywisto$¢ ulicy i realnego Swiatas®. Artysta po
raz kolejny wykorzystuje garderobe os6b bezdomnych do budowy swojego
projektu, jakim jest ogromna tkanina Wiatrotap, wykonana r6wniez me-
toda patchowork. Doskonale pamietam chwile, gdy mialam okazje wej$c
do Zachety przez gléwne drzwi i konfrontowatam sie z pracg Franciszka
Orlowskiego. Wchodzac do wnetrza galerii, nie spodziewalam sie prze-
dzierania i ocierania o wielka i jakze ciezka powloke, ktéra wykonana
byla z ubran bezdomnych. Tkanina zrobila na mnie wrazenie, zaskocze-

» 38 Ibid.
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nie, jakie spotkalo mnie w drzwiach wejéciowych, zaré6wno dla mnie, jak
i moich towarzyszy, bylo raczej szokiem i niespodziewanym elementem
czedci calej ekspozycji tkanin. Gdy przeszlam przez Wiatrolap, poczu-
lam nieprzyjemny zapach i kurz, ktéry intensywnie unosit sie od samego
wejécia. Otwieranie drzwi galerii przez wchodzace osoby powodowato
poruszanie sie kotary, co w efekcie potegowalo cuchngca won zszytych
ubran. W czasie oczekiwania na pania przewodniczke, ktéra miala nas
oprowadzi¢ po calej wystawie, osoby stojace w holu, przy wejéciu do ga-
lerii, trzymaly spory dystans do tej pracy. Przygladaly sie jej, nikt nie
chcial po raz kolejny zetknaé sie z nia. Jesli juz osoby dowiedzialy sie,
z czego wykonana jest tkanina, nie chcialy jej dotyka¢ ponownie. Patrzac
na prace, ktora jest uszyta z rzeczy bezdomnych, nasuwaja sie rézne mysli:
kazda cze$¢é spodni, bluzki, kurtki, plaszcza nalezala do nieznanej, obcej,
innej, bezdomnej osoby. Nieprzyjemny zapach sprawial, ze ludzie odsuwa-
li sie na kilka metréow od dziela, aby nie czué brzydkiej woni. Osoby, ktore
nie chcialy przechodzié przez portal z tkaning, mogly skorzysta¢ z wejsé
obok gléwnych drzwi galerii. Praca Franciszka Orlowskiego prowokuje
widza do dokonania wyboru, czy zblizy sie do pracy, czy odsunie sie, od-
wracajac wzrok. Specyficzny brzydki zapach jest trudna sprawa zmystowa,
ktobrej zwykle staramy sie unikna¢. W jednym z wywiad6w artysta mowi:
~Emitowany przez te tkanine zapach sprawia, ze zmienia sie jej objetos¢
1jej dzialanie w przestrzeni. Rzezba w ten sposob poszerza swoje pole.
To jedna z cech, jakie ta praca nosi dzieki zapachowi. Sednem jednak
nie jest sam zapach, lecz §lad autentycznych ludzi, wyrazajacy sie w tym
wypadku takze i w zapachu™°. Wiatrotap zostal zamontowany w Zache-
cie na czas wystawy. Jednak w latach piec¢dziesigtych i szeSédziesiatych
ubieglego wieku byl urzadzeniem stosowanym powszechnie w kinach, re-
stauracjach, a takze w domach prywatnych+°. Jego zadaniem jest ochrona
przed wiatrem, zimnem oraz deszczem. Tak wielka plachta oslaniajaca
drzwi jest czym$ pomiedzy, pewnego rodzaju kurtyna, ktora oddziela ga-
lerie od $wiata znajdujacego sie poza nig. Czy zatem mieszczgca sie przy
wejSciu tkanina ma blokowaé dostep do sztuki? Czy odnosi sie tylko do
samych bezdomnych, ktoérych przez wizualna aparycje i ich zapach nie
potrafimy zaakceptowaé?

» 39 Ibid.
» 40 Ibid.
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Abstract

In this work I deal with the problem of using homeless people in con-
temporary art of the twentieth and twenty-first century. The subject of
Other or social exclusion is often a motif in visual arts by artists. I would
like to present situations of using homeless people taking part in artistic
endeavors, through the characteristics of selected artistic attitudes, based
on the actions of such artists as: Krzysztof Wodiczko, Borys Michajtow,
Eukasz Surowiec, Franciszek Ortowski, who inspired homelessness, beco-
ming the content of their works. The phenomenon of homelessness affects
an increasing number of people. That is why art creates a space of expres-
sion for the dramaturgy of another human being - a homeless man. The
artist is the guardian of matters that concern all members of society. ®
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Jak to widze?
Bardzo obiecujaco

Portret matki artysty Henryka Rodakowskiego, Napoleon na koniu
Piotra Michatowskiego, Spiacy Mietek Stanistawa Wyspianskiego

i wiele innych kanonicznych dziet polskiej sztuki znajduje sie

w kodzi, w kolekcji Muzeum Palac Herbsta. Tamtejsza kameralna
Galeria Sztuki Dawnej jest w stanie pomiesci¢ tylko cze$é zbioréw.
Czy rzeczywiscie czes¢, ktéra chca zobaczyé zwiedzajacy? A moze
pozwoli¢ im zdecydowagé, co chca zobaczy¢?

Z takiego my$lenia narodzila sie wystawa Jak to widzisz? prezentowa-
na w oddziale Muzeum Sztuki w Lodzi na Ksiezym Mlynie (7 grudnia
2018 — 31 marca 2019). Wydaje mi sie, ze dla wielu os6b — w tym dla
mnie — wystawa byla odkryciem tej fascynujacej kolekcji. Nie zebym tych
obrazow nie znala, ale tylko cze$¢ z nich kojarzylam wlaénie z ta kolekcja.
A kolekcja t6dzka to przeciez nie tylko awangarda i sztuka wspolczesna.

Muzeum pyta: Jak to widzisz?

To nie byla zwykla wystawa. I nie byla to tylko wystawa. Jak to widzisz?
to projekt, ktéory Muzeum rozpoczelo w polowie czerwca 2018 roku od
plebiscytu. Sposrod ponad siedmiuset dziel sztuki, a konkretnie sposrod
czterystu pieédziesieciu obrazow, jakie znajduja sie w muzealnej kolekcji,
zesp6l Palacu Herbsta wybral sto i zaprosil swoja publicznosé do glosowa-
nia. W ankiecie internetowej oraz w glosowaniu kartkowym na miejscu
w Muzeum mozna bylo wskaza¢ maksymalnie pie¢ dziel, ktore dana oso-
ba chcialaby zobaczy¢ na wystawie. Chetni mogli ponadto uzasadni¢ swoj
wyboér w formie krétkiego tekstu. Autoréw dziesieciu uzasadnien, ktore
wybralo jury, instytucja zaprosila do stworzenia ekspozycji z wylonionych
w plebiscycie obrazéow. Dziesiecioro kuratoré6w nie wybierato wiec na wy-
stawe prac (oprocz swoich wskazan w plebiscycie, ktére niekoniecznie
musialy pokrywaé sie z wyborem wiekszosci), lecz z gotowego zestawu
budowalo narracje.
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Montaz wystawy. Na zdjeciu od lewej: Michalina Peruga, Magdalena Knapowska-Niziotek,
Emiliana Konopka, Katarzyna Kaleta, Tatiana Szymarnska
Fot. HaWa. Dzieki uprzejmosci Muzeum Patac Herbsta.

Obserwowalam ten projekt od poczatku do konica. Jako jurorka mia-
tam wplyw na wybér kuratoréw (znajac tylko ich teksty, nie personalia),
rozmawialam z zespolem opiekujacym sie projektem na réznych etapach
jego trwania, rozmawialam z kuratorkami jeszcze zanim wystawa zo-
stala pokazana w galerii, bralam udzial w seminarium dla edukatoréw,
podsumowujacym projekt. Z tego wzgledu, kiedy zobaczylam wystawe,
trudno mi bylo na nia spojrze¢ bez calego kontekstu. A jednak, widok byl
zaskoczeniem. Bardzo milym. To byta dobrze przemy$lana i atrakcyjnie
pokazana wystawa.

Galeria sztuki zajmuje dawng powozownie Palacu Herbsta. Sklada-
ja sie na nig dwie wieksze sale, niewielka przechodnia oraz mala salka
wykorzystywana jako przestrzen do dzialan edukacyjnych. W sumie 220
m?. W tej przestrzeni kuratorzy otrzymali za zadanie zmie$cié¢ czterdzieSci
obrazéw, wielkoformatowych i zupelnie malych. Sciany zostaly pomalo-
wane na kontrastowe kolory, obrazy ulozone w grupy wedlug znalezionych
kluczy: natura, portrety, fantazje, zywioly, nokturny. Niektérym pracom
towarzyszyly komentarze — kazdy z kuratoréw podzielil sie osobistymi
spostrzezeniami o jednym wybranym obrazie. W obu salach zaaranzo-
wane tez zostaly stanowiska, gdzie na specjalnej karcie mozna sie byto
podzieli¢ wlasng impresja na temat wystawy i prezentowanych prac, od-
powiadajac na tytulowe pytanie: , Jak to widzisz?”
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Pracujac nad struktura wystawy, grupa miala okazje z bliska poznac
sposoéb dzialania instytucji. Wniknaé¢ w struktury — to za duzo powiedzia-
ne, ale przyjrzec sie tym strukturom. Praca odbywala sie w czasie zjazdow
—lacznie od wrzesnia do grudnia 2018 roku odbylo sie siedem sobotnich
spotkan, z ktérych kazde trwalo cztery godziny. Oprocz pracy z zespoltem
opiekunek projektu — tworzyla go jedna osoba z Dzialu Sztuki oraz cztery
z Dzialu Edukacji — grupa pracowatla z aranzerka wystawy, graficzka, kon-
serwatorka, zespolem Dzialu Komunikacji oraz podczas montazu z bryga-
da techniczna. Czas mijal na ukladaniu obrazéw na rzucie galerii, pisaniu
i redagowaniu tekstow do sali wystawowej oraz broszury, nagrywaniu
filméw promocyjnych. Juz po otwarciu wystawy kuratorki (uzywam for-
my zenskiej, bo w trakcie prac nad wystawa wylamat sie z grupy jedyny
kurator) oprowadzaly po niej publicznosé.

Po co Muzeum ten projekt?

Sale galerii wypeil przekroj polskiej sztuki kofica XIX i poczatku XX
wieku. Dziela, ktoére bioraca udzial w plebiscycie publiczno$¢ chciala
zobaczy¢ na wystawie. Te, ktore zna i lubi, i te, ktére chcialaby dopiero
poznac¢. Muzeum chcialo spojrzeé na swoja kolekcje oczami publicznoSci.
Pozwoli¢ podjac decyzje w oparciu o indywidualne gusty. W najbardziej
demokratyczny sposob — poprzez glosowanie. Spos6b dokonywania wybo-
ru, natura pracy kuratorskiej i tym samym mechanizm dzialania muzeum
staly sie prawdziwym tematem wystawy. Juz samo pytanie skierowane
bezpoérednio do widza — Jak to widzisz? — jest sygnalem, ze przesuniete
zostaly akcenty. To zacheta do wlasnych odkryé¢, a nie muzealna propo-
zycja: jak mozna odkrywaé. Dyrektor Muzeum Sztuki w Lodzi Jarostaw
Suchan, pytany o powody podjecia projektu, ktory staje w poprzek mu-
zealnej tradycji, odpowiedzial: ,,O tym, co jest pokazywane w muzeum
decyduje muzeum. To jest norma. W tym przypadku wypowiedziala sie
szeroka publiczno$é. Dzieki temu dowiedzieliSmy sie, jak ta szeroka pu-
blicznos¢é widzi nasze zbiory. I szczerze moéwiac, jej wybory nie byly dla
nas zaskoczeniem, wiekszo$¢ pokrywala sie z naszymi. Ale byly tez inte-
resujace rozminiecia sie, dziela, ktérych do grupy czterdziestu najwaz-
niejszych pewnie sami by$my nie zaliczyli™.

Dla zespotu Palacu Herbsta projekt mial by¢ wazng lekcja: z jed-
nej strony — pracy z kolekcja, a z drugiej — pracy z publicznos$cig. Jedna
z opiekunek projektu, Maria Milanowska, podkre$lala na poczatku pro-
jektu: ,Pracujemy z osobami, ktore nie sa historykami sztuki, nie sg kura-
torami, dzieki temu uczymy sie ich spojrzenia, ktore jest $wieze, w pewien

» 1 Wywiad z Jarostawem Suchanem, dyrektorem Muzeum Sztuki w todzi, zrealizowany
30 stycznia 2019 roku.
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spos6b »nieskazone« historyczno-sztucznym warsztatem, czy warsztatem
kuratorskim. To tez jest dla nas cenne — w jaki sposob patrza na sztuke.
Dzieki temu, my$le, mozemy sie nauczy¢ jak przygotowywac kolejne pro-
jekty edukacyjne, nawet o mniejszej skali, w sposo6b taki, ktory ciekawi
publicznosé™. Chociaz okazalo sie pozniej, ze cze$¢ sposrod wybranych
kuratoréw byla z wyksztalcenia i zawodowo zwiazana ze sztuka.

Projekt byl wiec po czesci badaniem gustow i opinii publicznoéci. Po
czedci zabawa — sprawdzeniem, jak publiczno$¢ odnajdzie sie w roli kurato-
row. Na co bedzie zwracac¢ uwage. Co wzbudzi najwieksze zainteresowanie.
Uchyleniem rabka tajemnicy — pokazaniem muzealnej kuchni. Sposobem
na oswojenie publicznoéci i zacheceniem jej do komentowania, wyraza-
nia wlasnych opinii. I wreszcie niekonwencjonalnym sposobem przygo-
towania wystawy — bo czy zawieszona przez muzealnego kuratora badz
przez zespoét kuratorski wyloniony sposréd publicznoSci, z perspektywy
zwiedzajgcych Muzeum powstala po prostu wystawa prezentujaca kolek-
cje. Wiekszo$¢é zwiedzajacych raczej nie zglebia tajnikow jej powstawania,
tylko skupia sie na prezentowanych pracach i pomysle aranzacyjnym.

Projekt w kontekscie tradycji muzealnej partycypacji

Palac Herbsta to bez watpienia przepis na pelen relaksu weekend — piek-
nie zachowane mieszczanskie wnetrza z korica XIX wieku, malowniczy
ogrod wypeliony zielenia i kwiatami, w tle majaczaca woda i pofabryczne
budynki z czerwonej cegly. Do tego Swietna kawiarnia w oranzerii. Ladne
obrazy na ladnej wystawie w ladnym miejscu to nie wszystko. Najciekaw-
szy dla mnie byt sam koncept podzielenia sie wtadza z publiczno$cia. Tym
ciekawszy, ze nie byl to pomyst incydentalny, lecz wpisujacy sie w konse-
kwentng linie programowa Muzeum Sztuki w Lodzi.

Liste projektow, w ktorych publiczno$é Muzeum Sztuki w Lodzi za-
praszana jest do wspéhtworzenia, rozpoczal ms3 re:akcja. To wystawa
w procesie zrealizowana w 2009 roku, krotko po otwarciu oddzialu ms?
w dawnym budynku tkalni nalezacej do imperium Izraela Kalmanowicza
Poznanskiego. Czyste biale §ciany sali wystaw zmiennych zostaly oddane do
dyspozycji publiczno$ci — mozna bylo malowac, rysowac, pisa¢, zamalowy-
wac juz namalowane. Nikt tej przestrzeni nie cenzurowal, nie moderowal.
Ta wystawa to, zgodnie ze stowami dyrektora, ,bardzo mocny statement ze
strony instytucji na temat tego, jak sobie wyobraza relacje ze swoim spo-
lecznym otoczeniem™. Kolejny duzy projekt partycypacyjny, ktory takze
zakonczyt sie wystawa, to Translocal: Museum as Toolbox (2015-2017), zre-

» 2 Wywiad z opiekunkami projektu Jak to widzisz? zrealizowany 21 sierpnia 2018 roku.

» 3 Wywiad z Jarostawem Suchanem.



Jak to widze? Bardzo obiecujaco 235

Montaz wystawy. Na zdjeciu kuratorka Katarzyna Kaleta.
Fot. HaWa. Dzieki uprzejmosci Muzeum Patac Herbsta.

alizowany we wspolpracy miedzynarodowej. Tutaj mlodziez gimnazjalna
ilicealna brala udzial w warsztacie z wloskim artysta Aldo Giannottim,
wypracowujac artystyczng interwencje uliczna, a pdzniej pod opieka Dzialu
Edukacji przygotowywala wystawe sztuki wspolczesnej zatytulowana FIND
ART (2017). Takze w przypadku tej wystawy sfera wolnosci byta duza — kaz-
dy z szesnastki nastoletnich kurator6w sam wybieral prace wylosowanego
weze$niej artysty, byla mozliwos§¢ zanurkowania w muzealnym magazy-
nie, mozna bylo szaleé¢ przy aranzacji. W trakcie pracy okazalo sie tez, ze
dalo sie lama¢ zasady projektu — mimo ze z zalozenia miala to by¢ wystawa
z muzealnej kolekgji, jedna z kuratorek uparta sie na pozyskanie pracy wi-
deo bezposrednio od wylosowanego artysty, Karola Radziszewskiego, ktory
jest stabo w kolekcji reprezentowany. Wspolne dzialania opiekunek projektu
i kuratorki sprawily, ze udalo sie. Z tego projektu wytonil sie klub MS17,
skupiajacy mlodziez regularnie wspolpracujaca z Muzeum przy realizacji
dzialan towarzyszacych wystawom.

Inspiracji dla projektu Jak to widzisz? mozna szukac w calym szere-
gu projektéw partycypacyjnych i okolopartycypacyjnych realizowanych
przez muzea i galerie tak w Polsce, jak i za granica. Na gruncie polskim
prekursorem takiego podejécia bylo Laboratorium Edukacji Tworczej4,

» 4 Poszczegdlnym projektom towarzyszyty publikacje, ktére sa doskonatym zrodtem wiedzy na
temat podejscia twércdw LET do dziatar edukacyjnych. Patrz np.: J. Byszewski i M. Parczewska,
Projektowanie sytuacji twérczych / Designing creative situations, Centrum Sztuki Wspotcz-
esnej Zamek Ujazdowski, Warszawa 2004; Dom, moje centrum $wiata: relacja z relacji: projekt
artystyczny, spofeczny, edukacyjny, Suprasl 2003, red. J. Byszewski, M. Parczewska, Warszawa
2005; J. Byszewski, M. Parczewska, Muzeum jako rzezba spoteczna, Centrum Sztuki Wspotcz-
esnej Zamek Ujazdowski, Warszawa 2012.
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Wernisaz wystawy. Przemawia dyrektor Muzeum Sztuki w todzi Jarostaw Suchan,

na dalszym planie opiekunki projektu Joanna Jaskiewicz i Maria Milanowska.
Fot. HaWa. Dzieki uprzejmosci Muzeum Patac Herbsta.

dzialajace w latach 1989-2016 przy Centrum Sztuki Wspolczesnej Zamek
Ujazdowski. Waznym, zrealizowanym z rozmachem projektem, gdzie
w roli kuratoréw wystapily dzieci, byla wystawa w warszawskiej Zachecie
Sztuka wspélczesna dla wszystkich dzieci (2003). Kolejna wystawa, ktora
wiele lat p6Zniej poszla o krok dalej, angazujac grupe niemal siedemdzie-
sieciorga dzieciecych kuratoréw, to W muzeum wszystko wolno (2016),
zorganizowana przez Muzeum Narodowe w Warszawie.

Na gruncie miedzynarodowym przykladéw znajdzie sie znacznie
wiecej, chociaz nie znaczy to, ze beda one bardziej ztozone czy spektaku-
larne. Zwlaszcza na przestrzeni minionych dziesieciu-pietnastu lat licz-
ba projektéow partycypacyjnych w muzeach w réznych czeSciach Swiata
znacznie wzrosta. Ma to bezposredni zwigzek z toczaca sie w muzeach
i wokol muze6éw dyskusja na temat rosnacej roli publiczno$ci w muzeal-
nych programach, dla misji i tozsamo&ci tych instytucji. W duzym uprosz-
czeniuy, to dyskusja na temat tego, czy wiekszy akcent kla$¢ na zbiory czy
na zwiedzajacego. W istocie rzeczy jeden i drugi element jest dla istnienia
muzeum kluczowy, tyle ze dopiero niedawno rola zwiedzajacego — jego
opinie, satysfakcja, komfort — stala sie przedmiotem szerszej refleksji.
Doskonaly przeglad programoéw i poradnik, jak je realizowaé, opracowa-
la Nina Simon - jej ksiazki The Participatory Museum (2010), The Art
of Relevance (2016) oraz blog Museum 2.0 to lektura obowigzkowa dla
muzealnych praktykow i teoretykdéw zainteresowanych dzialaniami wila-
czajacymi publiczno$é muzealng do wspottworzenia programéw.
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Kuratorki wystawy. Na zdjeciu od prawej: Sabina Batulis, Natalia Bartczak, Katarzyna
Kaleta, Paulina Stencel, Magdalena Knapowska-Niziotek, Marta Motyl, Ewa Gaj.
Fot. HaWa. Dzieki uprzejmosci Muzeum Patac Herbsta.

W takim szerokim kontekscie patrze na projekt Jak to widzisz? Dla
mnie to nie tylko wystawa, ale jeden ze sposobow otwierania sie Muzeum
Sztuki w Lodzi i muzedéw w ogble na wspodlprace z muzealng publiczno-
$cig. Interesuje mnie to, do jakiego stopnia otwarcie jest mozliwe, jak po-
strzega je instytucja, czym sie kieruje, realizujac takie projekty i co z tych
projektéw dla muzeum wynika.

O wolnosci decydowania

W projekcie Jak to widzisz? proces decyzyjny zostal rozbity na dwa etapy.
W pierwszym uczestnicy plebiscytu wybierali prace na wystawe, w dru-
gim — wylonieni w konkursie kuratorzy tworzyli z nich narracje. Zesp6t
Muzeum na obu tych etapach byl wyraznie obecny, wyznaczajac ramy
dzialania, jednak w ich obrebie zaoferowal wolnoé¢ dokonywania wybo-
row. Dyrektor Suchan podkreslal: ,Muzeum odsunelo jak tylko mozna
od siebie proces decyzyjny: nie decydowato o tym, jakie prace zostana
pokazane, ani o tym, kto bedzie kuratorem stworzonej z nich ekspozycji,
ani wreszcie o tym, jaki bedzie charakter tej ekspozycji, jak zestawione
prace itp. Wszystko zostalo oddane w rece naszej publicznosSci™.

W plebiscycie wybranych zostalo kilka prac artystow mniej znanych,
takie, ktore rzadko goszcza na wystawach, ale wiele ze wskazanych ob-

» 5 Wywiad z Jarostawem Suchanem.
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Kadry z galerii. Fot. Piotr Tomczyk. Dzigki uprzejmosci Muzeum Patac Herbsta.

razow to wielkie nazwiska i kanoniczne prace (chociaz nie byto tu wspo-
mnianych na poczatku obrazéw Michalowskiego ani Wyspianskiego),
eksponowane na przyklad na wystawie bezpoSrednio poprzedzajacej te,
nad ktora pracowata grupa kuratoréw. Zaskoczeniem, pozytywnym, dla
opiekunek projektu byla natomiast praca kuratoré6w nad koncepcja wysta-
wy. Grupa szybko znalazla do niej klucz, byla skora do wypracowywania
konsensusu, proponujgc nieszablonowe zestawienia. Joanna Jaskiewicz,
jedna z opiekunek projektu, wskazala, ze niektére zestawienia dziel oka-
zaly sie zaskakujgce, ,,my bySmy na to nie wpadly po prostu jako historycy
sztuki. [...] mamy zbyt szablonowe patrzenie na sztuke” — mowila w listo-
padzie, gdy scenariusz i rozplanowanie prac na wystawie byly juz gotowe.
,Oni §wiezym okiem na to patrzac, bez uprzedzen, schematéw, zupelnie
inaczej polaczyli te dziela™. Jako przyklad wskazala na podobienistwa
formalne, na jakie zwrdcila uwage grupa. Jednym z nich jest zestawienie
ze sobg obrazéw Henryka Rodakowskiego (Portret matki artysty, 1853),
Bronistawa Abramowicza (Studium kobiety w zydowskim czepcu, 1885)
i Olgi Boznanskiej (Portret pianistki Fridy Eissler, ok. 1928), na ktérych
widoczny jest podobny uklad rak portretowanych. Co wiecej portret Ro-
dakowskiego ma dopowiedzenie — nieopodal portretu matki nie przypad-
kiem znalazl sie portret psa (Strdz, ok. 1868).

Sama wystawa zostala solidnie i porzadnie przygotowana. By¢ moze
wlasnie ten porzadek jest elementem, ktéry w moim odczuciu domagal sie
rozsadzenia. Szkoda, ze nie nastapit wylom. Jak w Toolboxie, gdzie upor
jednej z uczestniczek projektu doprowadzil do nagiecia zasad. W Muzeum
Sztuki w Lodzi, ktérego Palac Herbsta jest oddzialem, az sie prosito o tro-

» 6 Wywiad z opiekunkami projektu Jak to widzisz?, zrealizowany 21 lutego 2019 roku.
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Kadry z galerii. Fot. Piotr Tomczyk. Dzigki uprzejmosci Muzeum Patac Herbsta.

che rebelii. O wstawienie czego$ wspobtczesnego. O zaproszenie wspolcze-
snego artysty. Siegniecie do tradycji. Takie pomysly sie nie pojawily. Ale
by¢ moze silnie przez Muzeum zarysowana rama projektu onieSmielala
do ich zgloszenia?

Magdalena Knapowska-Niziolek, jedna z kuratorek, podsumowujac
projekt, moéwila ,,Opiekunki projektu juz na samym poczatku daly nam
do zrozumienia, ze mozemy zglosié¢ tutaj wszystko, mozemy powiedzieé
tutaj wszystko i wszystko to jest wazne i mozemy to przedyskutowaé™.
Swiadomo$é tej mozliwosci nie zostala przekuta w czyn. Wolnoé¢ zespo-
tu kuratoréw w pelni zmieécila sie w granicach wymys$lonej i zaakcepto-
wanej w i przez Muzeum koncepcji. By¢ moze tez nikomu nie przyszto do
glowy przekroczyé granice pomiedzy kolekcja Palacu Herbsta a kolekcja
mieszczaca sie w ms2. Odrebno$é obu oddzialow jest silnie zaznaczona.
Czy jednak dzialanie w poprzek nie wpisywaloby sie w charakter Mu-
zeum Sztuki? Z drugiej strony, by¢ moze nikt nie czul potrzeby stawaé
w poprzek, bo bardziej atrakcyjne bylo wpisanie sie w muzealng rame
i poznanie rzadzacych nig mechanizméw? ,,Gdyby$Smy mieli wiecej swo-
body [...], trudno by bylo co$ ustalié¢. Te ograniczenia sa potrzebne. One
byly na korzy$¢” — méwita inna kuratorka, Katarzyna Kaleta®. Autorytet
Muzeum i tak zostal przeciez przelamany, nawet je$li w sposo6b Scisle
kontrolowany. e

» 7 Wypowiedz podczas prezentacji projektu na seminarium dla edukatoréw Chce Cie tu
widzieé, zorganizowanym przez Muzeum Patac Herbsta 22 lutego 2019 roku.

» 8 Wywiad z Katarzyna Kaleta, jedna z kuratorek wystawy Jak to widzisz?, zrealizowany
17 listopada 2018 roku.
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Rok akademicki
2018/2019

4.10.-5.10.2018 — Prezentacje Pracowni Katedry Interdyscyplinarnej
WEAIiK UAP (4.10.2018 — prezentacje wydzialowych pracowni specja-
listycznych; 5.10.2018 — prezentacje wydzialowych pracowni rysunku
i malarstwa) dla studentéw i studentek I roku studiéw magisterskich
i1 roku studi6w licencjackich WEAIK kierunku edukacja artystyczna oraz
studentéw i studentek IT roku studiow licencjackich kierunku kuratorstwo
1 teorie sztuki.

12-13.10.2018 — Seminarium naukowe w Skokach Ryzosfera grzyby
1 bakterie w sieci sztuki. Uczestniczki i uczestnicy: Joanna Hoffmann-
-Dietrich, Malgorzata Jankowska, Dorota Koczanowicz, Izabela Kowal-
czyk, Roman Kubicki, Anna Markowska, Tomasz Misiak, Wladystaw
Polcyn, Justyna Ryczek, Marta Smolifiska, Jan Wasiewicz.

16.10.2018 — Otwarte Debaty 1/0BRAZ, uczestnicy: prof. UAP Marta
Smolinska, prof. Mariusz Kruk; organizacja: Magdalena Kleszynska,
Mariusz Kruk / IT Pracownia Malarstwa.

24.10.2018 — Wyklad goécinny w II Interdyscyplinarnej Pracowni Ry-
sunku: Piotr Bosacki, Woda z mézgu, mézg z wody. Wyklad o rysunku,
pokaz portfolio artysty.

29.10-31.10.2018 — Plener Wydzialowy WEAiK w Skokach. Haslo pro-
blemowe pleneru: Czas — dokumentacja / rejestracja... Kierownik ple-
neru: dr hab. Rafal Eubowski prof. nadzw. UAP, Prowadzacy plener: dr
Magdalena Parnasow-Kujawa, dr Marek Glinkowski, as. Piotr Stomczew-
ski. Wyklady problemowe, wygloszone na plenerze: dr hab. Tomasz Misiak
prof. nadzw. UAP, dr Jakub Zmidzifski.

30.10.2018 — Ukazal sie tekst o wystawie Trzy pracownie w wersji in-
ternetowej czasopisma ,Format” — Joanna Mielech, O wystawie , Trzy
pracownie”, strona internetowa Format Net - FORMAT-NET.PL.
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Szczegotowy opis zdjecia po lewej stronie — Martyna Bolanowska, Jakub Czech, Maria
Dutkiewicz - realizacja plenerowa, ptyta szklana 100x70 cm / otoczenie, 2018; po
prawej stronie: Magdalena Stachowiak, Marek Gawet, Zuzanna Cichoriska, Monika
Kakolewska, Matgorzata Kaczmarek, instalacja plenerowa, sztuczne kwiaty / park Patacu
w Skokach, 2018

7.11.2018 — Dr Jan Wasiewicz wyglosil na seminarium naukowym pra-
cownikow Wydzialu Edukacji Artystycznej i Kuratorstwa referat pt. Wéz
Jozefy i Michala Drzymaléw — rewizja (niemalze) nadzwyczajna.

9.11.2018 — Wystawa prac studentéw II Interdyscyplinarnej Pracowni
Rysunku: Nierzeczywiste. Przedmioty wyobrazone. Muzeum Archeolo-
giczne w Biskupinie.

uczestnicy: Joanna Bartkowiak, Olga Biliczak, Maggie Weizhi Chen, Jan
Dolgowicz, Damian Dudek, Joanna Januszewska, Wiktoria Kucharczak,
Barbara Melnyk, Pawel Mikolajczyk, Beata Piotrowska, Patrycja Plich,
Aleksander Radziszewski, Patrycja Rutkowska, Kamil RzeZnik, Iza Szulc,
Szymon Tomaszewski.

kuratorki: Anna Tyczynska prof. UAP, as. Justyna Olszewska UAP;
wspolpraca merytoryczna: dr Katarzyna Pyzewicz IA UAM;

wspolpraca kuratorska: Joanna Witulska, MAB;

opracowanie graficzne: Jedrzej Hofman.

19.11.2018 — Wizyta studentéw Pracowni Projektow i Badan Trans-
dyscyplinarnych w Ogrodzie Botanicznym w ramach tej wizyty odbyly
sie: a) wyklad prof. Marleny Lembicz pt. Mala sie¢ jednego ze Swiatow,
b) wyklad dr. Karola Weglarskiego pt. Sieci korzeniowe, c¢) zwiedzanie
wystawy Grzyby — mistrzowskie rzezby natury, d) prezentacja sieci ko-
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rzeniowych przygotowana przez dr Jolante Janczyk Weglarska, e) pre-
zentacja archiwalnych rysunkéw Fortunaty Obrapalskiej przygotowana
przez mgr inz. Malgorzate Kalinowska. Opieka mgr Piotr Stomczewski.

26.11.2018 — Warsztat z podstaw programowania mikrokontroleréw Ar-
duino, mgr Piotr Stomczewski.

26.11.2018 — Warsztat Cwiczenia z wyobrazni i wrazliwosci, mgr Piotr
Stomczewski.

27.11.2018 — Akcja promocyjna WEAiK UAP w Poznaniu, w XX Liceum
Ogolnoksztalcacym im. K.I. Galczynskiego na os. Wichrowe Wzgorze 111
w Poznaniu. Warsztaty tworcze dotyczacego synestezji, opracowane przez
mgr. Piotra Stomczewskiego, as. UAP, multimedialnej prezentacji WE-
AiK. Prowadzenie: dr Magdalena Parnasow-Kujawa, ad. UAP, i mgr Piotr
Stomczewski.

29.11.2018 — Otwarte Debaty 2/ Spotkanie z nie-ludzkim, uczestnicy:
prof. UAP Izabela Kowalczyk, dr Sonia Rammer; organizacja: Magdalena
Kleszynska, Mariusz Kruk / I Pracownia Malarstwa.

7.12.2018 — Bifor 2.Wielki powrét. Wystawa zbiorowa.

arty$ci: Justyna Dziabaszewska, Jedrek Hofman, Halina Leks, Sasa
Lubinska, David Puszynski

kuratorki: Desperate Curators — Paulina Brelinska, Patrycja Cierniakow-
ska, Daria Grabowska,

Galeria Sztuki Wozownia w Toruniu (ul. Rabianska 20), termin wystawy:
7.12.2018-6.01.2019.

12-19.12.2018 — Wigilia w niezwyktych miejscach, Przedszkole Nr 75
Przyjaciele Wloczykija w Poznaniu; warsztaty edukacyjno-artystyczne
prowadzone przez dr. Marca Tobiasa Winterhagena razem z studentami
Pracowni Projektow i Dzialan Twoérczych w ramach programu pracowni.

2.01.2019 — Prezentacja i promocja Wydzialu Edukacji Artystycznej
i Kuratorstwa UAP dla uczniéw i uczennic II Technikum nr 6 (specjal-
noé¢: fotografia i multimedia oraz reklama wizualna) przy Zespole Szko6t
Zawodowych nr 1 w Poznaniu. Spotkanie promocyjne poprowadzili: prof.
UAP Rafal Eubowski i as. st. Aleksander Radziszewski.

11.01.2019 — Udzial Pracowni Projektow i Dzialan Tworczych, i studen-
tow III roku studiow licencjackich WEAiK w VIII edycji NOCY BIOLO-
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GOW 2019 w stulecie dzialalno$ci Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza.
Zrealizowane zostaly dwa warsztaty tworcze nawigzujace do proponowa-
nego hasla: Biologia dla Zdrowia. Opieka merytoryczna: dr Magdalena
Parnasow-Kujawa, ad. UAP, i dr Marc Tobias Winterhagen, ad. UAP.

1.02.2019 — TourSalon, Miedzynarodowe Targi Poznanskie, Poznan-
ski — Najlepsza lekcja ever: Najlepsza lekcja biologii Wielkie sieci matych
Swiatéw. Podréz w glqb ziemi, warsztat i instalacja interaktywna Miko-
ryzator, mgr Piotr Stomczewski.

4-5.02.2019 — Wyklad pod tytulem: Henry Moore — kuratorskie stra-
tegie prezentacje rzezb artysty w plenerze oraz w instytucjach sztuki
prowadzony przez dr Hannah Higham.

W czeSci warsztatowej z kolei dr Hannah Higham koncentrowala sie
na aspektach zwiazanych z opieka kuratorska nad wystawami dziel
Henry’ego Moore’a zar6wno we wnetrzach ekspozycyjnych, jak i w par-
kach rzezby, przed budynkami muze6éw czy w krajobrazie.

4.02.2019 — Prezentacja i promocja Wydzialu Edukacji Artystycznej
i Kuratorstwa UAP dla uczniéw i uczennic klas maturalnych Panstwo-
wego Liceum Sztuk Plastycznym im. Piotra Potworowskiego w Poznaniu.
Spotkanie promocyjne poprowadzili: prof. UAP Rafal Eubowski i as. st.
Aleksander Radziszewski.

7.02.2019 — Otwarte Debaty, temat debaty: 3/Why Ancient Greek
Sculptures Have Small Penises? — czyli o tym jak sztuka spotyka sie
z archeologiq i czy aby na pewno? Prowadzenie: dr Katarzyna Pyzewicz
(Instytut Archeologii, Uniwersytet im. Adama Mickiewicza), mgr Lu-
kasz Gackowski (Muzeum Archeologiczne w Biskupinie), prof. UAP Anna
Tyczynska (Uniwersytet Artystyczny w Poznaniu); Organizacja: Mariusz
Kruk, Magdalena Kleszynska.

5-17.02.2019 — Pracownia Ksiazki Artystycznej. Ksigzka 1 co dalej.
Wystawa prac studentéw i absolwentoéw UAP, ktorzy studiowali w Pracow-
ni Ksiazki Artystycznej.

Uczestnicy: Aleksandra Jurek, Aleksandra Polerowicz, Grigorij Popov,
Daria Grabowska, Daria Kruszka, Evgieniia Klemba, Karolina Lorek,
Katarzyna Bogusz, Katarzyna Spikowska, Michalina Targosz, Paulina
Zajkowska, Weronika Wronecka, Katarzyna Wasowska, Marika Opas,
Magdalena Bielawska, Mani Mehrvarz, Michal Strychowski, Sonia Hudo-
kova, Barbara Melnyk, Viktoriya Pidhurska, Marta Ruszczyniska, Beata
Piotrowska.
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Kurator wystawy: dr hab. Tomasz Wilmanski, ad. UAP, wspolpraca: Jo-
anna Adamczewska.

15.02.-09.03.2019 — Wystawa zbiorowa VERSUS. Wystawa prac peda-
gogow i realizacji studenckich wybranych Pracowni Katedry Interdyscy-
plinarnej, Wydzialu Edukacji Artystycznej i Kuratorstwa Uniwersytetu
Artystycznego w Poznaniu, Galeria Miejskiego Biura Wystaw Artystycz-
nych w Lesznie.

uczestnicy/uczestniczki wystawy: Magdalena Bielawska, Rafal Boettner-
-Eubowski, Monika Byszewska, Magda Chotuj, Karina Grzemska-Czekal-
ska, Joanna Hoffmann-Dietrich, Joanna Imielska, Agnieszka Klarzak,
Anna Krupa, Sebastian Krzywak, Ada Kusiak, Andrzej Le$nik, Katarzyna
Mackiewicz, Barbara Melnyk, Magdalena Parnasow-Kujawa, Aleksander
Radziszewski, Sonia Rammer, Piotr Stomczewski, Magdalena Stachowiak,
Oliwia Szepietowska, Martyna Szkudlarek, Michalina Targosz, Aleksandra
Walczak, Marc Tobias Winterhagen.

kurator: Rafal Boettner-Lubowski;

25.02.2019 — Otwarte Debaty 4/Metafora sieci — wyzwania dla ekologii
1 sztuki. Czy antropocentryzm szkodzi sieci? Dr hab. Joanna Hoffmann-
-Dietrich, prof. UAP, Dr hab. Wladystaw Polcyn, prof. UAM. Organizacja:
Magdalena Kleszynska, Mariusz Kruk / IT Pracownia Malarstwa.
26.02.2019 Warsztaty i prezentacja Wydzialu Edukacji Artystycznej
i Kuratorstwa UAP w MBWA w Lesznie — prowadzenie: prof. UAP Rafal
Eubowski i dr Magdalena Parnasow-Kujawa.

2.03.2019 — DRZWI OTWARTE UAP - prezentacje Wydziatu Edukacji
Artystycznej i Kuratorstwa UAP dla kandydatéw/kandydatek na studia:
prezentacja kierunku: edukacja artystyczna w zakresie sztuk plastycznych
(dr hab. Rafal Eubowski, prof. UAP, i dr Magdalena Parnasow-Kujawag)
oraz kierunku: kuratorstwo i teorie sztuki (dr Aleksandra Paradowska);
prezentacja oferty dydaktycznej pracowni artystycznych Katedry
Interdyscyplinarnej WEAiK UAP — dr hab. Rafal Lubowski, prof. UAP /
dr Magdalena Parnasow-Kujawa, korekty prac rysunkowych — as. Sebastian
Krzywak.

4-8.03.2019 — Joanna Hoffmann-Dietrich — ENTER [NULL], wystawa
z okazji stulecia istnienia Uczelni, Galeria Rotunda UAP, (budynek
~A” UAP, Al. Marcinkowskiego 29).

03.2019 — Cykl warsztatow w Przedszkolu Nr 75 Przyjaciele Wlbczyki-
ja (ul. Sporna 4, Poznan); prowadzenie Zofia Olszowska — studentka III
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roku studiéw licencjackich; organizacja i opieka merytoryczna: Pracownia
Projektow i Dzialan Tworczych dr Magdaleny Parnasow-Kujawy, ad. UAP,
i dr. Marca Tobiasa Winterhagena, ad. UAP.

5-6.03.2019 — Dzialania realizowane w ramach projektu MURAL,
wynikajacego ze wspolpracy Pracowni Projektow i Dzialan Twoérczych
dr Magdaleny Parnasow-Kujawy, ad. UAP, i dr. Marca Tobiasa Winterhagena,
ad. UAP, z XX Liceum Ogoélnoksztalcacym im. K.I. Galczynskiego
(0s. Wichrowe Wzgorze 111, Poznan). Warsztaty pt. Graffiti — co i jak
autorstwa Adrianny Choinki i Jakuba Czecha — studentéw III roku stu-
diéw licencjackich WEAiK. Pomoc w prowadzeniu zaje¢ Anna Walter
i Bozena Paczoska — studentki III roku studiéw licencjackich WEAiK.

13.03.2019 — W ramach wspélpracy Pracowni Projektow i Dzialan
Twoérczych dr Magdaleny Parnasow-Kujawy, ad. UAP, i dr. Marca Tobiasa
Winterhagena, ad. UAP, z Aresztem Sledczym w Poznaniu — spotkanie
warsztatowe z por. Anng Michalik dotyczace praktyk z zakresu dzialalno-
$ci kulturalno-oswiatowej w jednostkach penitencjarnych.

19-20.03.2019 — Dzialania realizowane w ramach projektu MURAL
wynikajacego ze wspolpracy Pracowni Projektéw i Dzialan Twérczych
dr Magdaleny Parnasow-Kujawy, ad. UAP, i dr. Marca Tobiasa Winterhagena,
ad. UAP, z XX Liceum Ogo6lnoksztalcgcym im. K.I. Galczynskiego
(0s. Wichrowe Wzgbrze 111, Poznan). Warsztaty pt. Co stychaé u sztuki
najnowszej? autorstwa Anny Walter i Bozeny Paczoskiej — studentek III
roku studiow licencjackich WEAiK. Pomoc w prowadzeniu zajeé¢: Adrianna
Choinka i Jakub Czech — studenci III roku studiéw licencjackich WEAiK.

19.03-6.04.2019 — ZNANE/NIEZNANE, pokaz wybranych prac stu-
denckich z Pracowni Otwartych Interpretacji Sztuki Uniwersytetu Arty-
stycznego w Poznaniu.

Uczestniczki/y: Magdalena Bielawska, Monika Byszewska, Weizhi Chen,
Michalina Chidzinska, Agnieszka Klarzak, Katarzyna Maékiewicz,
Paulina Misiak, Karolina Ochocka, Agnieszka Paluszynska & Weronika
Szustak, Beata Piotrowska, Aleksander Radziszewski, Marta Ruszczyn-
ska-Zielinska, Natalia Saja, Oliwia Szepietowska, Aleksandra Szubert,
Krystian Szymczak, Aldona Talarczyk, Jagoda Witkowska).

Kurator: dr hab. Rafal Lubowski, prof. UAP; wspolpraca: Aleksander
Radziszewski.

Galeria Jerzego Piotrowicza ,,Pod Korong” (ul. Kramarska 3/5 w Poznaniu).
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11-15.03.2019 — Magdalena Parnasow-Kujawa — .. MIMETYCZNY,
wystawa z okazji stulecia istnienia Uczelni, Galeria Rotunda UAP,
(budynek ,,A” UAP, Al. Marcinkowskiego 29).

18-23.03.2019 — Aleksander Radziszewski — 2237 DNI, wystawa z oka-
zji stulecia istnienia Uczelni, Galeria Rotunda UAP, (budynek ,A” UAP,
Al. Marcinkowskiego 29), wystawa towarzyszaca konferencji Archeologia.
Pamieé. Sztuka.

20.03.-22.03.2019 — Konferencja Archeologia. Pamieé. Sztuka,
Uniwersytet Artystyczny w Poznaniu/ Instytut Archeologii UAP (Collegium
Historicum, ul. Umultowska 89 w Poznaniu).

20.03.-14.04.2019 — ARCHEOLOGIA HISTORIE (NIE)RZECZYWI-
STE, wystawa towarzyszaca Konferencji Archeologia. Pamieé. Sztuka,
Galeria Curators’LAB, UAP (ul. Nowowiejskiego 12, Poznan).
Artystki/ci: Agata Agatowska, Lukasz Jastrubczak, Jerzy Kosalka, Piotr
C. Kowalski, Robert Kusmirowski, Diana Lelonek, Piotr Macha, Wieslaw
Michalak, Marcin Mierzicki, Sonia Rammer, Stawomir Sobczak, Anna
Tyczynska, Marta Weglinska i Ewa Zarzycka.

kuratorki: Anna Tyczynska, Izabela Kowalczyk.

20.03.-12.04.2019 — Hubert Czerepok — PORZADEK, wystawa
towarzyszaca konferencji Archeologia. Pamieé. Sztuka, Galeria SKALA
(ul. Swiety Marcin 49a, Poznan).

21.03.-12.04.2019 — Piotr C. Kowalski - MOJA ARCHEOLOGIA,
wystawa towarzyszaca konferencji Archeologia. Pamieé. Sztuka, Galeria
Archaios, Instytut Archeologii UAM (Collegium Historicum, ul. Umul-
towska 89 w Poznaniu),

kuratorki: dr hab. Anna Tyczynska, prof. UAP, dr hab. Izabela Kowalczyk,
prof. UAP.

25-29.03.2019 — Marc Tobias Winterhagen — KUNST FREIE ZONE,
wystawa z okazji stulecia istnienia Uczelni, Galeria Rotunda UAP, (budy-
nek ,,A” UAP, Al. Marcinkowskiego 29).

27.03.2019 — Prezentacja projektu artystycznego EPIMIMESIS. EPI-
ZONE V, na sesji pt. Future STARTS Here, Centrum Pompidou w Pary-
zu, w ramach STARTS Residencies Days. Projekt realizowany jest przez
EpiLab Team, zesp6t artystéw i naukowcdw, w sklad ktorego wechodza:
prof. UAP dr hab. Joanna Hoffmann-Dietrich (WEAIK, lider projektu),
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dr Milosz Marganski, Piotr Stomczewski, prof. dr hab. Janusz Bujnic-
ki, prof. dr hab. Eliza Wyszko, André Bartetzki, Thomas Koch, Juliette
Harvey, Lukasz Gruszka. Projekt realizowany jest we wspolpracy z: Wy-
dzialem Animacji Uniwersytetu Artystycznego w Poznaniu, 3IT Fraunho-
fer HHI Berlin, IChB PAN Poznan, ICMCB Warszawa, ASSF/ASN Berlin.

2.04.2019 — Warsztaty w Przedszkolu Promyczek (ul. Dojazd 3, Poznan),
prowadzenie Karolina Sawikowska — studentka II roku studiéw magister-
skich; organizacja i opieka merytoryczna: Pracownia Projektow i Dzialan
Twoérczych dr Magdaleny Parnasow-Kujawy, ad. UAP, i dr. Marca Tobiasa
Winterhagena, ad. UAP.

2-3.04.2019 — Dzialania realizowane w ramach projektu MURAL wyni-
kajacego ze wspolpracy Pracowni Projektow i Dziatan Twoérczych dr Mag-
daleny Parnasow-Kujawy, ad. UAP, i dr. Marca Tobiasa Winterhagena,
ad. UAP, z XX Liceum Ogo6lnoksztalcacym im. K.I. Galczynskiego
(0s. Wichrowe Wzgbrze 111, Poznan). Warsztaty pt. Street art. — za-
uwazenia, tropy i $lady autorstwa Adrianny Choinki i Jakuba Czecha
— studentow III roku studiéw licencjackich WEAiK. Pomoc w prowadze-
niu zajeé: Anna Walter i BoZzena Paczoska — studentki III roku studiow
licencjackich WEAiK.

2.04.2019 — Realizacja projektu w ramach obchodéw stulecia UAP,
opartego na wspolpracy Pracowni Projektow i Dzialan Tworczych dr Mag-
daleny Parnasow-Kujawy, ad. UAP, i dr. Marca Tobiasa Winterhagena,
ad. UAP, oraz Pracowni Otwartych Interpretacji Sztuki dr hab. Rafala
Lubowskiego, prof. nadzw. UAP. Dzialania warsztatowe autorstwa
Martyny Szkudlarek — studentki IT roku studiéw magisterskich WEAiK.
Pomoc w prowadzeniu zaje¢ — Katarzyna Mackiewicz, studentka IT roku
studiéw magisterskich WEAiK.

4.04.2019 — Warsztaty w Przedszkolu Promyczek (ul. Dojazd 3, Poznan),
prowadzenie Karolina Sawikowska — studentka II roku studiéw magister-
skich; organizacja i opieka merytoryczna: Pracownia Projektéw i Dziatan
Tworczych dr Magdaleny Parnasow-Kujawy, ad. UAP, i dr. Marca Tobiasa
Winterhagena, ad. UAP.

9.04.2019 — Dzialania realizowane w ramach projektu MURAL wy-
nikajacego ze wspolpracy Pracowni Projektow i Dzialan Tworczych dr
Magdaleny Parnasow-Kujawy, ad. UAP, i dr. Marca Tobiasa Winterha-
gena, ad. UAP, z XX Liceum Ogolnoksztalcgcym im. K.I. Galczyniskiego
(0os. Wichrowe Wzgbrze 111, Poznan). Warsztaty pt. Szablon — istota
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1 funkcja autorstwa Anny Walter i Bozeny Paczoskiej — studentek III roku
studioéw licencjackich WEAiK. Pomoc w prowadzeniu zajeé: Adrianna
Choinka i Jakub Czech — studenci III roku studiéw licencjackich WEAiK.

11.04.2019 — Realizacja projektu w ramach obchod6w stulecia UAP,
opartego na wspolpracy Pracowni Projektow i Dzialan Tworczych dr Mag-
daleny Parnasow-Kujawy, ad. UAP, i dr. Marca Tobiasa Winterhagena,
ad. UAP, oraz I Pracowni Rysunku prof. dr hab. Joanny Imielskiej i dr
Sonii Rammer, ad. UAP. Dzialania warsztatowe autorstwa Zuzanny
Buchwald — studentki III roku studiéw licencjackich WEAiK. Pomoc
w prowadzeniu zaje¢: Maja Mach i Monika Klechamer — studentki IIT
roku studiéw licencjackich WEAiK.

15.04.2019 — Otwarte Debata 5/ KIJ W OKO. Rzecz o paradygmacie
sztuki, uczestnicy: prof. Roman Kubicki, prof. Mariusz Kruk; organizacja:
Magdalena Kleszynska, Mariusz Kruk / IT Pracownia Malarstwa.
16-17.04.2019 — Dzialania realizowane w ramach projektu MURAL
wynikajacego ze wspolpracy Pracowni Projektow i Dzialan Twoérczych
dr Magdaleny Parnasow-Kujawy, ad. UAP, i dr. Marca Tobiasa Winterha-
gena z XX Liceum Ogoblnoksztalcacym im. K.I. Galczynskiego (os. Wichro-
we Wzgbrze 111, Poznan). Warsztaty pt. Kompozycja musi byé... autorstwa
Adrianny Choinki, Anny Walter, Bozeny Paczoskiej i Jakuba Czecha —
studentow III roku studiéw licencjackich WEAiK.

6-9.05.2019 — Udzial Pracowni Projektow i Dzialah Tworczych dr Mag-
daleny Parnasow-Kujawy, ad. UAP, i dr. Marca Tobiasa Winterhagena,
ad. UAP, w 18. Miedzynarodowych Warsztatach Niepokoju Tworczego
Biennalowej Kieszeni Vincenta 2019, organizowanej przez Centrum Sztu-
ki Dziecka w Poznaniu i PK InSEA.

9.05.2019 — Otwarta debata 6/, uczestnicy: prof. Stawomir Banaszak
(Uniwersytet im. Adama Mickiewicza), prof. Mariusz Kruk (Uniwersytet
Artystyczny w Poznaniu); organizacja: Magdalena Kleszynska, Mariusz
Kruk / II Pracownia Malarstwa.

13.05.2019 — Realizacja projektu w ramach obchodéw stulecia UAP,
opartego na wspolpracy Pracowni Projektéw i Dzialan Twoérczych dr
Magdaleny Parnasow-Kujawy, ad. UAP, i dr. Marca Tobiasa Winterhage-
na, ad. UAP, oraz Pracowni Projektow i Badan Transdyscyplinarnych dr
hab. Joanny Hoffmann-Dietrich, prof. nadzw. UAP, i mgr. Piotra Stom-
czewskiego, asyst. Dzialania warsztatowe autorstwa Anny Malinowskiej
— studentki II roku studiow magisterskich Wydzialu Animacji. Pomoc
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w prowadzeniu zaje¢: Damian Dudek — student I roku studiéw magi-
sterskich WEAIK, i Martyna Szkudlarek — studentka II roku studiéw
magisterskich WEAiK.

14-15.05.2019 — Final projektu MURAL wynikajacego ze wspolpra-
cy Pracowni Projektow i Dzialan Twoérczych dr Magdaleny Parnasow-
Kujawy, ad. UAP, i dr. Marca Tobiasa Winterhagena, ad. UAP, z XX
Liceum Ogo6lnoksztalcacym im. K.I. Galczynskiego (os. Wichrowe Wzgb-
rze 111, Poznan). Realizacja opracowanej koncepcji na murze znajdujacym
sie na terenie szkoly.

16.05.2019 — Realizacja projektu w ramach obchodéw stulecia UAP-u,
opartego na wspoélpracy Pracowni Projektéw i Dzialah Tworczych dr Mag-
daleny Parnasow-Kujawy, ad. UAP, i dr. Marca Tobiasa Winterhagena, ad.
UAP, oraz II Pracowni Rysunku dr hab. Anny Tyczynskiej, prof. nadzw.
UAP, i mgr Justyny Olszewskiej, asyst. Dzialania warsztatowe autorstwa
Damiana Dudka — studenta I roku studiéw magisterskich WEAiK. Pomoc
w prowadzeniu zajeé¢: Katarzyna Mackiewicz — studentka II roku studiéw
magisterskich WEAIK.

26-29.05.2019 — Plener w Plenerowym Domu Studenckim w Skokach
(ul. Zamkowa 1, Skoki), organizowany przez Pracownie Projektow i Dzia-
lan Tworczych dr Magdaleny Parnasow-Kujawy, ad. UAP, i dr. Marca
Tobiasa Winterhagena, ad. UAP, dla uczniéw klasy IV Szkoly Podstawowej
im. Kawaler6w Orderu Usmiechu z Kobylnicy (ul. Poznaniska 50, Kobylnica).
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Duza Scena UAP

ul. Wodna 24, Poznan
www.poznangalleries.com
Prowadzgcy: Mateusz Bieczynski, Maciej Kurak

Pazdziernik

Ideografia 2018

IT Ogodlnopolski Festiwal Projektowania Graficznego Poznan 2018
(12—28.10)

Listopad

BUNT

artyéci: Andrzej Bobrowski, Gosia Ce, Mikolaj Garstecki, Marek
Glinkowski, Tobiasz Jankowiak, Tomasz Kalitko, Agnieszka Mac¢kowiak,
Piotr Stomczewski, Raman Tratsiuk, Monika Pich, Joanna Wiernicka,
Wiktor Wolski

kurator: Maciej Kurak

(15.11. 2018-15.01.2019)

Styczen
Andrzej Peplonski — Dhammakaya/Kalachakra
(22.01-6.02)

Luty
Justyna Machnicka — Plakaty 2012—2018. (s)tworczyni
(15—28.02)

Marzec
Monika Lisiecka — Kobieta i zycie
(01-3.03)

Megan Moore — Ectoplasms
(9—28.03)
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Kwiecien
Monika Polak — BODY IMAGE
(2—-12.04)

Joanna Tochmann — Opowiem innq przygode, dziwniejszq
(15—28.04)

Maj
Witold Modrzejewski — Jaki on jest? Pét na pot
(13—26.05)

Celebration — wystawa zbiorowa w 100-lecie polsko-japonskich relacji
dyplomatycznych

artySci: Karolina Bregula, Agnieszka Brzezanska, Piotr Bujak, contact
Gonzo, Tomohiro Higashikage, hyslom, Ryosuke Imamura, Yoshima-
sa Ishibashi, Satoshi Kawata, Meiro Koizumi, Daniel Koniusz, Robert
Ku$mirowski, Maria Loboda, Masanori Matsuda, Mitsuhiro Okamoto,
Alicja Rogalska, Yuriko Sasaoka, Lukasz Surowiec, Stachu Szumski,
YuskeTaninaka, Makiko Yamamoto

kuratorzy: Kasuya Akiko, Pawel Pachciarek

(31.05-14.06)

Czerwiec
Neighbourhood 2, Centrum Badawcze w Lebus (17-25.06)

BUNT, foto. Tobiasz Jankowiak



Duza Scena UAP 255

Monika Polak, BODY IMAGE, foto. Jadwiga Subczynska
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BUNT, foto. Tobiasz Jankowiak, na zdjeciu: Prorektor Maciej Kurak
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Galeria Design UAP

ul. Wolnica 9, Poznan

www.poznangalleries.com

Listopad
Aliona Kryshtofik — #kawowaceramika #coffeeceramics
(8—29.11)

Grudzien
Joanna Concejo — Concetto
(6.12.2018-31.01.2019)

Luty
Natalia Rozmus — Kadr
(20.02—-04.03)

KSIAZKA I CO DALEJ

uczestnicy wystawy: Aleksandra Jurek, Aleksandra Polerowicz, Grigorij
Popov, Daria Grabowska, Daria Kruszka, Evgeniia Klemba, Karolina
Lorek, Katarzyna Bogusz, Katarzyna Spikowska, Michalina Targosz,
Paulina Zajkowska, Weronika Wronecka, Katarzyna Wasowska, Mari-
ka Opas, Magdalena Bielawska, Mani Mehrvarz, Michal Strychowski,
Sonia Hudokowa, Barbara Melnyk, Viktoriya Pidhurska, Marta Rusz-
czynska, Beata Piotrowska

kurator: dr hab. Tomasz Wilmanski ad. UAP

wspolpraca: Joanna Adamczewska

(5-17.02)

Marzec
Katedra Designu UAP — wdrozeniowo i studyjnie
(8-17.03)
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Kwiecien
I Pracownia Plakatu — Prace Wybrane
(6-25.04)

Maj

Iwo Borkowicz, Pawel Mikolajezyk — Ulyankulu — projekt budowy
szkoly podstawowej w Tanzani

(10—19.05)

Celebration — wystawa zbiorowa w 100-lecie polsko-japoniskich relacji
dyplomatycznych

artySci: Karolina Bregula, Agnieszka Brzezanska, Piotr Bujak, contact
Gonzo, Tomohiro Higashikage, hyslom, Ryosuke Imamura, Yoshima-
sa Ishibashi, Satoshi Kawata, Meiro Koizumi, Daniel Koniusz, Robert
Kuémirowski, Maria Loboda, Masanori Matsuda, Mitsuhiro Okamoto,
Alicja Rogalska, Yuriko Sasaoka, Lukasz Surowiec, Stachu Szumski,
YuskeTaninaka, Makiko Yamamoto

kuratorzy: Kasuya Akiko, Pawel Pachciarek

(31.05-14.06)

C‘Zzerwony :
Kapturek

Joanna Concejo, Concetto, foto. Tobiasz Jankowiak
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Galeria Scena Otwarta

ul. Franciszka Ratajczaka 20, Poznan

www.poznangalleries.com

Luty
Izabella Rybacka — Scenografia i kostiumy do dramatu Escurial
Michela de Ghelderode

(14—24.02)

Justyna Jedrysek, Grzegorz My¢ka — Obrazki dla dorostych
(27.02-10.03)

Marzec

W NOWA FORME

uczestnicy: Adam Gorczynski, Anna Maksymowicz, Bartosz Pedzinski,
Ewelina Komon, Jakub Garstkiewicz, Jowita Gawron, Malgorzata Maik,
Marianna Wasylyk, Michalina Zadykowicz, Milosz Adamczyk, Oliwia
Ledzinska, Sylwia Wojewoda, Klaudia Sowa

(12-17.03)

Tam i z powrotem, wystawa grafiki

uczestnicy: Magdalena Boffito, Mateusz Dabrowski, Agnieszka
Cieslinska-Kawecka, Piotr Smolnicki, Dorota Optulowicz McQuaid,
Aleksandra Owczarek, Andrzej Weclawski, Blazej Ostoja Lniski,
Wojciech Tylbor-Kubrakiewicz

koordynacja: Max Skorwider

(29.03)

Kwiecien

NIEMOC

artySci: Colet Binkowska, Maciej Forreiter, Edmund Krempinski,
Michalina Pry$ko, Marcin Sieczka

muzycznie: julek tarasiuk (BAS) b2b dominik garstecki (VOLVO666) —
akt audio—wizualny wraz z niezastopiong Dominika Hoyle w roli Pani VJ
(finisaz 25.04)
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Maj
Studenci zagraniczni UAP — Made in. between 3,
(24.05—4.06)

Czerwiec
Obrony dyploméw studentéw UAP

Justyna Jedrysek, Grzegorz Mycka, Obrazki dla dorostych, foto. archiwum galerii

Tam i z powrotem, wystawa grafiki, foto. Jadwiga Subczyniska
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Galeria Curators'LAB

ul. Nowowiejskiego 12, Poznan
www.Poznangalleries.com
prowadzacy galerie:

Mateusz Bieczynski, Maciej Kurak

Pazdziernik
Pawel Napierala — Orbis Terrarum/Pejzaz
(18-21.10)

Maciej Andrzejczak — Still life
(25.10—23.11)

Grudzien
Joanna Concejo — Concetto
(6.12.2018—-31.01.2019)

Styczen

Wejscia | Wyjscia #2

artySci: Anett Czimbalmos, Dariusz Fodczuk, Dylan Kerr, Bartosz
Eugowski, Jodo Neto, Paulina Pankiewicz, Joanna Pietrowicz, Berenika
Pyza, Amelia Rozmanowska, Hanna Shumska, Maria Sikora, Olga
Skliarska, Agata Sznurkowska, Lir wAYRA , Natacha Queiro6s
koordynacja: Marta Bosowska

(17.01)

Joanna Bartosik — warsztaty plastyczne
(29.01)

Marzec

COPYLEFT

artySci: Wilhelm Sasnal, Galeria Niewielka (Maciej Kurak & Max
Skorwider), Marcel Duchamp, Daniel Koniusz, Urszula Szkudlarek,
Grzegorz Mycka

kuratorzy: Mateusz Bieczynski, Maciej Kurak

(1-15.03)
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Archeologia. Historie (Nie)Rzeczywiste

arty$ci: Agata Agatowska, Eukasz Jastrubczak, Jerzy Kosalka, Piotr C.
Kowalski, Robert Ku§mirowski, Diana Lelonek, Piotr Macha, Wiestaw
Michalak, Marcin Mierzicki, Sonia Rammer, Stawomir Sobczak, Anna
Tyczynska, Marta Weglinnska i Ewa Zarzycka

kuratorki:

Izabela Kowalczyk, Anna Tyczynska

(20.03 —14.04)

Maj

Celebration — wystawa zbiorowa w 100-lecie polsko-japonskich relacji
dyplomatycznych

artySci: Karolina Bregula, Agnieszka Brzezanska, Piotr Bujak, contact
Gonzo, Tomohiro Higashikage, hyslom, Ryosuke Imamura, Yoshima-
sa Ishibashi, Satoshi Kawata, Meiro Koizumi, Daniel Koniusz, Robert
Kuémirowski, Maria Loboda, Masanori Matsuda, Mitsuhiro Okamoto,
Alicja Rogalska, Yuriko Sasaoka, Lukasz Surowiec, Stachu Szumski,
YuskeTaninaka, Makiko Yamamoto

kuratorzy: Kasuya Akiko, Pawel Pachciarek

(31.05 — 14.06)

COPYLEFT, foto. Jadwiga Subczynska
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Wejscia | Wyjscia #2, foto. Jadwiga Subczyriska
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Galeria Szewska 16

Galeria Wydziatu Malarstwa i Rysunku — Szewska 16

ul. Szewska 16, Poznan

Opieke artystyczna nad Galerig sprawuje Rada Programowa
Wydziatu Malarstwa i Rysunku.

Pazdziernik

Obrazy Krajobrazy — Wystawa prac 26. Pleneru im. Krystyny
Drazkiewicz dla najzdolniejszych uczni6éw najstarszych klas liceéw
plastycznych Rychwal 2018

(8-14.10)

Ignac Arkadiusz Ignaszak — Bezkres
(22.10—5.11)

Listopad
Wawrzyniec Reichstein — ONLINE/ OFFLINE
(14—-30.11)

Grudzien
Zbigniew Szot

(3-17.12)

Anna Kotacka — Stany Rzeczy
(19.12—31.12)

Styczen
Andrzej Peplonski
(18.01-11.02)
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Luty
Kroélikowska, Kolacka, Marszewski, Andrzejczak — Piekary na Szewskiej
(12—26.02)

Marcin Salwin — O mnie i 0 mojej mamie
(27.02—02.03)

Marzec

Potykam sie o codzienno$é

uczestnicy: Julita Antonowicz, Rebeka Hathazi, Agata Konarska,
Szymon Marciniak, Olga Mularczyk, Karolina Senejko, Anna Pietkun,
Anna Pilawska, Nikoleta Prymka

kurator: Jerzy Hejnowicz

(6-13.03)

Transsfer

uczestnicy: Martyna Konieczna, Aleksandra Komorowska, Gabriela
Kowaliczek, Aleksandra Kubiak, Alicja Lewicka-Szczegola, Magdalena
Gryska, Adam Lucki, Radostlaw Czarkowski, Cezary Bednarczyk,
Paulina Komorowska—Birger, Karolina Spiak, Olga Przybyszewska,
Jaroslaw Jeschke, Pawel Jachtoma, Zywia Leszkowicz-Baczynska
kurator: Radostaw Czarkowski

organizatorzy: Jerzy Hejnowicz, Ewa Kulesza

(19-23.03)

Kwiecien
Jagoda Zych
(4-14.04)

Marcin Lorenc — Znikqd donikqd
(18-28.04)

Monika Shaded — Kryjéwka
(30.04-18.05)

Maj
ArtWeek
(31.05—9.06)

czerwiec
Magdalena Hoffmann, Jens Lawrenz
(18.06—5.07)
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Anna Kotacka, Stany Rzeczy, foto. Tobiasz Jankowiak, na zdjeciu od lewej: prof. Marek
Przybyt, Anna Kotacka

Transsfer, foto. Sonia Bober
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Galeria Nad Schodami

ul. 23 lutego
Poznan

Listopad
Antoni Czapla
kurator: Mateusz Pietrowski

(23.11)

Patrycja Maria Kowal — TWORZENIE KREACJA ISTNIENIA
kurator: Mateusz Pietrowski

Marzec
Anna Sobczyk — W POE*
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Galeria Miejska w Mosinie

ul. Nieztomnych 1, 62-050 Mosina
www.galeriamosina.pl
kierownik artystyczny galerii: Dorota Strzelecka

Pazdziernik

25-Lecia Galerit Miejskiej w Mosinie (1993—2018), Rzezba

artySci: Karolina Komasa, Rafal Kotwis, Igor Mikoda, Dawid
Szafranski, Jarostaw Bogucki, Emilia Bogucka, Anna Sarnecka, Norbert
Sarnecki, Marcin Radziejewski, Szymon Zwoliniski, Michal Wielopolski.
kurator: Igor Mikoda

(13.10—9.11)

100 lat temu w Wielkopolsce

Wspolpraca Szkoly Podstawowej Nr 2 w Mosinie z Galeria Sztuki
w Mosinie

(23.10-5.11)

Listopad
Nasza Droga do Niepodlegtosci
(10.11—31.01)

Jacek Jagielski — Aspekt
(17.11-5.12)

Grudzien
Lothar Maertins — Podgoérze
(8.12—4.01)

Styczen
Tomasz Jedrzejewski — Gabinet osobliwosci
(12.01-03.02)

Luty
Grzegorz Nowicki — Druga Préoba Porzqdkowania Szumu

(9.02—-3.03)
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Marzec
Wieslaw Napierata — Krucjata dzieci
(9-31.03)

Martyrologia mieszkancéw Mosiny
(30.03-10.05)

Kwiecien
Krzysztof Molenda — Malarstwo
(6.04—12.05)

Maj
Tadeusz Sobkowiak — Malarstwo
(18.05—9.06)

Czerwiec
Joanna Marcinkowska — Malarstwo
(15.06—7.07)

Krzysztof Molenda, Malarstwo, foto. Archiwum Galerii, na zdjeciu: Krzysztof Molenda
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Grzegorz Nowicki, Druga Préba Porzagdkowania Szumu, foto. Archiwum Galerii

Jacek Jagielski, Aspekt, foto. Agnieszka Bereta
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Galeria UAP / Atrium

Uniwersytet Artystyczny w Poznaniu,

Al. Marcinkowskiego 29, 61-967 Poznan
prowadzacy: Piotr Grzywacz

kontakt: piotr.grzywacz@uap.edu.pl

Pazdziernik
Masterclass with Tim Allen

(15.10)

Roman Kubicki — Kultura jako zrédto pragnien
cykl: Otwarte Wyklady Uniwersyteckie
(17.10)

Zygmunt Kalinowski — Muzeum jako fenomen kulturowy

wyklad otwarty

(24.10)

Listopad

Jacek Kryg — Wspéiczesne, Europejskie Zastosowanie Chinskiej
Metafizyki w Praktyce

Wyklad otwarty odbywajacy sie w ramach MSSD i SD

(7.11)

Mayumi Suzuki — The Restoration Will / The Place To Belong
spotkanie otwarte
(16.11)

Janusz Baldygai — Obecny. Jestem? Postulat obecnosci / nieobecnosci
we wspblczesnych strategiach artystycznych
(21.11)

Matylda Taszycka — Czy Paryz wstal z kolan? Najnowsza sztuka Francji
cykl: Otwarte Wyklady Uniwersyteckie
(22.11)
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Tancowata igla z nitkq, czyli odrobina wiedzy o igtach i niciach

— Marek Gajdamowicz — Tancowata Igta Z Nitkq

Szef Rynku nici odziezowych Ariadna S.A. Fabryka Nici w Lodzi

— Pawel Broniski — Kto To Byt Leonardo Da Vinci?

Prezes Firmy STRIMA Sp. z 0.0. Swadzim — Strima Technika Szycia

— Monika Sternik, Magdalena Maminska — ARIADNA S.A. — warsztaty
z podstaw haftu florenckiego.

Merytoryczne przygotowanie i koncepcja Seminarium:
dr hab. Slawomira Chorazyczewska, prof. nadzw. UAP
(27.11)

Grudzien

Jacek Rembis — Tworzenie scenariusza
wyklad otwarty

(1.12)

Anna Sygulska — Akustyka w architekturze
wyklad otwarty
(6.12)

8. Studenckie Targi Sztuki
(11.12)

Pawel Pachciarek — Wspoélczesna Sztuka Japonska
cykl: Otwarte Wyklady Uniwersyteckie
(12.12)

Joanna Lewandowska — Muzeum XXI wieku — obrona rozprawy
doktorskiej
(17.12)

Styczen

Mirostaw Rogala — Wirtualnosé rzeczywisto$ci
wyklad otwarty

(7.01)

Natalia Sielewicz — Total Body Conditioning: cialo, technologia, abstrakcja
spotkanie autorskie
(11.01)
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Luty
Grzegorz Gwiazda — Idea i forma
wyklad otwarty

(7.02)

Marzec
Drzwi otwarte

(2.03)

TEBYTII

artySci: Stawomir Brzoska, Ryszard Eugowski, Paulina Sylwestrowicz,
Tomasz Wilmanski

(10.03)

Izabella Gustowska — ...male Dodo / duzy wulkan / piekna réza /
sztuczna krew...
cykl: Otwarte Wyklady Uniwersyteckie

(13.03)

Archeologia. Pamieé. Sztuka.

Organizatorami konferencji sa: Wydzial Edukacji Artystycznej

i kuratorstwa UAP, Instytut Archeologii UAM, Instytut Wschodni UAM
oraz Instytut Filozofii UAM.

(20—22.03)

Mieszkaé w miescie — Koncepcja ksztaltowania nowych osiedli miesz-
kaniowych w strukturze przestrzennej Poznania. Malta — Wolkowyska.
(26.03—08.04)

Marcin Wicha — O szukaniu i znajdywaniu w projektowaniu
graficznym, typografii i dizajnie

Wyklad Otwarty odbywajacy sie w ramach Miedzywydzialowych
Srodowiskowych Studiach Doktoranckich UAP

(27.03)

Michal Nowak — Niccolo Paganini, 24 Kaprysy op. 1 / skrzypce
(29.03)

Kwiecien

Konrad Juécinski — Nie wiem dokqd zmierzam, poniewaz nigdy tam
nie bylem

(2.04)
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Jadwiga Sawicka, Tomasz Ciecierski wyklady otwarte

Drzwi otwarte (6.04)

pokaz festiwalowy O!PLA (6—7.04)

9. edycja Targéw Sztuki Studenckiej (13.04)

Piotr Sonnewend, Obrona pracy doktorskiej (17.04)

Justyna Kowalska, Warszawska scena galeryjna. Zwyciestwo aktyw-
nych sit intelektu nad stanem irracjonalizmu i chaosu (24.04)

cykl: Otwarte Wyklady Uniwersyteckie

Artysta — Zawodowiec (25—26.04)

Maj

Muzebdw 2019 na UAP (17.05)

Wieczorne zwiedzanie uczelni, specjalna wystawa archiwaliow w jej
100-lecie istnienia, pokazy performatywne, ceramika i wiele wiecej
20.00—23.00

Czerwiec

Koncert: Matthias Bartolomey — wiolonczela, Klemens Bittmann —

skrzypce, mandolinav (5.06)

Obrony dyploméw studentow UAP

TE BYT Il, foto. Jadwiga Subczynska
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Galeria Rotunda

Uniwersytet Artystyczny w Poznaniu,
Al. Marcinkowskiego 29, Poznan
Prowadzacy: Mateusz Bieczynski, Maciej Kurak

www.poznangalleries.com

cykl: 100 / 100 sto wystaw na sto lat

Pazdziernik

Pieédziesiqty prog — projekt kuratoryjno-konserwatorski
projekt wystawy: dr hab. Monika Korona

(8-19.10)

Julia Krolikowska — Postrzeganie

Filip Wierzbicki—Nowak — Poza horyzontem
(22—26.10)

Listopad
Radostaw Wlodarski — 103-lecie daDa
(13—16.11)

Michal Tatarkiewicz
(19—22.11)

Jaroslaw Janas — 2h 54”
(26—30.11)

Grudzien
Maryna Mazur — WSCHOD—-ZACHOD, POENOC-POLUDNIE
(3-8.12)

Grzegorz Nowicki — Linia ale NIE podziatu
(10-15.12)
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Maja Wolna — flow*
(17.12.2018 — 05.01.2019)

Styczen
Stawomir Sobczak — (?!...
(14-19.01)

Max Radawski — Inclusio I
(21—26.01)

Piotr Bosacki — 990 x 9 x 9
(28.01-1.02)

Luty
Marzena Wolinska — QPORCELANIE
(3-10.02)

Joanna Lisiecka — W praktyce/manual
(11-16.02)

Malgorzata Paruch—Piotrowska — 1240°C
(18-23.02)

Karolina Tylka—Tomczyk — DETAL.FORMA.FUNKCJA
(25.02-1.03)

Marzec
Joanna Hoffmann-Dietrich — Enter[Null]
(4-7.03)

Magdalena Parnasow—Kujawa — ...mimetyczny
(11-15.03)

Aleksander Radziszewski — 2237 DNI
(18—22.03)

Marc Tobias Winterhagen — Kunst Freie Zone
(21/100) (25—29.03)

Kwiecien
Wieslaw Koronowski — Przestrzenie prywatne
(1-6.04)
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Michal Wielopolski — Przestrzenie prywatne
(4-11.04)

Pawel Kielpinski — Przestrzenie prywatne
(11—-18.04)

Dawid Szafranski — Przestrzenie prywatne
(18.04-05.05)

Czerwiec
Obrony dyploméw studentow UAP.

Matgorzata Paruch-Piotrowska, 1240°C, foto. Sonia Bober

Joanna Lisiecka, W praktyce/manual, foto. Sonia Bober
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Galeria Naprzeciw

www.naprzeciw.net
Kierownik Galerii: Mikotaj Polirski

Listopad
Jarostaw Szelest — Zasady tresury II
(18-19.11)

Kwiecien
Danuta Haremska — REKONSTRUKCJA
(7-8.04)

Danuta Haremska, REKONSTRUKCJA, foto. Archiwum Galerii
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Galeria AT

ul. Solna 4, 61-735 Poznan
e-mail: galeriaat@wp.pl
www.galeria-at.siteor.pl

dyrektor galerii: Tomasz Wilmanski

Pazdziernik
Tomasz Drewicz — Cieplem
(15—26.10)

Listopad
Katarzyna Bogusz — Ugiecie Blekitu
(12—23.11)

Grudzien
Roland Stratmann — Dni faski

(3-14.12)

Luty
Diana Fiedler — CIALO OBCE / FOREIGN BODY
(11—22.02)

Marzec
Ryszard Lugowski — Wslyszenie
(11—22.03)

Kwiecien

Joanna Krzyszton, Grzegorz Rogala — OBRAZ UKRYTY
kurator wystawy: Tomasz Wilmanski

(01-12.04)



Galeria AT 279

Diana Fiedler, CIALO OBCE / FOREIGN BODY, foto. Archiwum Galerii
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Galeria Magiel

Magiel — Galeria Sztuki Wspotczesnej w Wielichowie
ul. Farna 2a, 64-050 Wielichowo
Prowadzenie: Dawid Szafranski

Listopad
Dawid Szafranski — Obraz kontrolny — Obraz kontrolowany
(11.11)

Kwiecien
Martyna Pajak — Do uktadania
(13-30.04)

Maj
Malgorzata Fober — fotografia
(18.05)

Martyna Pajak, Do uktadania, foto. Archiwum Galerii



:SKALA

SKALA

ul. S'wit—;ty Marcin 49a, 61-806 Poznanh
kontakt: info@galeriaskala.com

Pazdziernik

Krzysztof Wodiczko, Jarostaw Kozakiewicz — Rozbrajanie kultury.
Projekt Instytutu Rozbrojenia Kultury i Zniesienia Wojen im.

Jozefa Rotblata
kurator: Marek Wasilewski
(15.10-14.11)

Grudzien

Tomasz Mréz — Cale czasy tu obecne
kurator: Kuba Bak

(15—20.12)

Luty

Adam Jastrzebski — Transkultura hominidéw + gibonéw
kurator: Marek Wasilewski

(8—22.02)

Marzec
Margherita Turewicz Lafranchi — The Shell Collector
kurator: Piotr Kurka

(1-17.03)

Hubert Czerepok — PORZADEK
kurator: Marek Wasilewski
(20.03—12.04)

Kwiecien
Konrad Kuzyszyn — Limited Edition
(26.04-17.05)
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Maj
Celebration — wystawa zbiorowa w 100-lecie polsko-japonskich relacji
dyplomatycznych

arty$ci: Karolina Bregula, Agnieszka Brzezanska, Piotr Bujak, contact
Gonzo, Tomohiro Higashikage, hyslom, Ryosuke Imamura, Yoshima-
sa Ishibashi, Satoshi Kawata, Meiro Koizumi, Daniel Koniusz, Robert
Kuémirowski, Maria Loboda, Masanori Matsuda, Mitsuhiro Okamoto,
Alicja Rogalska, Yuriko Sasaoka, Lukasz Surowiec, Stachu Szumski,
YuskeTaninaka, Makiko Yamamoto

kuratorzy: Kasuya Akiko, Pawel Pachciarek

(31.05 — 14.06)

Krzysztof Wodiczko, Jarostaw Kozakiewicz, Rozbrajanie kultury. Projekt Instytutu Roz-
brojenia Kultury i Zniesienia Wojen im. Jozefa Rotblata, foto. Tomasz Koszewnik
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Galeria Nad-Pod

Uniwersytet Artystyczny w Poznaniu
Budynek B, ul. 23 Lutego 20

Styczen
Mirostaw C. Gugala — ASTROPISANIE
(15.01-04.02)

Luty
Pawel Andrzejewski — Serce z kamienia
(26.02)

Marzec
Dominika Wlodarka — Struktura Graficzna

(12.03-7.04)

Kwiecien
Anna Beata Baranska — Nietrwatosé
(9.04—04.05)
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